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E D W A R D  G IE R E K  i  G e- 
ra ld  F o rd  w y m ie n ia ją  u -  
ścisk d ło n i po podp isan iu  
w spólnego ośw iadczen ia  o 
zasadach s tosu n ków  p o l­
sko -a m erykań sk ich  o raz  o 
ro z w o ju  w sp ó łp racy  gospo­
darcze j.

C A F — M atuszew sk i— A P —  
te le fo to

16 bm. w Warszawie 
spotkanie konsultatywne 
partii komunistycznych 

i robotniczych
W A R S Z A W A  P A P . P o ls k a  Z je d ­

n o c z o n a  P a r t ia  R o b o tn ic z a  i  W ło ­
s k a  P a r t ia  K o m u n is ty c z n a ,  b io rą c  
p o d  u w a g ę  fa k t .  że szere g b r a tn ic h  
p a r t i i  w y ra ż a ło  s u g e s t ię  z w o ła n ia  
k o n fe r e n c j i  p a r t i i  k o m u n is ty c z n y c h  
i  ro b o tn ic z y c h  E u ro p y , w y s tą p i ły  
ze  w s p ó ln a  in ic ja t y w a  p rz e p ro w a ­
d z e n ia  s p o tk a n ia  k o n s u lta ty w n e g o  
c e le m  p r z e d y s k u to w a n ia  te g o  p ro ­
b le m u .

In ic ja t y w a  ta  s p o tk a ła  s ię  z po ­
p a rc ie m  28 p a r t i i  i  s p o tk a n ie  k o n ­
s u l ta ty w n e  ro z p o c z n ie  s ię  w  W a r -  
, e » w ie  d n ia  16 p a ź d z ie rn ik a  b r .

Dni Filmu
Radzieckiego
W  C A Ł Y M  k ra ju  5 lis topada  

rozpoczną się tra d y c y jn e  Dni 
F ilm u  Radzieckiego. O sta tn io  
u k o n s ty tu o w a ł się W o je w ó dzk i 
K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  DFR , 
k tó r y  na s w y m  p ie rw szym  po­
s iedzen iu  p rz y ją ł p ro g ra m  d n i 
w  k in a c h  naszego reg ionu  oraz 
z a tw ie rd z i ł re g u la m in  w spółza­
w o d n ic tw a  m iędzypow ia tow ego.

Szczecińska p re m ie ra  D FR  
odbędzie  się 5 .X I. w  k in ie  
„K o sm o s”  —  p rze w id z ian o  p ro ­
je k c ję  o brazu  p t. „Zapam iętaj 
im ię swoje”, zrea lizow anego w  
k o p ro d u k c ji z k in e m a to g ra fią  
polską.

Wstępne wyniki 

brytyjskich wyborów

Z żjjii))jm zainteresowaniem i serdecznością 
przejęło  przem óinienie Ediuarda G ierka u j  O N Z

Wkład Polski
w  dzieło odprężenia
®  Zakończenie spotkań i rozmów w Nowym Jorku ®  Symboliczne 
wręczenie kluczy miasta G  Dziś wizyty w Pittsburghu i Houston

11.10. WASZYNGTON PAP. Przebywający z wizytq w 
Stanach Zjednoczonych I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek uda się dziś do stanu Wirginia.. W Wheeling E. 
Gierek spotka się z przedstawicielami Zjednoczenia Wę­
glowego, a później ztoży wizytę na Uniwersytecie w Pitts­
burghu. W tym samym dniu Edward Gierek odleci do Hou 
ston w stanie Teksas.

Zwycięstwo
labourzystów

14.10. L O N D Y N  P A P . N a p ły n ę ły  
ju ż  w y n ik i  g ło s o w a n ia  z 489 o k r ę ­
g ó w  w y b o rc z y c h .  W e d łu g  ty c h  d a ­
n y c h  P a r t ia  P ra c y  z d o b y ta  294 m a n  
d a ty .  k o n s e rw a ty ś c i — L84, l ib e r a ­
ło w ie  — 5 a in n e  u g ru p o w a n ia , w  
ty m  s z k o c c y  i  w a l i js c y  n a c jo n a l i ­
ś c i  — 9. D o  o b l ic z e n ia  p o z o s ta ły  
je szcze  w y n ik i  g ło s o w a n ia  w  143 
O k rę g a c h . Ł ą c z n ie  o k rę g ó w  ty c h  
je s t  635. P a r t ia  P ra c y  m u s ia ła b y  
z d o b y ć  leszcze  23 m a n d a ty , a b y  u -  
z y s k a ć  b e z w z g lę d n ą  w ię k s z o ś ć  w  
Iz b ie  G m in  n o w e g o  p a r la m e n tu .  
W e d łu g  p r z e w id y w a ń  o p a r ty c h  na 
o b l ic z e n ia c h  k o m p u te ro w y c h ,  o s ta ­
te c z n a  p rz e w a g a  la b o u rz y s tó w  na d  
p o z o s ta ły m i p a r t ia m i b ę d z ie  w y n o ­
s ić  od  5 d o  W m a n d a tó w .

O b s e rw a to rz y  p o d k re ś la ją .  że 
p rz e b ie g  w y b o ró w  je s t  d u ż y m  c io ­
sem  d la  p a r t i i  k o n s e r w a ty w n e ! ,  a 
z w ła szcza  je j  p r z y w ó d c y  E d w a rd a  
H e a th a . Jeg o  o o l i ty c z n a  P rzysz ło ś^  
o ra z  s ta n o w is k o  p r z y w ó d c y  p a r t i i  
sa o b e c n ie  za g ro żo n e .

P R Z E M Ó W IE N IE  na  fo ru m  
Z g rom adzen ia  O gólnego O N Z  
b y ło  g łó w n y m  a ko rde m  w czo­
ra jszego d n ia  w iz y ty  I  sekre ­
ta rza  K C  P Z P R  w  S tanach 
Z jednoczonych . W  obszernym  
w y s tą p ie n iu , p rz y ję ty m  bardzo  
serdecznie i z d użym  za in te re ­
sow an iem  przez Zg rom adzenie , 
p o ls k i p rzyw ó dca  p rz e d s ta w ił 
s tan o w isko  naszego k ra ju  wobec 
g łó w n y c h  p ro b le m ó w  ś w ia to ­
w ych , p od k re ś la jąc , że Polska  
p ra gn ie  w n ie ść  sw ó j w k ła d  w  
proces odp rężen ia  m ięd zyna ro ­
dowego i  za pe w n ie n ia  trw a łe g o  
p o k o ju  d la  p rzysz łych  poko leń. 
P rzem ów ien ie , kończące debatę 
ogó lną  w  Z g ro m a dze n iu , s tano­
w iło  s iln y  a kcen t w  p rz e w ija ją ­
cym  się w  w iększośc i w ys tą p ie ń  
dążeniu  do ro z w ija n ia  p o ko jo ­
w e j w sp ó łp ra cy  m ięd zy  n arod a ­
m i.

W  ty m  sam ym  d n iu  E. G ie ­
re k  w rę c z y ł s e k re ta rz o w i gene­
ra ln e m u  O N Z  K u r to w i W a ld he i

m ó w i O rd e r Z a s łu g i P R L  I  k la ­
sy, w  u z n a n iu  jego  szczególne­
go w k ła d u  w  d z ia ła lność  O N Z  
oraz s p o tk a ł się z p rz e w o d n i­
czącym  obecnej ses ji Z g ro m a ­
dzenia  O gólnego B u te fl ik ą . I  se 
k re ta rz  K C  P Z P R  p rz e p ro w a ­
d z ił też ro zm o w ę  z p rz e d s ta w i­
c ie la m i K P  U S A .

E k ip a  s p ra w o z d a w c ó w  P A P  m . in .  
p is z e :

W C Z O R A J  E d w a r d  G ie r e k  z m a ł­
ż o n k a  i  to w a r z y s z ą c y m i m u  oso­
b a m i p r z y b y ł  d o  N o w e g o  J o r k u .  2 
lo tn is k a  k o lu m n a  s a m o c h o d ó w  po d ­
je c h a ła  p o d  w e jś c ie  b u d y n k u  Se­
k r e ta r ia tu  O N Z . N a  d z ie d z iń c u  
p r z y le g a ją c y m  do  g m a c h u  O N Z  
w ś ró d  138 f la g  p a ń s tw  c z ło n k o w ­
s k ic h  n a  c z o ło w y m  m ie js c u  w y w ie ­
s zo n a  je s t  f la g a  b ia ło -c z e rw o n a .

E D W A R D  G IE R E K  p rz y jm o ­
w a n y  je s t z n a jw y ż s z y m i hono­
ra m i, ja k ie  —  zgodnie  z p ro to ­
ko łem  d y p lo m a ty c z n y m  O N Z  —  
oddaje  się szefom  państw . Przed 
gm achem  S e k re ta r ia tu  O N Z  tw o  
rz y  się d łu g i szpaler. P o ls k im  go 
ściom  odda je  cześć specja lna

k o m p a n ia  h on orow a  s łu żby  bez 
p ieczeństw a O N Z. N a spo tkan ie  
I  sekre ta rza  K C  P Z P R  w ych o ­
d z i sekre ta rz  gen e ra lny  K u r t  
W a ld he im  oraz szef p ro to k o łu  
O N Z. G rom adzą się fo to re po rte  
rz y , d z ien n ika rze  ra d ia , p rasy  i  
te le w iz ji.

S E K R E T A R Z  g e n e r a ln y  O N Z  za ­
p ra sza  E d w a rd a  G ie r k a  na  ro z m o ­
w ę  do  sw e g o  g a b in e tu . W  s a l i  k o n ­
fe re n c y jn e j  z b ie ra ją  s ię  ty m c z a s e m  
g o śc ie  p o ls c y  w ś ró d  n ic h  M . Ja ­
g ie ls k i.  S. O ls z o w s k i i  R . F re te k ,

z a s tę p c y  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  
O N Z  o ra z  w y ż s i u r z ę d n ic y , a b y  za 
c h w i lę  u c z e s tn ic z y ć  w  p o d n io s łe j 
u ro c z y s to ś c i. K o ń c z ą c  ro z p o c z ę ty  w  
g a b in e c ie  d ia lo g . E d w a r d  G ie re k  1 
K u r t  W a ld h e im  p rz e c h o d z ą  cfco te j 
s a li.

R O Z P O C Z Y N A  S IĘ  u ro czy ­
stość w ręczen ia  K u r to w i W a ld - 
h e im o w i O rd e ru  Z a s łu g i P R L  
p ie rw sze j k la s y  za w k ła d , ja k i  
ten  m ąż s tan u  w n ió s ł do d z ią -

(D okończen ie  na  s tr. 3)

12 października 
-  Dzień Wojska Polskiego
•  Uroczyste spotkania
•  Odznaczenia i dyplomy

W C ZO R A J w  5 Kołobrzeskim  
P u łku  Zm echanizowanym  od­
było się uroczyste spotkanie kie  
row nicze j kadry  oficerskiej G ar 
nizonu Szczecińskiego i  w oje­
w ództw a z przedstawicielam i

lo m io k  
cm, ob j  
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Serdeczne
życzenia

R E P R O D U K O W A N Ą  obok 
kartę  z życzeniam i z 
okazji D n ia  W ojska Pol­
skiego otrzym aliśm y od 
szczecińskich żołnierzy od­
delegowanych do Jednostki 
Specjalnej W ojska Polskie­
go na B lisk im  Wschodzie. 
W  im ien iu  naszych Czytel­
n ikó w  i  zespołu redakcyj­
nego przyłączam y się do 
tych życzeń, składając je  
także żołnierzom wszyst­
kich jednostek i  służb na­
szych S ił Zbrojnych stacjo­
nujących na Z iem i Szczeciń 
skiej.

Sprawom W P  poświęca­
m y dziś m ateria ły  na str. 5.

w ładz party jnych  i  adm inistra­
cyjnych. Na spotkanie p rzybyli 
m . in. I  sekretarz K W  P Z P R  
Janusz Brych, w icew ojew oda  
Tadeusz Barczyk i  w iceprezy­
dent m iasta Czesław Aszkieło- 
wicz. B y li też obecni przedsta­
w iciele organizacji społecznych 
i  m łodzieżowych oraz M ilic ji  
O byw atelskiej. W  spotkaniu u -  
czestniczyli rów nież przedsta­
w iciele Konsulatów  G eneral­
nych ZS R R  i  CSRS, a także  
przedstawiciele Północnej G ru ­
py W ojsk Radzieckich.

O B E C N Y C H  p o w ita ł dow ódca  
12 D y w iz j i  Z m echan izow ane j 
gen. b ryg . K a z im ie rz  L eśn ia k , 
s tw ie rd za ją c , że je d n o s tk i i  in ­
s ty tu c je  G arn izon u  S zczecińskie  
go w ita ją  X X X I  roczn icę  L u ­
dowego W o js k a  P o lsk iego  ko ­

le jn y m i sukcesam i w  szkole­
n iu  b o jo w y m , p o lity c z n y m  i  
p racach  na rzecz w o js k a  i  spo­
łeczeństw a.

—  W Z R A S T A J Ą C A  g o to w o ś ć  bo ­
jo w a  n a s z y c h  w o js k  — p o w ie d z ia ł 
m . in .  g e n  L e ś n ia k  — d o s k o n a lo ­
n a  s y s te m a ty c z n ie  s p ra w n o ś ć  ic h  
d z ia ła n ia  d o b rz e  s łu ż y  s p ra w ie  o -  
b ro n n o ś c i n a szeg o  k r a ju ,  p o m n a ż a ­
n iu  s i ł y  b o jo w e j  p a ń s tw  —  c z ło n ­
k ó w  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o .

(D okończen ie  na s tr. 2)
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ELEKTRONIKA -  MEDYCYNIE

Sztuczna krtań
z Politechniki Szczecińskiej

Kto podejmie się produkcji?
Z A K Ł A D  c y b e rn e ty k i i e le k - p a trze n ia  L eczn ic tw a . P on iew aż 

t ro n ik i dzia ła  w  In s ty tu c ie  A u -  je d n a k  na zak ładz ie  spoczyw a ją  
to m a ty k i P rze m ys ło w e j P o li-  o bo w ią zk i n a u k o w o -d y d a k ty c z - 
te c h n ik i S zczecińskie j. P ra c o w - ne (a n ie p ro d u kcy jn e ), nie 
n ic y  zak ładu  (k tó re go  k ie ró w - m ożna m ó w ić  o k o n ty n u o w a n iu  
n ik ie m  je s t doc. d r inż. Z b ig - te j d z ia ła lnośc i na dłuższą m e - 
n ie w  W ysocki), za in te re sow a li tę. Istotnym  problemem jest 
się możliwością zastosowania u - więc znalezienie producenta 
rządzeń elektronicznych w m e- n iew ielk ich elektronicznych u- 
dycynie. E fe k tem  prac  b ad aw - rządzeń. Jak w w ie lu  in nych  
.czych w  ty m  zakresie  s ta ło  się w yp ad ka ch  tak . i tu  w idać , że 
sko ns tru o w an ie  sztucznej k rta - droga od pom ys łu  do p rzem ys łu  

n ie  je s t jeszcze w  p e łn i p rze -
A p a ra t ten , p rzy ło żon y  przez ta rta . ( j f )

cz łow ieka  n ie  mogącego m ó w ić  
z  . pow odu uszkodzenia  k r ta n i,  
u m o ż liw ia  w yd a w a n ie  a r ty k u ­
ło w a n ych  d źw ięków . O  znacze­
n iu  tego u rządzćn ia  d la  lu d z i 
c ie rp ią cych  na ka lec tw o  m o w y  
n ie  trzeba  n ikogo  p rzekonyw ać.

O becnie zak ład  w y k o n u je  p a r­
t ię  100 sz tuk  sztucznych  k r ta n i.  
Z a m ó w iła  je  C e n tra la  Zao-

Wczoraj 
w kraju

g i  Z  O K A Z J I  z b liż a ją c e g o  się 
D n ia  N a u c z y c ie la .  w  B e lw e d e rz e  
o d b y ło  s ie  w c z o r a j u ro c z y s te  s p o t­
k a n ie  p rz e d s ta w ic ie li  n a jw y ż s z y c h  
w ła d z  p a ń s tw o w y c h  z za s łu żon y«« ! 
p e d a g o g a m i. 60 n a u c z y c ie l i  z o rz e a -  
s z k o li,  s z k ó l p o d s ta w o w y c h  > ś re d ­
n ic h  o ra z  u c z e ln i u d e k o ro w a n y c h  
zo s ta ło  o d z n a c z e n ia m i p a ń s tw o w y ­
m i.  G o s p o d a rz a m i u ro c z y s to ś c i b y ­
l i  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
H e n ry k  J a b ło ń s k i i  p r e m ie r  P io t r  
J a ro s z e w ic z .

W ś ró d  o d z n a c z o n y c h  w  B e lw e d e ­
rz e  zn a la z ła  s ię  Ł u c ja  B o rk o w s k a  
— n a u c z y c ie lk a  S z k o ły  P o d s ta w o ­
w e j  w  P y rz y c a c h . U d e k o ro w a n a  o - 
n a  zo s ta ła  K rz y ż e m  O f ic e rs k im  O r ­
d e ru  O d ro d z e n ia  P o ls k i.

B |  P R E M IE R  P io t r  Ja ro sze w icz  
p r z y ją ł  w c z o ra j k s ię c ia  H o la n d ii  
B e rn a rd a . W  cza s ie  s n o tk a n ia  o m ó ­
w io n o  n ie k tó r e  p r o b le m y  r o z w o ju  
s to s u n k ó w  p o ls k o -h o le n d e rs k *e h  n- 
ra z  s p ra w y  g o sp o d a rc z e  i k u l t u r a i  
n e  in te re s u ją c e  o b a  k r a je .  Teg o  
sam e go  d n ia  ro z m o w y  z  k s ię c ie m  
B e rn a rd e m  p rz e p ro w a d z ił  ró w n ie ż  
w ic e p re m ie r  K a z im ie rz  O ls z e w s k i.

B I  N A  Z A P R O S Z E N IE  P IH Z  p rze  
b y w a ła  w  n a s z y m  k r a ju  f ra n c u s k a  
m is ja  g o s p o d a rcza  r e g io n u  A lz a c ji .  
16 p r z e m y s ło w c ó w  i  h a n d lo w c ó w  
w c h o d z ą c y c h  w  je j  s k ła d  p rz e p ro ­
w a d z i ło  ro z m o w y  n t .  k o o p e ra e j 
p rz e m y s ło w e j i  h a n d lo w e j z p o ls k i­
m i  z je d n o c z e n ia m i p rz e m y s ło w y m i 
i  p rz e d s ię b io rs tw a m i h a n d lu  z a g ra ­
n ic z n e g o  w  W a rs z a w ie  G d a ń s k u . 
Ł o d z i i  K a to w ic a c h .

■  R A D A  G łó w n a  N O T  u s ta n o ­
w i ła  w c z o ra j h o n o r o w y  m e d a l im . 
B o le s ła w a  R u m iń s k ie g o  za w y b itn e  
z a s łu g i w  r o z w o ju  te c h n ik i  i g o ­
s p o d a rk i o ra z  w  p ra c y  s n o ^ e z ^ e ’ 
z w ią z a n e j z z a k re s e m  d z ia ła ln o ś c i 
N O T . W y b ra n o  n o w e g o  s e k re ta rz ?  
g e n e ra ln e g o  N O T . k tó r y m  z o s ta ł 
m g r  in ż . Z b ig n ie w  S k ie rs k i.

H  N A  U N IW E R S Y T E C IE  W ro c ­
ła w s k im  g o ś c ił w c z o r a j k a n c le rz  
U n iw e r s y te tu  s ta n u  I l l i n o is  w  C h i­
c a g o  p r o f .  W a r re n  B . C b e s to n . W  
C zasie s n o tk a n ia  z re k to re m  i  n a u ­
k o w c a m i o m a w ia n o  za s a d y  k o n ta k ­
tó w  i  w s p ó łp ra c y  o b u  u c z e ln i

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU  11 B M „

m /s „ C h o c h l ik ”  ze S z w e c ji 
z ce lu lo z ą .

m /s  „D z iw o ż o n a ”  z D a n i i  z 
d ro b n ic ą .

m /s  . .B a r l in e k ”  z F r a n c j i  - w.,, 
b a la ś c ie . ■

m /s . .P rz e m y ś l”  ze S z w e c ji  
z ru d ą .

s/s „ K u t n o ”  z D a n ii  w  b a ­
la ś c ie

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  i . Iw o n ic z - Z d r ó j ”  d o  A n ­
t w e r p i i  z d ro b n ic ą .

m /s  „ C ie p l ic e - Z d r ó j ”  d o  R o t­
te rd a m u  z d ro b n ic ą .

m /s  „ K a p i t a n  K a ń s k i”  (do 
F in la n d i i  z  d r o b n ic ą .

m /s  „ P r o s n ą ”  d o  S z w e c ji  ż. 
w ę g le m .

s/s „ G n ie z n o ”  d o  D a n i i '  z 
w ę g le m .

s/s „ S ła w n o ”  d o  B e lg i i  z w ę ­
glem '."

W przyszłości — lepsze warunki
dla rodzin marynarzy

m  s ta tkó w  PZH  
w Porcie Północnym

U R U C H O M IO N Y  w  l ip c u  b r .  P o r t  s a ż e n ie  te g o  c e n tr u m  w  ś r o d k i  łą c z -  
P ó łn o e n y  p r z y s to s o w a n y  je s t  do. n o ś c i — U K F , te le fo n y ,  te le x  a ta k ż e  
p rz e ła d u n k u  w ę g la . Z a r ó w n o  z a p le -  ś r o d k i  k o m u n ik a c j i ,  w  ty m  m ik r o -  
cze ja k  1 w y p o s a ż e n ie  te c h n ic z n e  b u s  i a u to k a r .  G łó w n y m  za p le cze m  
b a z y  's tw a rz a ją  m o ż liw o ś ć  p rz e la -  s o c ja ln o -b y to w y m  p o r tó w  G d a ń s k  
d o w a n ia  d o  k o ń c a  r o k u  1,5 m in  i  G d y n ia  b ę d z ie  D o m  M a ry n a rz a ; 
to n  te g o  s u ro w c a . W a r to  p rz y p o m -  k tó re g o  lo k a l iz a c ję  p rz e w id z ia n o  w  
n ie ć , że p ie rw s z y m  s ta tk ie m , k t ó r y  G d a ń s k u  n a  W y s p ie  S p ic h rz ó w  z 
z a p o c z ą tk o w a ł 3 l ip c a  1974 r . ro z -  p la n o w a n y m  ro z p o c z ę c ie m  b u d o w y  
r u c h  u rz ą d z e ń  b y ł.  m a s o w ie c  szcze- w  5975 r
c iń s k ie g o  a rm a to r a .  P o ls k ie j Z e g lu -  A k t u a ln ie  c z ło n k o w ie  z a łó g  s ta t-  
g i M o r s k ie j — p ię ć d a ie s ię c io ty s ię c z -  k 6 w  j ic h  r o d z in y  m o g ą  k o rz y s ta ć  
r i k  — m s . .U n iw e rs y te t  G d a ń s k i” . z  h a l lu - p o c z e k a ln i  w  b iu rz e  p rz e p u -  
W  czas ie  o f ic ja ln e g o  o tw a r c ia  p o r tu  R tek „  ta k ż e  z u s łu g  s to łó w k i  i  b u -  
w  d n iu  22 l ip c a  b r .  ro z p o c z ę to  z a ła -  fe tu  k t6 r e  od  l is to p a d a  c z y n n e  bę - 
d u n e k  k o le jn e g o  p ię ć d z ie s ię c io ty -  d i , ta k  j a k  b iu r o  p rz e p u s te k  p rze z  
s ię c z n ik a  — m /s  „ U n iw e r s y te t  c a łą  d o bę . ( w t t)
—  * '  D o  k o ń c a  b ie żą ce g oW r o c ła w s k i ’ .  _
r o k u  d o  P o r tu  P ó łn o c n e g o  z a w in ie  
łą c z n ie  40—60 s ta tk ó w  P Ż M  (p o w y ­
ż e j 23 ty s . D W T  — m n ie js z e  s ta tk i  
ze w z g lę d u  n a  p a r a m e tr y  p ir s u  
w ę g lo w e g o  n ie  m og ą  b y ć  p o d s ta w ia  
n e ) i  o b c y c h  b a n d e r .

L ic z b a  s ta tk ó w  z a w i ja ją c y c h  do 
P o r tu  P ó łn o c n e g o  w  G d a ń s k u  bę ­
d z ie  s y s te m a ty c z n ie  w z ra s ta ć , 
z w ła szcza  po  u r u c h o m ie n iu  w  l ip c u  
1975 r o k u  s ta n o w is k a  p rz e ła d u n k u  
p a l iw  p ły n n y c h .  P o n a d to  p r z e w id u ­
je  s ię  ta k ż e  b u d o w ę  s ta n o w is k a  
p rz e ła d u n k u  r u d y  o ra z  u r u c h o m ie ­
n ie  B a z y  R e m o n tu  M a s o w c ó w . P o­
d e jm ie  on a  r e m o n ty  w s z y s tk ic h  d u ­
ż y c h  m a s o w c ó w  P Ż M  — ro c z n ie  o k . 
30 s ta tk ó w .

T e m p o  p rz e ła d u n k ó w  ja k  i  d u ża  
k o n c e n tra c ja  s ta tk ó w  w  P o rc ie  P ó ł­
n o c n y m  w y w o łu je  k o n ie c z n o ś ć  po ­
s ia d a n ia  p rz e z  P Ż M  o d p o w ie d n ie g o  
zap le cza  s o c ja ln e g o  d la  z a łó g  i  ic h  
r o d z in .  P r z e w id u je  s ię  b o w ie m  m .in . 
że c z ło n k o w ie  ro d z in  m a r y n a rs k ic h  
n ie  b ę d ą  m o g li  p rz e b y w a ć  na s ta ­
n o w is k u  p rz e ła d u n k u  p a l iw  p ły n ­
n y c h  a n i na  te re n ie  B a zy  R e m o n tu  
M a s o w c ó w  S tw o rz e n ie  w ię c  o d p o ­
w ie d n ie g o  za p le cza , g d z ie  m a r y n a ­
rz e  m o g lib y  s ię  s p o tk a ć  z r o d z in a ­
m i a te  p o c z e k a ć  na  p r z y b ic ie  s ta t ­
k u  je s t  s p ra w ą  n ie z m ie rn ie  w a ż n ą .

W  Z W IĄ Z K U  z  p o w y ż s z y m  d y r e k ­
c ja  P Ż M  p la n u je  z a g w a ra n to w a n ie  
s o b ie  o d p o w ie d n ic h  p o m ie s z c z e ń  na 
te re n ie  p o r tu ,  w  k tó r y c h  z n a la z ły  
b y  m ie js c e  p o c z e k a ln ia  — ś w ie t l ic a  
w y p o s a ż o n a  w  n ie z b ę d n e  m e b le  k lu  
b o w e  i  b a r  s a m o o b s łu g o w y  a ta k ż e  
r a d io , te le w iz o r ,  u rz ą d z e n ia  s a n i ta r ­
ne  ( ła z ie n k a  7 w a n n a  lu b  p r y s z n i­
c e m ), p o k ó j  d la  d a y m a n ó w  o ra z  p o ­
k o je  d la  s łu ż b y  p o r to w o -e k s p lo a ta -  
c y jn e j  1 - te c h n ic z n o - z a o p n tr ż e n io w e j 
P Ż M . P r z e w id u je  s ię  ta k ż e  w y p o -

S P O R T  -  S P O R T  -  S P O R T

Przepiękny program artystyczny na otwarcie 

XIX zapaśniczych MŚ w Katowicach

Po pierwszej rundzie 
Polacy bez porażki

... O  GQDZ^. , j7 . w  O d ś w ię tn ie  u d ę k p -  Ś W IE T N IE  z a p r e z e n to w a liŁs ię  p o l-  
ro w a n e j w o je w ó d z k ie j h a l i  . w id io -  s cy  z a p a ś n ic y  w  p ie rw s z y m , d n iu  
w is k o w o - s p o r to w e j w  K a to w ic a c h  o d  m is t rz o s tw  ś w ia ta . P o  z w y c ię s tw a c h  
b y ła  s ię  u ro c z y s to ś ć  o tw a r c ia  X I X  i  je d n y m  re m is ie  w . s e r i i  w a lk  
Z a p a ś n ic z y c h  M is t rz o s tw  Ś w ia ta  w  p rz e d p o łu d n io w y c h , n a s i , re p re z e n -  
s ty lu  k la s y c z n y m . ta n c i n ie  p o n ie ś l i  ta k ż e  p o ra ż k i w ie -

U czes tn ilc< i> w ,.o rą z . p r z y b y ły c h  do  e zó re rn . . !
K a to w ic ,  z a g rą n ićę ń yćh ,Jg o śę L  p o w ita ł W Y S O K IE  p u n k to w e  .. z w y ć fc s tw a
p rz e w o d n ic z ą c y , k o m ite tu  o rg a n lz a -  o d n ie ś li J ó z e f L ip ie ń  ę rą z  A n d rz e j 
c y jn e g o , po se ł R o m a n  S ta c h o ń , o g la -  S u p ro n . B a rd z o  ła d n ą , " w y g ra n ą  n a  
sza ją c . m is t rz o s tw a  ś w ia ta  za. o tw a r -  p u n k t y  w a lk ę , s to c z y ł , d r u g i  z  L i ­
te . N a s tę p n ie , z a b ra ł g lo s  p re ze s  m ię -  p ie n ió w  — K a z im ie rz .  Pgsęz d y s k w a -  
d z y ę a r b d p w e j ' fęder.ac.ii za p a ś n ic z e j l i f i k a c ję  w  d ru g ie j  r p n d z ię  z w y e ię -  
— jd i j a r t , E rp ę g ą n . k tó r y  p o d z ię k o -  ż y ł  A le k s a n d e r  ZaiąęJto.wskS. Ja n  
w a l m ie js c o w y m  w ła d z o m  p a r t y j -  M ic h a l ik  z w y c ię ż y ł Jap .o ńćą yka  H i -  
n y m  i p a ń s tw o w y m  za p o m o c  o k a -  ra y a m ę , S ta n is ła w  k r z e s iń s k i  z re -  
zan ą  W p rz y g o to w a n ia c h  d o  m is -  m łs o w a ł z T u r k ie m  T o k io ,  
t r z o s tw  ś w ia ta . W  , s e r i i  w a lk  p o p o łu d n io w y c h

P rz y  d ż w ię k a b h  h<’ m rtu  w ę ią gp te .ta  s ta r to w a ło  4 n a s z y c h  r.e p re ze n ta n - 
żo s ta ła  Wa rń ś ś z t b ia lo -ć z e fw ó n a  t lą -  tó w . A n d r z e j S k r z y d le w s k i z w y c ię -  
ga o r& z f la g a ' M fę d ż y h a ro d ó w e j F e - ż y ł  p rz e z ' ■położenie n a , ło p a tk i  A l -  
d e r a ć j i  ‘ Z a p a ś n ic z e j. R o zp o czą ł s ię  b re c h ta  (N R D ). A n to n i  M a s te rn a k  
p ię k n y . ' t r w a ją d y  b l is k o  g o d z in ę  p ro -  p o ło ż y ł na  ło p a tk i  re p re z e n ta n ta  
g ra m  ¿krtyś fyćż rfy , w  k tó ry m  • w z ię ło  R F N  H u e k e ra . W y s o k o  n a  ' p u n k t y  
u d z ia ł o k o ło  2,5 ty s .  m ło d z ie ż y . N a j-  z w y c ię ż y ł C ze s ła w  K w ie c iń s k i  re ­
n ie  rW  w y s tę p o w a ły  u b ra n e  w  b a -  p re z e n ta n ta  CSRS M u lle ra ,  '^ w y e lę -  

; J e c iń ie  k o lo ro w e  s t r o je  z e s p o ły  ta -  s tw o  p rze z  d y s k w a l i f ik a c ję  z a n o to -
w a ł H e n ry k  T o m a n e k .

Kolejna przegrana 
koszykarz; Pogoni

12 paźsfeiernika
Dzień Wojska Polskiego

ne ezn e . w y k o n u ją c , ta ń c e  ró ż n y c h  
re g io n ó w  P o ls k i.  N a jw ię k s z e  b ra w a  
o t r z y m a ł d z ie c ię c y  ze sp ó ł H u ty  „ P o ­
k ó j ” , w  k tó ry m  n a jm ło d s z a  ta n c e r ­
k a  m ia ła  4 la tk a .

P o p is e m  w d z ię k u  i  u fro d y  ś lą s k ic h  
d z ie w c z ą t b y ły  m a s o w e  p o k a z y  g im ­
n a s ty c z n e , w y k o n y w a n e  p rz y  d ź w ię ­
k a c h ' n o w o c z e s n y c h  r y tm ó w . w  d r u g i m  d n iu  tu r n ie jó w  e k s -

B o g a ty , t r w a ją c y  P ra w ie  go ę t r a k la s y  k o s z y k a rz y  o n ie s p o d z ia n -  
p ro g ra m  g o ń c z y  k i  p o s ta ra ły  s ie  d r u ż y n y  S ta r tu
w ią z u ją c e  do a n ty c z n y c h  ^ t t m & c n  L u b l in  i  P o lo n ii  W a rs z a w a . S ta r t  
s p o r tu  z a p a ś n ic z e g o .^  U ro c z y s to  L u b l in ,  p o k o n a ł g ro ź n y  zesp ó ł p o -
tw a r c ia  X I X  M is t rz o s tw  Ś w ia ta  w  ZJia^ k le g o  L e c h a  07:66 (34:2«) a
K a to w ic a c h  p o zos taw U a na  w s z y s t-  P f> lon ja  W a rsza w a  w v ? r a ła  z fa w o .  
k ic h  n ie z a ta r te  w r o n i e .  ry z o w a n y m  Ś lą s k ie m  , W ro c ła w
a r ty s ty c z n y  w id o w is k a  b y ł  b a rd z o  79 :ł8  (41-3«) P w ,0s ta łe  s n o tk a n ia  n ie
w y s o k i.  ____  p r z y n io s ły  n ie s p o d z ia n e k  a le  b y ły

b a r d z ie j za c ie te  i na  o g ó ł s ta ły  na  
w y ż s z y m  p o z io m ie  n iż  m ecze  ś ro ­
d o w e .

O to  k o m p le t  r e z u lt a tó w :
S ta r t  L u b l in  •

(D okończenie  ze s ir . 1) , m e d a le  o t r z y m a ło  ta k ż e  i

Z  O K A Z J I D n ia  W o js k a  P o ls k ie -  I  S E K R E T A R Z  K W  
go  R ad a  P a ń s tw a  p rz y z n a ła  l ic z -  Janusz B ry c h  z io zy ł kadrze  l 
nym o f ic e ro m , c h o rą ż y m  i  p o d o f i -  '¿0j n j erz0m  serdeczne życzenia 
c e ro m  o d z n a c z e n ia  p a ń s tw o w e . M  , - . ,  w n i c l r o  P o ls k ie d o
in .  K rz y ż e  K a w a le r s k ie  O rd e ru  Z o k a z ji D n ia  W o jska  i^OlSKiegO. 
O d ro d z e n ia  P o ls k i p rz y z n a n o  za - - S Z C Z Y C I M Y  S I® "  „ I w h i »  i 
s tę p c y  d o w ó d c y  12 D Z  P łk  m g r. m . in . ^  B r y e h  -  ze 12 D y w iz ja  i 
Z e n o n o w i R ożce  o ra z  o f ic e r o m  M ie -  je d n o s tk i  S z c z e c iń s k ie g o  . 
c z y r la w o w i F a b is io w i.  I re n e u s z o w i p la s u ją  s ię n a  c z o ło w y c h  iejs<car
B u łh a k o w d  i  E d w a r d o w i K a ź m ie r -  w  W o js k u  P o ls k im .  D u m n i te :t J 
s k ie m u . w  czas ie  s p o tk a n ia  o d z n a - ś te ś m y , ze ta m  ę d z ie  * a ? ń -
czo n o  Z ło ty m  K rz y ż e m  Z a s łu g i m jr .  t r z e b a  p r a c y  ” * * *  SDic-
B  re n  i s ła w  a K o z in a . S r e b r n y m i s tw a . z o lm e rz e  n ie z w ło c z n ie  s p ić
K r z y ż a m i —  k p t  R o m a n a  K a e a rę  i  śzą z p o m o c ą . ' _ „ n n n w h
m ir "  M ie c z y s ła w a  S ü c h o rs k ie g o  o -  W C Z O R A J  w  g o d z in a c h  r a n n y

m ł.  c h o r .  Je rze g o  F i i ip iu k a .  11 o f ic e -  m z o w a n e j t ® ^ y ł o  s ię  s p o tk a n ie  
ro m , c h o rą ż y m  i  p o d o f ic e ro m  w rę c z o  ż o łn ie r z y ,  
n o  M e d a le  X X X - le c ia  P R L . D e c y z ją  i  30 l a t -
P re z y d iu m  W R N  o d z n a k i „ G r y f a ' d y p lo m y  i  M e d a le  za Z a s łu g i.

L e c h  P o z n a ń •7:66 (34:2«)
P o la n ia  W -w a  —

Ś lą s k  W ro c ła w 79:68 (41:38»
R e so v ia  —

P O G O Ń  S zcze c in 70:4« . (27:30)
W v b rz e ż e  — L e e ia 90:77 (39:12)
W is ła  —  L u b b n ia n k a 77:71 <65:65,

S>póinia G d a ń s k  — 
G ó rn ik  W a łb rz y c h 73:58

41:32) 

(41:37)

T A B E L A

1. R e so v ia 2 0 4 166—107
2. P o lo n ia 2 0 4 156—110
3. W y b rz e ż e 2 0 4 MW—168
4. W is ła 2 e 4 166—160
5. S p ó jn ia  G d a ń s k 1 1 3 m —116
6. L u b l in ia n k a 1 1 3 129—127
7. Ś lą s k 1 1 3 148—147
* . S ta r t  L u b l in 1 1 3 135—146
9. G ó r n ik

W a łb rz y c h 1 1 3 149—1*1
1(1. L e c h  P o zn a ń n 2 2 126—163
11. L e s ia 0 2 0 156—179
12. P O G O Ń 0 2 0 90—147

P o m o rs k ie g o ”  p rz y z n a n o :  ge n . K .  Leś 
n ia k o w i o ra z  o f ic e r o m  J . S tu c h n o ,
S. S m o łe n io w i.  M . W ie c z e rz a k o w i.

h ' S t & S F u t
c z o w i. S. S ta c h o w ia k o w i i E . G ro -  l is ty c z n e g o  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  W o j 
ch o w s ik ie m u . 
ń y c h  p o d z ię k o w a ł m jr  
K o z in .  . ,

K o m e n d a n t w o je w ó d z k i  M O  p łk  to w .  S O B O t ę , -1 2 . p a ź d z ie rn ik a  
D n iu  W o js k a  P o ls k ie g o ,

D Z IŚ  o  g o d z . 16 p o d  P o m n ik ie m

“ ta « S S  w y r ó ż n ić ,  . k o w e j  z io ż ,  “
B r o n is ła w  t r a ln y m  p o d  P o m n ik ie m  B ra te r  

s tw a  B r o n i  w ie ń c e  i  w ią z a p k i k w ia -

S te fa n  P ią tk o w s k i  w rę c z y ł p rz y z n a :

Ł E :r = S S ? s '  ä  S s S r a

Piękny dzień czyli 
aktor i kartofel

w  P E W IE N  J E S IE N N Y  p o ra n e k  s p rz e d  K lu b u  „13  M t ł ^  t o i^ s z U ły .  
u» d a le k a  d ro a e  d tc a  a u to b u s y . W y je c h a ły  z m ia s ta , m in ę ły -  s f£ r e 
C z a rn o w o  P y rz y c e  K a rs k o ,  c o k o lw ie k  p o b łą d z i ły ,  z a w ró c i ły  , ł  o k o -

z 9pB J p ^ r o nB .
K i c i ń s k i e j  n a  Z ie m i K lo d z M -

SKO ló ź  w ła ś n ie . T a k  ro z p o c z ą ł s ię  p e łe n  e m o c ji  a k t o r s k i  d z ie ń  ' ip  
W Z  P G R  K lo d z in o . N a  p r z y b y ły c h  c z e k a ły  ju ż  g u s to w n e  m e ta lo w e  
kosze  o ra z  s ię g a ją ce  h o r y z o n tu  p o le  z ie m n ia c z a n e . O g a ry  -  w  po ­
s ta c i d w ó c h  b o k s e ró w  i  je d n e g o  k u n d e lk a , p rz y w ie z io n y c h  ze
S zcze c ina  _ p o s z ły  w  p o le ;  ic h  w ła ś c ic ie le  ró w n ie ż .

P ra c a  ru s z y ła  p e łn ą  p a rą . Z a  o k o ło  50-o s o b o w ą  g ru p ą  ^ y fc o p /c o - 
w ic z ó w  r u s z y ły  c ią g n ik i  i  to n y  k a r to f l i  p o c z ę ły  s p ły c a ć  d o  P G R r  
o w s k ic h  m a g a z y n ó w . D y re k to r  w ie lo o b ie k fo w e g o
m a i w  k i l k u  m ie js c a c h  n a ra z , w  p o b liż u  t r w a ł  b o w ie m  ta k ż e  z b ió r  
b u ra k ó w . -

p rz e d  w ia tre m  z a ro ś li  -  i  ta m  u g o szcze n i o b ia d e m .
W cz e s n y m  p o p o łu d n ie m  e fe k t  w y ja z d u  b y ł  t a k i :  k i lk a n a ś c ie  tó ń  

z e b ra n y c h  z ie m n ia k ó w , u m ie ję tn o ś ć  o d ró ż n ia n ia  ic h  od  a) o g ó rk O w , 
b ) b u te le k  ( a k to r  Z . W . z a t ro s z c z y ł s ię  u p rz e d n io  o u s ta n o w ie n ie  
„ p u n k tu  k o n s u lta c y jn e g o ”  w  ty m  p rz e d m io c ie )  i  z a s p o k o je n ie  z a m -  
w e g o  a p e ty tu .

K r ó t k i  w y p o c z y n e k  p o p rz e d z i ł  n a s tę p n y  p u n k t  p r o g r a t r ^ :  a ■ q v t  
n im  w y s tę p  „ T e a t r u  13 M u z ”  w  w id o w is k u  p ió ra  M ie c z y s ła w ą  
O lb ro m s k ie g o  p t .  „O c z e k iw a n ie ” . P ra p re m ie rę  s z tu k i k t ó r z y  za ­

p r e z e n to w a li  w  k lo d z iń s k im  k lu b ie  ( w  k tó r y m  w  u b . n ie ą ^ ie lę  
z p r a c o w n ik a m i W Z  P G R  s p o tk a li  s ię  d w a : i  ̂szcze c iń scy .
S ta n is ła w  W it  W il iń s k i  i  W ie s ła w  A n d r z e je w s k i podcza s  k  e r ™oas? »  
k s ią ż e k , a jeszcze  w c z e ś n ie j b y ł tu  a r ty s ta - p la s t y k  H e n ry k  B o e  ę. 
ze  s w o im i p r a c a m i) .  .  ' ’

A n im a to r e m  te g o  s o ju s z u  K lo d z in a  z tw ó r c a m i je s t  k o m ite t  ś ro ­
d o w is k o w y  K u l t u r y  P Z P R . ( j f )

Z  P IŁ K A R S K IC H  B O IS K

R O Z E G R A N E  w  A lb o r g u  (D a n ia )  
l ię d z y p a ń s fw o w e  s p o tk a n ie  p i łk a r ­

s k ie  m ie d z y  re p re z e n ta c ja m i D a n i i  
i  Is la n d i i  z a k o ń c z a ło  s ie  z w y c ię .  
s tw e m  g o s p o d a rz ^  2:1. " 

P R Z Y G O T O W U J Ą C A  S IĘ  d o  m e ­
czu  e l im in a c y jn e g o  m is t rz o s tw  E u ­
r o p y  z  G re c ją ,  re p re z e n ta c ja  B u ł ­
g a r i i  ro z e g ra ła  k o n t r o ln e  s p o tk a ­
n ie  z dTU Żyna m ło d z ie ż o w ą ' (do  23 
la t ) .  Z w y c ię ż y ł  ze s p ó ł re p re z e n ta ­
c y jn y  3:1,

Morderca
z ul. Wielkopolskiej 

przyznał się do zbrodni
W  W Y N IK U  in te n s y w n y c h  c z y n ­

n o ś c i . ś le d c z y c h , , p ro w a d z o n y c h  
p rz e z  P r o k u r a tu rę .  P o w ia to w ą  d la  
m . S zcze c in a , w  J tF ó tk im ,. czas ie  
u s ta lo n o  s p ra w c e , .p rz e s tę p s tw a , p o ­
p e łn io n e g o  w  n o cy - z  . 16.., na  17 
w rz e ś n ia  p r z y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j  31, 
w  m ie s z k a n iu  z n ą n y m  w ła d z o m  m i­
l i c y jn y m  ja k o  m e lin a  m ę tó w  spo­
łe c z n y c h  i  p i ja k ó w .  J u ż  w  P ie rw ­
sze j fa z ie  d o c h o d z e ń , n ie ja k i  W o j­
c ie c h  W . p rz y z n a ł s ię  do  .z a m o rd o ­
w a n ia ’ w ła ś c ic ie lk i  m ie s z k a n lą  A n n y  
C i.  o ra z  j e j  z n a jo m e j,  J a d w ig i  G ., 
a . ta k ż e  do  u s i ło w a n ia  z a b ó js tw a  
n ig jaz ię ., n ie  p rą c u ją c ę g o  W a c ła w a  
C h . Z  u w a g i p a  p o trz e b ę  p rz e p ro ­
w a d z e n ia  e k s p e r ty z  z ró ż p y e h  d z ie -  
dz,in m e d y c y n y . są d pw .e j, ś le d z tw o  
p o tr w ą .  jeszcze , .p e w ie n  cza?. .

.W obec m o r d e rc y ,  , z a s to so w a n o  
a re s z t t y  m  c z a s o w y . D o p ie ro  po  za ­
k o ń c z e n iu  . d o c h o d z e ń , p r o k ,u r a tu r a  
P o w ia to w a  d la  m . S zcze c in ą , p rz e d ­
s ta w i s z c z e g ó ło w y  .p rz e b ie g  p rz e s tę p  
c z y c h  z d a rz e ń  i  ic h  k u l is y -  W

U W A G A  C Z Y T E L N IC Y ! N a ­
stępny num er gazety okaże się 
w  poniedziałek, 14 bra.
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Zakończenie spotkań i rozmów 
E. Gierka w Nowym Jorku

(D okończen ie  ze s tr. 1)

la in  ości O rg a n iz a c ji N a rodów  
Z jednoczonych . W ręcza jąc  o rd e r 
I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  m ó w i:

—  S P R A W IA  m i d u ż a  p r z y je m ­
n o ś ć  w rę c z y ć  p a n u  O rd e r  Z a s łu g i 
p ie rw s z e j k la s y .  O rd e r  te n  p rz y z n a n y  
z o s ta ł p a n u , p a n ie  s e k re ta rz u  g e n e - 
r a ln y .  p rz e z  R ad e  P a ń s tw a  PR L. w  
u z n a n iu  za s łu g , ja k ie  p a n  ja k o  m aż  
s ta r tu  i  s e k r e ta r z  g e n e ra ln y  O r g a n i­
z a c j i  N a ro d ó w  Z je d n o c z o n y c h  
•w n ió s ł i  w n o s i do  u m o c n ie n ia  po ­
k o ju  i  b e z p ie c z e ń s tw a  m ię d z y n a ro ­
d o w e g o  o ra z  r o z w o ju  p o k o jo w e j 
w s p ó łp r a c y  n a ro d ó w .

S E K R E T A R Z  g e n e ra ln y  O N Z  
K w t  W a ld h e im  o d p o w ie d z ia ł,  iż  
p r z y z n a n ie  m u  ta k  w y b itn e g o  o j -  
e n a c z e n ia  s ta n o w i w y ra z  szcze g ó l­
n e g o .  u z n a n ia  d la  O r g a n iz a c ji  N a ­
r o d ó w  Z je d n o c z o n y c h . S e k re ta rz  
g e n e r a ln y  O N Z  p o d k r e ś li ł  w  s w e j 
w y p o w ie d z i  z a s łu g i P o ls k i w  d z ia ­
ła ln o ś c i  O N Z . S tw ie rd z a ją c ,  że O N Z  
*» o *e  d iz ia ła ć  s k u te c z n ie  je d y n ie  
w ó w c z a s . k ie d y  m a  p o p a rc ie  
p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h .  K u r t  W a ld ­
h e im  o ś w ia d c z y ł,  iż  P o ls k a  z a jm u ­
j e  w z o ro w a  p o s ta w ę  w o b e c  zad a ń  
S to ją c y c h  p rz e d  O N Z .

W  ro z m o w ie  z I  s e k re ta rz e m  K C  
p a » * «  K u r t  W a ld h e im  w y r a z i ł  
s zcze g ó ln e  u z n a n ie  d la  o f ia rn e g o  
W k ła d u  ż o łn ie r z y  i  o f ic e r ó w  p o l­
s k ie j  je d n o s tk i  s p e c ja ln e j w  d o ra ź ­
n y c h  s i ła c h  z b r o jn y c h  O N Z .

N A S T Ę P N IE  E d w a rd  G ie re k
ułożył w iz y tę  p rzew odn iczącem u 
29 sesji Z g rom adzen ia  O gólnego 
O N Z , m in is tro w i sp ra w  zagra­
nicznych A lg ie r i i  A b d  e l-A z iz o - 
w i B u te flice . P rze dm io te m  ro z ­
m ow y b y ły  g łów ne  p ro b le m y  
bieżącej sesji Z rgom adzen ia  O - 
gółnego oraz n ie k tó re  p ro b le m y  
sytuacji m ię d zyna ro d ow e j. I  se 
k re ta rz  K C  P Z P R  z a p e w n ił p rze 
wodn iczącego 29 ses ji o pe łn ym  
p o p a rc iu  P o ls k i d la  d z ia łań  O r­
ganizacji N a ro dó w  Z jednoczo­
nych.

G D Y  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  29 
Sesji A bd e l-A z iz  B u te fl ik a  za­
pow iedzia ł w y s tą p ie n ie  E d w a r­
da G ie rk a , ze bran i na  s a li de le ­
gaci 137 p ań s tw  pow s ta ją  z 
m iejsc i  o k la s k a m i w ita ją  E d ­
w arda  G ie rk a  wchodzącego do 
sali Z g rom adzen ia  Ogólnego.' I  
sekretarz K C  P Z P R  za jm u je  
m iejsce przeznaczone d la  g łów  
państw  i in n y c h  d o s to jn ych  go­
ści N a ro dó w  Z jednoczonych .

P rze w od n iczą cy  Zgrom adzenia  
O gólnego p ro s i E d w a rd a  G ie r­
k a  o z a b ra n ie ' g łosu. P ie rw sze  
zdania swego w y s tą p ie n ia  p rz y ­
wódca p o ls k i w yg łasza  w  ję z y ­
k u  fra n c u s k im .
(Om ów ienie wystąpienia E. G ier  
ka  w  O N Z  zamieszczamy obok).

P O  P R Z E M Ó W IE N IU , p r z y ję t y m  
s e rd e c z n y m i o k la s k a m i,  p rz e w o d n i­
c z ą c y  Z g ro m a d z e n ia ' O g ó ln e g o  i  se­
k r e ta r z  g e n e ra ln y  O N Z  to w a rz y s z a  
E d w a r d o w i G ie r k o w i.  o p uszcza  i  a c e - 
* m i s a le  o b ra d .

N A S T Ę P N IE  I  se k re ta rz  K C  
P Z P R  u d a ł się na s p o tka n ie  z 
prezesem  Chase M a n h a tta n  
Bank.

W  sp o tk a n iu  ze s tro n y  p o l­
s k ie j w z ię ły  u d z ia ł osoby to w a ­
rzyszące E d w a rd o w i G ie rk o w i, 
a  ze s tro n y  a m e ry k a ń s k ie j a m ­
basado r U S A  w  Polsce R. D a­
vies oraz lic z n i p rze ds ta w ic ie le  
kół p rze m ys ło w ych , fin an so ­
w ych i han d low ych .

P re z e s  C hase M a n h a tta n  B a n k  w y ­
r a z i ł  z a d o w o le n ie  z o b e cn e g o  ro z ­
w o ju  s to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  m ię ­
d z y  P o ls k a  a S ta n a m i Z je d n o c z o ­
n y m i .  D o d a ł, że — j a k  s ię  o k a z u je  
—  r o z w ó j t a k i  je s t  m o ż l iw y  n ie z a ­
le ż n ie  od  ró ż n ic  m ię d z y  k o n c e p c ja ­
m i  p o l i t y c z n y m i i  u s t ro jo w y m i 
o b y d w u  k r a jó w .

O D P O W IA D A J Ą C  n a  p rz e m ó w ie ­
n ie  D . R o c k e fe l le ra . E d w a rd  G ie re k  
s tw ie r d z i ł ,  że p o d p is a n e  w  W a s z y n g ­
to n ie  d o k u m e n ty  i  z a w a rte  p o ro z u ­
m ie n ia  w  z a s a d n ic z y  sp o s ó b  rozsze ­
r z a ją  r a m y  p o ls k o - a m e ry k a ń s k ie j 
w s p ó łp r a c y  i  o tw ie ra ją  n o w e  m o ż ­
l iw o ś c i ,  zw ła s z c z a  w  s to s u n k a c h  
e k o n o m ic z n y c h .

P o ls k a  s o c ja l is ty c z n a  — p o w ie d z ia ł 
I  s e k r e ta r z  K C  P Z P R  — o p ie ra  s ię  
w s w o im  e k o n o m ic z n y m  r o z w o ju  
p rz e d e  w s z y s tk im  na  b l is k ie j  w s p ó ł­
p r a c y  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  
in n y m i  k r a ja m i  s o c ja l is ty c z n y m i,  a k ­
t y w n ie  u c z e s tn ic z y  w  ro z b u d o w ie  
d w u s tr o n n y c h  i  w ie lo s t ro n n y c h  
z w ią z k ó w  w  ra m a c h  R W P G . R o zb u ­
d o w u je  on a  je d n a k  ró w n ie ż  s to s u n ­
k i  g o s p o d a rc z e  z Z a c h o d e m , ja k  te ż  
z k r a ja m i r o z w i ja ją c y m i s ię . W id z i 
w  ty m  je d n o c z e ś n ie  m o ż liw o ś ć  ro z ­
s z e rz e n ia  m a te r ia ln e j b a z y  p o k o jo ­
w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  p a ń s tw  o  o d ­
m ie n n y c h  u s t ro ja c h .

E . G ie re k  w y r a z i ł  z a d o w o le n ie  z 
r o z w o j  i a m e ry k a ń s k o - ra d z ie c k ic h  
S to s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h , j a k  te ż  z 
c a ło ś c i d ia lo g u  m ię d z y  t y m i  d w o m a  
m o c a rs tw a m i,  g d y ż  p ro ce s  te n  ‘w p ły ­
w a  k o r z y s tn ie  na  o g ó ln y  ro z w ó j s y ­
t u a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j.

I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  w s k a z a ł n a ­
s tę p n ie , że S ta n y  Z je d n o c z o n e -  są 
fcadycyjnym partnerem handlowym

P o ls k i,  je d n a k  w  s to s u n k a c h  g o spo ­
d a rc z y c h  p o ls k o - a m e ry k a ń s k ic h  d o ­
m in o w a ła  w y m ia n a  a r t y k u łó w  r o l ­
n o -p rz e m y s ło w y c h . N ie  o d p o w ia d a ­
ło  to  ju ż  p rz e d te m , a  ty m  b a rd z ie j 
n ie  o d p o w ia d a  to  o b e c n ie  rz e c z y w is ­
ty m  m o ż liw o ś c io m  i  p o trz e b o i 
P o ls k a  je s t  z a in te re s o w a n a  im p o r ­
te m  d ó b r  p rz e m y s ło w y c h , k o m p le t ­
n y c h  z a k ła d ó w , l ic e n c j i ,  l i n i i  te c h ­
n o lo g ic z n y c h  m a s z y n  i  u rzą d ze ń . 
C e n im y  — p o w ie d z ia ł E . G ie r e k  — 
w y s o k i  p o z io m  a m e ry k a ń s k ie j te c h ­
n i k i  i  te c h n o lo g i i ,  c e n im y  ta k ż e  in ­
n e  c e c h y  a m e ry k a ń s k ie j p r o d u k c j i  
p rz e m y s ło w e j.  C h c e m y  s ze rze j r  
n ic h  k o rz y s ta ć  w  r o z w i ja n iu  p o l­
s k ie g o  p o te n c ja łu  g o sp o d a rc z e g o  i  
je g o  m o d e rn iz a c ji .

E . G ie re k  w s k a z a ł n a s tę p n ie , że 
w ie lk ie  o s ią g n ię c ia  30 o s ta tn ic h  la t 
w  in d u s t r ia l iz a c j i  P o ls k i s ta n o w ią  
p o d s ta w ę  d a lsze g o  ro z s z e rz e n ia  s to ­
s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  ze S ta n a m i 
Z je d n o c z o n y m i.  W y ra z ił  g o to w o ś ć  
p o w a ż n e g o  ro z w a ż e n ia  ró ż n y c h  fo rm  
k o o p e r a c j i  p rz e m y s ło w e j i  p ro m o c ji  
h a n d lu ,  w  ty m  ta k ż e  n a  r y n k a c h  
tr z e c ic h . W ś ró d  d z ie d z in , w  k tó ry c h  
is tn ie ją  szcze g ó ln ie  s z e ro k ie  m o ż li­
w o ś c i o b u s t ro n n ie  k o r z y s tn e j w s p ó ł­
p ra c y  i  k o o p e ra c j i ,  m ó w c a  w y m ie n i ł  
p rz e d e  w s z y s tk im  p rz e m y s ł w y d o ­
b y w c z y .

W  z a k o ń c z e n iu  sw e g o  w y s tą p ie n ia  
I  s e k re ta rz  K C  P Z P R  w s k a z a ł,  te  
w s p ó łp ra c a  g o s p o d a rc z a  s ta n o w i m a ­
te r ia ln ą  ba zę  r o z w o ju  c a ło k s z ta łtu  
s to s u n k ó w  p o ls k o - a m e ry k a ń s k ic h  i  
in te g r a ln ą  część ro z s z e rz a n y c h  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  p o k o jo w y c h  s to s u n ­
k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h  .

P O D C ZA S  p o b y tu  w  N o w ym  
J o rk u  I  se k re ta rz  K C  P Z P R  E d­
w a rd  G ie re k  sp o tk a ł się z człon 
k a m i k ie ro w n ic tw a  K P  U S A : 
p rze w od n iczącym  p a r t i i  H e n ry  
W ins to ne m  oraz  je j sekre ta rzem  
g e n e ra ln y m  G us H a lle m . Ze s tro  
n y  p o ls k ie j w  sp o tk a n iu  uczest­
n ic z y li ró w n ie ż : cz ło nko w ie  B iu  
ra  P o litycznego  K C  P Z P R  — w i 
ce p rem ie r M ieczys łą w  J a g ie ls k i 
i m in is te r  sp ra w  zagran icznych  
S te fan  O lszow sk i o raz cz łonek 
S e k re ta r ia tu  K C  P Z P R  R yszard 
F re le k .

W  C Z W A R T E K  W IE C Z O R E M  
p rze w od n iczący  R ady M ia s ta  No 
w y  J o rk  P. D w y d r z ło ży ł w iz y ­
tę  I  s e k re ta rz o w i K C  P Z P R  E d ­
w a rd o w i G ie rk o w i, p rzekazu jąc  
p rz y w ó d c y  p o lsk ie m u  sym bo licz  
ne k lucze  m ias ta  N o w y  Jo rk .

W yraża ją c  podz iękow an ie , E d­
w a rd  G ie re k  o św iadczy ł, że k lu  
cze do m ias ta  N o w y  J o rk  p rze­
każe społeczeństw u W arszaw y.

O S T A T N IM  p u n k te m  w iz y ty  
I  sekre ta rza  K C  P Z P R  w  N o­
w y m  J o rk u  b y ł u ro czys ty  obiad, 
w y d a n y  na je go  cześć przez se­
k re ta rz a  generalnego  O N Z  K u r ­
ta  W -aldhcim a. Podczas ob iadu  
K u r t  W a ld h e im  i  E d w a rd  G ie ­
re k  w y g ło s il i p rze m ów ien ia .

M A Ł Ż O N K A  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R . S ta n is ła w a  G ie re k , z w ie d z iła  
w  c z w a r te k  w  to w a r z y s tw ie  m a łż o n ­
k i  s e k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  O N Z  K . 
W a ld h e itn a  g m a c h  O N Z  w  N o w y m  
J o r k u .

P o  p o łu d n iu  w z ię ła  u d z ia ł w  w y ­
c ie czce  s ta tk ie m  w z d łu ż  b rz e g ó w  
M a n h a tta n u .

W  N O W Y M  J O R K U  w  d n iu  p o b y ­
tu  I  s e k re ta rz a  K C  P Z P R  g r u p k a  
tz w . n ie p rz e je d n a n y c h , re p re z e n tu ­
ją c y c h  r e a k c y jn y  o d ła m  e m ig r a c ji ,  
z e b ra ła  s ię  p rz e d  g m a c h e m  O N Z , 
w zn o szą c  o k r z y k i  p r z e c iw k o  P o lsce  
L u d o w e j.

G r u p k a  ta .  s k ła d a ją c a  s ię  z o k o ło  
50 osó b , p o ja w i ła  s ię  ró w n ie ż  p rz e d  
K o n s u la te m  P R L  w  N o w y m  J o r k u .

W ID O K  z lo tu  p ta ka  na 
P itts b u rg h  (P e nsy lw an ia  
US A ).

(C A F  —  P fo to fa x )

Opowiadamy ssę za tym 
by proces odprężenia 

objął wszystkie regiony
Przemótnienie Edwarda G ierka uj O N Z

(Omówienie)Z ABIERAJĄC glos no forum 
Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ I sekretarz KC PZPR 

E. Gierek podkreślił, że z tragicz- również za pokojowym uregulowa­
nych doświadczeń Polski, o także „ ¡enl k » ^ |ik tu  cypryjskiego, co 
z dzisiejszego stonu rzeczy no wymogą przywrócenia suwerenno- 
g lobie ziemskim wynika g łębokie  ści i neutralności tego państwa w 
przekonanie naszego narodu o jeg0 in tegralnym kształcie. Temu 
niepodzielności pokoju i o kluczo- celowi służyłoby zwołonie w ru- 
wym znaczeniu sprawy zopobieże- much ONZ reprezentatywnej kon- 
ma nowej wojnie światowej. Za- ferencji międzynarodowej. Żywimy 
pewmenię trwałego pokoju we „odzie ję, że przez petnq realiza- 
współczesnym spoleerno-ekono- cj s porozumień paryskich zostanie 
m iernie I ideologicznie podzie la- zapewniony pokój d la bohater- 
nynt j » 'O c ie  -  powiedz,nł I sekre- !kieg!> ; „męczonego dlugotrwolg 
tozz KC PZPR -  zolezy przede „ o jnq „ „ ro d u  wietnamskiego i że 
wszystkim od pełnego wprowadzę przywrócony zostanie pokój w ca-
n k i w życie głoszonych i ko rn e t 
wen tnie realizowanych przez pań­
stwa socjalistyczne zasad pokaja- 
wego współistnienia kra jów o od- M arność Polski ’ z rewolucyjnymi

łych Indochtnach.

Edward Gierek, zozaaczajqc so-

miemnych ustrojach.
Drogę do tego widzimy 

tynuacji, dalszym rozwijaniu i po­
g łęb ian iu  procesu m iędzynarodo­
wego odprężenia, w walce o to, 
aby na przekór siłom agresji i zim­
nej wojny -  uczynić go nieodwra­
calnym. D la  łagodzenia i prze­
zwyciężania g loba lnej konfronta­
cji, szczególne znaczenie ma za­
awansowana w ostatnich latach

siłami postępu, stwierdził, że naj- 
kon- ostrzejszy protest światowej op i­

nii publicznej wywołuje brutalne 
zdławienie swobód demokratycz­
nych w Chile. Podkreślił też w ie l­
kie znaczenie walki o położenie 
kresu wszelkim formom neokolo- 
n iainej dom inacji i potrzebę za­
pewnienia wszystkim narodom re­
prezentacji w ONZ.

Opowiadamy się — powiedział
poprawa stosunków rod iiecko-o - 1 sew eton  KC P/PR -  za tym, 
merykuńskich. Pnyw igiu jem y wiel- ° b i  proces m iędiynorodowego 
kq wagę -  powiedzia ł E. Gierek odprężenia, korzystny d la wspól- 
-  do porozumień zawartych przez "<=a<> pojm owania i rozwiązywa- 
oba te wie lkie kra je i służących ™a ważnych problemów śwwto- 
nadrzędnej d la  ca łej ludzkości *? - '■  *1“ !  «S powszechnym, ogar- 
____ . . . L  _____________________________  n n l  w c T iK i lip  rA n ii> n «  śyuiirifm i nr?«sprawie zapobieżenia wojnie nu­
klearnej, sprawie utrwalan ia  pro­
cesu odprężenia. D ia log radziec

nqł wszystkie regiony świata i przy 
nosił stały postęp we wszystkich 
węzłowych kwestiach utrwalania

ko-omerykański wywiera doniosły, stosunków międzynarodowych.
pozytywny wpływ na ca łą  sytuację 
światową i sprzyja ogólnej popra­
wie stosunków międzynarodowych.

D ia log ten -  oświadczył I se­
kretarz KC PZPR -  w niczym nie

Z rac ji swego położenia Polska, 
zgodnie ze swymi interesami i 
przekonaniami i we współdzia ła­
niu ze swymi socjalistycznymi so­
jusznikami, wnosi własny wkład

ogranicza, lecz przeciwnie, tworzy do pog łębian ia  odprężenia, 
korzystniejsze warunki d la  kon- zwłaszcza w Europie. Wnosimy go 
struktywnego wkładu wszystkich współudział w całokształcie
państw, w tym średnich i małych, poprawy sytuacji na naszym kon- 
rwezależnie od ich ustroju społecz tynencie, poprzez wszechstronny 
nego i stopnia rozwoju gosaador- rozwój przyjaznych stosunków z

dukcja budżetów wojskowych, e li­
m inacja broni chemicznej. W« 
wszystkich tych kwestiach Polska 
będzie wnosić nadal swój konstruk 
tywny wkład.

Edward Gierek stwierdził, i t  
m iędzynarodowa współpraca go­
spodarcza ma kluczowe znaczeni« 
d la likw idac ji różnic w poziomi« 
rozwoju i d la utrwalenia pokojo­
wych stosunków w święcie, gdyż 
tworzy d la  nich bazę materiałną. 
Rosnące wykorzystywanie zdoby­
czy rewolucji naukowo-technicznej 
w połączeniu z odprężeniem, w 
warunkach stałego umacniania się 
sił postępu na świście, daje  szan 
se stworzenia bardziej sprawiedli­
wego podziału procy i tworzenia 
mechanizmu regulowania między­
narodowych stosunków gospodar­
czych.

Wychodzimy -  powiedział E. 
Gierek -  z fundamentalnego za­
łożenia o suwerennych prawach 
każdego narodu do posiadanych 
przez niego zasobów i o równo­
ści wszystkich krajów. W oparciu 
o te  podstawowe zasady opow ia­
damy się za takim ukształtowa­
niem stosunków gospodarczych na 
świesie, przy którym zostanie za­
pewniony równoprawny, pozba­
wiany wszelkich dyskryminacji 
przepływ niezbędnych dla rozwo­
ju  zarówno surowców, jak też 
techniki i technologii. Wypraco­
wanie odpowiednich zasad w tych 
kwestiach jest — w moim przeko­
naniu — jednym z najważniejszych 
problemów s?o:qcyeh przed Orea- 
nizacjg Narodów Zjednoczonych.

W  zakończeniu swego przemó­
wienia Edward Gierek zaapelował 
do zgromadzonych, by uczynili te  
sorawy wychowania młodych po­
koleń d la  życia w pokoju i przy­
jaźni między narodam i jeden t  
rtaiwazniejszych ce,-V*». padając 
arak tyczny k*7ł^H głęboko huma- 
n ^wcznwrn zaworem w
Karcie Ma-odóm ^^e^^oczonych.

czego, w rozwiązywanie ważkich 
problemów poszczególnych regio­
nów całego świata.

Francją, z kra jam i nordyckimi 
innymi państwami, poprzez wkład 
do normalizacji stosunków w Eu- 

, ... ropie środkowej, otwarty układam i
Istotninn czynnikiem uu umocnię- pańs, „  sociqnstycżnych z ReotiWi- 

mu pozytywnych procesu™ w życiu Federalna Niemiec i cztero- 
międzynarodowym jest rosnąca stp0.n „ ?m poszum ien iem  w SPra 
aktywność państw m ezoanaaiowa- wie IOchodniego.
nycn w walce o pokoj i równo­
prawne stosunki na świecie. W iel W Europie w na:pełniejszy spo- 
kie znoeżenie procesu odprężenia sób dokonał się zwrot od zimnej 
polega również na tym, że sprzy- wojny i polityki z pozycji siły w 
ja  on ograniczaniu i wygaszaniu kierunku normalizacji i odprężenia, 
lokalnych konfliktów w walce o W  naszym przekonaniu -  konty- 
sprawiedliwe rozwiązywanie na- nuowal 1 sekretarz KC PZPR — po 
brzmiałych problemów, zgodnie z kojow a przyszłość Europy wiąże 
zasadami suwerenności, in tegra ł- się z budową systemu bezpieczeń 
ności terytorialnej i bezpieczeń- stwa zbiorowego. Chodzi o taki 
stwa narodów. Polska opow iada system, w którym zakaz użycia si- 
się za takim właśnie trwałym u- ły stanowiłby nadrzędne prawo, w 
regulowaniem konfliktu na B li- którym istn ia ’yby trwałe gwarancje 
skim Wschodzie, co przede wszy- poszanowania bezpieczeństwa każ 
stkim wymaga całkow itego usunię- dego kraju. Nieodzownym sklad- 
cia skutków agresji i zapewnienia nikiem wspólnego programu two- 
noleżnych praw arabskiemu naro- rzertia przyszłości eurooejskie' mu 
dowi Palestyny. Opowiadamy się si pozostać świadomość -  teraz i 

w przyszłości -  nienaruszalności 
*, granic i integralności terytorialnej 

wszystkich państw, przestrzegania 
zasady n ieingerencji w wewnętrz­
ne sprawy. W ielką też wagę przy­
wiązujemy do stworzenia mecha­
nizmu dalszych konsultacji i współ 
dz ia łan ia  na rzecz umacniania 
bezpieczeństwa i pokoju oraz roz 
woja wzajemnie korzystnej współ­
pracy we wszystkich dziedzinach.

Z tym samym problemem umac­
n ian ia  międzynarodowego bezpie­
czeństwa wiąże się nierozerwalnie 
sprawa zahamowania wyścigu zhro 
jeń, pełnego wprowadzenia w ży­
cie układu o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrow ej, wypracowaniu po 
rozumień o całkowitym zakazie tej 
broni — je j stosowania i produkcji 
-  oraz otwarcia drogi ku powsze­
chnemu i całkowitemu rozbrojeniu. 
Kroki, które zostały poczynione w 
ostatnich la tach w tych doniosłych 
sprawach, stwarzają dobre warun­
ki d la  rychłego zwołania świato­
wej konferenc:i rozbrojeniowej o- 
raz d la  postępów w rea lizacji in ­
nych ważnych propozycji, jak  re-

63 W czas ie  t r w a n ia  w ie l ­
k i  ¡-.i w y  s-ta w y  g o s p o d a rc z e j 
.,:>«• la t  s o c ja l is ty c z n e j P o łs łc i"  
k i - t ie j  u ro c z y s te  o t w a rc ie  n a ­
s tą p i d z iś  w  P a ła c u  Z ja z d ó w  
na te re n ie  p ra s k ie g o  P a rk u  
K u l t u r y  j W y p o c z y n k u  im  F. 
F u c z ik a , o d b ę d ą  s ię  w  CSRS 
,. l> n i K u l t u r y  P o ls k ie j“

K IS S J N G E R  —  F A H M I

■ i  O d b y w a ją c y  p o d ró ż  po 
k r a ja c h  B l is k ie g o  W s ch o d u  
a m e ry k a ń s k i s e k re ta rz  .s ta n u  
H e n ry  K is s m g e r  k tó r y  p rz e ­
b y w a  a k tu a ln  e w  K a irz e , roz 
p o c z a t ta m  w  c z w a r te k  ro z ­
m o w y  z sze fe m  d y p lo m a c i ' 

.e g ip s k ie j Is m a ile m  Fah m iim  
p o ś w ię c o n e  p e rs p e k ty w o m  u- 
s ta n o w ie n ia  o o k o iu  na  B l i ­
s k im  W sc h o d z ie

9H 1« l>m. o r z y b y t  do  B u k a ­
re s z tu  p rz e w o d n ic z ą c y  K o m i­
te tu  W y k o n e w c z e e o  O rg - tu z a -  
r i i  F r o n tu  W v 7 '" i t ! p n ' i  r>z fe ­
s ty n y  J a s e r A r a fa t .  Z o s ta ł on  
p r z y ję t y  p rze z  p re z y d e n ta  N. 
C eausescu, k t ó r y  w y re z - ł  w 
to k u  ro z m o w v  s o lid a  m o ś ć  na ­
ro d u  ru m u ń s k 'e g o  z d e re n ia ­
m i n a ro d u  p a le s ty ń s k ie g o .

S P IS E K  N E O F A S Z Y S T Ó W  
W E  W Ł O S Z E C H

c ż w a r-  
fc ra iu

T w W -z to  r>ew v so 1“ ' 'k  n e o fa ­
s z y s tó w . P rz e p ro w a d z o n o  a- 
r e s - to w m  a  w  M e d io la n ie  T u ­
r y n ie  B o lo n i i  i K a ta n i i .  W ło -  
s k ie  M in is te r s tw o  S p ra w  W e ­
w n ę tr z n y c h  p o in fo r m o w a ło ,  że 
s p is k o w c y  n l ° n o w a l j  d o k o n a ­
n ie  p rz e w ro tu .
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K R A K O W A

iJuż wpływ ajq

n ie  okaże się, że ju ż  je s t u -  
fo rm o w a n a  k o le jk a  do e le k ­
t r o f i l t r ó w ,  k tó re  będą w y ­
p ro du kow an e  w  ro k u  1982, w
m ie js c u  gdzie  dziś jeszcze roś­
n ie  tra w a . Na w iszące j w  ga­
b ine c ie  d y re k to ra  techn iczne ­
go m g r inż . S ta n is ła w a  M a jo r ­
k a  m ap ie  p rze ds ta w ia jące j

zam ów ienia na

dzie  o ok. p ó łto ra  m ilio n a  ton 
ilo ść  w yd a lan e go  przez n ie  
p y łu . Pszczyńsk ie  e le k t r o f i l t r y  
ła p ią  w  sum ie  13 m in  ton  p y ­
łu  roczn ie. Z ro z u m ia łe  w ię c  
s ta je  się nasze osobiste za in ­
teresow anie  p la n a m i p ro d u ­
cen tów  e le k tro f i lt ró w .

E le k tr o f i l t r  to  spora fa b ry -

1982 rok

w a ją ce  na ilość, k tó ra  p rze ­
k racza  zdolność p ro d u k c y jn ą  
ca łe j fa b ry k i.

E L W O  p ro d u k u je  w  o pa rc iu  
o lice n c ję . B y ła  to  lic e n c ja  
ty p u  —  zwanego w  ję z y k u  
h a n d lo w y m  —  „k n o w  —  h o w ”  
(„w ie d z ie ć  ja k ” ) u dostępn ia jąca

W kolejce po elektrofiltr
na se tnym  K ilo -  la o ry K ę  w  ro k u  1978 —  p o ło - 

m e trze  od K ra k o w a  —  w ę  p rze s trzen i z a jm u je  to , co 
w  Pszczynie —  d o w ia -  d op ie ro  zostan ie  zbudow ane 

d u ję  się, że k ra k o w s k a  a tm os- w  n a jb liż s z y c h  4 la tach . Z a - 
fe ra  b y ła b y  c o k o lw ie k  m n ie j k ła d y  się d w o ją , żeby n ad ą- 
za py lo n a , g dyb y  p ro je k ta n c i żyć za po trze b am i. Są je d n a k  
e le k tro c ie p ło w n i w  Łęg u  b y l i  w  s tan ie  obsłużyć je d y n ie  
b a rd z ie j p rz e w id u ją c y . G d y - ene rg e tykę  i  p rze m ys ł cem en- 
b y  p rz e w id z ie li, że in s ta lo w a - to w y . (...) 
n e  w  Ł ęg u  now e k o tły  w y m a - P o lska  e ne rge tyka  zużywa 
g a ją  b a rd z ie j sku tecznych  w ę g la  roczn ie  ponad 45 m in  
• e le k t r o f i lt ró w  —  3 -s tre fo w ych  ton . Z  jednego k o tła  z a s ila ją - 
z a m ia s t 2 -s tre fo w ych . Rzecz cego b lo k  e ne rgetyczny o m o ­
d o  odrob ie n ia . W ym aga  je d -  cy 200 M W  u la tu je  w  ciągu 

m a k  czasu. D op ie ro  po w y b u - d oby  500— 750 ton  p y łu . S po- 
td o w a n iu  da lszych  k o tłó w  (już  r y  pociąg. A  w ia d om o, że w  
x  o d p o w ie d n im i e le k t r o f i l t ra -  k a żd ym  k o le jn y m  dz ies ięc io - 
a n i)  będzie reze rw a , u m o ż li-  le c iu  p od w a ja  się ilość za ins- 
W ńająca rozbudow ę  is tn ie ją -  ta lo w a n e j w  św iec ie  m ocy 
ifcych u rządzeń o dp y la ją cych , ene rgetycznej. W  Polsce, w  
3To n a tu ra ln ie  je s t w  p lan ie . o s ta tn im  10-lec iu , w z ros t ten 

G D Y  poznam y b liż e j p la n y  b y ł n a w e t w ię ce j n iż  d w u k ro t 
N a k ła d ó w  P ro d u k c ji U rządzeń  ny. B u d u je  s ię  b lo k i o m ocy 
M e ch a n iczn ych  im . J a nka  K ra  360 i 500 M W . A  to  znaczy 
« ic k ie g o  „E L W O ”  w  P szczy- ró w n ie ż , że co ro k u  róść bę-

ka. K osz tu je  k ilk a n a ś c ie  m i-  w iedzę  techn iczną  z d z ied z i- 
lio n ó w  z ł i  w  zależności od n y  o dp y la n ia . N a tom ias t ro z - 
p o trze b  osiąga wagę —  do w ią za ń  k o n s tru k c y jn y c h  do- 
800 ton. R zadko się zdarza eg- p ra cow yw an o  się w e  w ła sn ym  
ze m p la rz  p o w ie lo n y  w  ka żdym  zakresie, os iąga jąc w y s o k i 
szczególe. Żadne zam ów ien ie  s top ień  sp ec ja liza c ji, 
n ie  je s t je d n a k  p rob lem em . W
n ow ych  o lb rz y m ic h  e le k tro w -  R ozw ó j E L W O  n arzuca ją  
n iach  zachodn io n iem ieck ich  w  po trze b y  i  o g ran icza ją  p o trze - 
N e u ra th  i  N iederausen  p ra c u - b y . O gran icza ją  n ie  ty lk o  po­
ją  e le k t r o f i l t r y  z Pszczyny, trz e b y  fin an sow e  in n y c h  b ra nż  
E LW O  je s t n a jw ię k s z y m  w  —  także  w ym ag a jące  u w zg lęd  
E u rop ie , doskona le  n o to w a - n ie n ia  —  a le  przede w szys t- 
n y m  w y tw ó rc ą  u rządzeń  o d - k im  kadrow e . Do n iedaw na  
p y la ją c y c h . P rz y  dz is ie jszym  Pszczyna b y ła  w  ty m  re jo n ie  
p oz io m ie  te c h n ik i na  ś w ia to - d o m in u ją c y m  ry n k ie m  pracy, 
w y m  ry n k u  m ogą m ieć szansę O becnie  sku teczn ie  z n ią  k o n - 
ty lk o  w y ro b y  w y s o k ie j ja k o ś -- k u ru ją  —  n ow a  k o pa ln ia , H u ta  
c i. E L W O  m a  o db io rcó w  w  „K a to w ic e ” , b ie lska  fa b ry k a  sa- 
R FN , In d ia c h , T u rc j i ,  A u s tr i i,  m ochodów . B ra k  lu d z i do p ra - 
Ju g o s ła w ii, B u łg a r ii,  K R L -D , cy, choć —  ja k  rza d ko  gdzie 
G han ie , E gipcie . Z a k ła -  —  m ogą tu  lic z y ć  na m ieszka - 
d y  m o g ły b y  sprzedać każdą n ia  od rę k i. 
ilość w y ro b ó w . O sta tn io  w p ły ­

nęło za m ó w ie n ie  z U S A , o p ie - H E L E N A  N O S K O W IC Z

in n y m i p o ls k im i o fic e ra m i, po je d n e j z n a jb a rd z ie j od- 
w s z y s tk ic h  s k u ty c h  w  k a jd a n -  w a żnych  i  n a jb a rd z ie j m aso- 
k i,  na k i lk a  ty g o d n i p rzed  o - w y c h  ucieczek okresu  d ru g ie j 
w y m  n ieszczęsnym  w ieczo rem , w o jn y  ś w ia to w e j, d okonane j ż 
z  m iędzyna rodow ego  obozu obozu w  Doessel w  nocy z 19 
ka rn eg o  z L u b e k i. M im o  ty c h  na  20 w rze śn ia  1943. P rzez 
k a jd a n e k  u da ło  m i się p rze - podkop , w y k o n a n y  z n a d lu d z - 
m y c ić  do Doessel bezcenne na k im  tru d e m , a le po m is trz o w - 
rzędzie  m o je j obozow ej p ra c y  sku , zb ieg ło  z obozu 43 o fice - 
o z ie n n ik a rs k ie j —  o d b io rczy  ró w  oraz  4 szeregowych. W ię -

Tragedia w  Doessel
O IL E  W IE M  n ie  opraco­

w a no  u  nas ja k ie jś  
choćby w  p rz y b liż e ­

n iu  p e łn e j s ta ty s ty k i s tra t, 
ja k ie  nasz n aród  pon iós ł 
\.yt w y n ik u  so juszn iczych  d z ia - 
■łań w o je nn ych , a w ię c  p rze - 
ide w s z y s tk im  n a lo tów , na te ­
re n ie  sam ej I I I  Rzeszy. S e tk i 
ty s ię c y  P o la kó w  w y w ie z io n y c h  
d o  N ie m iec  na ro b o ty  p rz y m u  
sowę i  d z ie s ią tk i tys ię cy  je ń ­
c ó w  w o je n n y c h  rozm ieszczo­
n y c h  po obozach lu b  w  tzw . 
a rb e itsko m a nd a ch  n ie  ty lk o  
c ie s z y ły  się na  w id o k  so jusz­
n ic z y c h  e skad r b o m b a rd u ją ­
c y c h  k ra j w roga , a le  p ła c i ły  
za te  c h w ile  radośc i i  sa tys fa ­
k c j i  także  k rw ią .

T ra g ic z n y  b y ł w rzes ień  1944 
F*x>ku d la  ok. 2 500 o fic e ró w  
i  ok. 200 szeregowych po ls ­
k ic h ,  p rze byw a ją cych  w  obozie 
w e  w s i Doessel (W estfa lia ), 
po łożone j k ilk a d z ie s ią t k ilo m e  
i t r ó w  na p ó łn o cny  zachód od 
¡Kassel. 27 w rześn ia  m inę ło  
w ła ś n ie  30 la t  od owego w ie ­
czo ru , k ie d y  na  obóz ten  spad­
ł y  d w ie  bom by, rzucone przez 
lo tn ik a  b ry ty js k ie g o  na b a ra ­
k i  d re w n ia n e  zam ieszkane 
p rze z  p o ls k ic h  o fic e ró w . 85 
o fic e ró w  zab itych , 17 Zm ar­
ły c h  od ra n , ok. 250 c iężko 
ra n n y c h , w ie lu  s tra c iło  ręce i 
nog i, a 15 c a łk o w ic ie  lu b  częś­
c iow o  w zrok .

D O  obozu w  Doessel p rz y -  
jw ieziono m n ie  w ra z  z ok. 180

a p a ra t ra d io w y . W  Doessel u -  
m ieśc iłem  go w  p o k o ik u  z pod 
w o jn ą  ścianą  i  z je d n y m  lo ­
k a to re m ^ —  gen. M areszem . O 
p ó łnocy  27 w rześn ia  w y s łu ­
cha łem  k o m u n ik a tu  B B C , z 
k tó reg o  się d ow ied z ia łe m , że 
lo tn ic tw o  b ry ty js k ie  dokona ło  
te j nocy n a lo tu  m. in . na K as ­
sel. A le  dlaczego b om by  p a d ły  
także  na  Doessel?

Z  tego. czego d o w ie d z ie li­
śm y się z ró żn ych  n ie o f ic ja l­
nych  ź ró d e ł po w o jn ie , w y n i­
k a ło b y , że p o je d ynczy  bom ­
bow iec  b r y ty js k i (podobno z 
załogą k a n a d y js k ą ) zm ie rza ł 
k u  m a łe j s tacy jce  k o le jo w e j 
N oerde, położone j ok. 5 k m  na 
p ó łn o cny  zachód od Doessel. 
N ie w yk lu czo ne , że po drodze 
zobaczył b ły s k  ś w ia tła  w  je d ­
n y m  z nieszczęsnych b a ra k ó w  
obozow ych  i b ły s k  ten  w z ią ł 
za b ły s k  z lo k o m o ty w y .

N A S I p o le g li od b om b  ko le ­
dzy spoczyw a ją  na  cm enta rzu  
w  Doessel. M ie js c o w y  ksiądz, 
S tephan E rn s t, z k tó ry m  je ­
stem  w  s ta ły m  ko n ta k c ie  k o ­
re sp on de n cy jnym  —  podobn ie  
zresztą  ja k  n ie k tó re  ro d z in y  
p o leg łych  —  zapew n ia , że g ro ­
by są zadbane, na  dow ód cze­
go ob iecu je  m i nadesłać św ie ­
żo tego la ta  w yko n a n e  zd ję ­
cia. *

N IE  M A  n a to m ia s t na cm en 
ta rzu  w  Doessel g ro bó w  36 o- 
f ic e ró w  i  4 szeregowych, za­
m o rd ow an ych  przez gestapo

kszość m ia ła  na sobie ub ran ie  
„c y w iln e ”  uszyte- z koców , je ­
den z u c ie k in ie ró w  u b ra ł się 
w  sza ty  kob iece  (podobno zgu 
b i ł  go zarost na n iego lone j 
tw a rz y ), jeszcze in n y  w  szaty 
zakonne. Wszyscy b y l i  zaopa­
trz e n i w  d o ku m e n ty  „ ro b o t­
n icze” , zn ako m ic ie  s fa łszow ane 
przez obozow ych fachow ców .

K om en da  obozu d ow ied z ia ­
ła  s ię  o ucieczce, n ies te ty , ju ż  
n a z a ju trz  ra n o  z m e ld u n k u  po 
l ic j i  w  Soest, gdz ie  aresztow a­
no trzech  spośród zb ieg łych  o - 
f ic e ró w . P os ta w io no  oczyw iś­
cie na  te re n ie  ca łe j Rzeszy na 
nog i o g ro m n y  a p a ra t ścigania. 
O bs ta w io no  dw orce  i  d ro g i, 
przez g ło ś n ik i n a w o ły w a n o  do 
czu jnośc i.

W  c iągu  5 d n i schw ytano  
w  N iem czech, w  G enera lne j 
G u b e rn ii, na g ra n ic y  szw a jca r­
s k ie j,  na d rogach, w  poc ią ­
gach, na d w orcach  —  20 zb ie ­
gów  i o ds ta w io no  ich , zgodnie 
z dotychczas na ogół p ra k ty ­
kow aną  p ro ced urą , do obozu 
„m ac ie rzys te go ” , do Doessel.

26 w rześn ia  jednakże  k o ­
m e n da n t obozu, p u łk o w n ik  
H e in r ic h  B r in k o rd , w y k o n a ł 
bez w a h a n ia  polecenie o trz y ­
m ane z o kręgu  w o jsko w eg o  w  
M u e ns te r, dotyczące p rze ka za -. 
n ia  20 s ch w y tan ych  o fice ró w  
w  ręce gestapo.

W  c iągu p aźd z ie rn ika  i lis to  
pada u ję to  dalszych  17 u c ie k i­

n ie rów , k tó ry c h  jednakże  ju ż  
n ie  sk ie ro w a no  do  obozu, lecz 
oddano bezpośrednio  w  ręce 
gestapo i zam ordow ano.

W  K O Ń C U  w rześn ia  względ 
n ie  w  począ tku  p aźdz ie rn ika  
p rzeprow adzono  w  obozie w 
Doessel w ie lk ą  re w iz ję , w  k tó ­
re j b ra ło  m. in . u d z ia ł ok. 100 
gestapowców . Po te j re w iz j i 
kom enda  obozu w yd a ła  w  rę ­
ce gestapow ców  p p łk  dyp l. 
B ro n is ła w a  K ow alczew skiego, 
m jr .  S te fana  P ronaszkę i  kp t. 
dyp l. W ład ys ła w a  W asilew skie  
go. Zam ordow ano  także  tych  
trzech  o fice rów , a ro d z iny  ich 
zaw iadom iono , że zosta li „za ­
s trze le n i podczas p ró b y  uciecz 
k i ” .

P p łk  K o w a lc z e w s k i b y ł  w e  
w rz e ś n iu  1939 d o w ó d c ą  p o d g ru p y  
„R a d o m ”  w  a r m i i  „ P r u s y ” . Po 
k lę s c e  p rz e c h o d z i na  W ę g ry  i 
d o s ta je  s ie  d o  F r a n c j i ,  g d z ie  o r ­
g a n iz u je  5 p u łk  s tr z e lc ó w  w  2 
d y w iz j i  A r m i i  P o ls k ie j.  W  c z e rw ­
c u  1940 d o s ta je  s ie  p o  w a lk a c h  
w  W o g e za ch  do  n ie w o l i  n ie ­
m ie c k ie j.  Z  o b o zu  w  H a d a m a rz e  
u c ie k a  na  cze le  1 8 -o so b o w e j g r u ­
p y  o f ic e ró w . S c h w y ta n y , zo s ta je  
o sa d z o n y  w  o b o z ie  s p e c ja ln y m  w  
C o ld itz .  T u  w c h o d z i w  s k ła d  t a j ­
n e j m ię d z y n a r o d o w e j r a d y  z a jm u ­
ją c e j  s ie  o rg a r i iz a c ją  u c ie c z e k . W  
s ie r p n iu  1943 p rz e n ie s io n o  go  d o  
D oe sse l, g d z ie  z o s ta je  ta jn y m  d o ­
w ó d c ą  o b o zu . M j r  P ro n a s z k ę  1 
k p t .  W a s ile w s k ie g o  N ie m c y  p o ­
d e jr z e w a l i  p r a w d o p o d o b n ie  o 
w s p ó łu d z ia ł w  o rg a n iz o w a n iu  u -  
c ie c z k i.

T a k  w ię c  oca la ło  ty lk o  dzie­
s ięciu  spośród 47 u c ie k in ie ­
ró w . Ci. k tó rz y  d o ta r li do k ra ­
ju ,  w łą c z y li się do w a lk i zb ró j 
ne j p rz e c iw k o  okupan tom .

Je dn ym  z tych , k tó rz y  do­
sz li, b y ł p o ru czn ik  rezerw y 
W in c e n ty  K aw a lec. obecny 
nasz m in is te r pracy, p łac  i 
sp raw  soc ja lnych . Przed d w o ­
m a la ty  ukaza ło  się nak ładem  
M O N  d ru g ie  w yd a n ie  jego re ­
la c j i  o ucieczce doesselskie j 
„P ięćdz ies ięc iu  z Doessel” . Pa­
s jo nu ją ca  to  le k tu ra .

F E L IK S  F IK U S

Czy potrafisz elegancko wiązać krawat?

UŚMIECHNIJ Sip

(Rys. L . Z a h o rs k i —  „P o lska**)

—  M a m y p ods taw y  sądzić, że r»  
ty m  d om u  p ra cu je  n ie  z a re jes tro w a  
n y  o d b io rn ik  te le w iz y jn y .

—  Szok spow odow any w y g ra -  
n ie m  m ilio n a  —  ju ż  m in ą ł. K w e ­
s tia , ja k  go teraz zaw iadom ić , Ż9 
n ie  w y s ła ła m  kuponu?

B E Z  SŁÓW ..
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Symbol hołdu 

bojownikom wolności

Grób Nieznanego
Żołnierza

PLAC ZWYCIĘSTWA w W arsza­
w ie  W  je go  centralnym punkcie 
w idn ie je  strzaskana kolum nada — 
szczątki św ietnego ongiś pałacu. 
P łonie  przed niq wieczny ogień, 
s'. i stale żołnierska warta honoro­
wa. Wśród tysięcy miejsc pam ięci 
narodow ej w Polsce -  to posiada 
charakter szczególny. Jest ono sym 
bólem hołdu składanego przez na 
r ó d  pokoleniom bezimiennych bo­
jowników  wolności, wszystkim któ­
rzy oddqli swe życie za Ojczyznę. 
G rób Nieznanego Żołnierza.

W  dniu 2.XI.1925 r .przywieziono 
do  Warszawy tym samym pocią ­
giem, którym powróciły do kraju 
prochy Henryka Sienkiewicza, zwło 
k i żołnierza nieznanego wydobyte 
z bezim iennej, żołnierskiej mogiły. 
Trumnę złożono w mauzoleum 
wzniesionym według projektu Sta­
nisława Ostrowskiego w kolum na­
dzie  Pałacu Saskiego — wówczas 
tie dz ib ie  Sztabu Głównego. M o­
ment ten obwieściła salwa 21 wy­
strzałów armatnich, po której na­
stąp iła  m inuta ciszy w całym kra­
ju . O d tego dnia  Grób Nieznane­
go  Żołnierza stał się miejscem 
cze' narodowej. W  czasie okupacji 
przed Grobem gęsto krążyły h itle ­
rowskie patro le — a mimo to  czę­
sto po jaw ia ły się tu podrzucane u- 
kradkiem kwiaty. Po upadku Pow­
stania Warszawskiego pałac jak 
p raw ie ca ła  stolica został zniszczo­
ny przez hitlerowców. Grób N ie- 
•nanego Żołnierza przykryła sterta 
gruzów.

8 maja 1946 r. przy dźwiękach 
marsza żałobnego Chopina w  tym 
samym miejscu złożono urny z pro­
cham i I ziemią ze wszystkich po­
bojow isk H wojny światowej, na 
których ginęH polscy żołnierze. Po 
ta p a łe n iu  znicza odbył się uroczy­
sty ope l poległych.

Składanie wieńców na Grobie 
N ieznanego Żołnierza stało się nie 
odłączną częścią dyplomatycznego 
Ceremoniału. W  każdą niedzielę i 
W święta państwowe odbywają się 
łu  uroczyste odprawy w art wszyst­
k ich rodzajów wojsk.

12 Dywizja Zmechanizowana

Zespolona ze społeczeństwem
P O C Z Y N A J Ą C  O D  C Z E R W C A  1945 r . żołnierze 12 D y w iz ji 

Zm echanizow anej im . A rm ii Ludow ej zw iązan i są ściśle z Z ie ­
m ią  Szczecińską. B y li oni organizatoram i życia społeczno-po­
litycznego, organizow ali pierwsze ogniwa w ładzy  państwowej, 
zagospodarowywali leżącą odłogiem ziem ię przekazując ją  na ­
stępnie osadnikom. W  kron ikach  jednostek d y w iz ji spotykamy  
w iele  przykładów  mówiących o codziennej konkre tne j pomocy 
żołnierzy mieszkańcom Z iem i Szczecińskiej i  Koszalińskiej. 
Czyny te na trw a łe  zapisały się też w  serdecznej pam ięci star 
szego i młodego pokolenia, k tóre  te ziem ie zagospodarowywa­
ło i  które się tu  urodziło.

W  M IA R Ę  u p ły w u  czasu 
z m ie n ia ły  s ię  tre ś c i i  fo rm y  
w s p ó łp ra c y  i  w s p ó łd z ia ła n ia  ze 
społeczeństw em . D ziś  k s z ta łtu ją  
się one g łó w n ie  w  id e o w ó -s p o - 
łe c z n y m  w z a je m n y m  o d d z ia ły ­
w a n iu  o raz  ta k  ja k  d a w n ie j we 
w z a je m n e j, k o n k re tn e j pom ocy.

K A Ż D A  je d n o s tk a  n a s z e j d y w i ­
z j i  w s p ó łp r a c u je  z je d n y m  z p o ­
w ia tó w .  je d n y m  lu b  k i lk o m a  z a k ła ­
d a m i p r a c y ,  s z k o ła m i i  o ś r o d k a m i 
k u l tu r a ln o - o ś w ia to w y m i .  Z  n ie k tó ­
r y m i  sp is a n e  z o s ta ły  u m o w y  w  za­
k r e s ie  w s p ó łd z ia ła n ia  u w z g lę d n ia ­
ją c e  w ie lk o ś ć , za s ię g  i  ja k o ś ć  w z a ­
je m n y c h  ś w ia d c z e ń  i  s fe r  d z ia ła ­
n ia .  P r z y k ła d e m  s łu ż y ć  t u  m og ą  
u m o w y  z a w a r te  z  Z a rz ą d e m  O k rę g u  
Z w ią z k u  N a u c z y c ie ls tw a  P o l­
s k ie g o , K lu b e m  P r a c o w n ik ó w  G o ­
s p o d a r k i K o m u n a ln e j  . .S ło w ia n in “ .
K lu b e m  P r a c o w n ik ó w  T e le k o m u n i­
k a c j i  . .P o c z t y lio n “  c z y  te ż  z k lu ­
b e m  z a k ła d o w y m  „ P o lm o " .  Z  n ie ­
k t ó r y m i  z a k ła d ą m i p r a c y  i  s z k o ła ­
m i w s p ó ło ra c a  z o rg a n iz o w a n a  1est
n a  z a sa d z ie  w ie lo p ła s z c z y z n o w y c h  Z n a c z n y  Jest u d z ia ł  je d n o s te k  d y -  
k o n ta -k tó w , I  ta k  w s p ó łd z ia ła ła  ze w iz j i  w  o r g a n iz o w a n iu  |  w .ypo sa - 
sob ą  o r g a n iz a c je  p a r t y jn e  z w ia z -  ż a m u  s z k o ln y c h  s a l i  . . k ą c ik ó w “  
k o w e . m ło d z ie ż o w e , k o ła  z a in te r e -  P o ś w ie c o n y c h  t r a d y c jo m  L W ń . 
s o w a ń . p la c ó w k i  k u l tu r a ln o - o ś w la -  z w ła s z c z a  s z k o ła c h  n o s z ą c y c h  im io .  
to w e . k lu b y  ja k  te ż  d o w ó d z tw a  je d -  b o h a te ró w , lu b  je d n o s te k  L W P
no s  te k  j k ie r o w n ic t w a .

L IC Z Ą C Y M  S IĘ  je s t  w s p ó łu d z ia ł
W  r o k u  3 0 -le c ia  L W P  u rz ą d z o n o  27 
ta k ic h  o b ie k tó w .  K a d r a  1 ż o łn ie -

t o K S S r  S  D y w iz f t 1 Z m e c h a n U o -  £ *  3‘
w a n e j w  p a tr io ty c z n o - o b r o n n y m  w  s z k o le n iu  o b ro n -
w y c h o w a n iu  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.  ^  ' z  e z y  s z lco ln e J.
C zęs to  m ło d z ie ż  g o śc i w  k o s z a ra c h , O R G A N IZ O W A N E  są ró w n ie ż  
g d z ie  z a p o z n a w a n a  je s t  z t r a d y c ją -  P e w n e  p rz e d s ię w z ię c ia  na  s z c z e b lu  
m l L W P  i a k t u a ln y m i  p r o b le m a m i g a r n iz o n u .  T a k  n a  p r z y k ła d  d o  t r a -  
o b ro n n o ś c i.  R o c z n ie  s a le  t r a d y c j i  d y c j i  w s z e d ł ju ż  m ię d z y s z k o ln y  
je d n o s te k  o d w ie d z a  p r z e c ię tn ie  o k  u ż y te c z n o - o b ro n n y  o o u -
40 ty s .  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.  Ż y w e  “  
je s t  w s p ó łd z ia ła n ie  o ś ro d k ó w  k u l ­
tu ra ln o -o ś w ia to w y c h  ze s z k o ła m i.
P o n a d to  k a d r a  u c z e s tn ic z y  a k t y w ­
n ie  w  p ra c a c h  k o m ite tó w  r o d z ic ie l ­
s k ic h  i  t r ó jk a c h  k la s o w y c h  i  b ie ­
rz e  u d z ia ł

c h a r  p rz e c h o d n i D o w ó d c y  12 D Z . 
p rz e g lą d y  f i im ó w  W o js k o w e j  W y ­
t w ó r n i  F i lm ó w  . .C z o łó w k a "  k o n ­
k u r s y  r y s u n k o w e  o  p ro b le m a ty c e  
o b r o n n e j i  t r a d y c ja c h  L W P  itd .

. ___________ . P o m y ś ln ie  p rz e b ie g a  w ie lo p ła s z -
p ro w a d z e n iu  le k c j i  c z y z n o w a  w s p ó łp r a c a  ż o łn ie r z y  n a -

TJczestnicy w ie lo b o ju  obronnego zapozna ją  się z b ro n ią .

w y c h o w a n ia  o b y w a te ls k ie g o ,  u c z e s t-  SZ®J . D y w iz j i  z o r g a n iz a c ja m i m ło - 
n ic z y  w  s p o tk a n ia c h .  a p e la c h  i  d z ie ż o w y m i.  a z w ła szcza  z ’ Z H P  
w ie c z o rn ic a c h  o k o l ic z n o ś c io w y c h ,  o t r z y m u je m y  s c is łe  k o n ta k t y  r o ­

b o cze  z R ada W o je w ó d z k a  F e d e ra ­
c j i  S o c ja l is ty c z n y c h  Z w ią z k ó w  M ło ­
d z ie ż y  P o ls k ie j  w  S z c z e c in ie  o ra z  
z  K o m e n d ą  C h o rą g w i Z a c h o d n io -P r  
m o r s k ie j  Z H P  im .  B u d o w n ic z y c h  
P o ls k i L u d o w e j .  W  m ia r ę  n a s z y c h  
s i ł  i  ś r o d k ó w  u d z ie la m y  p o m o c y  
in s t r u k to r s k ie j  te c h n ic z n e j 1 m a ­
te r ia ło w e j  w  o r g a n iz o w a n y c h  p rze z  
m ło d z ie ż  s p a r ta k ia d a c h  o b ro n n y c h  
i  in n y c h  im p re z a c h  1ak n p . w  o r ­
g a n iz a c j i  O g ó ln o p o ls k ie g o  R a jd u  
Z M S  ..S z la k ie m  Z d o b y w c ó w  W a ł"  
P o m o r s k ie g o " .

S z c z e g ó ln y  n a c is k  w e  w s p ó łd z ia ­
ła n iu  ze  s p o łe c z e ń s tw e m  k ła d z io n y  
je s t  na  b l is k ie  i  s e rd e c z n e  k o n ta k ­
t y  z z a ło g a m i r o b o tn ic z y m i szcze­
c iń s k ic h  z a k ła d ó w  p r a c y . P rz e d s ta ­
w ic ie l ;  z a łó g  z a p ra s z a m y  na  u r o ­
c z y s to ś c i je d n o s te k ,  n a  p o l ig o n y  i 
p la c e  ć w ic z e ń . Ż o łn ie r z e  u c z e s tn i­
czą  w  im p r e z a c h  o rg a n iz o w a n y c h  
n a  te re n ie  z a k ła d ó w ,  k lu b ó w  z a k ’ a 
d o w y c h .  z w ie d z a ją  f a b r y k i ,  u c z e s t­
n ic z ą  w e  w s p ó ln ie  o rg a n iz o w a n y « ”  
w y c ie c z k a c h  i  In n y c h  im p re z a c h  

W  p ro c e s ie  w s p ó łd z ia ła n ia  ze  spo ­
łe c z e ń s tw e m  z a a n g a ż o w a n a  je s t  ca­
ła  k a d r a  12 D Z . M . in .  w  p ra c a c h  
o r g a n iz a c j i  - m ło d z ie ż o w y c h  u c z e s tn i­
c z y  b e z p o ś re d n io  34 o f ic e r ó w ,  w  
L O K .  Z B o W iD ,  Z w ią z k u  In w a l i ­

d ó w  W o je n n y c h  d z ia ła  38 o f ic e ­
r ó w .  s z c z e g ó ln ie  r o z w i ja ją c  p ra c ę  
w  K o ła c h  O f ic e ró w  R e z e rw y . O f i ­
c e ro w ie  n a s z e j D y w iz j i  u d z ie la ją  
Się W P T T K . T P P R . N Ó T  P C K ; w  
ra d a c h  n a r o d o w y c h .  k o m ite ta c h  
F J N  i  k o m ite ta c h  b lo k o w y c h  p r a ­
c u je  38 to w a rz y s z y  O g ó łe m  w  o r ­
g a n iz a c ja c h  s p o łe c z n y c h  u d z ie la  s ie  
298 o f ic e r ó w  c h o rą ż y c h  i p o d o f i­
c e r ó w .  co o c z y w iś c ie  n ie  w ycze r«  
p u je  l i s t y  lu d z i  c z y n n ie  za a n g a ż o ­
w a n y c h  w  p r a c y  o k r e ś lo n y c h  ś ro ­
d o w is k .  P ra c a  s p o łe c z n a  k a d r y  w o j ­
s k o w e j s p o ty k a  s ię  z w y s o k im  
u z n a n ie m . W ie lu  o f ic e r ó w  o d z p a - 
c z o n o  o d z n a k a m i F J N . T P P R . T W P  
i  P P T K  w ie lu  K r z y ż a m i za  Z a ­
s łu g i  d la  Z H P , o d z n a k a m i J a n k a  
K r a s ic k ie g o  i  h o n o r o w y m i o d zn a  
k a m i o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h . 
P o n a d to  k a d r a  w y ró ż n ia n a  je s t t y ­
tu ła m i z a s łu ż o n y c h  d z ia ła c z y  k u l t u ­
r y .  t u r y s t y k i  i s p o r tu .

W  S P O Ł E C Z E Ń S T W IE  liczą  
się i w yso ko  są cenione prace 
w o js k a  na rzecz ro z w o ju  m ias ­
ta  i re g ion u . N ie  sposób je d n a k  
w y m ie n ić  w s z y s tk ic h  p rzedsię ­
w zięć z re a lizo w an ych  na rzecz 
społeczeństwa Z ie m i Szczecińs­
k ie j.  P rz y k ła d ó w  je s t w ie le : m. 
in . b y ła  to  bud ow a  l in i i  t ra m ­
w a jo w e j na G łę bo k ie , posta ­
w ie n ie  dachu  n ad  a m fite a tre m  
w  Ś w in o u jś c iu , b ud ow a  p a rk u  
„A rk o n k a ” , p rz y g o to w a n ie  z lo ­
tu  m łod z ie ży  i u roczys tośc i w  
1000-lecie b itw y  pod C edyn ią , 
budow a  E s ta ka dy  P o m o rsk ie j, 
s tad io nu  sportow ego  na  G u - 
m ieńcach  czy o s ta tn io  T e a tru  
L e tn ieg o  w  P a rk u  K asp ro w icza . 
T y lk o  w  la ta c h  1962— 69 w a r ­
tość ty c h  p rac  w y n io s ła  59 m in  
z ł, w  o s ta tn im  o kre s ie  są to  
su m y ponad 10 m in  z ł roczn ie.

12 D y w iz ja  Z m echan izow ana  
s tan o w i dz iś  in te g ra ln ą  część 
szczecińskiego k ra jo b ra z u , zros­
ła  się ze spo łeczeństw em  Szcze­
c ina . Dalsze zac ieśn ian ie  w ię z i 
ze społeczeństw em  Z ie m i Szcze­
c iń s k ie j p o zw o li na  w iększe  je ­
szcze z in te g ro w a n ie  ż o łn ie rz y  
w o k ó ł zadań szk o le n io w y c h  i 
dalszego ro z w o ju  so c ja lis tyczne ­
go b u d o w n ic tw a  w  naszym  k ra ­
ju .

P łk  m g r Z E N O N  R O Z K O  
zastępca d ow ódcy  12 D Z  

do s p ra w  p o lity c z n y c h

Plut. Jan Karpiński „melduje"

D O  T R A D Y C J I życ ia  obozo­
w ego  w ęszło  ju ż  czynne  u p ra ­
w ia n ie  sp o rtu . N a jw ię k s z ą  po­
p u la rn o ś ć  zdoby ła  s ia tk ó w k a . 
P oczą tkow o  „n ie w in n e ”  ro z g ry w  
k i  w  pod od d z ia łach  spow odo­
w a ły ,  że w  c h w il i  obecne j na  
szczeblu  J e d n o s tk i p row adzone  
są d w ie  l ig i  s ia tk ó w k i.  Z  cza­
sem  akces sw ó j zg łos iła  d ru ­
żyn a  re p reze n tu ją ca  s z p ita l po ­
ło w y  i  o kaza ła  się dosyć t ru d ­
n y m  p rz e c iw n ik ie m .

W s z y s tk ie  ro z g ry w a n e  mecze 
(o d b y w a ją  się w  każdą  sobotę) 
śc ią ga ją  na  b o isko  dużą  liczbę  
k ib ic ó w , k tó rz y  za grzew a ją  d ru ­
ż y n y  do  zw yc ię s tw a .

IN S T R U K T O R  w y c h o w a n ia  f iz y c z ­
n e g o  je d n o s tk i  m j r  S ta n is ła w  C z a r -  
n u s z e w ic z  z p r a w d z iw ą  s a t y s fa k c ją  
s tw ie r d z a ,  że  z t a k  d u ż y m  z a in te ­
re s o w a n ie m  u p r a w ia n ia  s p o r tu  d a w ­
n o  s ig  n ie  s p o tk a ł.  O p ró c z  s ia tk ó w ­
k i  p o p u la r n o ś c ią  c ie s z y  s ię :  k o m e t-  
k a ,  r in g o ,  p in g - p o n g  c z y  s t r z e la ­
n ie  z p is to le tu  p n e u m a ty c z n e g o .

R o z g ry w a n e  n ie d a w n o  z a w o d y  na  
s z c z e b lu  je d n o s tk i  w y ło n i ł y  w ie lu  
H i is t r ź ó w  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d y s c y -

d y , F in la n d ii,  S zw e c ji, G h a n y  i 
In d o n e z ji.

O D R Ę B N Y  c y k l  im p r e z  to  r o z g r y ­
w a n e  c o  d w a  ty g o d n ie  m e cze  p o ­
m ię d z y  p o d o d d z ia ła m i,  w  k tó r y c h  
c z y n n y  u d z ia ł  b io r ą  n ie m a l w s z y s ­
c y .  Im p r e z y  te  z s e r i i  „ S n o r t  na 
w e s o ło ’ ’ c ie s z ą  s ię  b a rd z o  d u ż ą  p o ­
p u la r n o ś c ią  w ś ró d  ż o łn ie r z y .  Z e s n ó ł 
p r z y g o to w u ją c y  p o s z c z e g ó ln e  k o n ­
k u r e n c je  w  s k ła d z ie :  m j r  C z a rn u -  
s z e w ic z . k p t .  P y r e k ,  c h o r .  P a c a k . 
c h o r .  M ą k a  ł  s łe rż .  s z t. P a w ło w s k i 
p rz e ś c ig a ją  s ię  w  w y s z u k iw a n iu  
c ie k a w y c h  p o m y s łó w .

Im p r e z y  ł  z a b a w y  p r z e p ro w a d z a ­
n e  w  r e jo n ie  k lu b u  p o lo w e g o  b u ­
d zą  z a in te re s o w a n ie  ż o łn ie r z y  in ­
n y c h  k o n ty n g e n tó w  s ta c jo n u ją c y c h  
w  s ą s ie d z tw ie . P o s z c z e g ó ln e  k o n k u ­
r e n c je  t a k ie  j a k  p rz e c ią g a n ie  l in y ,  
r z u t  p a łe c z k ą  d o  c e lu , r y s o w a n ie  
k a r y k a t u r ,  c z y ta n ie  fra s z e k  n a  d r u ­
ż y n ę  p r z e c iw n ą ,  c z y  w y k r y w a n ie  
m in  ( p o z o ro w a n y c h )  d o p ro w a d z a ła  
d o  s a lw  ś m ie c h u , a o to  t y l k o  się 
r o z c h o d z i o r g a n iz a to ro m  „ S p o r tu  na  
w e s o ło ” .

D o w ó d z tw o  J e d n o s tk i z p rz y -  
żo łn ie rz a m i in n y c h  k o n ty n g e n - jem nośc ią  a k c e p tu je  ten  ro d z a j 
tó w , z k tó r y m i d ru ż y n a  P o ls k ie j ro z ry w k i,  a żo łn ie rze  J cd n o s t- 
W o js k o w e j J e d n o s tk i S p e c ja ln e j k i c h w a lą  sobie dob rze  z o rg a - 
ro ze g ra ła  szereg to w a rz y s k ic h  n izow an e  g o d z in y  czynnego w y -  
m eczów . I  ta k  nasi s ia tk a rz e  p oczyn ku . 
m a ją  „za lic z o n e ”  ro z g ry w k i z
ż o łn ie rz a m i k o n ty n g e n tó w  K a n a  P lu t.  J a n  K A R P IŃ S K I

p l in a c h .  W  k o m e tc e  ł  r in g o  n ie  d o  
p o k o n a n ia  o k a z a ł s ię  m j r  U rb a n o ­
w ic z ,  a w  s t r z e la n iu  z  p is to le tu  
p n e u m a ty c z n e g o  s t. k p r .  K o p e r .

Z  in ic ja ty w y  g ru p y  s ia tk a ­
rz y  n aw iąza n o  też k o n ta k ty  z

Sport
w bazie
Słońce“t f

Oni
O L B R Z Y M I w k ła d  p r a c y  w  b u ­

d o w ę  T e a t r u  L e tn ie g o  w  P a rk u  K a ­
s p ro w ic z a  m a ją  ż o łn ie rz e  12 D y w i ­
z j i  Z m e c h a n iz o w a n e j im .  A r m i i  L u ­
d o w e j.  D z iś  p r z e d s ta w ia m y  s y lw e t ­
k i  d w ó c h  s p o ś ró d  w ie lu  c h ło p c ó w  
w  z ie lo n y c h  m u n d u ra c h ,  k tó r z y  w  
b u d o w ę  te g o  p ię k n e g o  o b ie k tu  w ło ­
ż y l i  n a jw ię c e j-  s w y c h  s i ł  i z a p a łu .

S T . S Z E R E G O W IE C  M IC H A Ł  Ż A K

— D o  o ra c y  
D rż y  b u d o w ie  
T e a tr u  L e tn ie ­
go  p r z y s tą p i­
łe m  w ra z  z c a ­
ła  g ru n a  ż o ł­
n ie rz y  w  m a iu  
b r  P o m a g a ł ś -  
m y  b ry g a d z ie  
7. P r z e d s ię b o c -  
s tw a  B u d o w n i­
c tw a  K o le jo ­
w e g o : o r z v  w y ­
k o n a c h  oo d  fu n ­
d a m e n ty .  p rz y  

! m o n ta ż u  sz a lu n  
k ó w  n ie z b ę d ­
n y c h  w  p ro c e ­
s ie  b e to n o w a ­
n ia  i  in n y c h  
p ra c a c h . N a j­
w ię c e j czasu  p o  

m o n ta ż  d r e w -  
ła w  d la  w i ­

d z ó w . P r z y  t e j  c z y n n o ś c i s p ę d z i­
l iś m y  p r a w ie  c a ły  c z e rw ie c  i  l i ­
p ie c  — a ż  d o  o tw a r c ia  te a t r u .  M u ­
szę p rz y z n a ć , żę b y ła  to  c ie k a w a  
ro b o ta . M oże  d la te g o , że od  ra z u  
w id a ć  b y ło  e fe k ty .  J a k  s o b ie  ra ­
d z i l iś m y  z u m ie ję tn o ś c ia m i s to la r ­
s k im i?  F a c h o w ie c  p o k a z a ł n a m  ja k  
..to  s ię  r o b i“ . C h w y c i l iś m y  rze cz  
s z y b k o .

M ic h a ł 2 a .k  p rz e d  ro z p o c z ę c ie m  
s łu ż b y  w o js k o w e j  p r a c o w a ł ja k o  
te c h n ik - m e c h a n ik  w  S to c z n i G d a ń ­
s k ie j .  U m ie ję tn o ś c i n a b y te  w  
c y w i lu  b a rd z o  s ię  w ie c  p r z y d a ły  
p r z y  b u d o w ie  T e a t r u  L e tn ie g o .

— C zy  b y te m  na  p ie rw s z y m  k o n ­
c e rc ie , 19 l ip c a  b r .?  — p o w ta rz a  
nasze p y ta n ie .  — O c z y w iś c ie .  C ze­
ka m  te ra z  o k a z j i ,  b y  m ó c  k o m u ś  z 
n a jb l iż s z y c h  — g d y  p r z y ja d ą  do  
S z c z e c in a  —  p o k a z a ć  na sze  d z ie ło .

ś w ię c i l iś m y  na 
n ia n y c h  częśc i

PODSUM O W ANO  wyniki współ­
zawodnictwa za inicjow anego przez 
5 Kołobrzeski Pułk Zmechanizowa­
ny im. O tokara Jarosa w akc ji 
„Z ie lony pomnik żołnierski na 30- 
lecic PRL". Trwała ona przez b li- 
śko 14 miesięcy. Celem współza­
wodnictwa było uczczenie pow­
szechnym czynem społecznym ju b i­
leuszu 30-lecia Polski Ludowej i 30 
rocznicy powstania Ludowego WP. 
W czasie akc ji żołnierskie ekipy 
pracowały o fiarn ie  przy zadrzewia­
niu lasów, parków, koszar, poligo ­
nów . lotnisk, osiedli mieszkanio­
wych.

We współzawodnictw ie wzięło u- 
dział w ie le tysięcy żołnierzy i ro­
dzin wojskowych oraz pracowni­
ków cywilnych wojs-ka. W artość wy 
konanych w czynie społecznym 
prac szacuje się na ponad 14 mkł 
zł. Posadzono 9 min drzew i krze­
wów. Pierwsze miejsce we współ­
zawodnictwie za ją ł Warszawski O - 
kręg Wojskowy: wartość wykona­
nych prac wynosi 5 min zł.

Oprócz sadzenia i pie lęgnowa­
nia drzew żołnierze uczestniczyli 
w porządkowaniu terenu, zakłada li 
zieleńce i kwietniki, zagospodaro­
wywali i zabezpieczali przed poża­
rami tereny leśne, pracowali przy 
oznakowaniu dróg, zakładaniu p a r  
kingów, pół namiotowych.

A kcji „Z ie lony pomnik żołnier­
ski" towarzyszyła szeroka dz ia ła l­
ność propagandowa, popularyzu­
jąca zagadnienia związane z ©- 
chroną przyrody.

W  okręgach wojskowych i rodzą 
jach sil zbrojnych zorganizowano 
liczne konkursy, szkolenia, odczyty 
o problematyce przyrodniczej. Na 
przestrzeni roku uczestniczyło w  
nich kilkadziesiąt tysięcy osób. 
Czynnikiem aktywizującym słała sig 
współpraca GZP WP z Ligą Ochro 
ny Przyrody. W  myśl podpisanego 
porozumienia organizuje się spot­
kania działaczy LOP i przedstawi­
c ie li wojska, poświęcone proble­
matyce ochrony środowiska natu­
ra lnego człowieka.

Działalność ta przyczyniła się do  
zainteresowania żołnierzy zagad­
nieniam i ochrony przyrody.

K A P R A L  K R Z Y S Z T O F  J A C A K

W C Y W IL U  
te c h n ik  r o ln i ­
c tw a  ( p r a c u ję  
w  P G R  K s ią ż e -  
n ic e  w  w o j.

w a rs z a w s k im ) , 
w  w o js k u  ie s ł 
s a p e re m . J u ś  
do  t y g o d n iu  po ­
b y tu  w  je d n o ­
s tce  w  Szcze­
c in ie  ( p rz e n ie -  
s io n v  tu  z o s ta ł 
z in n e g o  m ia ­
s ta  i w ra z  ze 
s w y m  o o d o d -  
dz« a łe m  p r z y ­
s tą p i ł  d o  p r a c  
w  T e a trz e  L e t -

— P ra c o w a liś ­
m y  g łó w n ie  p r z y  

w s z e lk ie g o  r o d z a ju  p ra c a c h  do  r z ą d ­
k o w y c h . ' D o m a g a liś m y  te ż  r o b o tn i ­
k o m  r ó ż n y c h  p rz e d s ię b io r s tw  b u ­
d o w la n y c h  — m ó w i M o żn a  b y ło  
n a s  s o o tk a ć  i n r z y  u k ła d a n iu  o zd o b ­
n y c h  p o s a d z e k  na  o rz e jś c ia c h  m ię ­
d z y  s e k to r a m i w id o w n i  i  p r z y  b u ­
d o w ie  p o d ło g i s ce n y  i  p rz y  p r a ­
ca ch  p o r z ą d k o w y c h  w  p o m ie s z c z e ­
n ia c h  p o d s e e n ia . P o m a g a liś m y  w ła ś ­
c iw ie  k a ż d e m u  i  p rz e d s ię b io r s tw  
z a t ru d n io n y c h  p r z y  b u d o w le  te a t ­
ru .  K tó r e  z w y k o n y w a n y c h  p ra c  
s p r a w i ły  n a m  n a jw ię c e j  s a ty s fa k ­
c j i?  C h y b a  p o rz ą d k o w a n ie  k o r o n y  
te a t r u .  B y ło  t o  b o w ie m  ju ż  n a  k i l ­
k a  d n i p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  te g o  
e ta p u  b u d o w y , w id a ć  ju ż  b y ło  c a ły  
u r o k  o b ie k tu .

K r z y s z to f  J a c a k  n ie  t y l k o  p ra c o , 
w a ł  p r z y  b u d o w ie  T e a tr u  L e tn ie g o . 
B r a ł  r ó w n ie ż  u d z ia ł w  p ie rw s z y m  
k o n c e r c ie .  W s z e d ł b o w ie m  w  s k ła d  
e k ip y ,  k tó r a  w y k o n v w a ła  p o k a z o w e  
fo rs o w a n ie  Jez . R u s a łk a .

— P ra c ę  m o ją  1 k o le g ó w  obser« 
w o w a ło  c o d z ie n n ie  w ie lu  c y w i ló w ,  
s p a c e r u ją c y c h  po  P a r k u  K a s p r o w i­
cza. Z  z a d o w o le n ie m  p rz y g lą d a l i  
s ię  p ra c y  ż o łn ie r z y .  T o  z k o le i  j 
nas d o p in g o w a ło  i  d a w a ło  nam  
sw e g o  r o d z a ju  z a d o w o le n ie  z fa k tu ,  
że w z n o s im y  o b ie k t  d la  s p o łe c z e ń j 
s tw a .
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KODEKS I ŻYCIE

Piasto z ulicy
P R E Z E N T O W A L IŚ M Y  ju ż  W ym aga  także w y ja ś n ie n i, 

w ie le  zn akó w  d ro go w ych , pod - jnna  sy tuac ja . O tóż po ja zd y  ja -  
s ta w o w ych  p rzep isów , o b o w ią - d od u l P a r tv z a n t6 w  w  s tr0  
żu jących  ta k  k ie ro w c ó w  ’a k  , _  . , , ... , .
p ieszych. N ie  w szys tko  je s t je d -  "S  D w o rc o w e ] (w  c h w il i  k ie  
n a k  p re c y z y jn ie  okreś lone  w  dy m a ją  w o ln ą  drogę), p o w in -  
K odeks ie  D rog ow ym . W ie le  sy - n y  p rzepuśc ić  p o ja zd y  jadące  z 
tu a c ji na drogach  i je zdn ia ch  w e j s t u l 3 M a ja . 
ro z w ią z u je  się za pom ocą do­
d a tko w ych  i u z u p e łn ia ją c y c h  
zn akó w  ostrzegaw czych, in fo r ­
m u ją c y c h  i pom ocn iczych .

J a k  w y k a z u je  p ra k ty k a , ob ­
se rw a c je  i s ta ty s ty k i w  w ie lu  
n e w ra lg ic z n y c h  p un k tach , a 
szczególn ie na skrzyżo w a n iach , 
k ie ro w c y  często „tra c ą  g ło w ę ” . 
P rz y k ła d ó w  ta k ic h  w  sam ym  
Szczecinie m am y w ie le . Jest 
ró w n ie ż  fa k te m , że o s k o m p li­
ko w an ych  roz jazdach , k rz y ż ó w ­
kach np. n ie w ie le  (a lbo  w ca le  
n ie) m ó w i się na ku rsa ch  d la  
k ie ro w c ó w  i  n ie  o b ja śn ia  się im  
tego  p ra k ty c z n ie  w  czasie na­
u k i ja zdy .

D z iś  p ra gn ie m y  zapoznać 
C z y te ln ik ó w  z dość n ie ty p o w y m  
sk rzyżo w a n ie m  ja k im  je s t prze 
d łuże n ie  w ęzła  B ra m y  P o rto ­
w e j,  p rzy  zb iegu  al. N ie p od le ­
g łośc i, u l. 3 M a ja  i u l. D w o rc o ­
wą, a także  u l. P a rtyza n tó w . 
R ysunek, k tó ry  p re zen tu je m y  
m a na ce lu  w z ro k o w e  zapoz­
n an ie  się z s y tua c ją . T u  w ła ś ­
n ie  dosyć często o g a rn ia ją  k ie ­
ro w c ó w  w ą tp liw o ś c i...

P R Z E D S T A W IA M Y  w ię c  spra 
W y podstaw ow e : Jadąc od 
B ra m y  P o rto w e j w  k ie ru n k u  
u l. D w o rc o w e j jes feśm y ca ły  
czas na g łó w n e j drodze. 
W szys tk ie  po ja zd y  jadące  od 
s tro n y  u l. P a r ty z a n tó w  muszą 
dać p ie rw sze ńs tw o  ty m  ja d ą ­
cym  z a ró w no  w  k ie ru n k u  u l. 
3 M a ja  ja k  i w  u l. D w orcow ą . 
Ten sam o bow iązek  m a ją  po­
ja z d y  jadące  do B ra m y  P o rto ­
w e j od u l. 3 M a ja . I  w reszcie  
skręca jące  p o jazdy  z u l. D w o r­
cow e j (w  lew o) do 3 M a ja , m u ­
szą p rzepuśc ić  w s zys tk ie  p o ja z ­
d y  zn a jd u ją ce  się na  g łó w n y m  
sz laku .

Szkolenie kierowców według nowych zasad

„W domu” -tylko teoria
J A K  W IA D O M O , sys tem atyczn ie  p row adzone  są prace nad 

m o d y fik a c ją  i  u lepszaniem  naszego K od e ksu  D rogow ego. 
O s ta tn ie  rozporządzen ia  z czerw ca  b r. m in is tró w  K o m u n ik a c ji 
i  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  zm ie n ia ją  szereg is to tn y c h  p rzep isów  
w  dz ia le  I I  K od e ksu , do tyczącym  k ie ro w c ó w  po ja zd ów  sam o­
chodow ych .

P IE R W S Z A  in n o w a c ja  d o ty ­
czy tych  k a n d y d a tó w  na k ie ­
ro w c ó w  k a te g o r ii A  i B, k tó ­
rz y  p rzys tę p o w a li do egzam inu  
na p ra w o  ja z d y  ja k o  e ks te rn i. 
Otóż w p ro w a d zo n y  zos ta ł obo­
w iązek o dbyc ia  n a u k i k ie ro w a ­
n ia  sam ochodem  w  o środku  
szko len ia  k ie ro w c ó w  (na ka te

Nowe trasy 
turystyczne

N IE D A W N O  B iu ro  T u ry s ty k i 
P Z M  pod p isa ło  d o d a tk o w ą  urno 
w ę z In to u r is te m  ZSRR, z w ię k ­
szającą w a rto ść  dew izow ą  w y ­
cieczek i  w y ja z d ó w  in d y w i­
d u a ln y c h  z P o ls k i do ZS R R  w  
1975 ro k u  o 6<Tproc. w  p o ró w ­
n a n iu  z ro k ie m  b ieżącym .

W  z w ią z k u  z ty m  o trz y m a m y  
w  p rz y s z ły m  ro k u  w ię c e j m ie jsc  
na cam p ingach  w  Soczi oraz 
w ię c e j m ie js c  h o te low ych , w  
ty c h  m ie jscow ośc iach , przez k tó  
re  w iedz ie  tra sa  w yc ie cze k  o- 
b  jazdo  w y  ch. O gółem  w  1975 r. 
w y je d z ie  do ZS R R  o 50 proc. 
w ię ce j p o ls k ic h  tu ry s tó w  zm o­
to ry z o w a n y c h  w  p o ró w n a n iu  z 
br.

i n a jb liż s z y c h  zawsze „d rż y ”  o 
sw ó j samochód.

N O W E  zasady, k tó re  ju ż  o- 
b ow iązu ją , n a k ła d a ją  także  o- 
b ow iąze k  na o ś ro d k i szko len io ­
we by d o k o n y w a ły  doboru  
w ła ś c iw y c h  in s tru k to ró w  szko­
le n io w y c h , a także  egzam ina­
to ró w  le g ity m u ją c y c h  się dużą 
w iedzą. O  ty m  ja k  p rzyg o to ­
w a ły  się do ty c h  n ow ych  za­
dań nasze szczecińskie  oś ro dk i 
szko len io w e  —  napiszem y w  
n astępnym  m agazyn ie .

u J ,  P ß R T y Z f lN T Ö ü

g o rię  A  —  m o tocyk lem ). T a k ' 
w ięc obecnie  ty lk o  te o r i i bę­
dzie m ożna się nauczyć „ w  do­
m u “ , n a to m ia s t nauka  ja zdy  
m u s i o dbyw ać się w  o fic ja ln y m  
(n ie  u p ry w a tn e g o  in s tru k to ra )  
ośrodka np. L O K  czy P Z M o t.

D rug a  zasadnicza zm iana 
zw iązana  je s t z uzyskan iem  
p ra w  ja zdy  k a te g o r ii C  i D. 
c z y li u p ra w n ie ń  zw ią za nych  z 
w y k o n y w a n ie m  zaw odu k ie ­
ro w c y . O becnie  u zyskan ie  ty c h  
k a te g o r ii p ra w  ja zdy  , będzie  
m o ż liw e  bez żadne j p ra k ty k i 
zaw odow e j, a ty lk o  po ukoń  
czen iu  podstaw ow ego k u rs u  
p ro gra m o w e go  P ra w o  jazdy  
k a te g o r ii C będą ró w n ie ż  o trzy  
m y w a li abso lw enc i zaw odo­
w ych  szkó ł i te c h n ik ó w  sam o­
chodow ych

N O W O Ś C IĄ  też je s t u po w a ż­
n ien ie  e gza m in a to ró w , p o w o ła ­
nych przez terenow e  organa 
a d m in is tra c ji p ań s tw ow e j s top ­
n ia  p ow ia tow ego , do s p ra w dza ­
n ia  k w a li f ik a c j i  osób u b ie g a ją ­
cych się o p ra w o  ja zdy . D o ­
tychczas u p ra w n ie n ia  ta k ie  
m ia ły  ty lk o  k o m is je  egzam ina­
cy jne.

S łuszne w y d a je  się dążenie 
do tego, aby osoby ub iega jące  
się o p ra w o  ja z d y  pos iada ły  
odp ow ie dn ie  k w a lif ik a c je .  M a 
je  zagw a ra n to w a ć —  w  p rz y ­
ję ty m  obecnie  system ie  —  n au ­
ka  ja zdy  w  ośro dku  szko len ia  
k ie ro w có w . N ie  u lega  w ą tp l i­
wości, że zaw odow y, z p ra k ty ­
ką, in s tru k to r  na szko lnym  sa­
m ochodzie  w ię c e j nauczy p rz y ­
szłego posiadacza p ra w a  ja zdy , 
a n iże li a m a to rsko  z a jm u ją c y  
się ty m  ta tu ś  czy w u je k . A  
p rzy  ty m  tego ty p u  nauka  n i­
gdy j i ie  je s t p ra w id ło w a , bo 
w ła śc ic ie l uczący swe pociechy

T E N D E N C J E w  ś w ia to ­
w y m  p rze m yś le  samocho­
d o w y m  zaczyna ją  się usta ­
lać. W p ra w d z ie  b y ł okres  
w ytę żon e j p ra cy  k o n s tru k ­
to ró w  nad w yp ra co ioa n iem  
m ałego  sam ochodu, je dn a k  
toozy o ś re d n im  i  w y s o k im  
l i t ra ż u  m a ją  n ada l pow o­
dzenie.

F o rd  w  sw o ich  f i l ia c h  
e u rop e jsk ich  p rz y g o to w u je  
się do p ro d u k c ji m ałego sa 
m ochodu. To  samo u c z y n ił 
ju p  V o lksw agen. R e na u lt 
ju ż  od trze ch  la t w y p u ­
szcza na ry n e k  n a jm n ie j­
szy s w ó j po jazd  oznaczony  
n r 5. R o b i on za w ro tną  ka ­
rie rę  i  na ry n k u  fra n c u ­
s k im  k o n k u ru je  bezapela­
c y jn ie  z F ia tem  126 i  127. 
Jest to  w y g o d n y  i  oszczęd­
n y  wóz. D o da jm y , o ła d ­
n e j sy lw ecie .

Plakat dla nas (i o nas)
\ '/  M U Z E U M  P L A K A T U  w  

W ila n o w ie  czynna  je s t M ię d z y ­
narodow a  W ys ta w a  P la k a tu  Bez 
p ieczeństw a na d rogach  św ia ta . 
P re zen tow a n ych  je s t k ilk a s e t 
w y b ra n y c h  p la k a tó w  z 24 
p ańs tw . Jest to  w ię c  ś w ia to w y  
p rzeg ląd  tw ó rczośc i a rty s ty c z ­
ne j w  dz ied z in ie  bezp ieczeń­
stw a  i p ro f i la k ty k i na  drogach.

O bok p la k a tó w  p re zen tow a ­
n ych  je s t także w ie le  fo to g ra ­
m ó w  i p lansz z w y k re s ą m i, co 
u m o ż liw ia  w  sposób d o k ła d n y

zapoznanie  się z l ic z b a m i i fa k ta  
nr., ja k ie  pociąga za sobą d y n a ­
m iczn y  ro z w ó j m o to ry z a c ji.

W ys ta w a  je s t św ie tną  le k c ją  
pog lądow ą  d la  k ie ro w c ó w  i  p ie  
szych. J a k  w y k a z u ją  s ta ty s ty k i 
c i o s ta tn i są na jczęs tszym i 
sp ra w ca m i w ie lu  tra g ic z n y c h  w  
s k u tk a c h  w y p a d k ó w . Jest to  w y  
s ta \. zm uszająca do zastano­
w ie n ia .

N A  Z D J Ę C IU : jeden  z pre­
ze n to w an ych  p la k a tó w .

Ropa i aluminium
W E  F r a n c j i  z a n o to w a n o  w z ra s ta ­

ją c e  z a in te re s o w a n ie  n a b y w c ó w  sa­
m o c h o d a m i c ię ż a ro w y m i o n a d w o ­
z ia c h  ze s to p ó w  a lu m in iu m .  N a d ­
w o z ia  ta k ie  są d ro ższe  o d  s ta ło  
w y c h . a le  lż e js z e  o 10 p ro c . i 
zn a c z n ie  trw a ls z e . D o  p o w o d z e n ia  
p r z y c z y n ił  s ie  w z ro s t  k o s z tó w  p a l i ­
w a , g d y ż  le k k ie  c ię ż a ró w k i z u ż y ­
w a ją  go  m n ie j .  Z w ię k s z o n y  k o s z t 
z a k u p u  a m o r ty z u je  iu ż  p o
o ś m iu  m ie s ią c a c h
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POLSKA  
— USA Wymiana 

nie tylko naukowa
M IE S Z K A J Ą C  W  A M E R Y C E  tuż przed wojną ze- do ró żn ych  sys tem ów  i ugrupo

L 7--------- ;------- :----------------- 7----------------7----------------------------------------------- w a ń  p o lity c z n y c h , je s t n a jle p -
iknąiem  s ię  z kw akram i oraz z jedną z sekt o zbliżonej szą g w a ra n c ją  p oko ju .

do kw akrów  ideologii. B ył to Kościół Braci (Church  

o ( the Brethren), liczący zaledwie ćwierć m iliona w y ­

znawców. Z  kw akram i łączy ich pacyfizm.

D la teg o  w ła śn ie  p rzy je żdża ją  
do nas w  ram ach w y m ia n y  
m ło d z i A m e ry k a n ie .

J A K  R O W N T  Z  R Ó W N Y M

D L A  M N IE  je s t rzeczą b a r-G D Y  w o jn a  s ię  skończy ła , du, k tó r y  b y  szczerzej n iż  na 
K o ś c ió ł B ra c i p rz y s ła ł do P o l-  ró d  p o ls k i p ra g n ą ł p o k o ju  po dzo ważną, że chodzi tu  o rze 
s k i m is ję , a le n ie  do n a w ra c a - tra g ic z n y c h  dośw iadczeniach  I I  c z yw is tą  w ym ian ę . Osobiście 
n ia  na  sw o ją  w ia rę . B y ła  tó  w o jn y  ś w ia to w e j. n ie  w ie rz ę  w  f ila n tro p ię ,  w  je d -
m is ja  szczególnej pom ocy. B ra -  o to  dlaczego ta k  b lis k a  je s t n o s tro n n 3 pom oc, k tó ra  w  ja -  
c ią  z a o p a try w a li p o ls k ic h  r o i -  nam  ideo log ia  K ośc io ła  B ra c i w  k im ś  ta m  stoPn iu  zawsze pom ­
n ik ó w  W rasow e b yd ło , n ie ro -  sp raw ach  p o k o ju . B ra c ia  s ta li ? * !? g0* k tó r y  pom oc o trz y m u - 
gaciznę, d rób, narzędzia  r o ln i-  w  p ie rw szych  szeregach w  w a l-  Je' Nasza w y m ia n a  je s t w  p e w - 
cze i  z ia rn o  s iew ne  n a jlep szych  ¿e o p o k ó j, g dy  toczy ła  się w o j-  ?y m  sensi? p ro p o rc jo n a ln a . W
o d m ia n  ro ś lin  u p ra w n y c h . G dy w ie tna m ska . K o ś c ió ł ten  ram ach ro z m a w ia m y  ja k

n e j w o jn y . H a ro ld  R o w  m ó w ił p ro f  s *czeDan P IE N IA 7 F K I r *'ynłeż okresa bowoiennego. 
w ie lo k ro tn ie , ze n iezna jom ość * ° r  SaczePan r IK N IĄ Z E K I  fetorego pierwszej fazie Zboże

ro k u  pom agałem  im  w  ic h  k o n -  w  w a i ce z pozosta łośc iam i z im - na zachow u je  sw o ją  godność, 
ta k ta c h  z M in is te rs tw e m  R o l­
n ic tw a .

' ro d z i n ieu fno ść  i  n ienaw iść ,
ta  z k o le i może d op ro w a dz ić  do 
w o jn y . D la tego  w za je m n e  le p ­
sze poznan ie  się n arod ów , a 
zw łaszcza n a ro d ó w  należących

POLSKA — NORWEGIA

Od łodzi wikingów 
iii 100-tysięcznikiw
DY R E K T O R  n o r w e s k i e j  Ra P o ls k i rysy z Norwegii decydo- 

dy do S p raw  E ksp o rtu  -waly w znacznej m ie rz e  o wielko- 
G u n n a r Roestad om a- SCl obrot° w W i?iemnych w  miaręu u m i d i  n u g s t d a ,  om a- u p r z e m y s ła w ia n ia  sie i bogacenia

w ia ją c  n ied a w n o  na łam ach je d  obu k r a jó w  handel miedzy n im i 
nego z czasopism ro z w ó j k o - stawał s;ó c o ra z  b a rd z ie *  zróżnico-

Z r h t  3t“ U.n f W h, f n d l° -  = <  S Sw ych  m iędzy  Po.ską a M o rw o - wsgii stanowiły paliwa, surowce i 
g ią  s tw ie rd z ił,  iż  k o n ta k ty  te ma-eriały do orodukcii. przede 
m a ją  od le g le  tra dyc je -, cześć ° le ”  ° 'M ° -

s ły n n y c h  ło d z i w ik in g ó w , uży­
w a nych  ponad tys ią c  la t  tem u , Is to tn a  zm iana te j s t ru k tu ry  

n as tą p iła  z c h w ilą  naw iąza n ia  
w sp ó łp racy  m iędzy s toczn iam i

budow ana  by ła  w... Polsce! 

J E Ś L I  n a w e t p rz y to c z o n y  p r z y -
kład „w ,aó ier,cy-- l  'r , jS iv c t . " Ł r , :  N o rv  eg» i  P o lsk i. Je j e fe k te m ; 
sow budzić może wśród Polaków b y io  pod jęc ie  ekspo rtu  s ta tk ó w  
mieszane uczucia (zważywszy orze- p o lsk ich  d la  a rm a to ró w  n o r -  
znaczenie owych lodzi) to historia, w esk ich  z d ru s ie i zaś s tro n y  —  najnowsza potwierdza iż wieży so- . ;  ’ a ru g ie j zas s t ro n y .— ;
;podarcze i handlowe byty zawsze 1.m Po r tu  n o rw e sk ie g o  wypo^ia-
ednymi z najtrwalszych elemen- ~— “ ł— ------- * 4

tów dobrosąsiedzkich stosunków 
polsko-norweskich Dotyczyło

O D N O W IO N E  K O N T A K T Y

‘ D O W IE D Z IA Ł E M  się p rz y  
ty m , _że B ra c ia  za b ie ra ją  do 
A m e ry k i z ró żn ych  k ra jó w  za­
c h o d n ie j E u ro p y  na roczny  p o b y t 
m łod z ie ż  szko lną  do ro d z in  sw o­
ic h  w yzn aw ców . Z a p rop on o w a ­
łe m  im , aby w z ię li g ru pę  s ta r­
szych s tu d e n tó w  ze S zko ły  G łó w  
rv>j G ospodarstw a W ie jsk ie g o  w  
W a rsza w ie , w  k tó re j b y łe m  p ro ­
fesorem .. Z g o d z ili się. W  1948 r. 
w y je c h a ło  do  U S A  dz ies ięc iu  stu 
d en tów . K a ż d y  p ra c o w a ł na  in ­
n e j fa rm ie . N a u c z y li s ię  ję zyka  
o ra z  , zapozna li się z nowoczes­
n y m  ro ln ic tw e m ,

P otśm  n a s tą p ił ok res  nieszczęs 
Hej „z im n e j w o jn y ” . M ó j k o n ­
ta k t  z B ra ć m i ro z lu ź n ił się. D o ­
p ie ro  w  195j> r. m og łem  nap isać 
d o  d ra  H a ro ld a  Row , w yb itn e g o  
d z ia łacza  K o śc io ła  B ra c i, p ro po ­
n u ją c , ponow ne  n aw iąza n ie  s to ­
s u n kó w . U p ow ażn io ny  do  tego 
przez- nasze M in is te rs tw o  R o ln i­
c tw a  zap rop on o w a łem  w y m ia ­
nę. P ro po zyc ja  zosta ła  p rz y ję ta . 
W y m ia n a  zaczęła się w  1957 r .  i 
t rw a  do dziś. W z ię ło  w  n ie j u -  
d z ia ł dotychczas 415 P o la kó w  i 
54 A m e ry k a n ó w . N ie ró w n a  je s t 
w y m ia n a  liczb o w o , a le  bo też i 
P o lska  n ie  je s t ró w n a  w ie lk o ś c ią  
A m e ryce . W  w y m ia n ie  ze s tro ­
n y  p o ls k ie j b io rą  u d z ia ł od 1957 
ro k u  n ie  s tudenc i, a le  m łod z i 
p ra c o w n ic y  n a u k o w i o ra z  p ra ­
c o w n ic y  p a ń s tw o w e j a d m in is tra ­
c j i  ro ln e j i  spó łdz ie lczośc i r o l­
n e j w  w ie k u  od 25 do 35 
la t.  P ra c o w n ic y  n a u k o w i u da ją  
s ię  na u n iw e rs y te ty  a m e ry k a ń ­
sk ie , gdzie  w y k o n u ją  p race  ba­
daw cze  w  ró żn ych  la b o ra to r ia ch  
i  s tac jach  d ośw iad cza lnych . Za 
s w o ją  p racę  o trz y m u ją  z u n iw e r ­
s y te tó w  s type n d ia  lu b  in ne  fo rm y  
z a p ła ty . Zapozna ją  s ię  z  n o w o ­
czesnym i m e tod a m i p ra c  b a d a w ­
czych  i  z nowoczesną a p a ra tu rą  
la b o ra to ry jn ą . P ra w ie  ka żdy  z 
n ic h  ogłasza w  n au kow ych  cza­
sopism ach a m e ryka ń sk ich  w y n i ­
k i  sw ych  prac. Z  ró g u ły  s tażyści 
w y je ż d ż a ją  na  rok . N ie k tó rz y  
p rz e b y w a ją  d łu ż e j —  d w a  a na­
w e t t rz y  la ta , a w  ta k im  p rz y ­
p a d k u  z d ob yw a ją  s topn ie  n a u k o ­
we. Dotychczas 10 p o ls k ic h  s ta ­
ży s tó w  zdoby ło  w  ra m a ch  te j w y  
m ia n y  d o k to ra ty  na u n iw e rs y te ­
tach  a m e rykań sk ich . O prócz  p ra ­
c o w n ik ó w  n a u k o w y c h  re k ru tu ją  
cych  się z ró żn ych  d z ied z in  r o l­
n ic tw a , od o g ro d n ic tw a  poprzez 
u p ra w ę  ro ś lin , ekonom ikę , zoo­
te c h n ik ę  i w e te ry n a rię , w y je ż ­
d ża ją  też i  ro ln ic y  p ra k ty c y . 
O d b y w a ją  o n i s taż na  n a jle p ­
szych fa rm a ch , gdzie  uczą się 
poprzez sw ą pracę  nowoczes­
n y c h  m e tod  gospodarow an ia .

P O Z N A Ć  I  Z R O Z U M IE Ć

C E L E M  stażu w  A m e ryce  
je s t n ie  ty lk o  nauka . W y m ia n a  
m a  zadania  głębsze i  szersze. 
N ie  m a  chyba  na św ie c ie  n a ro -.

POLSKA — W ĘGRY

Stare sentymenty
I dob^e interesy
w

p ro d u k c ji.  W a rto śc io w o  b iorąc, 
na jw iększe  u m o w y  z a w a rto  w  
p rze m yś le  chem icznym . P rz e w i­
d u ją  one np. dostaw ę do P o lsk i 

P R Z Y S Z Ł Y M  ro k u  d o - b aw e łny , a także  p o d e jm o w a - p ły te k  P C W  w  zam ian  za p o li-  
s ta rczym y  na W ę g ry  m e w s p ó ln y c h  in w e s ty c j i w  k ra
p ie rw szą  p a r tię  naszych ja c h  trz e c ic h , m . in . w  A fry c e . s ty ro w y  je d w a b , w y m ia n ę  w  

sam ochodów  F ia t  126 p ; do ro -  dz ied z in ie  w łó k ie n  syn te tycz -
k u  1980 d os ta w y p rzekroczą  51 s ta ra  p rz y ja ź ń  łącząca P o la - n ych ' Ponieważ W ęgrzy  speęja- 

N .asz k ó w  i  W ę g ró w  —  p rz y s ło w io - l iz u ją  się w  p ro d u k c ji w łó k ie n

s K e PF fa ty  125pPU]W  S S f t  iU *  ” b ra ta " k ó w "  ~  ty p u  e lanowego, a Po lska  -p. vv zam ian  za d a tk o w o  s p rz y ja  sze ro k ie j • ,
go to w e  w o zy  d os ta jem y zespoły w spó! p r acy. N ie za leżn ie  je d n a k  a m la n ° w ee °. w za jem ne  dosta - 
l  części do p ro d u k o w a n y c h  u  Gd tra d y c y jn y c h  se n tym e n tó w

s k ie  F ia ty  125 p. W  zam ian  za d a tk o w o
w sp ó łp ra c „ .  ___________  t ______
od tra d y c y jn y c h  s e n tym e n tó w  w y  °P ° n sam ochodow ych , 

nas sam ochodów . W ęgrzy , cho- W ę g ry  są d la  nas po p ro s tu  co- 
c i z sam i sąm ochodow  osobo- ra r b a rd z ie j a tra k c y jn y m  p a r t-  W ie lk ą  wagę p rz y w ią z u je  się 
w y c h  m e w y tw a rz a ją , m a ją  ro z  n erf>m >»nęnnrfarP7vm * , . . ,. s
w in ię ty  p rz e m y s ł m o to ry z a c y j-  gospodarczym . także  do w sp ó łp racy  w  p rze -
n y : na leżą do liczą cych  się w  . . m yś lę  e le k tro n ic z n y m  i e le k tro -
E u ro p ie  p ro d u c e n tó w  a u to b u - tech n icznym . D ow odem : u tw o -
sów  i  sam ochodów  d o s ta w - K llk u  w y b ra n y c h , także  i  d la  . , . ,
czych. D la tego  są d la  nas n ie -  nas .szczegó ln ie  cennych  g a łę - w  ro k u  u b ie g ły m  spec-
z w y k le  cennym  koop e ran tem . z‘ ac“  P ro d u k c ji W  p rze m y- ja ln e g o  b iu ra  „ In te rk o m p o - 

s łach : e le k tro te c h n ic z n y m , e le k - n e n t” ,  k tó re  z a jm u je  się k o o r-

U m o w y  m o to ry z a c y jn e  -  u -  j a k ^ i ^ o ^ n T n T - m o t o r ^  d yn a c ią  zam ierzeń  w  le * dzie-  
taeg łoroczna  dotycząca p ro d u k -  za c y jn y m . S p e c ja liza c ja  i  sze- d« n ie  p ro d u k c ji.  
f ^ .  ia ^a 126 p  1 .daw na, ro k ie  k o rz y s ta n ie  z n a jn o w -
z w ią z a n a j:  sam ochodam i c ięza- szych os iągn ięć m y ś li tech n icz- w Qgry są także  w y ją tk o w o  
ro w y m i są n a jb a rd z ie j b o - ne j  s p ra w ia ją  p rz y  ty m , że w y -  a tra k c y jn y m  dostaw cą goto -
« i* L i ^ n i ' U*£rnyn11 P1,2̂ 3113™1 ro b y  w ę g ie rsk ieg o  p rze m ys łu  Wych  m aszyn i  urządzeń- p rzy p ow iązań  ko o p e ra c y jn y c h  m ię -  n ie  u s te n u ia  ś w ia to w y m  s tan - 7 y  1 u rządzeń, prz>
dzy n aszym i k ra ja m i.  W  sum ie  dardorn  ?  ^  7 w y tw a rz a n iu  ich  ch c ie libyśm y
P o lska  i  W ę g ry  z a w a r ły  ju ż  12 w sp ó łp raco w a ć  w  na jb liższych
p o rozu m ie ń  tego ty p u . W  n a j-  U m o w y  s p e c ja liza cy jn e  i k o - la tach . D o urządzeń  ta k ic h  na- 
b lizszych  la tach  w ię z i gosp od a r- . . . . . . . . .  . , , . ,.
cze zacieśn ią  się jeszcze b a r -  °P e ra cy jn e , z a w arte  m ięd zy  lezą np. ko m p le tn e  fe rm y  d la  
d z ie j: p rz e w id u je  się np. w s p ó ł-  P o lską  i  W ę g ra m i, do tyczą  też b yd ła , trzo dy , d ro b iu , w y tw o r ­
ną  b ud ow ę  w  Polsce p rz ę d z a ln i g łó w n ie  ty c h  w y b ra n y c h  gałęzi n ie  pasz p rze m ys ło w ych . (US)

żenią okrę tow ego . W p łyn ę ło , tó . 
w y d a tn ie  na w z ros t w o lu m e nu  
w y m ia n y  d w u s tro n n e j, k tó rą  
np. w  la tach  1970— 73 p o w ię k ­
szała się ś re d n io  o 45 proc. 
roczn ie , by w  ub. r. osiągnąć 
poziom  przeszło  110 m in . d o la - ' 
ró w  T y m  sam ym  Polska  s ta łą  ' 
się w  p ie rw szvm  w śród  k ra jó w  
soc ja lis tycznych  p a rtn e rem  h a n « ! 
d lo w y m  N o rw e g ii.

Z  P O C Z Ą T K U  P o la c y  b u d o w a l i '  
d la  N o rw e g ó w  je d n o s tk i  n ie w ie lk ie  . 
— le d n o n o k la d o w c e  o n o ś n o ś c i 3 
ty s .  D W T . P o te m  p r / . y .z ia  k o le j  
na  s e r ie  m a s o w c ó w  p o  13 ty s . 
D W T  k a ż d y  o ra z  na s ta tk i  o  p o ­
d o b n y m  p rz e z n a c z e n iu , je d n a k ż e  o 
w ie le  w ię k s z e  b o  po  55 ty s . D W T . 
Ł ą c z n ie  N o rw e g ia  z a k u p iła  d o ty c h ­
czas w  P o lsce  o k . 40 s ta tk ó w  o  n o ­
śn o śc i p rz e s z ło  500 ty s . D W T  i  w a r ­
to ś c i 100 m in  d o la r ó w .  U d z ia ł' s ta t­
k ó w  w  p o ls k im  e k s p o rc ie  do: N o r¿ ; 
w ę g l i  w y n o s i d z iś  60 p ro c . o g ó ln e j 
w a r to ś c i tę g a  e k s p o r tu .  W ś ró d  d o ­
s ta w c ó w  z a g ra n ic z n y c h  d la  a r m a - : 
t o r ó w  n o r w e s k ic h  P o ls k a  z a jm u je  
a k tu a ln ie  p ią te  m ie js c e  — p o  J a ­
p o n ii .  R F N . S z w e c ji  i  F in la n d i i .  ;•••*

W IE L O L E T N I k o n tra k t  za­
w a rty  przez p o ls k i p rze m ys ł 
o k rę to w y  z p a r tn e ra m i norw es­
k im i p rz e w id u je  w y p ro d u k o w a ­
n ie  do 197Z r. jeszcze 26 s ta t­
k ó w , p rzy  czym  będą to  je d ­
n o s tk i bardzo  s k o m p lik o w a n e  
techno log iczn ie , przystosow ane 
do p rzew ozu  gazów p ly  hr' 
nych  —  p ropanu , b u ta n u  i  m e­
tanu . N ie w ie le  k ra jó w  na ś\jyie?-’ 
c ie  o pa now a ło  p ro d u k c ję  tego 
ro d z a ju  z b io rn ik o w c ó w . K o n ­
t r a k t  o b e jm u je  ponad to  buifóT- 
w ę s e rii potężnych  je dn o s te k  
ty p u  O B O  o tonażu  1C5 tyś . 
D W T.

Z a m ó w ie n ia  no rw esk ie  .na 
p o lsk ie  s ta tk i s ta n o w iły  podsta­
w ę d la  zapoczątkow ania  ko ­
rz y s tn e j d 'a  obu s tro n  koope­
ra c ji p rze m ys ło w e j, będącej 
wyższą fo rm ą  w sp ó łp racy  gos­
podarcze j, do  . k tó re j P o l ica 
p rz y w ią z u je  szczególną wagę. 
k o o p e ra c ja  ta  dotyczy  p ro d u k ­
c ji wyposażenia  o k rę to w e  e o, 
k tó re g o  e lem en ty  wchodzą w  
sk ła d  s ta tk ó w  bud ow an ych  za­
ró w n o  przez s toczn ie  no rw es ­
k ie , ja k  i polskie.

A n d rz e j N O W IC K I

FOLSKA — 
JAPONIA
Z  O K A Z J I 30-lecia  P o l­

s k i L u d o w e j czynna  je s t w  
T o k io  w y s ta w a  pt. „ A rc y ­
d z ie ła  k u ltu r y  p o ls k ie j” . 
Na w y s ta w ie  zgrom adzono  
b lis k o  200 .ekspona tów  p re ­
ze n tu ją c y c h  do rob ek  p o l­
s k ie j k u l t u r y  począwszy od 
wczesnego średn iow iecza  
aż po czasy współczesne.

Tin z d ję c iu : s ta re  zb ro je  
p o ls k ic h  ry c e rz y  cieszą się 
w ie lk im  za in te re sow an ie m  
— szczególn ie w ś ród  n a j­
m łodszych  m ieszkańców  
T o k io .

(C A F  —  JPS)
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Nirwana za naciśnięciem guzika

Od..Alfa-manii“
do „Alfa-lerapliS S * t

N A  Z A C H O D Z IE  obserwuje się od k ilk u  la t  duże za in ­
teresowanie um iejętnościam i, jogów , fa k iró w  czy tybetań­
skich m nichów. Do pow stania te j m ody w  dużym  stopniu 
przyczyniły  się podróże Beatlesów. Po ich s łynnej w izycie  
w  Ind iach , w  Stanach Zjednoczonych, a także —  choć w  
m niejszym  stopniu —  w  Europie zachodniej, zaczęły ja k  
grzyby po deszczu powstawać szkoły i  szkółki „m edytac ji”, 
napełniające pieniędzm i kieszenie co bardzie j przedsię­
biorczych „guru”.

T R U D N O  ro zd z ie lić , i le  w  ty m  
* J a w is k u  b y ło  psychozy t łu m u , 
i le  m ody, ile  z w y k łe j c iekaw oś­
c i. Z  p u n k tu  w id z e n ia  cz ło w ie ­
k a  goniącego za coraz w ię k s z y ­
m i p ie n ię d z m i, t ra d y c y jn a  szko­
ła  p row adząca  do „n irw a n y ”  
m ia ła  zasadniczą w adę  —  za­
b ie ra ła  b ardzo  dużo czasu. Cza­
sochłonność ta  b y ła  je d n a k  je d ­
n y m  z g łó w n y c h  c z y n n ik ó w  te ­
ra p eu tycznych , d a ją c  o kaz ję  do 
o dpoczynku .

N IE  W IA D O M O , k ie d y  n a  p o m y s ł 
p r z e ro b ie n ia  t e j  m o d y  n a  g o tó w k ę  
w p a d ł  ja k iś  p rz e d s ię b io rc z y  e le k ­
t r o n ik ,  a le  — s ta ło  s ie . W ie lk o n a ­
k ła d o w e  p is m a  —  p o c z ą w s z y  od  
p rz e z n a c z o n e g o  d la  k o b ie t  „ G la -  
m o u r ’ p o  o rg a n  n a jt r z e ź w ie js z e j  f i -  
n a n s je ry  „ W a l l  S t re e t  J o u r n a l”  —  
k a c z ę ly  r e k la m o w a ć  a p a r a tu r ę ,  za 
p o m o c e  k tó r e j  p r z e c ię tn y  c z ło w ie k  
m oże  p o d łą c z y ć  s ie  d o  w ła s n e g o  
m ó z g u , w  sp o s ó b  k tó re g o  is tn ie n ia  
d a w n ie j  n ie  p o d e jrz e w a ł.  P o w s ta ł 
„ m in d  b u s in e s s ”  —  w y tw ó r n ie  i  w y  
p o ż y c z a ln ie  „ W Z M A C N IA C Z Y  R Y T ­
M U  A L F A ”  a n a w e t  s z k o ły ,  w  k tó ­
r y c h  za d ro b n e  p a rę s e t d o la r ó w  
m o ż n a  d o s ta ć  d y p lo m  „ A l f a - m is t r z a ”  
p o d p is a n y  p rz e z  p r o fe s o ró w  p a ra ­
p s y c h o lo g i i  ( !)

J A K  działa  ta k i wzmacniacz?
W y k o rz y s tu je  on te c h n ik ę  e le k ­
tro e n c e fa lo g ra fii, za pom ocą 
k tó re j re je s tru je  się b io p rą d y  
ch a ra k te ry s ty c z n e  d la  ró żn ych  
s ta n ó w  m ózgu. Z d an ie m  „p ro fe ­
so ró w  p a ra p s y c h o lo g ii” , pos ia ­
d a ją c  ta k i a p a ra t m ożna popaść 
w  „n irw a n ę ”  za n ac iśn ięc iem  
g uz ika . A p a ra t w y d a w a ł d źw ię k  
lu b  b ły s k a ł ś w ia te łk ie m  w te d y , 
g dy  po p a ru  godz inach  p ró b  
d e lik w e n to w i u d a ło  się wpaść 
na  ta je m n ą  —  a znaną, ja k  się 
przypuszcza, jo g o m  —  ścieżkę, 
k tó ra  p ozw a la  re g u lo w a ć  a m ­
p litu d ę  b io p rą d ó w  mózgu.

P s y c h ia trz y  i  n e u ro fiz jo lo g o - 
w ie  p a trz y l i na te  e kspe rym e n ­
t y  ze zgrozą. Z a le d w ie  k i lk a  
c y k l i  na sekundę d z ie li b ow iem  
r y tm  a lfa  od ry tm u  the ta . P rze ­
k ro cze n ie  te j ró ż n ic y  może za­
m ia s t s tanu  odp rężen ia  p rz y ­
n ieść napad f u r i i ,  a lbo  a ta k  pa­
daczk i. P roducenc i a p a ra tu ry  
tw ie rd z i l i ,  że „ a lfa r m a n ia ”  je s t 
z  ca łą  pew nością  lepsza od n a r ­
k o m a n ii czy a lk o h o liz m u . P sy­
c h ia trz y  — n ie  o d m a w ia ją c  td j 
tech n ice  w a lo ró w  n a w e t le c z n i­
czych —  n ie  m o g li pogodzić  się 
z różnego ro d z a ju  sz a rla ta ń - 
s twem .

N E U R O F 1 Z J O L O G  f r a n c u s k i ,  p r o f .  
H e n r i  G a s ta u t z M a r s y l i i  w y k a z a ł,  
że  w p r a w d z ie  w e  w s z y s tk ic h  s ta -  
m ae ł m e d y ta c j i  w y s tę p u ją  p o d o b n e  
z m ia n y  f iz jo lo g ic z n e  w  o rg a n iz m ie .

Samoobsługa
W E F ra n k fu rc ie  n ad  M enem  

W R F N  p ew ien  w ła m y w a c z , k tó ­
r y  w  nocy  w ta rg n ą ł do sa lonu 
fry z je rs k ie g o , o b s łu ż y ł się od 
p oczą tku  do końca  sam. U m y ł 
sobie g łow ę, w ys u s z y ł pod h e ł­
m e m , i —  s ta ran n ie  uczesany — 
w y p ła c ił sobie 300 m a re k , k tó ­
re  zn a la z ł w  kasie.

Małpa przy pracy
N A  p ew n e j p la n ta c j i o rze­

ch ów  ko koso w ych  w  S in ga pu ­
rze  w sze lk ie  re k o rd y  w y d a jn o ­
ści p ra c y  b ije  p rzyuczona  do 
za w od u  d z ie w ię c io le tn ia  m a łp a  
H an ie . W  k i lk a  sekund  w d ra ­
p u je  się na szczyt w y s o k ie j p a l­
m y  i  o trząsa  c iężk ie  owoce. M a - 
la jc z y k  M u ch am m ed , w ła ś c ic ie l 
m a łp y  tw ie rd z i,  że u c z y ł ją  
rze m io s ła  przez 3 m ies iące  i że 
zw ie rzę  w yręcza  co n a i m n ie j 
k i lk u  lu d z i.

n ie  m a ją  o n e  je d n a k  n ic  w s p ó l­
n e g o  z t r e ś c ią  ty c h  m e d y ta c j i .  
O k a z a ło  s ię , że ... n ie  k a ż d e g o  s ta ć  
n a  w ła s n e  m e d y ta c je .  K o rz y s ta n ie  
z a p a r a tu r y  w z m a c n ia ją c e j r y tm  
a l fa  m o że  p rz y n ie ś ć  o d p rę ż e n ie  i  
s ze re g  z w ią z a n y c h  z n im  z m ia n  
f u n k c j i  f iz jo lo g ic z n y c h ,  m . in .  
z w o ln ie n ia  te m p a  p r z e m ia n y  m a te ­
r i i ,  z m n ie js z e n ie  to n u s u  m ię ś n i,  za ­
w a r to ś c i c u k r u  m le k o w e g o  w e  
k r w i ,  z w o ln ie n ie  o d d e c h u  ł  z m n ie j ­
s z e n ie  z a p o t rz e b o w a n ia  n a  t le n .  
z w ię k s z e n ie  o p o r u  g a lw a n ic z n e g o  
s k ó r y .  N ie  p r z y n o s i  je d n a k  „ n i r w a ­
n y ” , le c z  w  n a j le p s z y m  p r z y p a d k u  
o d p o c z y n e k  i  w  ż a d n y m  r a z ie  n ie  
z a s tę p u je  r e f le k s j i .

P S Y C H IA T R Z Y  za cho w a li 
sw ą n ieu fno ść  i  w rogość do 
o p isane j p ow yże j p ro ce d u ry . 
S a m y m i z m ia n a m i f iz jo lo g ic z ­
n y m i (bez tow arzyszących  im  
rze ko m o  s tanów  „n irw a n o -p o -  
d o b n ych ” ) z a in te re s o w a li się na  
to m ia s t le ka rze  in n y c h  spec ja l­
ności. W iększość ty c h  p rocesów  
u zw yk łe g o , n iew yszko lo n eg o  
cz ło w ie k a  pod lega  k o n t ro l i  n ie  
m ózgu (ce n tra ln e go  u k ła d u  n e r­
w owego), lecz u k ła d u  o bw o d o ­
w ego, zw anego też a u to n o m icz ­
n y m . Są one w yuczone  —  ja k  
się p rzypuszcza  —  n ie  w  to k u  
życ ia  o sob n ika  lecz e w o lu c ji b io  
lo g iczne j. Z a b u rze n ia  w  d z ia ła l­
ności k o n tro ln e j u k ła d u  o b w o ­
dowego są pow odem  w ie lu  tzw . 
„c h o ró b  c y w il iz a c j i”  leczonych  
—  ja k  np. n ad c iśn ie n ie  —  ś ro d ­
k a m i fa rm a c e u ty c z n y m i. G dyb y  
u da ło  się do  ic h  leczen ia  w y k o ­
rzys ta ć  u k ry te  m o ż liw o ś c i cz ło ­
w ie k a , z m n ie js z y ły b y  się o dp o ­
w ie d n io  k o le jk i do d rz w i le k a ­
rz y , a a ta k i n p . m ig re n y  m ożna 
b y  usunąć po c h w il i  sku p ie n ia .

W  P IŚ M IE  „ L ’ U n io n  m e d ic a le  du  
C a n a d a ”  ( lu t y  1974) d w a j  le k a rz e  — 
d r  L a v a l le e  i  d r  L a m o n ta g n e  — 
.o p u b lik o w a li  w y k a z  m o ż l iw y c h  te ­
ra p e u ty c z n y c h  za s to s o w a ń  b io lo ­
g ic z n e g o  s p rz ę ż e n ia  z w ro tn e g o , d o ­
k o n y w a n e g o  za p o m o c ą  a p a r a tu r y  
e le k t r o n ic z n e j ,  k t ó r a  r e je s t r u je  im ­
p u ls y  s te ru ją c e  d a n ą  fu n k c ją  f i z j o ­
lo g ic z n ą . w z m a c n ia  je  i  p rz e tw a rz a  
na  s y g n a ł ś w ie t ln y  lu b  d ź w ię k o ­
w y .

W  p o w y ż s z y  spo sób  m o ż n a  ś w ia ­
d o m ie  k o n t r o lo w a ć  s ta n  n a p ię c ia  
m ię ś n i.  C z ło w ie k  b io rą c y  u d z ia ł w  
d o ś w ia d c z e n iu  s ta ra  s ie  d o p r o w a ­
d z ić  d o  z a n ik u  s y g n a łu  d ź w ię k o w e ­
go  z g ło ś n ik a  a p a ra tu . A p a r a t  n a ­
s ta w io n y  je s t w  te n  sp o só b , że m ie ­
rz y  n a p ię c ie  p r ą d ó w  w  d a n y m  
m ię ś n iu . P r z y  ic h  m in im u m  — 
d ź w ię k  z a n ik a .

M e to d a  ta  p o z w a la  s z y b k o  u c z y ć  
s ie  o d p rę ż e n ia . P r ó b u je  s ie  w y k o ­
r z y s ta ć  ją  d o  le c z e n ia  u p o r c z y w y c h  
b ó ló w  g ło w y ,  b e zse n n o śc i i  n a d ­
c iś n ie n ia  o ra z  s ta n ó w  p o d n ie c e n ia .

N ie o c z e k iw a n e  z a s to s o w a n ia  z n a j­
d u je  ś w ia d o m a  k o n t r o la  te m p e r a tu ­
r y  c ia ła .  Z m ie n ia ją c  te m p e r a tu r ą  
no sa  m o ż n a  p rz y p u s z c z a ln ie  c h r o ­
n ić  s ie  p rz e d  z a z ię b ie n ie m  1 k a ta ­
re m , p o n ie w a ż  w y w o łu ją c e  je  w i ­
r u s y  m a ją  b a rd z o  m a łą  o d p o rn o ś ć  
na  z m ia n y  c ie p ło ty .  P o d w y ż s z a ją c  
te m p e r a tu r ą  w o r k a  m o s z n o w e g o  
m ę ż c z y z n a  m o że  ś w ia d o m ie  o s ią g ­
n ą ć  b e z p ło d n o ś ć  na  o k re s  d o  10 t y ­
g o d n i.  M ig r e n ą  m o ż n a  le c z y ć  z w ię k ­
sz e n ie m  c ie p ło ty  r ą k .

P o w io d ły  s ię  d o ś w ia d c z e n ia  n a d  
ś w ia d o m a  k o n t r o la  c iś n ie n ia  t ę t n i ­
cze g o . P o  k i l k u  sea n sa ch , p o d cza s  
k tó r y c h  c h o r y  na  n a d c iś n ie n ie  
m ó g ł z o b a c z y ć  lu b  u s ły s z e ć  s w o je  
c iś n ie n ie  k r w i .  z d o b y w a ł zd o ln o ś ć  
p a n o w a n ia  n a d  n im .

P o  15 g o d z in a c h  t r e n in g u  u c z y l i  
s ię  p a n o w a ć  n a d  r y tm e m  s e rca  c h o ­
r z y  na  a r y tm ię .  Z d o ln o ś ć  tę  za ­
c h o w y w a l i  p rz e z  p r a w ie  d w a  la ta .

W z m a c n ia n ie  r y tm u  a lfa .  k tó r e  
z d o b y ło  p o p u la rn o ś ć  ja k o  re c e p ta  
na  „ m e d y ta c ję  za n a c iś n ię c ie m  g u ­
z ik a ” , m o że  p o s łu ż y ć  ja k o  d o d a tk o ­
w y  z a b ie g  le c z n ic z y  w  p rz y p a d k a c h  
e p i le p s ji  c z y  s ta n ó w  m a n ia k a ln y c h .

L e k a rz e  k a n a d y js c y  szcze rze  p r z y ­
z n a l i ,  że w ie le  je s t  jeszcze  t u  n ie ­
w ia d o m y c h .  W  s z c z e g ó ln o ś c i k ło p o ­
tó w  p rz y s p a rz a  f a k t .  że p o d a tn o ś ć  
p a c je n tó w  na  „ b io lo g ic z n e  sp rzę że ­
n ie  z w ro tn e ”  — c z y l i  ie h  z d o ln o ś ć  
k o n t r o lo w a n ia  u k a z y w a n y c h  im  
f u n k c j i  f iz jo lo g ic z n y c h  —  żen ien ia  
s ię  o d  d o ś w ia d c z e n ia  d o  d o ś w ia d ­
c z e n ia . z a le ż y  o d  in te l ig e n c j i  p a ­
c je n ta .  s to p n ia  i  c h a r a k te r u  je g o  
m o ty w a c ji . '  je g o  s y tu a c j i  s p o łe c z ­
n e j.

P O S Ł U G U J Ą C  s ię  te rm in o lo ­
g ią  P a w ło w a  m ożna pow iedz ieć, 
że n ie k tó re  o d ru c h y  b e z w a ru n ­
ko w e  m ogą w  p e w n y c h  o k o lic z ­
nośc iach  s tać się o d ru c h a m i w a  
ru n k o w y m i. K w e s tia , ja k ie  to  
o d ru c h y  i  w  ja k ic h  o ko liczno ś­
c ia ch  m ożna nad  n im i pano ­
w ać, o tw ie ra  now e  p o le  badań 
p od s taw o w ych  w  f iz jo lo g i i  a 
także  badań  k lin ic z n y c h  w  lecz­
n ic tw ie . T a je m n ic e  jo g ó w  zo­
staną  oda rte  z o to c z k i egzo ty ­
k i,  k tó ra  do tą d  s łu ż y ła  im , po ­
dob n ie  ja k  za lecany czasam i 
p rzez le k a rz y  ry tu a ł ły k a n ia  
s u lfa m id ó w  b e zw a ru n ko w o  —  
p rz y  p ia n iu  k u ró w  o w schodzie , 
w  p o łu d n ie  i  o zachodzie  s ło ń ­
ca. To, że le c z y ł n ie  o d d z ia łu ­
ją c y  na  w y o b ra ź n ię  ry tu a ł ,  lecz 
n iepozorne  ta b le tk i,  to  ju ż  c a ł­
k ie m  in n a  spraw a.

M ariusz K U K L IŃ S K I

LUDZIE NASZYCH SCEN

Władysław Hańcza
Z OKNA warszawskiego miesz- Teatrze Polskim. Teraz jestem 

kania znakomitego aktora w idać O jcem w „Z łodz ie ju ”  W iesława 
wielkie rozłożyste drzewo. Myśliwskiego, a dwaj krytycy te­

a tra ln i Stefan Treugutt i S tanisław 
M arczak-Oborski zamieścili w 
program ie te j sztuki jubileuszowy 
d ia log  na mój tem at i wieść ro­
zeszła się. Żadnej uroczystości 
jednak nie było.

-  N ie chcemy dziś więcej mó­
wić o pańskich rolach teatralnych. 
Te filmowe, szczególnie ostatnie, 
będziemy równie długo pamiętać. 
Oczywiście myślimy o „C hłopach", 
gdzie był pan Boryną i o ro li Ja­
nusza Radziw iłła w „P o top ie ". Jest 
jeszcze trzecia, ostatnia i świetna 
film owa ro la w „Sam i swoi” , tak 
bardzo odb iega jąca  od dwu po­
przednich. Czy mógłby pan na za­
kończenie rozmowy przytoczyć ja ­
kąś anegdotę z filmowych p la ­
nów?

— Długo starałem się wcie lić w 
postać Boryny i nie wiedziałem, 
czy uchwyciłem już całość. Pew­
nego dnia, gdy czekałem ucha- 
rakteryzowany na rozpoczęcie 
zdjęć, podszedł do mnie jakiś sta­
ry chłop i zapyta ł: Wy z Lipiec? — 
A  z Lipiec odparłem. — A płacą 
wam za to? — padło  drugie  py­
tanie. I w ten sposób się zwery­
fikowałem.

Rozmawiał: ST. ZDANOWICZ

-  Proszę! — mówi Hańcza — 
To drzewo przeżyło trzydziesty 
dziewiąty rok, kiedy tu, w pobliżu 
Placu Teatralnego było bardzo 
ciężko. Przetrwało też Powstanie 
Warszawskie. Obserwuję je  co­
dzienn ie : rozrosło się wspaniale.

I oto aktor sam wydał się nam 
podobny do mocnego, rozłożyste­
go drzewa. Porównanie jeszcze 
nieświadomie uwypuklił mówiąc, 
że po wojnie pod koniec la t czter­
dziestych grywał stosunkowo ma­
ło. Jego niezwykle bogaty ta lent 
znalazł grunt, na którym mógł się 
w pełni rozwinąć, dop iero  w ciągu 
ostatnich kilkunastu lat.

-  A JAK Z JUBILEUSZEM? -  
pytamy. -  Na jp ierw  nic go nie za­
powiadało, a potem okazało się, 
że już się odbył...

-  Jubileusz rzeczywiście był. 
Czterdzieści pięć la t temu, w 1928 
r. stawiałem na scenie poznań­
skiej pierwsze kroki. Moim pierw­
szym nauczycielem była Stanisła­
wa Wysocka, znakomita aktorka, 
tak bardzo dziś zapomniana. K il­
ka lat wcześniej nie myślałem o 
teatrze. Studiowałem polonistykę 
i na czwartym roku, kiedy byłem 
prezesem koła polonistów zaprosi­
łem na wieczór autorski Emila Ze­
gadłowicza. Znakomity poeta i 
dramaturg w w ielu z nas zaszcze­
p ił miłość do teatru. Założyliśmy 
uczelniane koło teatra lne, nad 
którym opiekę roztoczyła Wysocka. 
Los mój został przypięczętowany, 
gdy poszedłem kiedyś za kulisy 
zobaczyć jak z tam te j strony wy­
g ląda scena.

-  Nie jest to  jednak jedyny 
pański jubileusz?

-  Tak, dwadzieścia pięć lat 
gram bez przerwy w warszawskim

A N G IE L S K A  m o d e lk a , 2 2 - le t-  
n ia  Sue z M a n c h e s te ru  r a d z i 
w s z y s tk im  p a n io m  c h c ą c y m  
z a c h o w a ć  s z c z u p ła  s y lw e tk ę . . .  
c o d z ie n n y  1 0 - k ilo m e tr o w y  sp a ­
c e r .  J a k  w id a ć  n a  z d ję c ia  
s p a c e ry  s łu ż ą  d łu g o n o g ie j S u e .

( C A F - A P )

KANTY
N A P IĘ T Y  budże t p ań s tw a  

zmusza S zw a jca r ię  do d ra s tycz ­
n ych  cięć w  w y d a tk a c h . Po 
p rz y jrz e n iu  się po trze b om  f in a n  
sow ym  a rm ii s tw ie rd zon o , że 
s iły  z b ro jn e  k ra ju  n ie  m u ­
szą pa rad ow ać w  spod­
n ia ch  zaprasow anych  na „o s try  
k a n t” . Do te j p o ry  dba łość o 
e legancką  p rezencję  w o js k a  po­
w ie rza n o  p ra śo w a czko m -ch a łu p  ‘ 
n ic z k o m  w  t ry b ie  p ra c  zleco­
n ych . W raz  z l ik w id a c ją  k a n ­
tów  bud że t zaoszczędzi o k rą g łą  
sum ę 1 m in  f ra n k ó w .

Z SAL KONCERTOWYCH

Inauguracje i recitale
O Z G Z E C lN S K IE  T o w a rz y s tw o  M u -
^ z y c z m e  im .  H e n r y k a  W ie n ia w ­

s k ie g o  ro z p o c z ę ło  sezon a r ty s t y c z n y  
1974/75 k o n c e r te m  k a m e ra ln y m  „ p r z y  
ś w ie c a c h  i  k a w ie ”  m a ją c y m  c h a ­
r a k te r  p ó ł r e c i ta l i  d w ó c h  s o l is tó w . 
P rz e d  l ic z n ie  z g ro m a d z o n y m i s łu ­
c h a c z a m i w  S a li A n n y  J a g ie l lo n k i  
Z a m k u  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h  w y s tą ­
p i l i  s k r z y p e k  H e n r y k  K e s z k o w s k i i  
p ia n is ta  A n d r z e j  G łosz .

P ie rw s z a  cześć k o n c e r tu  b y ła  p r e ­
z e n ta c ją  m u z y k i  b a ro k u . H e n r y k  
K e s z k o w s k i z a g r a ł S a ra b a n d ę  i  D o u ­
b le  z s o lo w e j P a r t i t y  h - m o ł l  J a n a  
S e b a s tia n a  B a c h a  o ra z  z t o ­
w a rz y s z e n ie m  fo r te p ia n o w y m  J e rz e ­
g o  S te r  n a ls k ie g o  S o n a tą  e - m o l l  
F ra n c e s c a  V e ra c in ie g o . U tw o r y  
w y k o n a n e  z o s ta ły  b a rd z o  p r e c y z y j­
n ie  z z a c h o w a n ie m  p e w n e j p o w ś c ią  
g l iw o ś e i w  w y ra z ie .  D r u g i  s o lis ta , 
o d b y w a ją c y  je szcze  s tu d ia  A n d r z e j  
G ło s z  z a l ic z o n y  d o  g r u p y  w y r ó ż ­
n io n y c h  p o d cza s  te g o ro c z n e g o  F e ­
s t iw a lu  P la n is t y k i  P o ls k ie j  w  S łu p ­
s k u . o k a z a ł s ią  d o b r y m  in te r p r e ta ­
to re m  B a c h a  w y k a z u ją c  w  T o c c a c ie  
c - m o l l  z d e c y d o w a n e , b a c h o w s k ie  u -  
d e rz e n ie  o ra z  u m ie ję tn o ś ć  ro z p la n o ­
w a n ia  n a p ią ć  w  p o l i fo n ic z n y c h  f r a g ­
m e n ta c h . c o  m im o  p o tk n ię c ia  w  f u ­
dze  d o b rz e  ś w ia d c z y ło  o m u z y k a l­
n o ś c i m ło d e g o  p ia n is ty .

D ru g a  cześć w ie c z o ru  z o s ta ła  z d o ­
m in o w a n a  p rz e z  u t w o r y  w ir tu o z o w ­
s k ie .  S k r z y p e k  p o p is a ł s ią  d w o m a  
z o s ta tn ie j  seria  K a p r y s ó w  G ra ż y ­
n y  B a c e w ic z  i  T a ń c e m  z  „ H a r n a ­
s ió w "  K a r o la  S z y m a n o w s k ie g o  w  
o p r a c o w a n iu  P a w ła  K o c h a ń s k ie g o , 
w  k tó r y c h  to  u tw o r a c h  u ja w n i ł  b r a ­
w u r ą  te c h n ic z n ą  i  w n ik n ie c ie  w  ic h  
s p e c y f ic z n y  k l im a t ,  p r z y  c z y m  w  
T a ń c u  w s p ó łd z ia ła ł z  s o l is tą  n ie ­
z a w o d n y  J e r z y  S te r n a ls k i .  P ia n is ta  
n a to m ia s t  p o  n a s t r o jo w y c h  „ O b r a ­
z a c h ”  (Im a g e s ) C la u d e  D e b u s s y ’ ego 
z a im p o n o w a ł s łu c h a c z o m  p e łn y m i 
w ig o r u  i  b ły s k o t l iw o ś c i  u tw o r a m i 
— E t iu d a  „M a z e p a ”  F e re n c a  L is z ta  
o ra z  F a n ta z ją  w s c h o d n ią  „ Is la m e y ”  
M d li B a ra k ire w a .

In te re s u ją c e  s ło w o  w ią ż ą c e  w y g ło ­
s i ł  W a le r ia n  P a w ło w s k i.

W  W Y P E Ł N IO N E J  s a l i  F i lh a r m o ­
n i i  S z c z e c iń s k ie j o d b y ł  s ią  p ie rw s z y  
w  ty m  s e zo n ie  r e c i ta l.  S o l is tk ą  w ie ­
c z o ru  b y ła  R e g in a  S m e n d z ia n k a , 
k tó r a  p r z e d s ta w iła  p r o g r a m  z ło ż o n y  
w y łą c z n ie  z  u tw o r ó w  F r y d e r y k a  
C h o p in a .

W  p ie rw s z e j częśc i r e c i t a lu  z n a ­
la z ły  s ią  w ię k s z e  f o r m y .  A r t y s t k a  
w y k o n a ła  k o le in o  R o n d o  c - m o l l.  
B a l la d ą  A s - d u r ,  K o ły s a n k ę . F a n ta ­
z ję  f - m o l l  i  S c h e rz o  c is - m o ll  (n ie  
h - m o l l .  ja k  z a p o w ie d z ia ła  w  p r o ­
g r a m ie ) .  O lb r z y m ia  ro z p ię to ś ć  n a ­
s t r o jó w  m ie d z y  t y m i  u t w o r a m i n ie  
b y ła  p ro b le m e m  z b y t  t r u d n y m  d la  
p ia n is tk i ,  k t ó r a  z  r ó w n y m  p o w o ­
d z e n ie m  p r z e k a z y w a ła  w d z ię k  w c z e ­
sne go  R o n d a , in ty m n o ś ć  K o ły s a n k i,  
j a k  i  d r a m a ty c z n e  s p ię c ia  p o z o s ta ­
ł y c h  u tw o r ó w  o b f i t u ją c y c h  w  d u że  
k o n t r a s t y .  S z c z e g ó ln ie  je d n a k  w r a ­
ż e n ie  r o b i ł y  p ia n a  w  p a T tia c h  l i ­
r y c z n y c h .  ja k o  o d s k o c z n ia  d o  d y n a ­
m ic z n y c h  w y ła d o w a ń  in n y c h  f r a g ­
m e n tó w . k tó r e  a c z k o lw ie k  n ie  z a w ­
sze d o ść  n a s y c o n e  p e łn ia  b rz m ie n ia ,  
w s k a z y w a ły  n a  d u ż e  m o ż liw o ś c i a r ­
t y s t k i .  D ru g a  cześć w y p e łn i ł  c y k l  
12 E t iu d  w y b r a n y c h  p rz e z  s o l is tk ą

z o p u s ó w  10 i  25 n a  z a s a d z ie  k o n ­
t r a s tó w .  Z a r ó w n o  sam  w y b ó r  ja k  
i  r e a liz a c ja  E t iu d  ś w ia d c z y ły  o s m a ­
k u  a r ty s t y c z n y m  i  n ie p r z e c ię tn e j  
m u z y k a ln o ś c i p ia n is t k i ,  c o  p r z y  
w z o r o w e j te c h n ic e  d a w a ło  w  s u m ie  
d u ż a  s a ty s fa k c ję .

R e c ita l C h o p in o w s k i R e g in y  S m e n -  
d z d a n k i z a in a u g u ro w a ł s e r ię  im p r e z ,  
w  k tó r y c h  s z c z e g ó ln ie  e k s p o n o w a n a  
b ę d z ie  tw ó rc z o ś ć  C h o p in a  w  z w ią z ­
k u  ze 125 ro c z n ic ą  ś m ie r c i  k o m p o z y ­
to ra .
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Daleko od „Kildare’a”
FIL M Y  a m e ryka ń sk ie  n ie ­

m a l od począ tków  is tn ie ­
n ia  T V P  z n a jd o w a ły  m ie j 

sce w  je j  p ro g ra m ie . N ic  w  ty m  
dz iw nego , zw ażyw szy  chociażby 
na fa k t ,  iż  U S A  są n a jw ię k s z y m  
na św iec ie  p ro du cen tem  s e ria li 
te le w iz y jn y c h  i  je d n y m  z n a j-  
w i.k s z y c h  p ro d u ce n tó w  f i lm ó w  
w  ogóle. T a k ie  pozyc je  ja k  „D r  
K ild a re ”  czy „B o na nza ”  (ca ła  ta 
se ria  l ic z y  sobie ok. 400 o d c in ­
k ó w !) c ie szy ły  się w ie lk im  po­
w odzen iem , a przec ież trze ba  tu  
dodać także  i „A lf r e d  H itc h c o c k  
p rze d s ta w ia ”  i, znaczn ie  wcześ­
n iejsze, f i lm y  z s e r ii „D is n e y ­
la n d ” , czy w reszc ie  liczn e  pozy­
c ję  d o ku m e n ta ln e  lu b  q u a s i-d o - 
k u m e n ta ln e  („D a n g e r is m y  bus 
siness” ). Z n aczn y  p ro ce n t „ n o r ­
m a ln y c h ”  f i lm ó w  fa b u la rn y c h  
s ta n o w iły  i  s tan o w ią  ró w n ie ż  
pozyc je  „m a d ę  in  U S A ”  z n ie ­
ś m ie r te ln y m i w e s te rn a m i na cze 
le, chociaż n ie  z a b ra k ło  ró w n ie ż  
ta k  w y b itn y c h  p o z y c ji ja k  „O -  
b y w a te l K an e ” , „ M a r ty ”  i  „S k łó  
cen i z życ ie m ” .

O tóż o g lą d a jąc  owe f i lm y ,  i  
ow ą „s ieczkę ”  ro z ry w k o w o -k o -  
m e rc ja ln ą  i  owe n ie liczne  
„ ro d z y n k i”  w  ro d z a ju  w sp om ­
n ianego ju ż  „O b y w a te la  K a n e ”  
W e llesa  czy, pokazane j o s ta tn io  
„W io se n n e j b u jn o śc i t ra w y ”  K a  
zana, m u s im y  p am ię ta ć  że je s t 
to  b ardzo  je d n o s tro n n y  i  t ra d y ­
c y jn y  obraz a m e ry k a ń s k ie j k i ­
n e m a to g ra fii. T a k  się, z w ie lu  
p rzyczyn , z ło ży ło  iż  k in e m a to ­
g ra fia  ta  p ro d u k u je  o s ta tn io  
w ie le  n ie z w y k le  in te re su ją cych  
u tw o ró w  o pod łożu  społecznym , 
(choć n ie  ty lk o ), d ys ta n su ją c  ta k  
do n ied a w n a  g óru jące  nad  p o ­
ga rdza nym  (słuszn ie) za in te le k  
tu a ln e  ubós tw o  H o lly w o o d , k i ­
n e m a to g ra fie  F ra n c ji czy W łoch . 
B ardzo  in te resu ją co  m ó w ił zre ­
sztą na  ten  te m a t K rz y s z to f Z a ­
nuss i, zn a ją cy  a m e ry k a ń s k i te ­
m a t z a u to p s ji gdyż b a w ił w  
U S A  d w u k ro tn ie , k ręcąc  jeden  
f i lm  d la  a m e rykań sk ie g o  p ro ­
ducenta . O to  is to tn y  fra g m e n t 
je go  w y p o w ie d z i: — „P a ra d o k ­
sem je s t, że współczesne k in o

am erykańskie tworzone dla  mło 
dych, nie godzących się na za­
stany stan rzeczy, pozostając am  
bitnym  i zaangażowanym  w  rze 
czywistość, jest jednocześnie 
bardzo popularne (...) W  obec­
nym  k in ie  am erykańskim  dom i­
nuje obraz dnia dzisiejszego, 
odbicie zm ian nastrojów , upo­
dobań, zainteresowań”.

O C Z Y W IŚ C IE  je s t rzeczą n ie ­
m o ż liw ą  aby n a jn o w sza  p ro d u k  
c ja  a m e ryka ń ska  t ra f ia ła  b ły ­
ska w iczn ie  na m a ły  e k ra n  (by? 
ło b y  zn ako m ic ie  g dyb y  choć 
część d z ie ł owego „n o w eg o  k i ­
n a ”  zna laz ła  się dość szybko  na  
d użych  ekranach), lecz w a rto  
w iedz ieć , o g lą d a jąc  poczc iw e o - 
b ra z k i fa rm e rs k ie  z Teksasu i 
k ry m in a ln e  b a je c z k i w u jk a  H i t ­
chcocka, że n a  ty m  „ f i lm o w a  
A m e ry k a ”  się n ie  kończy.

V O X

120-łonowa
ciężarówka

M O S K W A  P A P . S a m o c h ó d  c ię ż a ­
r o w y  o  n o ś n o ś c i 120 to n  z b u d o w a li  
ra d z ie c c y  k o n s t r u k t o r z y .  J e s t to 
n a jw ię k s z y  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y , 
k t ó r y  b ę d z ie  p r o d u k o w a n y  w  
Z S R R . P rz e s z e d ł o n  ju ż  p r ó b y  w  
je d n e j  z  o d k r y w k o w y c h  k o p a lń  
w ę g la  n a  S y b e r i i .

S a m o c h ó d  je s t  p rz e z n a c z o n y  
g łó w n ie  d o  p ra c  w  k o p a ln ia c h  w ę ­
g la  i  r u d  J  m o że  w  je d n y m  re js ie  
z a ła d o w a ć  d w a  w a g o n y  k o le jo w e .  
P o m im o  g ig a n ty c z n y c h  r o z m ia r ó w  
— 14 m e tr ó w  d łu g o ś c i 1 o k .  5 m  
w y s o k o ś c i — je s t  b a rd z o  ła t w y  w  
o b s łu d z e . O s ią g a  s z y b k o ś ć  60 k m  na  
g o d z in ę  i  r o z ła d o w u je  s ie  w  c ią g u  
12 s e k u n d .

G E J S Z E ?
W Ł A Ś C IC IE L  k lu b ó w  r o z r y w k o ­

w y c h  w  T o k io  p . M ic h in i r o  K o n o  
w p a d ł  p rz e d  d w o m a  la t y  n a  o r y g i ­
n a ln y  p o m y s ł — o t w o r z y ł  n o w y  b a r  
n o c n y  p n . „ N ig h t  M iy a m a s u ” . w  
k tó r y m  w  r o l i  h o s te s  w y s tą p i l i  
m ę ż c z y ź n i, d o s ta rc z a ją c y  za o p ła tą  
(w g  s ta w k i  n a  g o d z in ę )  r o z r y w k i  t o ­
w a r z y s k ie j  ż e ń s k ie j k l ie n te l i .

P e rs o n e l te g o  b a ru  z o s ta ł s ta ra n n ie  
d o b r a n y  p rz e z  „ d a m s k i  sąd k o n ­
k u r s o w y ”  s p o ś ró d  m ę ż c z y z n  w  w ie ­
k u  21—28 l a t  w y k o n u ją c y c h  ró ż n e  
z a w o d y , g łó w n ie  u r z ę d n ik ó w  i  n a ­
u c z y c ie l i  o ra z  b . o f ic e r ó w .  S w ą  p ra ­
cę w  b a rz e  t r a k t u ją  ja k o  d o d a tk o ­
w ą , c h o ć  u z y s k u ją  z n ie j  o k . 1 000 
d o la r ó w  m ie s ię c z n ie .

B a r  „N Ł g h t M iy a m a s u ”  je s t  co 
w ie c z ó r  p r z e p e łn io n y  p rz e z ... g o ­
s p o d y n ie  d o m o w e , k tó r e  b ę d ą c  w  
J a p o n i i  p rz e z  w ie k i  s p y c h a n e  n a  
d r u g i  p la n  ż y c ia  to w a rz y s k ie g o ,  
b io rą  te ra z  re w a n ż  za g e js z e , c h ę t­
n ie  p ła c ą  15 d o la r ó w  za g o d z in ę  
r o z r y w k i  to w a r z y s k ie j  (n ie  l ic z ą c  
k o n s u m p c ji) .

In fo r m u ją c  o  p o w y ż s z y m  z a c h o d -  
n io n ie m ie c k i  d z ie n n ik  „ F R A N K ­
F U R T E R  R U N D S C H A U ”  d o d a je , że 
—  „ t o  c o  s ię  d z ie je  p o  z a m k n ię c iu  
lo k a lu  n ie  je s t  k s ię g o w a n e  w  b u ­
c h a l t e r i i  p . K o n o ” .

P o w o d z e n ie  b a r u  o k a z a ło  s ię  ta k  
d u ż e , że w  T o k io  o t w a r to  j u ż  7 
d a ls z y c h  te g o  r o d z a ju  b a r ó w  d la  
p a ń .

Ą lA S Z E G O  d o b o w e g o  r y tm u  s n u
11 n ie  p r z y n ie ś l iś m y  ze sob ą  na  

ś w ia t .  N ie m o w lę ta  z a c z y n a ją  od  
c y k lu  je d n o g o d z in n e g o  i  d o p ie ro  z 
u p ły w e m  czasu  p r z y w y k a ją  d o  
d łu ż s z y c h  o k re s ó w  s n u  i  c z u w a n ia .

U c z e s tn ic y  e k s p e ry m e n tu  na 
S p itz b e rg e n , k tó r y c h  z e g a r k i p o ­
k a z y w a ły  „ d o b ę ”  l ic z ą c ą  27 g o d z in , 
w  c ią g u  6 t y g o d n i  p rz y s to s o w y w a ­
l i  s ię  d o  n o w e g o  r y tm u  — n ie  
t y l k o  s n u  i  c z u w a n ia , le c z  ta k ż e  
in n y c h  f u n k c j i  u s t r o ju ,  n p . z m ia n  
c ie p ło ty  i  w y d a la n ia  p o ta s u  z  m o ­
czem .

N ie z a le ż n ie  je d n a k  o d  p o r y  sp a ­
n ia ,  c z ło w ie k  m u s i ś n ić .  N ie z l ic z o ­
n e  d o ś w ia d c z e n ia  p o tw ie r d z i ły ,  że 
m a rz e n ia  s e n n e  są k o n ie c z n o ś c ią  
f iz jo lo g ic z n ą ,  a ic h  b r a k  (w s k u te k  
e k s p e ry m e n ta ln e g o  b u d z e n ia  na  
m o m e n t p rz e d  p o ja w ie n ie m  s ię  snu ) 
p r o w a d z i łb y  d o  c ię ż k ie g o  z a t ru c ia  
o rg a n iz m u  p rz e z  s u b s ta n c je  c h e ­
m ic z n e  i  d o  ś m ie r c i.

In n a  s p ra w a , że w ie le  osó b  w  o- 
g ó le  n ie  p a m ię ta  s w o ic h  s n ó w . D la  
ty c h ,  k tó r e  p a m ię ta ją ,  k o n t y n u u je ­
m y  t łu m a c z e n ie  i c h  z n a c z e n ia .

Ż Y W IO Ł Y  (d .e .)

P io r u n  w g  s ta ro ż y tn y c h  o z n a c z a ł 
c a łk o w it ą  z m ia n ę  w  ż y c iu  ś n ią c e ­
g o : c ię ż k ą  c h o ro b ę  z n ie o d w ra c a l­
n y m i  s k u t k a m i ( A s y r y jc z y c y ) ,  u -  
w o ln ie n ie  o d  d łu g o t r w a ły c h  k ło p o ­
tó w  ( A r a b o w ie ) ,  z m ia n ę  m ie js c a  
z a m ie s z k a n ia  (G re c y ) .  P o d o b n ie  in ­
t e r p r e to w a ły  s e n n ik i  lu d o w e ,  w g  
k tó r y c h  sen o p io r u n ie  m ó g ł te ż  
o zn a cza ć  n a g łą , g w a ł to w n ą  m iło ś ć . 
T o  w y ja ś n ie n ie  p o d t r z y m u je  n a j ­
n o w s z a  p s y c h o a n a liz a .

D y m  n ie  z w ią z a n y  z o g n ie m  
w ró ż y ł  w  s e n n ik a c h  lu d o w y c h  n ie ­
t r w a łe  z a s z c z y ty  i  z łu d n ą  c h w a łę . 
D u s z e n ie  s ię  d y m e m  z a p o w ia d a ło  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  o s o b is te . N a to ­
m ia s t F re u d  t łu m a c z y  sen  o  d y m ie  
z  p a lo n e g o  p a p ie ru  ja k o  w y r a z  sa­
t y s f a k c j i  s e k s u a ln e j c z ło w ie k a  sa­
m o tn e g o . Z d a n ie m  f iz jo lo g ó w  d y m  
w id z ia n y  w e  ś n ie  z a p o w ia d a  a ta k  
a s tm y  iu b  p o c z ą te k  r o z e d m y  p lu ć .

P o ż a r  w e d łu g  A r a b ó w  w r ó ż y ł  z a ­
ra zę , c ię ż k ą  c h o ro b ę , ś m ie rć .  W 
s e n n ik a c h  lu d o w y c h  p o ż a r  w  p iw ­
n ic y  o s t rz e g a ł p rz e d  n a d u ż y w a n ie m  
s i ł  f i z y c z n y c h  i  p s y c h ic z n y c h  o so ­
b y  ś n ią c e j.  P o ż a r n a  p a r te r z e  za ­
p o w ia d a ł k ło p o ty  p ie n ię ż n e . N a  
p ię t r a c h  — o s t rz e g a ł p rz e d  z b y t ­
n im  fo lg o w a n ie m  n a m ię tn o ś c io m . 
G a s z e n ie  p o ż a ru  w ró ż y ło  p o m y ś l­
n o ść . Z d a n ie m  J u n g a  p o d p a le n ie  i 
u c ie c z k a  z  m ie js c a  p o ż a ru  są o d ­
b ic ie m  b u n tu  i  p o s ta w y  a s o c ja l-  
n e j .  W e d łu g  F re u d a  s n y  o  p o ża rze  
ś w ia d c z ą  o  in s ty n k ta c h  p e r w e r s y j­
n y c h . N a jn o w s z a  p s y c h o a n a liz a  
p r z y w ią z u je  d u ż ą  w a g ę  d o  ta k ic h  
s n ó w , t łu m a c z ą c  je  ja k o  o s trz e ż e ­
n ie  p rz e d  n ie b e z p ie c z e ń s tw e m  g r o ­
ż ą c y m  ś n ią c e m u  a lb o  k o m u ś  a  le g o  
n a jb l iż s z e j r o d z in y .

Ś w ia t ło  w g  s ta ro ż y tn y c h  i  w  se n ­
n ik a c h  lu d o w y c h  z a p o w ia d a ło  p o ­
m y ś ln o ś ć  ty m  w ię k s z ą , im  b y ło  i n ­
te n s y w n ie js z e . Z d a n ie m  F re u d a  o -  
sob a  w id z ą c a  w e  ś n ie  ś w ia t ło  m o ­
że o c z e k iw a ć  w y ró ż n ie ń  i  w y w y ż ­
s z e n ia . O b e c n i p s y c h o a n a li ty c y  w ią ­
żą s n y  o św ie tle ^  ze s ta n e m  in te ­
le k tu  c z ło w ie k a  ś n ią c e g o : im  w ię ­
c e j ś w ia t ła ,  t y m  in te n s y w n ie js z a  i 
b a r d z ie j  tw ó r c z a  p ra c a  u m y s łu .  N a ­
to m ia s t  ś w ia t ło  la m p k i  n o c n e j 
ś w ia d c z y  o  z w ą tp ie n iu ,  n ie p e w n o ­
ś c i 1 b r a k u  w ia r y  w e  w ła s n e  s i ły .
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Krzyżówka nr 40
P o z io m o ; 1. N a jw y ż s z y  d o w ó d c a  

w o js k o w y  w  p r z e d r o z b io r o w e j  P o l­
sce . 3. M ia s to  p o w ia to w e  w  w o j .  
p o z n a ń s k im . 7. R o d z a j n a k r y c ia  
g ło w y .  8. W y ra ż e n ie . 9. O k re s  cza ­
s u , 10. W y b i t n y  k o m p o z y to r  1 p ia ­
n is ta  w ig ie r s k i  (1811—86). 13. S t re s z ­
cz e n ie . 15. P r z e d m io t .  16. P ro m ie ­
n io tw ó r c z y  p ie rw ia s te k  c h e m ic z n y  
o l .a t .  88. 17. J e d n o s tk a  m o c y , , 18. 
Ł o w n y  p t a k  b ło tn y  o d łu g im ,  c ie n ­
k im  d z io b ie . 20. P a ń s tw o  e u r o p e j­
s k ie .  22. A lb u m  z m a p a m i,  r y c in a ­
m i i t p . .  25. C z a ro d z ie j.  26. N ie z b ę d ­
n a  w  w ie ż o w c u .  27. Ł ą c z y  w s p ó l­
n ik ó w .  28. W a r to ś c io w y  u t w ó r  l i ­
t e r a c k i .  m u z y c z n y  i t p . .  29. P o ra  r o ­
k u .

P io n o w o :  1. N a rz ę d z ie  s to la r s k ie .  
2. P o s p o l it y  c h w a s t o  ż ó ł ty c h  k w ia ­
ta c h .  4. P r z y r z ą d  lo g a r y tm ic z n y .  
5. 8 -o s o b o w y  ze s p ó ł m u z y c z n y .  6. 
M ia s to  w o je w ó d z k ie .  11. P a ń s tw o  w  
p łn .- z a c h . A f r y c e .  12. D ę ty  b la sza ­
n y  in s t r u m e n t  m u z y c z n y . 13. D ro g a  
o tw a r d e j  n a w ie r z c h n i.  14. K ą p ie ­
l is k o  n a d m o rs k ie  w  p o w . g r y f l c -  
k im .  19. P o k r y w a ,  w ie k o .  20. D o ­
k u m e n t  to ż s a m o ś c i. 21. P a ń s tw o  w  
p łd .  A z j i .  23. S z y b k o ś ć  z .ja ką  s ię  
coś w y k o n u je  24. P o je m n y  m e b e l.

R o z w ią z a n ia  p r o s im y  n a d s y ła ć  
( w y łą c z n ie  na  k a r ta c h  p o c z to w y c h )  
p o d  a d re s e m  r e d a k c j i  — p l.  H o łd u  
P r u s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , w  te r ­
m in ie  1 0 -d n io w y m , z  d o p is k ie m  
„ K r z y ż ó w k a  n r  40” .

R o z w ią z a n ie  k r z y ż ó w k i  n r  38

P o z io m o : ta n g o , s z p ic , m a z u t.  
A t la s ,  a r te l ,  z a w ó r ,  im b i r ,  a to le ,  t u ­
sza. B a n tu ,  c a łk a , lo k a j ,  rz e p ą , a r -  
g o t.  k ło d a , s k w a r .

P io n o w o :  T a m iz a ,  g n u .  k o r t .  z e t, 
cesa rz , ta r a n t u la ,  a l ie n a c ja ,  w y g o n ,  
b a w ó ł,  o b e re k , k a n to r ,  k e p i .  P a d , 
r a k .

N a g ro d y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i :  
H . M a jd a ń s k a  — R e d ło . p - ta  72-221 
O s in a . p o w . N o w o g a rd  E . C z u m a  — 
70-536 S z c z e c in , u l .  K u ś n ie rs k a  15/3 
i  M . R a s z o w s k a  — 71-553 S z c z e c in , 
u l .  N ie m c e w ic z a  38/8.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i .  I I I  p . . p o k .  53. Z a m ie js c o w y m  
w y ś le m y  p o c z tą .

Automaty 
sadzą las
M O S K W A . W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  

p o  ra z  p ie rw s z y  w  ś w ia to w e j  p r a k ­
ty c e  za s to s o w a n o  c a łk o w it ą  m e c h a ­
n iz a c ję  p ra c  le ś n y c h . S z c z e g ó ln ą  in ­
n o w a c ją  je s t  s k o n s tr u o w a n ie  u n i ­
w e r s a ln e j ,  s a m o b ie ż n e j m a s z y n y  d o  
s a d z e n ia  le ś n y c h  d r z e w e k  ( n a jb a r ­
d z ie j p ra c o c h ło n n a  c z y n n o ś ć , w y k o ­
n y w a n a  d o ty c h c z a s  w y łą c z n ie  rę c z ­
n ie ) .  U rz ą d z e n ie  t a k ie  o p ra c o w a n o  w  
le n in g r a d z k im  In s ty tu c ie  N a u k o w o -  
B a d a w c z y m  G o s p o d a rk i L e ś n e j.

N o w a  m a s z y n a  w y k o n u je  w s z y s t­
k ie  w s tę p n e  p ra c e  z w ią z a n e  z p r z y ­
g o to w a n ie m  te re n u  p o d  u p r a w y  
le ś n e , s a d z i d rz e w k a , z a s y p u je  i  u -  
b i ja  w o k ó ł  n ic h  z ie m ię .

B A R A N  21.3 — 20.4: W  
ty m  ty g o d n iu  a tm o s fe ra  
w  r o d z in ie  za le ż e ć  b ę ­
d z ie  od  t w o je j  d y p lo m a ­
c j i .  N ie  d a w a j u p u s tu  
z ło ś c i, je ś l i  p o d r a ż n i c ię  

c z y je ś  z a c h o w a n ie . P r z y s ło w ie  m ó ­
w i :  z g o d a  b u d u je , n ie z g o d a  r u jn u ­
je .

.. ■ — I B Y K  21.4 — 21.5: C z u je s z  
s ię  z n ie c h ę c o n y , p o n ie -  
w a ż  ce l, k t ó r y  so b ie  w y -  
ty c z y łe ś . w c ią ż  w y d a je  
s ię  d a le k i?  P a m ię ta j,  że 
cech ą  p r a w d z iw e g o  c z ło ­

w ie k a  je s t  u m ie ję tn o ś ć  s ta w ia n ia  i  
o s ią g a n ia  o d le g ły c h , t r u d n y c h  do  
u r z e c z y w is tn ie n ia  c e ló w .

B L IŹ N IĘ T A  22.5 — 21.6: 
T w o ja  p ra c a  b ę d z ie  
w k ró tc e  b a r d z ie j  in te r e ­
s u ją c a  n iż  d o tą d , a t o ­
w a rz y s z y ć  j e j  b ę d ą  
s p r z y ja ją c e  o k o l ic z n o ś c i i  

le p sze  n iż  p o p rz e d n io  w s p ó łd z ia ła ­
n ie  i  z ro z u m ie n ie  ze  s t r o n y  o to ­
cz e n ia .

" R A K  22.6 —  22.7: W c h o ­
d z is z  w  d o s y ć  s k o m p li ­
ko w a n e  u k ła d y  o s o b is te , 
w y m a g a ją c e  o d  c ie b ie  
t a k tu  i  d y s k r e c j i .  Z a c h o ­
w a j  s p o k ó j 1 p o g o d ę , n ie  

u le g a j p o d s z e p to m  s w o je j  „ n a d ­
w r a ż l iw o ś c i”  — a n i d o b r y m  ra d o m  
o to c z e n ia . Z a u fa j n a jb l iż s z e m u  
c z ło w ie k o w i 1 p r z y s ta ń  na  je g o  
p ro p o z y c je .

L E W  23.7 —  22.8: O tw ie ­
r a  s ię  p rz e d  to b ą  n o w e  
p o le  d z ia ła n ia .  M ie j  o c z y  
i  u szy  o tw a r te ,  ż e b yś  je  
w  p o rę  d o s trz e g ł i  w y ­
k o r z y s ta ł.

i
 P A N N A  23.8 — 23.9: N ie  

ż ą d a j,  a b y  o to c z e n ie  r o z ­
w ią z y w a ło  tw o je  p r o b le ­
m y .  P o w in ie n e ś  r o b ić  to  

,  sam . g d y ż  —  w b r e w  te -  
■ m u . co  są d z isz  o  s o b ie  i

w m a w ia s z  in n y m  —  n ie  b r a k  c i s i­
ł y  w o l i ,  u p o r u  i  k o n s e k w e n c ji  w  
p o k o n y w a n iu  p rz e s z k ó d .

s p ra w ę .

W A G A  24.9 —  23.10: J e ś li 
oka żesz  d o b r ą  w o lę . c ie r ­
p liw o ś ć  i  s ta n o w c z o ś ć  — 
u d a  c i s ię  w y ja ś n ić  na  
s w o ją  k o rz y ś ć  p e w n ą  d e ­
l ik a tn ą  i  s k o m p lik o w a n ą

S K O R P IO N  24.10 _  22.11: 
T a k to w n ie  le c z  z d e c y d o -  

)  w a n ie  o d s u ń  o d  s ie b ie  
^  lu d z i ,  k tó r z y ,  p o d  p o z o -

re m  b e z in te re s o w n e j ży c z  
liw o ś c i,  m ie s z a ją  s ię  w  

tw o je  s p r a w y  o s o b is te . Z d a j  s ię  na  
in t u ic ję :  on a  c ię  n ie  z a w ie d z ie . . .  i  
z a c h o w a  d y s k re c ję .

S T R Z E L E C  23.11 —  21.12: 
C h w ilo w o  o d rz u ć  m y ś l o 
z m ia n a c h  w  p ra c y .  T ę  
sp ra w ę  t r z e b a  p r z e m y ­
ś le ć  n a  n o w o , bez p o ś ­
p ie c h u  w y w o ła n e g o  za-

s k o c z e n ie m .

i .  I  K O Z IO R O Ż E C  22.12 —
20.1: T w o ja  p ra c a  w y m a -  
g a  w ię k s z e j p i ln o ś c i,  a 

T T  z a ra ze m  w ię k s z e j e la -
'  1 s ty c z n o ś c i n iż  d o tą d -

W a żn e  je s t  n ie  t y l k o  to  
co  sam  p ra g n ie s z  o s ią g n ą ć , le c z  i 
to  czeg o  o c z e k u ją  p o  to b ie  w s p ó ł­
p r a c o w n ic y  i  tz w . in te r e s  o g ó ln o ­
s p o łe c z n y .

W O D N IK  21.1 — 18.2:
■ K & tr f  P rz e d  to b ą  w ie lc e  o b ie -

7 V jT L  ć u ją c e  u k ła d y  to w a r z y -
*  P \  s k ie - ja k iś  in te r e s u ją c y

i  \  f l i r t ,  n o w a  z n a jo m o ś ć .
 ̂ k tó ra  s z y b k o  p r z e ro d z i 

s ię  w  p r z y ja ź ń  — b y ć  m o że  ta k ż e  
a t r a k c y jn y  w y ja z d .

—  R Y B Y  19.2 — 20.3: J e ś li 
n a w e t d o ty c h c z a s o w e  w y ­
n i k i  p r a c y  n ie  d a ją  c i 
s p o d z ie w a n e j s a t y s fa k c j i ,  
z a u fa j o b r a n e j  d ro d z e . 
O d p o w ia d a  o n a  tw o im  

z a in te re s o w a n io m  i  z d o ln o ś c io m  i, 
w c z e ś n ie j c z y  p ó ź n ie j,  p r z y n ie s ie  c i 
p e łn ie  z a d o w o le n ia .

IR E N A  K A C P E R
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Wszumocny 
„Syndykat

DO SC C ZĘ S TO  W  G O D Z IN A C H  R A N N Y C H  zm uszony  
je s tem  udać się na Soho. P rzed  p a ru  d n ia m i b y łe m  w  w y ­
d a w n ic tw ie  „M a rs h a ll and C avend ish ” , k tó re  p rzyg o to w u je  
ks iążkę  o p ie rw s z y c h  p o w o je n n y c h  la tach  zn iszczone j w o jn ą  
E urop y . Nasza agencja  „ In te rp re s s ”  d os ta rczy ła  se rw is  zd jęć  
p o lsk ich . D o k o n y w a liś m y  ic h  w y b o ru  z re d a k to ra m i w y ­
d a w n ic tw a . B o  Soho, to  d z ie ln ica  w y d a w n ic tw  ks ią żkow ych  
i  p ra sow ych . Jest ic h  tu  d z ies ią tk i.

D o  S o h o  p r z y c h o d z ę  n ie ra z  ta k ż e  n a  p o k a z y  p ra s o w y c h  f i lm ó w ,  
bo  S o ho to  d z ie ln ic a  f i lm u .  T u  m ie s z c z ą  s ię  b iu ra  p ro d u c e n tó w , 
m a łe  s a lk i  p r o je k c y jn e  z g łę b o k im i fo te la m i.  T u  te ż  po  r a z  p ie r w ­
s zy  po  p r z y je ż d z ie  n a  w y s p ę  ja d łe m  te n  a n g ie ls k i  s ły n n y  lu n c h , 
z a p ro s z o n y  p rz e z  p r o d u c e n ta  te le w iz y jn e g o ,  k t ó r y  w y b ie ra ł  s ię  do  
P o ls k i i  s z u k a ł p ie rw s z y c h  k o n ta k tó w .  J e ś l i  coś a n g ie ls k ie g o  b y ło  
w  t y m  lu n c h u ,  to  t y lk o  p o r a  je g o  s p o ż y w a n ia  — g o d z in a  13, n a z ­
w y  w y łą c z n ie  fr a n c u s k ie ,  b y l iś m y  b o w ie m  w  r e s ta u r a c j i  n a w e t 
z  w y g lą d u  p r z y p o m in a ją c e j  f ra n c u s k ą  k n a jp ę .  B o S o h o  s ły n ie  z j e ­
d z e n ia , p rz e d e  w s z y s tk im  fra n c u s k ie g o  i  k l im a t  t e j  d z ie ln ic y  je s t  
b a rd z o  p o łu d n io w y .  D a tu je  s ię  to  o d  o k re s u , k ie d y  z a c z ę li s ie  tu  
o s ie d la ć  f r a n c u s c y  h u g e n o c i,  a  za  n im i  c ią g n ę l i  in n i  e m ig ra n c i e u ro ­
p e js c y .

T A K IE  JE S T  SO H O  do god z in y  6 W IE C Z O R E M . G dy  
c ie m n ie je , sk le p y  za m y k a ją , na w ą sk ich  u liczka ch  ro z b ły s ­
k u ją  neony. S tr ip -te a se , te  d w a  s łow a d o m in u ją . N a  Soho 
zaczyna się in n e  życie . I  z te j s tro n y  Soho znane je s t dziś  
przede  w szys tk im . Z  p ro s ty tu c ji (choć m ożna p rze jść  całą  
d z ie ln icę  i  n ie  zobaczyć p ro s ty tu tk i ,  bo o fic ja ln ie  ic h  n ie  ma  
i  fo rm a ln ie  p ro ced er ten  je s t zakazany), a le  n ie  je s t zakaza­
ne na p rz y k ła d  pozow anie  dz iew czą t do zd jęć. W ięc  ■ có ry  
K o ry n tu  og łasza ją  się w  ten  sposób i  w  m ie jscach  gdzie  
u rzę du ją , w y w ie s z a ją  k a rte c z k i o fe ru ją ce  swe a rtystyczne  
u s ług i, choć wszyscy, z p o lic ją  na czele w iedzą, że chodzi tu
0 zu pe łn ie  coś innego. Ide n ty c z n ą  ro lę  S pe łn ia ją  tu  sauny
1 łaźn ie . Ł aźn ie , o fe ru ją ... masaż w  w y k o n a n iu  m ło d y c h  pa­
n ienek.

K IE D Y Ś  P O Z N A Ł E M  W  L O N D Y N IE  C Z Ł O W IE K A , k tó ­
ry  ko ło  jednego  z te a tró w  na Soho przez parę  la t  p ro w a d z ił 
k a w ia rn ię . W p a d a li ta m  a k to rz y , p ub liczność  te a tra ln a  
i  choć in te re s  n ie  p rz y n o s ił sp ec ja ln ych  kokosów , p ro w a d z ił 
k a w ia rn ię  bo k o c h a ł te a tr ,  sam k ie d y ś  bez pow odzen ia  p ró ­
b u ją c  zaw odu  a k to rsk ieg o . Dziś  m ieśc i się ta m  lo k a l s t r ip -  
teasow y. S przed a ł k a w ia rn ię  ja k ie m u ś  fa c e to w i za m arne  
p ien iądze , o p ie ra ł się d ługo , a le  ra z  zosta ł p o b ity  przez  
ja k ic h ś  w y ro s tk ó w , p óźn ie j o m a ło  n ie  ro z je c h a ł go samo­
chód. P on ie w a ż o dw ied za jący  go p rze d te m  p anow ie  zapo­
w ia d a li ,  że coś tak ieg o  może m u  się p rzyd a rzyć , z ro z u m ia ł, 
że n ie  ma innego  w y jś c ia .

W  T Y C H  D N IA C H  N A  K U L IS Y  SOH O  rz u c iła  n ieco  
ś w ia t ła  ro zp raw a  sądowa w  L o n d y n ie . P rzed  sądem s to ją  
lu d z ie  z o rg a n iz a c ji z w a n e j „S y n d y k a t” , k tó r y m  zarzuca  się, 
iż  c z e rp a li z y s k i z p ro s ty tu c ji.  „S y n d y k a t”  o p e ro w a ł na Soho 
18 la t. O rg an iza c ja  w y n a jm o w a ła  p ro s ty tu tk o m  p oko je  u m e ­
b low ane, k tó ry c h  b y l i  w ła ś c ic ie la m i, a w  k tó ry c h  o db yw a ło  
się to... p ozow anie  do zd jęć. O tóż za ta k i p o k ó j k o b ie ty  te m u ­
s ia ły  p łac ić  „ S y n d y k a to w i”  do 600 fu n tó w  m iesięczn ie. Za 
tę  sum ę m ożna w  L o n d y n ie  w y n a ją ć  pa łac! Z resz tą  pan ie  
te  u ż y w a ły  p o k o jó w  „ S y n d y k a tu ”  ty lk o  na... je dn ą  zm ianę, 
bo „ S y n d y k a t”  oczyw iśc ie  s tosow a ł, ja k  w ska zu je  nazwa, 
m e tod y  p rze m ys ło w e  lu b  m ó w ią c  inacze j system  trzech  
zm ian .

P rzed  sądem s ta n ę li n ie m a l w y łą c z n ie  kas jerzy, lu dz ie  z sa­
m ego d o łu  k rę g u  w ta je m n icze n ia , k tó ry c h  je d y n y m  zadaniem  
b y ło  zb ie ra n ie  kom ornego, p rzekazyw anego  ja k im ś  g ru b ym  
„F ra n k o m ” , k tó ry c h  nazw isk , oczyw iście , n ie  zn a li.

K IL K U  Z  N IC H  S T O I P O D  Z A R Z U T E M  K ID N A P E R -  
S T W A . N ie ja k i F ra n k  D ye r, M a lta ń c z y k  c h c ia ł od „S y n d y ­
k a tu ”  k u p ić  dom  na Soho. T ra n sa kc ja  n ie  dosz ła  osta teczn ie  
do s k u tk u , a le D y e r d o m y ś lił się czym  z a jm u je  się „S y n d y ­
k a t”  i  gang b y ł p rze kon an y, że w szedł on w  k o n ta k t z po ­
lic ją .  Z o s ta ł p o rw a n y  w  b ia ły  dz ień , za w ie z io n y  do ja k ie jś  
p iw n ic y  i  ta m  z b ity . W  to k u  procesu  okaza ło  się, że w ła s ­
nością  „S y n d y k a tu ”  je s t w ie le  k lu b ó w  s tr ip -te a so w ych . Te 
m ieszczą się z w y k le  w  p iw n ic a c h , na górze zaś u rzę du ją  
p a n ie n k i. Rzeczą o d ź w ie rn y c h  je s t w ła ś c iw e  k ie ro w a n ie  
k lie n tó w . M ies ięczny  zysk  „ S y n d y k a tu ”  z jednego ty lk o  lo ­
k a lu  s tr ip -te aso w e go  w y n o s i do 2 tys ię cy  fu n tó w

B E R N A R D  S IL V E R , mężczyzna w  ś re d n im  w ie k u , w y g lą ­
d a ją cy  na pow ażnego biznesm ena je s t p rzypuszcza ln ie  sze­
fe m  gangu. P rzypuszcza ln ie , b ow iem  p rz y  g łę b o k ie j k o n s p i­
ra c j i  o bo w ią z u ją c e j w  „S y n d y k a c ie ”  tru d n o  będzie m u  to  u d o ­
w o dn ić . W  jego m ieszka n iu , w  lu k s u s o w e j d z ie ln ic y  K n ik h ts -  
b rid g e  zna lez iono  na p rz y k ła d  ko respondencję , z k tó re j w y ­
n ik a , iż  za m ie rza ł k u p ić  ja c h t  za sum ę 27 tys ię c y  fu n tó w . 
S ilv e r  na raz ie  cŁo niczego n ie  p rzyzn a je  się, choć ka s je rzy  
m ó w ią  coraz w ię ce j. Na p rz y k ła d , że p ro s ty tu tk a , k tó ra  
ch c ia ła  w y n a ją ć  p o k ó j m u s ia ła  n a jp ie rw  pos taw ić  im  „ d r in ­
k a ” . T a ka  je d n a  uczta  kosz to w a ła  do 300 fu n tó w .

S p raw a  trw a . Może w y jd ą  na p o w ie rzch n ię  i  in n e  ta ­
je m n ice  „ S y n d y k a tu ” , sposób re k ru ta c j i  d z iew czą t, k tó re  — 
w ia d om o  to  ską d in ą d  —  ró ż n y m i sposobam i, w  k tó ry c h  
k ró lu je  szantaż, ściągane  są na Soho.

W  1955 R O K U , K IE D Y  SO H O  D O P IE R O  zaczęło się s ta - 
w a ć d z ie ln ic ą  spe lunek  i  zb ro d n i, m ieszkańcy  te j d z ie ln icy , 
fra n c u s c y  re s ta u ra to rz y , w y d a w c y , f i lm o w c y  zo rg an izo w a li 
sw o is ty  „ r u c h  o p o ru ” . Z a ło ż y li s tow arzyszen ie  Soho, k tó reg o  
zadan iem  b y ła  obrana  dobrego  im ie n ia  d z ie ln ic y  W ówczas  
o g ło s ili „T y d z ie ń  Soho” . W  te le w iz ji i  p ras ie  im p re z ie  po­
św ięcono  w ie le  m ie jsca . P oka zyw a no  k o n k u rs y  ku cha rsk ie , 
w y ś c ig i k e ln e ró w  z b u te lk ą  i  k ie lis z k ie m  na tacy. M ia ła  to  
być im p re za  doroczna, tra d y c y jn a .

N ie s te ty , n ie  u da ło  się. O b ro ń cy  p rz e g ra l i ' i  zapewne pogo­
d z i l i  się ju ż  z  ty m , że w ie czo re m  nad  Soho p rz e jm u ją  w ła ­
dzę g an g i w  ro d z a ju  „ S y n d y k a tu

A n d rz e j B R O N IA R E K
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—  P A M IĘ T A J ...  Ć W IE R Ć  F U N T A  Z A  G O D Z IN Ę . N ie  Mną­
ce j. C h oćb y  się z a k lin a ł,  że go ru jn u je s z  i  skazu jesz na 
im ie r ć  g łod o w ą  ca łą  je go  ro d z in ę ; ć w ie rć  fu n ta  i  a n i p ia s tra  
w ię c e j —  ostrzeg a ł Z byszek  K a rp o w ic z , w y k ła d o w c a  k a ń ­
s k ie j szko ły  f i lm o w e j,  k tó r y  b y w a ł w  A ssua n ie  n ie  raz  i  zn a ł 
zasady w y n a jm u  fe lu k i  ( łód ź  żag low a) na  N ilu .  —  I  p a trz  
d ob rze  na zegarek, bo i  ta k  c ię  m ogą w y k iw a ć ...

C H O D Z IŁ O  o w ysokość  o p ła ­
ty  za p rze jażd żkę  fe lu k ą  g d y ­
b y  m n ie  na  to  w z ię ła  ochota. 
Z re sz tą  n a m a w ia ł m n ie  na to.

P O P O Ł U D N IE  
W  „O M A R -H O TE L*»

P O K O j ,  a ra c z e j iz d e b k a  w  k t ó ­
r e j  m ia łe m  s p ę d z ić  d w ie  n o c e  w  
A s s u a n ie  m ia ła  w y m ia r y  2 m  n a  
p ó ł to r a ,  m ie d n ic ę  n a  t r ó jn o g u ,  le ­
ż a n k ę  p r z y k r y t ą  ja k ą ś  d e r k ą ,  k t ó ­
ra p ra n a  b y ła  p o  ra z  o s ta tn i c h y ­
b a  je szcze  za c za só w  k r ó la  F a ru k a , 
eo ś  w  r o d z a ju  s to l ik a  n a  k tó r y m  
z  t r u d ę m  m ie ś c i ła  s ię  p o p ie ln ic z k a  
i  p a c z k a  zapa łe(k  i  —  coś  w  ro d z a ­
ju  p o r t f e n e t r u .  p rz e z  k t ó r y  w c h o -  
d a l s ię  n a  m in ia tu r o w y  b a lk o n ik .  
K o s z t je d r te j d o b y  w  „ O m a r -H o -  
fcel”  w y n o s i-  p ó ł to r a  f u n ta ;  to  ta ­
n io .  Z a  n a jta ń s z y -  n o c le g  w  „ H i l -  
t o n - H o te l”  r— z ie ją c y  n o ta b e n e  od  
w y b u c h u  w ó jn y  1967 r .  p u s tk a m i 
— m u s ia łb y m  ’ z a p ła c ić  c z te ro k ro ć  
w ię c e j.  A le  w y b r a łe m  te n  a r a b s k i 
h o te l n ie  t y l k o  d la  je g o  c e n y .

P o  k o r y ta r z u  s n u ły  s ię  ja k ie ś  p o ­
s ta c ie  — w  s a n d a ła c h  i  b o so . w  
ła c h m a n a c h  i  g a la b i ja c h  ( ro d z a j 
g łu g ie j  s u k n i  a lb o  s u ta n n y ) ,  c z a rn e  
ł  ś n ia d e , z b r o d a m i j a k  m io t ły  
b ą d ź  o p o l ic z k a c h  g ła d k o  w y g o lo ­
n y c h  i  b ły s z c z ą c y c h  ja k  l u s t r o ;  
p r z e w ie rc a l iś m y  s ię  w z a je m n ie  
w z ro k ie m . S z u k a łe m  ła z ie n k i ,  o  
k t ó r e j  r e c e p c jo n is ta  w s p o m n ia ł,  że 
je s t  d o  m e j d y s p o z y c j i .  W re s z c ie  
z n a la z łe m  t o  p o m ie s z c z e n ie , k tó r e  
b y ło  n ie w ie lk ą  k a b in ą  z p r y s z n ic a ­
m i,  a w  n im  —  p rz e d z iw n a  p o s ta ć  
ja k ie g o ś  ( je m o n ic z n e g o  p r o ro k a ,  
k tó r e g o  z m ie r z w io n e ,  o b le p io n e  
b r u d e m  w ło s y  i  o b s y p a n e  k r o s ta m i 
c ia ło  p łń k a ły  s ię  w ła ś n ie  p o d  je d ­
n y m  ze s ta n o w is k .  C o fn ą łe m  s ię . 
W o la łe m  , w y p a rz y ć  w r z ą tk ie m  
m ie d n ic ę  i  u m y ć  s ię  b y le  j a k  w  
m e j  iz d e b c e ...

P o te m  r u n ą łe m  z m ę c z o n y  n a  le ­
ż a n k ę  1 p o c z ą łe m  w s łu c h iw a ć  s ię 
w  to ,  eo  d z ia ło  s ię  p o za  o b rę b e m  
m e g o  p o k o ju .  G d z ie ś  n a  z e w n ą tr z ,  
tu ż  p o d  m o im  b a lk o n e m  —  h u c z a ­
ło ,  g a d a ło , d y s z a ło  i  b rz ę c z a ło  150- 
ty s ię c z n e  m ia s to . K to ś  coś s p rz e ­
d a w a ł,  k u p o w a ł ,  z a c h w a la ł,  w y ­
k r z y k iw a ł . . .  B y ło  d u s z n o  i  p a rn o

■ n ie  d o  z n ie s ie n ia . W s ta łe m  i  w y -

U l ic ż k ą  p rz e d  h o te le m  p e łn a  b y ła  
łu d z i .  S ie d z ie l i ,  s ta li ,  g a d a li ,  p i l i  
fra w ę , p a l i l i  n a r g i łe .

S k ie ro w a łe m  się w  s tronę  b u l 
Nraru bo  za p rag ną łe m  w ła ś n ie  
p rz e ja ż d ż k i po Rzece. T a k  m ó w i 
s ię  tu  o  N ilu ,  k tó r y  je s t p rze ­
cież ty lk o  je de n  i  w szyscy  w ie ­
dzą o co chodzi.

D W IE  P U S T Y N IE

T O  b y ło  d z iw n e  uczucie . 
L e d w ie  o d b iliś m y  od b rzegu , 
a ś w ia t ja k b y  się o d m ie ­
n i ł .  Z ro b iło  się nag le  c ich o ; fe -  
lu k a  sunę ła  bezsze lestn ie  po 
rd z a w o -z ie lo n e j w odz ie , a ro z ­
p a lo n y  ża rem  słońca , n ie s p o k o j­
n y  i  rozw rzeszczany b rze g  A s -  
su an u  o d d a lił się nag le  gdzieś... 
poza n a jd a ls z y  h o ry z o n t. P o ­
w ie trz e  s ta ło  się je d w a b n e  i 
o rze źw ia jące , a u rw is te  i  to n ą ­
ce w  z ie le n i s k a ły  W ysp  K i t -  
chenera  w y n u rz a ją c e  się z sa­
m ego ś ro d ka  R ze k i i  ró ż o w o - 
b ia łe  m a rm u ro w e  m auzo leum  
A g i-K h a p a , k tó r y  (ukochaw szy  
to  m ie jsce ) k a z a ł się tu  pocho­
w a ć  na  p rz e c iw le g ły m , w y ­
n io s ły m  b rzegu  N ilu  i  czarno 
s p o w ite  s y lw e tk i k o b ie t, p o c h y ­
lo n e  gdzieś w ś ró d  n adbrzeżnych  
s k a ł . nad b ia ły m i p ła c h ta m i 
p łu k a n e j b ie l iz n y  —  m ia ły  w  
sobib  coś z rzeźb  i  re lie fó w  te -  
b a ń śk ich  g ro b o w c ó w  fa ra o n ó w . 
I  cop... z b a je k  1001 nocy.

C z a rn y  s te rn ik , N u b ijc z y k , 
n ie  p rz e ry w a ł m ilc z e n ia . Po 
k w a d ra n s ie  k o ją c e j c iszy p ro ­
fe s jo n a ln y  o d ru f.h  w z ią ł we 
m n ie  górę.

r r  P ow iedz... czy dobre« e l s ię  tu
m m m m  m/Mmaan¡ot.

— N ie  m ie s z k a m  w  A s s u a n ie . 
m ie s z k a m  n a  le w y m  b rz e g u . J e ­
s te m  c z a rn y . N a  p r a w y m  b rz e g u  
m ie s z k a ją  A r a b o w ie  i  o n i  n a s  ta m  
n ie  c h cą .

—  A  co  t r z e b a ,  ż e b y  m ó c  m ie sz ­
k a ć  n a  p r a w y m  b rz e g u ?

—  T rz e b a  m ie ć  d u ż o  p ie n ię d z y . 
W te d y  m o ż n a . M o ż e  k u p is z  p a p ie ­
r o s y  z ha szysze m ?  T a n io  s p rz e d a m . 
S p ró b u j ,  t o  d o b re .. .  Sam  to  p a lę . 
T o  d o b re . T o  p o m a g a  w  m iło s n y c h  
n o c a c h  z k o b ie tą .  S p ró b u j ,  p r z e k o ­
na sz  s ię ...

—  Je s te ś  ż o n a ty ?  M a s z  d z ie c i?
—  N ie .  Jeszcze  n ie  z a r o b i łe m  n a  

ż o n ę . N a  r a z ie  m a m  d w ie  o w c e .
N a sz  d ia lo g  p o ty k a  s ię  co  s ło w o  

o w z a je m n ą  o b c o ś ć  i  n ie z n a jo m o ś ć  
r e a l ió w .  W  p e w n y m  m o m e n c ie  — 
o t ,  t a k  a b y  z m ie n ić  te m a t ,  w s k a ­
z u ję  r ę k ą  n a  z a c h ó d , w  k ie r u n k u  
S a h a ry  i  m ó w ię  w ła ś c iw ie  bez s e n ­
s u , b o  t o  o c z y w is te :

—  A  w ię c  ta m  je s t  p u s ty n ia ? . . .
A le  o n  k r ę c i  p rz e c z ą c o  g ło w ą  1

m ó w i że n ie .  Ż e  p u s ty n ia  je s t  ta m , 
w s k a z u je  ra m ie n ie m  na  p o łu d n ie ,  
w  s tro n ę  S u d a n u .

—  J a k  to ?  —  u p ie r a m  s ię . —  
P rz e c ie ż  ta m  je s t  S a h a ra ...

—  Tam  gdzie jest pustynia, 
jest żyeie. Przez pustynię m ogą| 
iść kara w an y  i  w ielb łąd y  zna j­
du ją  żer i  ludzie  docierają  
gdzie chcą. A  tam , gdzie ty  po­
kazujesz, tam ... h a g a n a  m a  
f i s h .  T a m  n i e  m a  j u ż  
n i c...

I  ta k  ode b ra łem  le k c ję  o 
d w óch  p o ję c ia ch  p u s ty n i, k tó ­
ry c h  ro d o w ó d  n ik n ie  gdzieś w  
la b iry n c ie  u trw a lo n e j w ie k a m i 
św ia d om ośc i l u d ó w ' t e j  części 
św ia ta . Ta m , gdz ie  ro śn ie  choć­
b y  co 10 k m  je d e n  sa m o tn y  
k rz a k  p ig w y  czy ostu , k tó ry m  
w ie lb łą d  może się p o ż y w ić  —  
ta m  jeszcze je s t  życ ie  i  p u s ty ­
n ia . To  co m y  n az y w a m y  „p u ­
s ty n ią ” , d la  n ic h  oznacza 
„w ie lk ie  n ic ” .

G d y  d o b i ja l iś m y  d o  b rz e g u  ta k  
m a n e w r o w a ł,  o p ó ź n ia ł,  t a k  k r ę c i ł  
s te re m , że w s k a z ó w k a  m in ę ła  o. 
p ię ć  m in u t  w y z n a c z o n y  czas. P rz e ­
s t r o g i  Z b y s z k a  n a  n ic  s ię  n ie  z d a ­
ł y ;  m u s ia łe m  z a p ła c ić  za c a łą  n a ­
s tę p n ą  g o d z in ę . A le  n ie  ż a ło w a łe m  
te g o .

D Ł U G IE  S ŁO W O : P A M IĘ Ć ^

K IE D Y  p o w ró c iłe m  do m e j 
d z iu p li w  „O m a r-H o te l” , g a rd ło  
m ia łe m  w y s c h n ię te  na w ió r .  
N a la łe m  szyb ko  w o d y  do szk lan  
k i ,  w c is k a ją c  w  n ią  p ó ł c y try  
n y . W y p iłe m  to  je d n y m  h a u ­
s tem  i... w ła ś n ie  w te d y  p ie k ie l­
n y  b ó l u ś w ia d o m ił m i, że m a m  
zęby i  że w  je d n y m  z n ic h  w y ­
p ad ła  m i p lom ba . M ia łe m  przed  
sobą jeszcze ty d z ie ń  p od ró ży  po 
p o łu d n io w y m  i  ś ro d k o w y m  
E g ipc ie ; n ie  b y ło  w y b o ru  —  
m u s ia łe m  szukać d e n ty s ty .

D om  w  k tó r y m  m ieszka  d r  
S a lah  S u łta n  (p o de jrze w a m , że 
to  je d y n y  d e n tys ta  w  A ssuan ie) 
je s t s ta ry  i  p ię k n y . O d u lic y  
o s łan ia  go gęsta ściana k a k tu ­
sowego ga.i>v obsypanego ' o w o ­
ca m i; o k n a *za rs fc ta  ja k ą ś  b u j ­
ną z ie le n ią  k rz e w  o b ardzo  d u ­
żych , ogn is tocze rw on ych  k w ia ­
tach . W e w n ą trz  m ieszka n ia  pa ­
n u je  rozkoszny  ch łód  i  p o w ie ­
trz e  je s t w onne  ją k ^ w s z y s tk ie  
k w ia ty  P o łu d n ia .

—  Dam  panu h o le n de rską  
porcelankę, jest lepsza n iż  a n ­
gielska. Może pan być sp o k o j­
ny, że ta plom ba p rz e trz y m a  
n aw et tam ę assuańską. A  co 
tam  słychać w  Łodzi?...

W szys tko  to  p ow ied z ia ne  b y ­
ło  na jczys tszą  polszczyzną  co 
w p ra w iło  m n ie  w  ta k ie  zdu ­
m ien ie , że o tw o rz y łe m  jeszcze 
szerze j gębę n iż  b y ło  to  b od a j 
p d trze b ne  do zab iegu. D o k to r  
S a lah  S u łta n  k o n ty n u o w a ł sw ó j 
m o n o lo g  o  p ię k n y c h  s tu d e n c k ic h

la ta c h  ja k ie  sp ęd z ił w  Polsce, 
s tu d iu ją c  s tom a to lo g ię  na A k a ­
d e m ii M e d yczn e j w  Ł od z i. O 
p rz y ja c io ła c h , k tó ry c h  u  nas zo­
s ta w ił w  k i lk u  m ias tach , z k tó ­
r y m i s ta le  ko re spo nd u je  i k tó ­
ry c h  n ig d y  n ie  zapom n i. O 
dz iew czyn ie , M a r ii ,  w  k tó re j się 
za koch a ł p rz e lo tn ie  w  K ra k o ­
w ie , n ies te ty ... bez sukcesu. O 
ty m , że o trz y m a ł w  Polsce zac­
ne  w y k s z ta łc e n ie  i że d z ię k i 
n ie m u  za ra b ia  dziś tu  w  A ssu ­
a n ie  30 fu n tó w  m ies ięczn ie  w  
s z p ita lu  (co ro k u  o trz y m u je  
p od w yżkę  o 1 fu n t)  i  có  n a j­
m n ie j d ru g ie  ty le  p row adząc 
p ry w a tn ą  p ra k ty k ę . Że co n a j­
m n ie j 80 p ro c e n t lu d n o śc i w  
m ieśc ie  i  90 proc. w  n a jb liż s z e j 
o k o lic y  w y m a g a  n a ty c h m ia s to ­
w ego  leczen ia  ja m y  u s tn e j, a to  
z u w a g i na ro d z a j k u c h n i s to ­
su ją ce j n a d e r o s tre  p rz y p ra w y , 
a le  że... zgłasza się doń  za led ­
w ie  cząstka  p o trz e b u ją c y c h  i to  
ju ż  w  k ry ty c z n y m  m om encie, 
k ie d y  je s t za późno i  trzeba  
zęby w y ry w a ć .

G d y  sko ń czy ł sw e zw ie rze n ia , 
p lo m b a  zd ąży ła  s tw a rd n ie ć  na 
k a m ie ń .

—  P o liczę  p a n u  ty lk o  cenę 
zużytego  m a te r ia łu , tzn . p ó łto ra  
fu n ta .  O d p rz y ja c ió ł z P o ls k i 
n ie  b io rę  p ie n ię d z y  za pom oc.

S te fan  H E N E L

H IS Z P A N IA  w  w e rs ji tu ry s ty c z n e j -r- o  in n e j,  ju ż  n ie  ste­
re o ty p o w e j H is z p a n ii p isze p o n iż e j w  s w e j r e la c ji z M ą d ry -  
tu  znany  p u b lic y s ta  Tadeusz Ł o jk o w s k i.

Im p re s je  h is z p a ń s k ie

K s ią ż a  za socjalizmem
(Korespondencja z Hiszpanii)

T A K  się  ja koś  z ło ży ło , że 
po ra z  p ie rw szy  bezpo­
ś re d n io  ze tkn ą łem  s ię  o - 

sobiście  z ru ch em  ra d y k a ln e j 
o d n o w y  w  K ośc ie le  (o k re ś la ­
n y m  ró w n ie ż  m ian em  k o n te s ta ­
c ji) ,  w ła ś n ie  w  H is z p a n ii, k tó ra  
p rzec ież u cho dz iła  za ko le b kę  
n a jb a rd z ie j tra d y c y jn e g o  k a to ­
lic y z m u . Czas je d n a k  o s ta tn io  
b ieg n ie  ja k b y  szybc ie j i  w  c ią ­
gu  o s ta tn ic h  la t  k ilk u n a s tu  w  
h iszp a ń sk im  K ośc ie le  d a ją  się 
za obserw ow ać dosyć is to tn e  
p rzeob rażen ia .

T U Ż  p o  z a in s ta lo w a n iu  s ię  w  h o ­
t e l i k u  m ie s z c z ą c y m  s ię  w  p o b liż u  
s e rca  M a d r y tu ,  s ły n n e g o  P la c u  P u e r -  
ta  d e l  S o l (p la c  B r a m y  S ło ń c a ), 
g d y  z s z e d łe p i na  c h w i lę  do  h a l lu ,  
te le w iz ja  t r a n s m ito w a ła  w ła ś n ie  
p r o g r a m  p o ś w ię c o n y  k w e s t i i  re g u ­
la c j i  u ro d z e ń . W  d y s k u s j i  t r a n s m i­
to w a n e j  p rz e z  T V  m a d ry c k ą  u c z e s t­
n ic z y ło  d w ó c h  k s ię ż y , ja k a ś  p a n i  i  
le k a rz .  U w a g ę  m o ją  z w r ó c i ło  w y ­
s tą p ie n ie  m ło d e g o  w ie k ie m  k s ię d z a , 
k t ó r y  r e la c jo n o w a ł  p r z y c z y n y ,  k t ó ­
re  je g o  z d a n ie m  p o w in n y  p r o w a ­
d z ić  d o  u s ta w o w e g o  z e z w o le n ia  na  
p r z e ry w a n ie  c ią ż y . A r g u m e n ta c ja  
o p ie r a ła  s ię  na  p rz e s ła n k a c h  n a u ­
k o w y c h ,  b y ła  u d o k u m e n to w a n a

p r z y k ła d a m i z w ie lu  k r a jó w .  S zcze ­
g ó ln ie  m o c n o  p o d k r e ś la ł o n  d e m o ­
g r a f ic z n y  sens o g ra n ic z a n ia  l ic z b y  
u ro d z e ń  w  t y m  z n a c z e n iu , że ta jc ie  
o g ra n ic z e n ie , n ie z a le ż n ie  o d  in n y c h  
s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n y c h  p o s u n ię ć , 
m o że  m ie ć  w p ły w  n a  p o p r a w ę  w a ­
r u n k ó w  b y to w a n ia  n a jb ie d n ie js z y c h  
w a r s tw  lu d n o ś c i.  W y p o w ie d z i je g o  
to n o w a ł  p ro w a d z ą c y  d y s k u s ję  s ta r ­
s zy  w ie k ie m  d u c h o w n y . A le  n ie ­
w ą tp l iw ie  a rg u m e n ta c ja  m ło d e g o  
k s ię d z a , w y s tę p u ją c a  p r z e c iw  h ip o ­
k r y z j i  w  k w e s t i i  r e g u la c j i  u r o ­
d ze ń , s p o tk a ła  s ię  z  z a in te re s o w a ­
n ie m  te le w id z ó w .

S P O T K A N IE ,  ty m  ra z e m  b e z p o ­
ś re d n ie ,  n a  p r z y ję c iu  w  b a rd z o  
e le g a n c k im  h o te lu  R i tz  w  c e n tr u m  
M a d r y tu .  W  g r o n ie  d y p lo m a tó w ,  
w y ż s z y c h  u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o ­
w y c h ,  h a n d lo w c ó w , p r z e m y s ło w ­
c ó w , k i l k u  k s ię ż y .  N ie k tó r z y  noszą  
t r a d y c y jn e  s u ta n n y ,  in n i  n a to m ia s t 
c z a rn e  g a r n i t u r y  i  b lu z y  z k o lo ­
r a tk a m i.  Z re s z tą  w ie lu  k s ię ż y  w  
H is z p a n ii  r e z y g n u je  w  p r a k ty c e  z 
n o s z e n ia  s t r o jó w  d u c h o w n y c h  u w a ­
ż a ją c , że u b r a n ie  c y w i ln e  u ła tw ia  
n ie ja k o  k o n ta k t  z  lu d ź m i i  e w a n ­
g e liz a c ję .

P o d c h o d z ę  d o  je d n e g o  z  k s ię ż y  
u b r a n y c h  n ie t r a d y c y jn ie .  L ic z y  
o k o ło  25— 28 la t  D łu g ie  w ło s y  o p a ­
d a ją  na  ra m io n a .  J e g o  c z a rn y  g a r ­
n i t u r  je s t  d o s k o n a le  s k r o jo n y  i  u -  
s z y ty  z d o b re g o  m a te r ia łu .  P rz e d ­

J U G O S Ł A W IA .,  J e d e n  z c e n n y c h  z a b y tk ó w  C e ty n i  —  d a w n e j  s to l ic y  
C z a rn o g ó ry  — je s t  w c z e s n o re n e s a n s o w y  k la s z to r ,, z n is z c z o n y  w  czas ie  
w a lk  z T u r k a m i w  X V I I  w . i  n a s tę p n ie  o d b u d o w a n y  w  1701 r .  D z iś  
czgść  je g o  z a m ie n io n o  n a  M u z e u m . W  s k a r b c u  p rz e c h o w u je  s ie  z a b y t­
k i p iś m ie n n ic tw a  c z a rn o g ó rs k ie g o . C A F  —  T a n ju g

s ta w ia m  s ię . m ó w ię  s k ą d  p r z y je ­
c h a łe m . W y w ią z u je  s ię  d y s k u s ja , 
ro z m a w ia m y  na  te m a t  r o l i  K o ś c io ­
ła  w e  w s p ó łc z e s n y m  ś w ie c ić ,  je g ó  
m ie js c a  w  s p o łe c z e ń s tw ie . M ó j  ro z ­
m ó w c ą  s tw ie r d z a  w y ra ź n ie ,  że je ­
go  ś w ia d o m o ś ć  lu d z k a  i  c h rz e ś c i­
ja ń s k a ,  p o d o b n ie  z re s z tą  w y g lą d a ­
ją  p o g lą d y  w ie lu  je g o  p r z y ja c ió ł*  
n a rz u c a  im  k o n ie c z n o ś ć  p r z e c iw ­
s ta w ia n ia  s ię  s y s te m o w i k a p i t a l i ­
s ty c z n e m u  o p a r te m u  n a  w y z y s k «  
c z ło w ie k a  p rz e z  c z ło w ie k a .  Z  te g o  
te ż  w z g lę d u  m ie js c e  K o ś c io ła  je s t  
p o  s t r o n ie  m a s  p ra c u ją c y c h ,  r u c h u  
r o b o tn ic z e g o  i  s o c ja l iz m u .  S p o łe c z ­
n o ść  fa k ty c z n ie  la ic k a  i  s o c ja l i ­
s ty c z n a  p o z w a ła  n ie  t y l k o  na  w p r o ­
w a d z e n ie  w ię k s z e j r ó w n o ś c i i  s p ra ­
w ie d liw o ś c i .  na  p e łn ie js z e  w y z w o ­
le n ie  c z ło w ie k a ,  a le  ró w n ie ż  d a j«  
K o ś c io ło w i  z n a c z n ie  w ię k s z ą  s w o ­
b o d ę  w y p e łn ia n ia  je g o  m is j i  h is to ­
r y c z n e j  n a k r e ś lo n e j  p rz e z  e w a n ­
g e lię .  N a u k i  sp o łe c z n e  M a rk s a  —  
m ó w i m ło d y  k s ią d z  — w s k a z a n ia  
e k o n o m ic z n e  z a w a r te  w  m a r k s iz m ie  
s ta n o w ią  d la  w ie lu  z na s  w a ż n y  
in s t r u m e n t ,  W rę cz  d ro g o w s k a z  u -  
ła tw ia ją c y  n a m  d z ia ła ln o ś ć  d u s z p a ­
s te rs k ą  w  ś ro d o w is k a c h  n a ju b o ż ­
s z y c h . A le  n ie  t y lk o .  K w e s t ie  d o k ­
t r y n a ln e  m a ją  t u t a j  z n a c z e n ie  n ie -  
p ie rw s z o rz ę d n e  Ż y c ie  do cze sn e , 
z g o d n ie  z p r z e k a z a m i e w a n g e li i  
n ie g d y ś  p rz e z  K o ś c ió ł t łu m io n y m i  
a o b e c n ie  r e w a lo ry z o w a n y m i,  je s t  
is to tn ą  częśc; a ż y c ia  w ie c z n e g o . 
S ta d  te ż  — k o n ty n u u je  m ó j ro z ­
m ó w c a  —  z e tk n ię c ie  s ię  i  w s p ó ł­
p ra c a  id e o lo g i i  p o s tę p o w e j,  t o r u ją ­
c e j so b ie  d ro g ę  w  k a to l ic y z m ie ,  z 
id e o lo g ią  m a r k s is to w s k a  m a  w  
o b e c n y c h  c za sa ch  szcze g ó ln e  z n a ­
cze n ie . S tą d  te ż , d o d a je , p r z y k ła d  
w ie lu  k r a jó w  s o c ja l is t y c z n y c h  w  
r o z w ią z y w a n iu  p r o b le m ó w  r e l i g i j ­
n y c h . a sz c z e g ó ln ie  w ie ś c i,  k tó r e  
d o . n ic h ,  d o  H is z p a n ii  d o c ie r a ją  z  
P o ls k i,  z w o le n n ik ó w  d ia lo g u  i  
w s p ó łp r a c y  m ię d z y  s o c ja l iz m e m  i  
k a to l ic y z m e m  n a p a w a ją  o p ty m iz ­
m e m  i  u m a c n ia ją  w  p r z e k o n a n iu  
s łu s z n o ś c i w y b r a n e j  p rz e z  n ic h  d r o ­
g i-

C Z Y  w ie lu  ta k ic h  ks ię ży  je s t 
w  H is z p a n ii?  T ru d n o  na  to  p y ­
ta n ie  o dpow iedz ieć  a le  na pew ­
no je s t ic h  n iem a ło . W  k a ż d y m  
ra z ie  liczb a  ic h  s ta le  . rośn ie . 
N ie k tó rz y  z n ich  id ą  znaczn ie  
d a le j, zd ecyd ow an ie  w y p o w ia ­
d a ją  się za so c ja lizm e m , a le  
n ie ła tw o  c a łk o w ic ie  p rze łąm ać 
w ie lo w ie k o w e  tra d y c je . S tąd  
też w  K ośc ie le  i  k a to lic y z m ie  
h iszp a ń sk im  n ie  b ra k  , w ie lt l 
sprżećż iióśc i. A le  to  ju ż  z u p e ł-  
rtie  in n a  h is to r ia ...

Tadeusz Ł O J K O W S K I
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B y ł środek  p aźd z ie rn ika . G odz ina  11 p rzed  p o łu d n ie m . P o­
c h m u rn y  d z ień  z p e rspe k tyw ą  ch łodnego, s iekącego deszczu, 
tak  typow ego  o te j porze ro k u  d la  p o d g ó rsk ie j m ie jsco w o ś­
ci. M ia łe m  na sobie ja sno n ie b ie ską  m a ry n a rk ę , c ie m n on ie ­
bieską koszulę  z m uszką  —  n a tu ra ln ie  tego samego k o lo ­
ru  — oraz ta ką  samą chusteczkę w  bocznej k ieszen i m a ry ­
n a rk i,  do tego czarne spodnie  i  czarne w e łn ia n e  s k a rp e tk i 
w  n ie b ie s k i rz u c ik . Je dn ym  s ło w e m  b y łe m  e leganck i, czys­
ty , św ieżo ogo lony  o raz trz e ź w y  ja k  mops. N iko g o  n ie  szu­
k a łe m  i  o n ikog o  n ie  p y ta łe m . B y łe m  dobrze  u b ra n y m  p ry ­
w a tn y m  d e te k ty w e m , ta k im , ja k ie g o  m ożna ty lk o  spotkać  
w  pow ieśc iach . A  m ó j cel? —  C h c ia łem  z ło żyć  w iz y tę  czte­
re m  m ilio n o m  d o la ró w .

W ie lk i h a ll d om u  ro d z in y  S te rn w o od ó w  m ia ł ponad  d w a  
p ię tra  wysokośc i. Nad d rz w ia m i, przez k tó re  z ła tw ośc ią  
m ogło  p rze jść  stado in d y js k ic h  s ło n i, z n a jd o w a ło  się w ie lk ie  
o kno  z ko lo row eg o  szk ła . B y ł to  w it ra ż  p rz e d s ta w ia ją c y  r y ­
cerza %v c ie m n e j z b ro i, ra tu jące go  dam ę p rzyw ią za n ą  lin ą  do 
p n ia  d rzew a. Dam a n ie  n os iła  s u k n i. J e j nag ie  c ia ło  s p o w i­
ja ł  p łaszcz w łosów . R ycerz m ia ł o tw a r tą  p rz y łb ic ę  h e łm u  
i  u s iło w a ł ro zw ią za ć  lin ę , k tó rą  dam a by ła  p rzyw ią za n a  do 
drzew a. W idać  by ło , że p rzych od z i m u  to  z tru d e m , choć 
na je go  tw a rz y  n ie  znać b y ła  żadnego w y s iłk u . P rz y g lą d a ­
łe m  się w it ra ż o w i i  m y ś la łe m  sobie, że g dyb ym  s ta le  m iesz­
k a ł w  ty m  dom u, to  z pew nością  d aw n o  w la z łb y m  na d ra ­
b inę  i  pom óg ł ry c e rz o w i w  jego  ż m u d n e j pracy.

O lb rz y m ie  oszklone d rz w i po d ru g ie j s tro n ie  h a llu  p ro w a -

---------------------------------------------  2  -----------------------------------------------

d z iły  do p a rk u . W ida ć  b y ło  przez n ie  p rz e p ię k n y  szm arag­
d o w y  tra w n ik ,  a w  jego p e rs p e k ty w ie  b ia ły  m u r garażu, 
p rzed  k tó ry m  m łod y , w y tw o rn y  szo fe r w  cza rn ych  b łyszczą­
cych  bu tach  o d k u rz a ł w ie lk ie g o  b rązow ego packa rda . Za  ga ­
rażem  ros ło  k ilk a  d e k o ra c y jn y c h  d rzew , p rzys trzyżo n ych  n i­
by pud le . Za  n im i w ie lk a  o ra nże ria  z ko p u la s ty m  dachem , 
d a le j zn ów  drzew a, a za n im i na horyzoncie , n ie re g u la rn e  
k o n tu ry  w zgórz. W e w s c h o d n ie j części h a llu  s trom e  scho­
d y  z k u ty m i że la zn ym i p o ręczam i p ro w a d z iły  na ga le rię  
o św ie tlon ą  k o lo ro w y m i w it ra ż a m i o  ro m a n ty c z n e j tem atyce.

W zd łu ż  ścian  s ta ły  w yso k ie  k rzes ła  w yśc ie la ne  cze rw o­
n ym  p luszem , s p ra w ia ją c e  w rażen ie , ja k b y  n ik t  n ig d y  na 
n ic h  n ie  s iedz ia ł. P ośrodku  za ch o d n ie j śc iany  z n a jd o w a ł 
się w ie lk i m a rm u ro w y  k o m in e k  z m osiężną k ra tą  ozdobio ­
n y  a m o rk a m i. N ad  k o m in k ie m  w is ia ł duży  o le jn y  obraz, 
nad k tó ry m  um ocow ane b y ły  pod szk łem  d w a  k a w a le ry js ­
k ie  p ropo rce , p o d z iu ra w io n e  przez ku le  a lbo  też p rzeżarte  
przez m ole... O braz, d z ie ło  n ie  najlepszego chyba  m a la rza , 
p rze d s ta w ia ł sz tyw nego  o fice ra  z okresu  w o jn y  m eksykańs­
k ie j. w  p e łn e j m u n d u ro w e j g a li. O fic e r  m ia ł czarną, k ró tk ą  
b ródkę , czarne bokobrody , gorące, a jednocześn ie  tw a rd e , 
czarne n ib y  w ę g ie l oczy. T w a rz  s p ra w ia ła  w raże n ie , ja k b y  
należa ła  do cz ło w ie ka , z k tó ry m  le p ie j n ie  jeść z jednego  
ta le rza . P om yś la łem , że p ra w do p od ob n ie  je s t to  p o r tre t  
d z ia d ka  generała  S te rnw ooda  —  gdyż generał, m im o  że b y ł 
ju ż  bardzo  s ta ry , chyba  zb y t s ta ry  d la  sw o ich  d w óch  córek, 
liczą cych  sobie po dw adzieśc ia  la t, n ie  m ó g ł przec ież nosić  
tak iego  m u n d u ru .
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W p a try w a łe m  się w  gorące, czarne oczy na po rtrec ie , gdy  
us łyszałem  za sobą o tw ie ra ją c e  się d rz w i. N ie  b y ł to  s łużą ­
cy, k tó ry  m n ie  w p u ś c ił do  dom u  —  by ła  to  dziew czyna . 
M ia ła  o ko ło  d w udz ies tu  la t. B y ła  n iska , d ro bn o  zbudoioana, 
ale bardzo p rzys to jna . M ia ła  na  sobie jasnon ieb iesk ie  d łu ­
gie spodnie, w  k tó ry c h  w yg lą d a ła  bardzo dobrze. Z b liż a ła  
się do m n ie  le k k im  k ro k ie m . J e j jasne  w ło sy  b y ły  bardzo  
k ró tk o  p rzystrzyżone . K ró c e j n iż  tego w ym ag a ła  obecna m o­
da. Oczy m ia ła  szare  i  zupe łn ie  bez w y razu , k ie d y  oglądała  
m nie  od stóp do g łow y . Podeszła do m n ie  b lisko . U śm iech ­
nęła  się sa m ym i ty lk o  w a rg a m i, p okazu jąc  p rz y  ty m  ostre, 
drobne  zęby, b ia łe  ja k  św ieże pom arańczow e kuA a ty , b łysz­
czące ja k  porcelana. M ia ła  c ienk ie , z im ne  w a rg i, b ladą Twarz, 
s p ra w ia ła  w rażen ie  osoby chore j.

—  N ieba, a le  je s t pan  w y s o k i!  —  zauw aży ła .
—  T o  n ie  m o ja  w in a .
W  je j  oczach zobaczyłem  z d z iw ie n ie . B y ła  w y ra ź n ie  zas­

koczona. N a m yś la ła  się. Z a uw aży łe m  ju ż  podczas te j ba r­
dzo k ró tk ie j w y m ia n y  zdań, że m yś len ie  s p ra w ia ło  je j  w ie le  
trudnośc i.

—  A  poza ty m  je s t pan  bardzo p rz y s to jn y  —  dodała. —  
Założę się, że zda je  pan  sobie z tego sp ra w ę!

W  odp ow ie dz i m ru kn ą łe m ,
—  Ja k  się pan  nazyw a?
—  R e illy  —  odpow iedz ia łem . —  H u n d e ric h  R e illy .
— To bardzo śm ieszne nazw isko  —  zagryz ła  w a rg i i  od ­

c h y liła  g łow ę  do ty lu , aby m n ie  le p ie j obe jrzeć. O puśc iła
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p o w ie k i —  rzęsy b y ły  bardzo  d ług ie  —  p o te m  podn ios ła  je  
p o w o li, ja k  podnos i s ię  k u rty n ę  w  tea trze . T en  ru c h  m ia łe m  
jeszcze doskona le  poznać. W yczu łem , że m ia ła  za m ia r p o ło ­
żyć  m n ie  ty m  s io o im  ru ch em  rzęs na  obie  ło p a tk i.  K ie d y  
je d n a k  ta k  się n ie  s ta ło, za py ta ła :

—  Czy je s t pan  za w od o w ym  bokserem ?
—  P raw dę  m ó w ią c , n ie  —  o dpow iedz ia łem . —  Jestem  

psem  gończym .
—  C zym  pan  jest?... —  ze z łością  o d rzuc iła  g łow ę  do  ty ­

lu . Jasne w ło sy  za b ły s ły  w  p rzy ć m io n y m  św ie tle  w ie lk ie g o  
h a llu .  —  Pan sobie ze m n ie  ża rtu je .

—  A le ż  n ie, n a p ra w d ę !
—  Co napraw dę?
—  N iech  p a n i d a le j p y ta  —  p ow ied z ia łe m . —  Przecież  

p a n i doskona le  słysza ła .
—  P rzecież pan  n ic  n ie  p ow ied z ia ł. Pan sobie ty lk o  ze 

m n ie  k p i!  —  podn ios ła  do us t w ska zu jący  palec i  ze złoś­
c ią u g ryz ła  go. B y l to  palec o cudow nym , n ieska z ite ln ym  
kszta łc ie . T rz y m a ła  go w  ustach ja k  dziecko smoczek.

—  Pan je s t bardzo  w y s o k i —  zauw aży ła . C h rząknę ła . B y ła  
w y ra ź n ie  ro zbaw iona . N astępn ie  o dw róc iła  się do m n ie  po ­
w o li,  ja k b y  z w yra ch o w a n ie m , n ie  unosząc nóg z  pod łog i. 
R a m iona  je j  opad ły . N agle  w sp ię ła  się na palce i  upad ła  
prosto  w  m o je  ob jęc ia . M u s ia łe m  ją  pod trzym a ć  n ie  chcąc, 
aby  u d e rz y ła  g łow ą  o podłogę. U ją łe m  ją  pod ra m ię . N a ­
ty c h m ia s t u g ię ła  się w  ko lanach. M u s ia łe m  ją  m ocno do  
siebie  p rzyc isnąć, chcąc aby s ta ła  p rosto . K ie d y  je j  g łow a
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zna laz ła  się na m o je j p ie rs i sp o jrza ła  na  m n ie  i  zaśm ia ła  
się. —  Jest pan  p rze p ię kn ym  ch łopcem  —  p ow ied z ia ła . —  
A le  ja  też jes tem  ła d n a !

N ic  n ie  o dpow iedz ia łem . L o k a j w y b ra ł w ła śn ie  ten  m o­
m en t, aby p rze kroczyć  p róg  szk lanych  d rz w i i  zobaczyć  
m nie  trzym a ją ceg o  dziew czynę  w  ram ionach .

N ie  z ro b iło  to  na n im  żadnego w rażen ia . B y ł chudy, w y ­
sok i, s iw o w ło sy , m u s ia ł m ieć ponad  60 la t. Jego n ieb iesk ie  
oczy spog ląda ły  na  m n ie  ze skrom nością, na  ja k ą  stać w  
ogóle cz łow ieka . S kórę  m ia ł ja sną  i  porusza ł się ja k  cz ło ­
w ie k  o doskona le  w y tre n o w a n ych  m ięśn iach. Podszedł po ­
w o li do  nas. D z iew czyna  co fnę ła  się. P rzeszła przez h a ll, 
aż do scho<lpw p row adzących  na ga le rię  i  w b ie g ła  na  n ie  
szybko. Z n ik n ę ła , za n im  uda ło  m i się w reszcie  odetchnąć.

—  G enera ł życzy sobie pana te raz  zobaczyć, pan ie  M a r lo -  
w e  —  z w ró c ił się do m n ie  lo ka j.

—  K to  to był?  —  w skazałem  ru ch em  g ło w y  ga le rię .
— Panna C arm en S te rnw ood . s ir .
—  P o w in ie n  pan  ją  od tego odzw ycza ić  —  pow ied z ia ­

łem . —  Jest ju ż  na ty le  dorosła, że p o w in n a  się in acze j za­
chow yw ać.

L o k a j sp o jrz a ł na m n ie  pow ażn ie  i  p o w tó rz y ł to, co ju ż  
fa z  pow ied z ia ł.

I I .

P odeszliśm y do szk lanych  d rz w i. O tw o rz y ł je  przede m ną.
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W ys z liś m y  na s ta ra n n ie  u trz y m a n ą  ścieżkę, k tó ra  d z ie liła  
t ra w n ik  od garażu . W yg lą da ją cy  na paz ia  szo fe r zd ąży ł w  
ty m  czasie w y p ro w a d z ić  czarną, p e łną  ch ro m u  lim uzyn ę , 
k tó rą  s ta ran n ie  p rz e c ie ra ł irc h ą . Ścieżka p ro w a d z iła  w zd łu ż  
o ra n ż e rii. Lo lca j o tw o rz y ł zew nętrzne  d rz w i i  p rze pu śc ił m n ie  
p rzed  sobą. P rzed  n a m i by ło  coś w  ro d z a ju  p rzedsionka , w  
k tó ry m  p an ow a ła  tem pe ra tu ra  ja k  w  p o b liż u  p ieca h u tn i­
czego, a le to  b y ło  n ic  w  p o ró w n a n iu  z ty m , co czekało  nas 
za n a s tę p n ym i d rz w ia m i. P ow ie trze  by ło  gęste, w ilg o tn e , 
p rzepo jone  n ie s a m o w ity m  zapachem  tro p ik a ln y c h  ro ś lin . Ze  
szk la nych  ścian  spadały  w ie lk ie  k ro p le . Ś w ia t ło  m ia ło  p rze ­
d z iw n y  z ie lo n y  k o lo r, ja k b y  p rzedos taw a ło  się przez w odę  
w  a k w a r iu m . O rch id ee  w y p e łn ia ły  ca łą  p rzestrzeń . B y ł to 
p ra w d z iw y  las, pe łen  o b rz y d liw y c h  m ięs is tych  liś c i i  ło dyg  
w y g lą d a ją c y c h  ja k  św ieżo  w y m y te  palce tru p ó w . K w ia ty  
p a c h n ia ły  odu rza jąco , ja k  g o tu jący  się a lko h o l.

L o k a j d o k ła d a ł w y s iłk ó w , a by  bezp iecznie  p rze p ro w a d z ić  
m n ie  w ś ród  ro ś lin , k tó re  m o g ły  zm oczyć m n ie  od s tóp  do 
g łó w . Po c h w il i  z b liż y liś m y  się do m a le ń k ie j n ib y  to  p o la ­
n y  w  d ż u n g li z n a jd u ją c e j się pod k o p u łą  dachu . Na „p o la n ­
ce”  leża ł s ta ry , cze rw ony, tu re c k i d yw an . N a  d y w a n ie  s ta ł 
w ózek, a na w ó z k u  s iedz ia ł starszy, n a jw y ra ź n ie j b lis k i 
ś m ie rc i m ężczyzna, p rzyg lą d a ją cy  się nam  c z a rn y m i oczy­
ma, w  k tó ry c h  d aw no  w yg as ł ju ż  w s z e lk i ogień, a le k tó re  
m im o  to  n ie  s tra c iły  b a rw y  i  b y ły  ta k ie , ja k  oczy na p o r­
tre c ie  z n a jd u ją c y m  się nad k o m in k ie m  w  h a llu . T w a rz  m ia ł 
bladą , ta k  samo blade w a rg i, oczy wrpadnięte, o s try  nos. 
C hude, d łu g ie  c ia ło  by ło  m im o  gorąca p rz y k ry te  p led e m  i
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o k ry te  cz e rw o n y m  płaszczem k ą p ie lo w y m . K ośc is te  d łon ie  
z p o d o b n y m i do szponów  p a lc a m i o n ie b ie s k ic h  p aznokc iach  
sp oczyw a ły  na  p ledz ie . Z  g ło w y  z w is a ły  rz a d k ie  k ę p k i s i- 
w ych  w ło só w , s p ra w ia ją c e  w raże n ie  d z ik ic h  k w ia tó w , w a l­
czących o życ ie  na n a g ie j skale.

L o k a j podszedł b liż e j:
—  O to  je s t pan  M a rlo w e , generale.
S ta rzec s ie d z ia ł n ie ruchom o. N ie  o de zw a ł się. n a w e t n ie  

s k in ą ł m i g łow ą . P rzyg ląd a ł m i się ty lk o . U s ia d łem  na m o ­
k ry m  p le c io n y m  fo te lu  p od sun ię tym  przez lo k a ja , k tó r y  z 
u k ło n e m  ode b ra ł ode m n ie  kapelusz.

G en e ra l odezw a ł się po c h w i l i  głosem, k tó r y  s p ra w ia ł 
'w rażenie, ja k b y  w y d o b y w a ł s ię  z g łę b o k ie j s tu d n i:

—  B ra n d y , N o rr is . Ja k  pan je  lu b i p ić?
—  W  ka żde j p ostac i —  o dpow iedz ia łem .

L o k a j z n ik n ą ł za ścianą o b rz y d liw y c h  ro ś lin . G en e ra l 
zn ów  się odezw a ł. U ż y w a ł swego g łosu ostrożn ie , tak , ja k  
s ta ra  e m e ry tow a n a  chórzys tka  u żyw a  o s ta tn ią  parę c ie nk ich  
pończoch.

—  K ie d y ś  p ija łe m  b ra n d y  z szam panem . Szam pan m u s ia ł 
być  z im n y , ja k  w o da  z górskiego ź ró d ła . D o tego d o le w a ­
łe m  1/3 b randy... N iech  pan zd e jm ie  m a ryn a rkę , pan ie  M a r-  
low e. D la  cz ło w ie ka , w  k tórego  ż y ła ch  p ły n ie  k re w , je s t tu  
n a p ra w d ę  za gorąco.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Uśmiechnij się!

-  Gdziekolwiek spojrzeć feftt 
seks i seks...

-  Zadanie domowe bez bkftdk*'
Mam nadzieję, że twój ojciec ra*> 
wiązał je sam i bez pomocy kol«* 
gów„.

jedyne co może zrobić.

-  Bardzo smacznie dziś podja£> 
łem sobie.

-  Przez pomyłkę podałem parni 
obiad dla personelu.

-  Znowu czytasz ogłosacstia m*> 
trymonialne?

BEZ SŁÓW.
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Każda
praktyczna p a n i-  
winna odwiedzić
sklep WPTO
Boston“

przy ul. 
Mazur­
skiej 26

k tó ry  oferu je  w  dużym  wyborze resztki m etrażow e w e łn ia ­
ne, bawełniane, jedw abne, f ira n y  i  tkan iny  zasłonowe po 

okazyjnych cenach.
4508-K

S Z C Z E C IŃ S K IE

O K R Ę G O W E  Z A K Ł A D Y  G A Z O W N IC T W A

Z A W IA D A M IA J Ą  O D B IO R C Ó W  G A Z U , ZE 

W  Z W IĄ Z K U  Z  O G R A N IC Z O N Y M I D O S T A - 

W A M I G A Z U  P Ł Y N N E G O , S T A N O W IĄ C E G O  

W  O K O Ł O  40% S U R O W IE C  DO  P R O D U K C J I 

G A Z U  M IE J S K IE G O , N A S T Ą P IŁ O  O B N IŻ E N IE  

C IŚ N IE N IA  G A Z U  W  S IE C I R O Z D Z IE L C Z E J .

P on iew aż s y tu a c ja  ta ka  t rw a ć  będzie p ra w do p od ob n ie  do 
końca  lis to p a d a  b r. uprasza się o db io rcó w  o zw racan ie  
szczególnej u w a g i na  czynne  u rzą dze n ia  gazowe, gdyż mogą 

w y s tą p ić  okresow e  z a n ik i p ło m ie n ia  gazowego.

4504-K

P R A C A

P R A S O W A C Z K Ę  p r z y j ­
m ę  z a ra z  — w y n a ­
g ro d z e n ie  d o b re  d o  o -  
m ó w ie n ia .  P r a ln ia  C he­
m ic z n a , a l.  B o h . W a r ­
s z a w y  7. 16151-0
P O T R Z E B N A  oso ba  d o  
s p rz ą ta n ia  m ie s z k a n ia . 
S p ó łd z ie lc z a  21—9.

U W A G A  u ż y t k o w n ic y  
T r a b a n t ó w  i  W a r tb u r ­
g ó w !  N o w o  o t w a r t y  za­
k ła d  p r z y  u l .  W s zys t­
k ic h  Ś w ię ty c h  5, w y ­
k o n u je  s z y b k o  1 s o l id ­
n ie  n a p r a w y  ty c h  sa­
m o c h o d ó w . Z a k ła d  w y ­
k o n u je  ró w n ie ż  s z l i fo ­
w a n ie  c y l in d r ó w  s a m o ­
c h o d o w y c h  i  m o to ­
c y k lo w y c h .  16195-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  N ie c k i  N ie b u -  
■ z e w s k ie j, te l.  290-34.

16147-0
G A R A Ż  m u r o w a n y ,  
w ła s n o ś c io w y  p r z y  „ P a -  
ło m ie ”  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n y  w  p o b liż u  u l .  
O d z ie ż o w e j,  te l.  89-935.

16171-G
G A R A Ż  o g rz e w a n y  do  
w y n a ję c ia  — G łę b o k ie , 
t e ł .  732-03. 16201-G
D U Ż Y  g a ra ż  (c . o . , k a ­
n a ł ,  w o d a )  d o  w y n a ję ­
c ia .  R o k i tn ia ń s k a  8-a 
( p r z y  u L  R e d u ty  O rd o ­
n a ) .  16225-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  z g a ra ż e m  lu b  
t  p o m ie s z c z e n ie m  w a r ­
s z ta to w y m  i  te le fo n e m  
w  S z c z e c in ie  lu b  w o je ­
w ó d z tw ie  k u p ię  lu b  w y  
d z ie rż a w ię . Z g ło s z e n ia  
S z c z e c in  — te ł.  760-44.

16224-G

K U P N O

W A R T B U R G A  lu b  D a ­
c ię  —  k u p ię ,  te l.  62-922, 
g o d z . 15.30. 16181-G

S P R Z E D A Ż

V O L K S W A G E N A  1200 — 
s p rz e d a m . R e d u ty  O r ­
d o n a  13, g o d z . 16— 19.

16199-G
P IE C  ż e l iw n y  c .o . 1,2 
m e t r a  p o w ie r z c h n i  — n ie

d ro g o  s p rz e d a m , u l.  
T r a u g u t ta  33. 16198-G
J A W Ę  250 i  J u n a k a  — 
ta n io  s p rz e d a m . E . P la ­
t e r  96/46. 16183-G

W A R S Z A W Ę -C o m b i 203,
s ta n  d o b r y  —  s p rz e d a m , 
te l.  702-27. 16149-G
S Y R E N Ę  103 z s i ln ik ie m  
104 — s p rz e d a m , u l .  Ja ­
n a  K a z im ie rz a  5/18.

16159-G

O W C Z A R K I a lz a c k ie  
c z a rn o -p o d p a la n e , 8 - t y ­
g o d n io w e  —  s p rz e d a m . 
G o lę c in o , P a p ro c i 12/5.

16163-G

S Y R E N Ę  IM  z  n o w y m  
s i ln ik ie m  — s p rz e d a m .
D e m b o w s k ie g o  21/14.

16207-G

S Y R E N Ę  105, r o k  1974, 
p rz e b ie g  2000 k m  — 
s p rz e d a m . In fo r m a c je  —  
p a r k in g  p r z y  h o te lu  
„ A r k o n a ”  d o  13 paź­
d z ie rn ik a  b r .  16174-G

K E R R Y  -  b lu e  -  te r ie ra  
(1 ,5 -ro czn ą  s u k ę )  p o  
c h a m p io n a c h  — s p rz e ­
d a m , u l .  O liw k o w a  40/2.

16293-G

S Y P IA L N IĘ  ( ja s n y  o -  
rz e c h )  — s p rz e d a m , te l.  
725-96. 18281-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
d w u p ły to w ą ,  n o w ą  — 
s p rz e d a m , te l.  454-20, 
g o d z . 17— 19.

16274-G

L O K A L E

2,5 P O K O J U  z a m ie n ię  
n a  M -3  — te l.  34-781.

16212-G -
D U Ż Y  p o k ó j  u m e b lo ­
w a n y  w ra z  z g a ra że m  
— o d n a jm e  o s o b ie  sa­
m o tn e j.  G łę b o k ie  u l.  
J a w o ro w a  18/2. 16192-G

P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia  z k u c h n ią ,  ła z ie n k ą , 
c .o . lu b  p ó ł w i l l i ,  te l.  
244-41 w e w . 137, o d  8— 
— 15,30. 16186-G

G A R S O N IE R Ę  k o m fo r ­
to w ą , b a lk o n  i  p iw n ic ę  
w  K r a k o w ie ,  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  W S zcze c i­
n ie . W ia d o m o ś ć  — te l.  
S z c z e c in  262-66. 16178-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o ­
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o  (b l is k o  l i n a  
t r a m w a jo w e j  lu b  a u to ­
b u s o w e j) .  O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S z c z e c in  16145.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  z w y ­
g o d a m i.  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  16169. 
O D N A J M Ę  p o k ó j  k u l ­
tu r a ln e m u  p a n u  (n o w e  
b u d o w n ic tw o )  c e n tr u m , 
te ł.  269-32. 16172-G

P O K O J  u m e b lo w a n y  
c .o ., o d  n a jm ę , u l .  D z ie r ­
ż o n a  17. 16131-G
M -2  lu b  M -3  — k u p ię ,  
te l.  72-341. 18130-G

T A R N O B R Z E G  — M -4 ,
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  w  S z c z e c in ie . W ia ­
d o m o ś ć : B o rk o w s k a ,
S ie n k ie w ic z a  2 —  Ś w i­
n o u jś c ie .  135-P

R e g io n a ln e  
B iu r o  S p rz e d a ż y

„ C e p e l i a “
G d y n ia  —

O d d z ia ł w  S z c z e c in ie

wydzierżawi
p i ln ie  n a  te re n ie  

m . S zcze c in a  

S U C H E
P O M IE S Z C Z E N IE

o  p o w .  150—200 m  
k w .  z  p rz e z n a c z e ­
n ie m  n a  m a g a z y n  

to w a r ó w .

O fe r ty  z g ła sza ć  w  
b iu rz e  ;,C e p e li i ”  — 
S zcze c in ,, u l .  5 L i p ­
ca 27, w  g o d z . 8—16, 
o s o b iś c ie  lu b  te le ­

fo n ic z n ie  367-27.

4532-K

Pr ze t ar g i
Szczeciński Z a k ła d  D D D  w  Szczecinie, u l. 
Ś ląska  8 ogłasza I I  p rze ta rg  n ieo g ra n iczo ­
n y  na sprzedaż sam ochodu dostawczego 
„N ysa  501”  n r  s iln ik a  291972, n r  p odw o­
zia  51688 w  cenie  w y w o ła w c z e j 20 000 zł. 
P rze ta rg  odbędzie się 29 p a ź d z ie rn ik a  1974 
ro k u  o godz. 9 w  ś w ie t lic y  Szczecińskiego 
Z a k ła d u  D D D  p rz y  u l. Ś lą s k ie j 8. P rzys tę ­
p u ją cy  do p rze ta rg u  w in n i w p ła c ić  w a d iu m  
w  w ysokośc i 10% ceny w y w o ła w c z e j do 
kasy  Z a k ła d u  do 28.X.74 r .  P o jazd  można 
oglądać w  d n ia ch  roboczych , w  Bazie 
T ra n s p o rtu  Z D D D  p rz y  u l.  M ic k ie w ic z a  46 
w  godz. od 10— 14. 4483-K

P rze ds ię b io rs tw o  R e m o ntow o-M ontażow e  
H a n d lu  i  U s ług  w  Szczecinie ogłasza p rze ­
ta rg  n ieo g ran iczony  na sprzedaż sam ocho­
du c iężarow ego m a rk i L u b lin  M -50, ty p  
G A Z -51 , n r  s iln ik a  1214286, n r  podw ozia  
13867, n r  re j.  M A  19-87 w ra z  z zapaso­
w y m  s iln ik ie m . Cena w y w o ła w cza  40 000 
zł. P rze ta rg  odbędzie  się 16 p aźd z ie rn ika  
b r. o godz. 10 w  D y re k c ji P rze ds ię b io r­
s tw a  R e m ontow o-M ontażow ego  H a n d lu  i 
U s łu g  w  Szczecinie, p lac  O rła  B ia łego  5, 
I  p ię tro . Sam ochód m ożna oglądać od 
12— 15 p aźd z ie rn ika  b r. od godz. 10— 12, 
na  p a rk in g u  p rz y  u l. W ie lk ie j.  P rzys tęp u ­
ją c y  do p rze ta rg u  w in n i w p ła c ić  w a d iu m  
w  wysokośc i 10% ceny w y w o ła w c z e j po­
ja zdu  na nasze k o n to  bankow e  1415-6-3050 
P rze ds ię b io rs tw a  R e m o n to w o -M o n ta żow e- 
go H a n d lu  i U s ług  w  Szczecinie, p lac O rła  
B ia łego  5, I I I  p ię tro , w  godz. od 11,30— 14 
do d n ia  15 p aźd z ie rn ika  b r. 4503-K

R egiona lne  B iu ro  S przedaży „C e p e lia ”  w  
G d y n i O dd z ia ł w  Szczecinie ogłasza p rze­
ta rg  n ieo g ran iczony  na sprzedaż sam ocho­
du  dostawczego m - k i „Ż u k ”  m od. A -03, 
n r  podw ozia  055638, n r  s iln ik a  207504, ro k  
p ro d u k c ji 1967 zużytego w  70%. Cena w y ­
w o ław cza  sam ochodu us ta lona  na 48 000,— . 
P rz e ta rg  odbędzie się 26 p a źd z ie rn ika  b r. 
o godz. 10 w  s iedz ib ie  b iu ra  w  Szczecinie 
p rz y  u l. 5-go L ip c a  27, gdzie  ró w n ie ż  m oż­
na oglądać w /w  p o jazd  w  dn ia ch  21— 25 
p a ź d z ie rn ik a  b r. w  godz. 10— 12. W  prze­
ta rg u  m ogą b rać  u d z ia ł p rze ds ię b io rs tw a  
państw ow e, spółdzie lcze i  p ry w a tn e . Przed 
p rzys tą p ie n ie m  do p rze ta rg u  należy w p ła ­
c ić  w a d iu m  w  w ysokośc i 10% ceny w y w o ­
ła w cze j n a jp ó źn ie j w  przeddzień  p rze ta rgu  
do  kasy. p rzeds ięb io rs tw a. RBS G d y n ia  za­
strzega sobie p ra w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rze ­
ta rg u  bez podan ia  p rzyczyn . 4532-K

Pracownicy poszukiwani
Z jednoczen ie  G ospoda rk i K o m u n a ln e j i 
M ieszka n iow e j w  Szczecinie, u l. P o tu lic k a  
59, te l. 880-83 do 85 w. 11, z a tru d n i st. 
re w id e n ta  z w yksz ta łcen ie m  w yższym  
tech n icznym  lu b  e kon om iczn ym , w zg lę d ­
n ie  ś re d n im  tech n icznym  lu b  ekonom icz­
n ym . 4507-K

O ST „G ro m a d a ”  w  Szczecinie, p l. L o tn i­
k ó w  7 za tru d n i zaraz p ra c o w n ik a  w  dz ia ­
le  tra n sp o rtu . W ym agane w yksz ta łcen ie  
średn ie  i  znajom ość b ra n ż y  sam ochodow ej. 
W a ru n k i p rący  i  p ła c y  do  o m ó w ie n ia  w  
b iu rze . 4505-K

Szczecińska S toczn ia  R em ontow a  z a tru d n i 
zaraz n as tępu jących  p ra c o w n ik ó w : s tra ż n i­
k ó w  do Z a k ła d o w e j S traży  P ożarne j. W y ­
m agane ukończone 18 la t, w yksz ta łcen ie  
pods taw ow e  oraz ka te g o ria  z d ro w ia  „ A ” . 
Is tn ie je  m ożliw ość o dbyc ia  zasadniczej 
s łu żby  w o js k o w e j, w a r to w n ik ó w  S traży  
P rze m ys ło w e j —  w ym agane w yksz ta łcen ie  
podstaw ow e. P łaca w g  U k ła d u  Z b io ro w e ­
go P racy. Osobom sa m o tn ym  zam ie jsco­
w y m  stoczn ia  zapew n ia  za kw a te ro w a n ie  
w  H o te lu  R obo tn iczym , w zg lę dn ie  na k w a ­
terze p ry w a tn e j oraz odp ła tn e  w y ż y w ie n ie  
w  stołów ce. K a n d y d a c i zg łasza jący się do 
p ra c y  w in n i posiadać następu jące  d o k u ­
m e n ty : św ia d ec tw o  p ra cy  z osta tn iego 
m ie jsca  p racy , o s te m p lo w a ny  dow ód oso­
b is ty , a k tu a ln ą  le g ity m a c ję  ubezpieczen io ­
w ą  z d oko na n ym i w p is a m i przez zak ład  
p racy . Zg łoszenia  p rz y jm u je  d z ia ł k a d r  
s toczn i. Szczecin, u l  L u d o w a  13, te le fo n  
292-331, 292-329. 4533-K

Z A K Ł A D Y  R Z E M IE Ś L N IC Z E
zrzeszone w

Cechu Rzemiosł M etalowych  
i  Elektrycznych w  Szczecinie

przy jm u ją  do nauki chłopców  
w  w ieku  od 15 la t

w  n as tępu jących  zawodach:

—  Śl u s a r s t w a
—  B L A C H A R S T W A
—  IN S T A L A T O R S T W A  

S A N IT A R N E G O
I  E L E K T R Y C Z N E G O

—  E L E K T R O M E C H A N IK I
—  M E C H A N IK I P O JA Z D O W E J
—  M E C H A N IK I M A S Z Y N  

B IU R O W Y C H
—  M O D E L A R S T W A
—  W U L K A N IZ A T O R S T W A

In fo rm a c je  o  w a ru n k a c h  p rzy ję c ia  
do n a u k i zaw odu o raz s k ie ro w a n ia  
w  b iu rz e  Cechu —  a l. W o jska  P o l­

skiego 78, w  godz. od 9— 12.

4499-K

Polski Związek 
Głuchych

O D D Z IA Ł  W O J E W Ó D Z K I 
W  S Z C Z E C IN IE

z a w i a d a m i a ,  ż e  
od 8 października br.

mieści się przy u i. Kaszubskiej 52 
I I I  p iętro, pokój n r  8.

N u m e ry  te le fo n ó w  podam y 
d oda tkow o .

4506-K

N O W O  O T W A R T Y  
P U N K T  N A P R A W Y  

E L E K T R Y C Z N E G O  S P R ZĘ TU  
Z M E C H A N IZ O W A N E G O  

p rz y  u l. 9 M a ja  15 
Z A P R A S Z A  

codzienn ie  w  godz. 11— 19 
p o n ie d z ia łk i od godz. 13— 19 

P u n k t p rz y jm u je  ró w n ie ż  zgłoszenia 
na  w yk o n a n ie  d ro b n ych  p rac  e lek ­

try c z n y c h  w  d om u  k lie n ta .
4274-K

Z A K Ł A D  E N E R G E T Y C Z N Y  
R E JO N S Z C Z E C IN -M IA S T O

z a w i a d a m i a

Od b i o r c ó w  e n e r g i i
E L E K T R Y C Z N E J ,

że 16 października T»r. od godz. 8— 15

nastąpi przerw a w  dostaw ie  e ne rg ii 
e le k try c z n e j p rz y  u lic y  Swarożyca  

n r 7— 16.

P rze rw a  w  d os taw ie  e ne rg ii e lek ­
try c z n e j p od yk tow a n a  je s t konieczno 
ścią p rze bu do w y  urządzeń  e le k try c z ­

nych.
4535-K

Kol. Franciszkowi Z  pow odu  zgonu nasze j p ra co w n icy

Grycanowi Feliksy
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  z po ­

w o du  ś m ie rc i Augustyniak
w y ra z y  g łębokiego  w spó łczuc ia  Ro­

d z in ie  Z m a r łe j
sk ła da ją :

sk ła da ją :
D y re kc ja , K o m ite t  Z a k ła d o w y
PZPR , Rada Z a k ła d o w a  oraz D y re k c ja , Rada Z a k ła do w a
ko leża n k i i  ko led zy  ze Z je d - i  załoga Z a k ła d ó w  P rze m y-
noczenia G osp o da rk i R yb ne j. s łu  Odzieżowego „O d ra ” .
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Praktyczne 
pełne szyku 
-trykotaże 
damskie, 
męskie i
młodzieżowe

produkcji spółdzielni 
„TRYKOT,,

oferuje S K LE P  W P TO  
przy  aL W ojska Polskiego 13

Z apraszam y —  życząc u da nych  zakupów .
4456-K.

K O M U N IK A T
M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  

w  Szczecinie

w  zw ią zku  ze zb liża jącą  się z im ą  p rzyp om ina  m ieszkańcom , 
u rzędom  i in s ty tu c jo m  w  m ias tach  i  os ied lach  w o je w ó d z tw a  

szczecińskiego

O O B O W IĄ Z K U  Z A B E Z P IE C Z E N IA  O T U L IN Ą  C IE P L N Ą  
W O D O M IE R Z Y  I  IN S T A L A C J I W O D O C IĄ G O W E J.

N ieza leżn ie  od powyższego na leży usunąć z pom ieszczeń 

w o d o m ie rzo w ych  w s z e lk i sp rzę t i  m a te r ia ły  u n ie m o ż liw ia ­

jące  dostęp i k o n tro lę  urządzeń  w odoc iągow ych . 4452-K.

W O JE W Ó D Z K IE  

P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

H A N D L U
A R T Y K U Ł A M I P A P IE R N IC Z Y M I 
I  S P O R TO W Y M I W  S Z C Z E C IN IE

dla wygody 
mieszkańców

dzielnicy Pomorzany 
uruchomiło 

punkt sprzedaży 
detalicznej

artykułów 
szkolnych

przy ul. Dunikowskiego.
Z a p r a s z a m y  i życzymy pomyślnych zakupów.

________________________________ 4442-K.

N A U K A

L E K C J I  g r y  na  f o r t e ­
p ia n ie  — u d z ie la m , te l,  
243-11. 15898-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  . k o b ie ta  
d o  p ro w a d z e n ia  d o m u . 
W a r u n k i  b a rd z o  d o b re , 
te l.  700-77. 15980-G

M A T R Y M O N IA L N E

D Y S K R E T N IE  k o ja rz y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ V e s ta ”  
S zcze c in , u l.  L e s z c z y ń ­
s k ie g o  58. te l.  701-64, 
c z y n n e  od  11— 17. 54 -K

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  z g a ra ż e m , te ­
le fo n e m , m oże  b y ć  w  
w o je w ó d z tw ie  — k u p ię  
S zcze c in , B o h a te ró w  
W a rs z a w y  107/2 Ł u k o m -  
s k i.  16113-G

K U P N O

B O N Y  P K O  — k u p ię  
te l. 610-163. 16102-G

R O Ż N E

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w
S ró d m i ś c iu  lu b  na Po 
g o d n ie , te l.  364-38.

16117-G

P O S Z U K U J Ę  g a ra ż u  w  
o k o l ic y  u l. W ie lk ie j  — 
S ta re g o  M ia s ta , te l.  369- 
-88 16109-G

S P R Z E D A Ż

B Ł A M . n o r k i  k a n a d y j­
s k ie , b e ż o w e  — s p rz e ­
d a m , te l. 882-46 godz. 
17—20. 16098-G

W A R T B U R G A  353 -  p il 
n ie  s p rz e d a m . S zcze c in  
te l. 439-27 od go dz  18— 
—21 lu b  S ta rg a rd  46-31. 
od  go dz . 17.30 16010-G

B IL A R D  e le k t r y c z n y  — 
sp rz e d a m , te l. 346-30. w  
go dz . 17— 18. 15891-G

Pracownicy poszukiwani
Szczecińskie  P rze ds ię b io rs tw o  B u d o w n ic ­
tw a  P rzem ysłow ego p rz y jm ie  do p ra cy  za­
raz : in ż y n ie ró w  b u d o w la n ych  z u p ra w n ie ­
n ia m i te c h n ik ó w  b ud ow la nych , m u ra rz y - 
ty n k a rz y , c ieś li, b e to n ia rzy , z b ro ja rz y , b la ­
charzy , d eka rzy , spaw aczy-m on tażys tów , 
k ie ro w c ó w  z  I ,  I I  i  I I I  k a t. p ra w a  ja zdy  
i  ro b o tn ik ó w  b u d o w la n ych  n ie w y k w a l if i­
ko w an ych  oraz o p e ra to ró w  sprzę tu . Praca 
w  a kordz ie , szczegóły do u s ta le n ia  na 
m ie jscu . Z a m ie js c o w y m  za pe w n ia m y  z w ro t 
kosz tów  za p rze jazd  i  na odw iedzen ie  ro ­
d z in y  ra z  w  m ies iącu , bezp ła tne  z a kw a te ­
ro w a n ie  i  m ożliw ość ko rz y s ta n ia  ze s to ­
łó w k i z a k ład o w e j. D la  chę tnych  m ożliw ość 
w yu czen ia  zaw odu budow lanego. Zgłosze­
n ia : Szczecin, u l. S to rra d y  1, pok. 117 I  p., 
te ł. 204-61 w e w . 39. 4318 -K

P oznańskie  P rze ds ię b io rs tw o  R obó t In ż y ­
n ie ry jn y c h  „H y d ro b u d o w a  9”  w  Poznaniu , 
u l. S ie nk ie w icza  22, z a tru d n i na budow ach 
pod le g łych  K ie ro w n ic tw u  G ru p y  Robót w  
Szczecinie nas tępu jących  p ra c o w n ik ó w : 
m o n te ró w  w o d .-kan . sieci, zew nę trznych , 
c ie ś li b ud ow la nych , spawaczy z u p ra w n ie ­
n ia m i na spaw an ie  c iśn ien iow e , zb ro ja rzy , 
b e to n ia rzy , m e ch an ikó w  ciężkiego sprzę tu  
budow lanego  i samochodowego, ro b o tn i­
k ó w  bud ow la nych  (n ie w y k w a lif ik o w a ­
nych), in ż y n ie ró w  i  te c h n ik ó w  b u d o w n ic ­
tw a  w o dno -san ita rnego , p ra c o w n ik ó w  
a d m in is tra cy jn o -e ko n o m iczn ych . Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  K ie ro w n ic tw o  G ru p y  Ro­
b ó t — S zczecin-Z dro je , u l. Łozow a 1, te l. 
62-801. 4390-K.

S toczn ia  Szczecińska im . A. W arsk iego  
p rz y jm ie  zaraz 10 mężczyzn na s tan o w is ­
k a : pa laczy c. o. z u p ra w n ie n ia m i do o b ­
s łu g i k o tłó w  w odnych  w ysokoc iśn ien io ­
w y c h , p a row ych  w ysokop rężnych  i k o tłó w  
parow ozu . Zgłoszenia  p rz y jm u je  i  in fo r ­
m a c ji u dz ie la  D z ia ł K a d r S toczn i, u l. H u t­
n icza  1, w  dn ia ch  od p o n ie d z ia łk u  do p ią t­
k u  w  godz. od 8— 13. 4444-G.

P K P  O dd z ia ł R u cho w o -H a n d lo w y  w  Szcze 
c in ie  u l. Gzarneckiego n r  9 p rz y jm ie  do 
p ra cy  p ra c o w n ik ó w  z w yksz ta łcen ie m  pod­
s ta w o w y m  na  s tanow iska : m anew row ego, 
ham ulcow ego, zw rotn iczego , n as taw nicze- 
go, k o n d u k to ra  re w izy jn e g o  pociągów  oso­
b ow ych , m agazyn ie ra , s tra żn ika  SOK, 
sp rzą ta czk i o raz p ra c o w n ik ó w  z w y k s z ta ł­
ceniem  śre d n im  na s tanow isko  dyżurnego  
ru ch u . Na w y m ie n io n y c h  s tanow iskach  o- 
p rócz m anew row ego, ham ulcow ego, s traż­
n ik a  SOK m ogą być za trud n ion e  ko b ie ty . 
K an d yda c i p o w in n i posiadać I  ka t. z d ro ­
w ia  (badan ia  przeprow adza  le k a rz  k o le jo ­
w y). Poza w ynag rodzen iem  zasadniczym  
p ra c o w n ic y  o trz y m u ją  św iadczen ia  b ra n ­
żowe p ra c o w n ik ó w  P K P . Szczegółowych 
in fo rm a c ji dotyczących w a ru n k ó w  d o ja z­
du  o raz p ra cy  i p łacy u dz ie la  re fe ra t ogó l­
n y , p o kó j n r  32, I I  p ię tro , te l. 404-5472 
w zg l. u  n acze ln ika  s ta c ji S ta rg a rd  Szczec. 
w  godz. od 7.30— 14.30. 4445-K

D y re k c ja  V I  L ic e u m  
O g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  

im .  S t C z a rn ie c k ie ­
g o  (d a w n e  T E D  n r  

2) w  S z c z e c in ie  
u l.  J a g ie l lo ń s k a  41

w  z w ią z k u

z  2 5 -le c ie m  
s z k o ły

o r g a n iz u je

z ja z d  w y c h o w a n k ó w .
Z a in te re s o w a n i o r o ­
szen i sa o o o d a n ie  
s w o ic h  a d re s ó w  do  
s z k o łv  do 26 oaź- 
d z ie m i k ą  b r  
P ro p o n o w a n y  te rm in  
z ja z d u  — 23 l is to p a ­

da 1924 r .

D - ls z e  in fo r m a c je
p rz e ś le m y  l is to w n ie  

i K o m ite t  O r s a n iz a c y i 
n v  1601 i - G

M O T O C Y K L  J a w ę  350 
o ra z  psa o w c z a rk a  n ie ­
m ie c k ie g o  « -m ie s ię c z n e ­
go — sp rze d a m  u l.  M a ł 
k o w s k ie g o  26/8 od  godz. 
16. 16937-G
P IA N IN O  -  sp rze d a m  
te l  719-20 16072-G
W Ó Z E K  g łę b o k i.  D rod 
N R D  — SD rzedam  te l. 
38-713. 16076-G

S K O D Ę  M B  1968 r.
s ta n  id e a ln y .  Z a s ta w ę  
750 1968 r . .  DC m a ły m  
p rz e b ie g u  -  sp rze d a m  
lu b  z a m le n le  na w ię k ­
szy n ie ty p o w y  B o h a te ­
r ó w  W a rs z a w y  107' i  le ­
w y  d z w o n e k

16106- G
N Y S Ę  501 s ta n  d o b r y  -  
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ię  
na  o s o b o w y , te l 760-44.

16107- G

F U T R O , ła p k i  k a r a k u ­
ło w e , p o p ie la te  i  ta p ­
c z a n  — s p rz e d a m . W ia ­
d o m o ś ć : te l.  745-FO

16110-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ś ­
c io w e  M -3  lu b  M -4  W 
S z c z e c in ie  — k u p ię . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń 
S zcze c in  16093.

1 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , s ło n e czn e , ża rn ie  
n ie  n a  3—4 p o k o le . te l.  
251-94. 16090-G

M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z 
10 -m ie s ię czn ym  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o  w ra z  z 
o p ie k a  p rz y  d z ie c k u  na 
o k re s  r o k u  P ła tn e  na 
u m o w ę  z p rz e d s ię b io r ­
s tw e m . O fe r ty  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  16027.

M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jO - 
w e  c .o  z g a ra ż e m  do 
w y n a ję c ia  O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
15760

M A Ł Ż E Ń S T W O  po szu ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  z - u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i,  te l.  700-77

15981-G
O D S T Ą P IĘ  po m ie szcze ­
n ie  na z a k ła d  k r a w ie c ­
k i .  O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń S zcze c in  15994.

W A R S Z A W A  — m ie sz ­
k a n ie  w ła s n o ś c io w e , no ­
w e  3 -o o k o jo w e  za m ie ­
n ię  na  p ó ł d o m k u  w  
S z c z e c in ie  O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło szeń  S zcze c in  
15905.

3 P O K O J E  ż k u c h n ię  
83 m k w  z w y g o d a m i 
w  c e n tr u m  Ł o d z i,  za- 
n v Pn ■? n i  r o w y n K t n e  
w  S z c z e c in ie  S zcze c in , 
te l.  710-74 od  9— 21

15925-G

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  P O Ł O W Ó W  
D A L E K O M O R S K IC H  I U S ŁU G  

R Y B A C K IC H  „G R Y F ”

w  Szczecinie
*

organizuje 
dla dzieci

swoich pracowników

zimowiska
w  górach  —  d la  dz iec i w  w ie k u  od 
10— 16 ła t, na  te ren ie  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego —  d la  d z iec i w  w ie k u  

od 7— 10 la t.

Zg łoszenia  u czes tn ików  p rz y jm u je  
do  30 p aźd z ie rn ika  b r. D z ia ł S o c ja l­
n y  P P D iU R  „ G r y f ” , k tó r y  u dz ie la  
ró w n ie ż  b liższych  in fo rm a c ji —  te l. 

360-41 w ew , 248.

4449-K.

O C H O T N IC Z Y  H U F IE C  P R A C Y  

p r z y

B U D O W L A N E J  S P Ó Ł D Z IE L N I 
P R A C Y  „O D B U D O W A ”

w  Szczecinie
przy ul. Madalińskiego n r  9

OGŁASZA
dodatkowe
zapisy młodzieży

w  w ieku  16— 18 la t —  na nauką
zaw odu:

—  instalator wod.-kan.
— instalator c. o.
— stolarz
— m alarz
—  ślusarz
—  m urarz-tynkarz

Ju na cy  o d b yw a ją  naukę  w  okresie 
1 ro ku . W  tra k c ie  n a u k i o trz y m u ją  
w yn ag rodzen ie  w  w ysokośc i 600 zł. 
i  p re m ię  re g u la m in o w ą  oraz m a ją  
m oż liw ość  ukończen ia  szko ły  p od ­

s taw ow e j.

D o k u m e n ty  należy sk ładać  osobiście 
w  B ud o w la ne j S p ó łd z ie ln i Pracy  
„O d bu d ow a ” , D z ia ł K a d r w  Szcze­
c in ie  p rzy  u l. M a d a lińsk ie g o  nr 9.

4443-K.

Ł Ó D Ź  — d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią ,  te le fo n e m . 1 
p ię t r o  z a m ie n ię  na  p o ­
d o b n e  w  S zcze c in ie  
W ia d o m o ś ć : S zcze c in
a l B o h a te ró w  v /a-- /. 
w y  102/1. 15946-G
3 P O K O J E . k o m fo r t ,  
c .o .. ła z ie n k a  z a m ie ­
n ię  na  2 m ie s z k a n ia  u l. 
K rz y w o u s te g o  62/2

16068-G

M IE S Z K A N IE  M -2 l u t
M -3  n a jc h ę tn ie j  z te ­
le fo n e m  i g a ra ż e m  p o ­
s z u k u ję  b a rd z o  p i ln ie  
T e l 254-70 16069-0

M -4 — Ś w in o u jś c ie ,  za 
m ie n ię  na M -3  lu b  M-5 
w  S z c z e c in ie . T e l. Szcze 
c in  822-029. po 18

16087-G.

PA/WIETA3 0 U  OŻEŃ IM \
KSIĄŻECZKI P K O  i
HO OPROCENTOWANIA

BIURO OGŁOSZEŃ 
TELEFON 466-14
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TYDZIEŃ W SPORCIE
♦  Jubileusz sqsiadów zza Odry ♦  Do Puław po 
puchary ^  Pojedynki potentatów ♦  Polska na 
czele ♦  Na II froncie lepiej ♦  Zapaśnicy wystar­

towali ♦  XXX lat sportu gwardyjskiego
R  S P O R T O W C Y  szc z e c iń s c y  

o d  w ie lu  la t  u t r z y m u ją  p r z y ­
ja z n e  k o n ta k t y  s p o r to w e  z 
k lu b a m i  N R D . M o ż e m y  ś m ia ­
ło  p o w ie d z ie ć , że to  n a  n a ­
s z y c h  o cz a c h  w y ro s ła  za  O d rą  
p o tę g a  s p o r to w a . D z iś  p rz e ­
c ie ż  N R D  n a le ż y  d o  ś c is łe j 
ś w ia to w e j  c z o łó w k i.  W ś ró d  
ty c h .  k tó r z y  b i ja  r e k o r d y  n a ­
sze g o  g lo b u , z d o b y w a ją  m e ­
d a le  o l im p i js k ie  są ta k ż e  z a ­
w o d n ic y  z B e r l in a  i  R o s to e k u  
—  m ia s t z k t ó r y m i  u t r z y m u je ­
m y  n a jż y w s z e  k o n ta k ty .  Z  
o k a z j i  2S -le c ia . w  N R D  o d b y ­
ło  s ie  w ie le  im p r e z  s p o r to ­
w y c h .  w  k tó r y c h  u c z e s tn ic z y l i  
ta k ż e  s z c z e c in ia n ie .

■  B l i K i i  n a ro d o w e  —  im ­
p re z a  n ie g d y ś  b a rd z o  z n a n a , 
p ó ź n ie j  z a p o m n ia n a , p rz e ż y w a  
s w ą  d ru g ą  m ło d o ś ć . S ta ło  Sie 
t o  za  s p ra w ą  d z ia ła c z y  s p o r ­
t a  z w ią z k o w e g o , od  la t  o rg a ­
n iz u ją c y c h  m a so w e  b ie g i p rz e ­
ła jo w e .  M it o  n a m  s tw ie r d z ić ,  
t e  c z o ło w ą  r o le  w  te j  im p r e ­
z ie  o d g r y w a  o k rę g  s z c z e c iń s k i. 
N a s i re p re z e n ta n c i n a  c e n tr a l ­
n y c h  b ie g a c h  ro z e g ra n y c h  w  
ty m  r o k u  w  P u ła w a c h  b y l i  t y ­
m i  k tó r z y  n a d a w a li  to n  Im ­
p re z ie .  W  d r u ż y n ie  szcze c iń ­
s k ie j  p r y m  w ie d l i  p rz e d s ta w i­
c ie le  m e ta lo w c ó w  i  b u d o w la ­
n y c h .

■  C O  P R A W D A  m a m y  do ­
p ie r o  je s ie ń , je d n a k  n a  lo d o ­
w is k a c h  ś w ia to w y c h  t r w a  
ju ż  w ie lk i  sezo n . W y d a rz e ­
n ie m  n r  1 b y ły  n ie w ą tp l iw ie  
p o je d y n k i  p o te n ta tó w :  zesp o ­
łó w  Z S R R  i  K a n a d y . P r z e c iw ­
n ik ie m  d r u ż y n y  K r a ju  R a d  
b y ł  ze s p ó ł z a w o d o w c ó w . W i lk  
n ie  b y ł  t a k  g ro ź n y  ja k  go  
m a lo w a n o . T y m  ra z e m  b o w ie m  
le p s z y m i o k a z a l i  s ie  h o k e iś c i 
Z S R R . W  o g ó ln y m  b i la n s ie  
s p o tk a ń  d r u ż y n  Z S R R  i  K a n a ­
d y  (z a w o d o w c y )  p ro w a d z ą  
o b e c n ie  h o k e iś c i r a d z ie c c y .

■  „ N A  T A P E T Ę “  w ra c a  
z n o w u  p i tk a  n o ż n a . D o  ś ro d y  
m ó w i ło  s ie  o ty m  co  b ę d z ie  
w  P o z n a n iu , o b e c n ie  k o m e n tu ­
je  S ię m e cz  P o ls k a  —  F in la n ­
d ia .  N a s i.  z g o d n ie  z  p r z e w id y ­
w a n ia m i,  w y g r a l i .  C h o c ia ż  są­
d z o n o . że o d n io s ą  w y ższe  z w y ­
c ię s tw o . F in o w ie  tw a r d o  je d ­
n a k  b r o n i l i  s w e j b r a m k i .  P o l­
a ka  je s t  n a  cz e le  k la s y f ik a ­
c j i  w  s w e j g r u p ie .  R o k  1974 
b y ł  je d n a k  s to s u n k o w o  ła tw y ,  
je ś l i  c h o d z i o m is t rz o s tw a  
E u ro p y ,  d la  p o ls k ic h  p i łk a r z y .  
W , p r z y s z ły m  c z e k a ją  n a s  po ­
je d y n k i  z H o la n d ia  i  W ło c h a ­
m i.  A  w ie c  w y d a rz e n ia  w ie l ­
k ie j  r a n g i.

R ó w n ie ż  w  ś ro d ę  to c z y ła  b ó j 
m ło d z i e ż ó w k a . B y l iś m y  ś w ia d ­
k a m i te g o  w y d a rz e n ia . Szcze­
c in ia n ie  b e d a  je  d łu g o  p a m ię ­

ta ć . B y ł  to  b o w ie m  p ie rw s z y  
m e c z  p r z y  p r a w d z iw y c h  j u p i ­
te ra c h .  p o n a d to  la ł  deszcz — 
in a u g u r a c ja  o d b y ta  s ie „ n a  
m o k r o 1'. Z a k o ń c z y ła  s ię  o n a  
s z c z ę ś liw ie  d la  n a s z y c h  m ło ­
d y c h  p i łk a r z y ,  k tó r z y  w y w a l ­
c z y l i  re m is .

■  P O M Y Ś L N E  w ie ś c i n a d e ­
s z ły  w  m in io n y m  ty g o d n iu  z 
I I  f r o n tu .  S ta l  p o k o n a ła  n ie  
d o s z łe g o  I - l ig o w e a  —  M o to r .  
A r  k o n ia  z re m is o w a ła  z U rs u ­
sem . O b ie  w ię c  nasze d r u ż y n y  
. .p o d r e p e r o w a ły ’’ k o n to  p u n k ­
to w e . M a ja  w ię c  szanse w y ­
d o s ta n ia  s ię  ze s t r e f y  z a g ro ż o ­
n e j s p a d k ie m  C ieszą  n ie  t y lk o  
p u n k t y .  S z c z e c iń s c y  H - l ig o w c y  
g r a ją  ju ż  z n a c z n ie  le p ie j  n iż  
n a  p o c z ą tk u  ro z g ry w e k .  W y d a ­
je  s ię . że w  o b u  ze s p o ła c h  n a ­
s tą p i ła  s ta b i l iz a c ja ,  a S ta l  n a ­
b r a ła  t r o c h ę  I i - l i g o w e j  „ o g ła ­
d y “ .

« •  •

■  K A T O W IC K A  h a la  p r z y  
R o n d z ie  je s t  o d  w c z o r a j  m ie j ­
scem  s p o tk a ń  n a j le p s z y c h  za ­
p a ś n ik ó w  ś w ia ta  w  s ty lu  k la ­
s y c z n y m . D y s c y p l in a  ta  w  P o l­
sce z r o b iła  b ły s k a w ic z n ą  k a ­
r ie r ę .  N a  p o p rz e d n ic h  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  b ia ło - c z e r w o n i 
w y w a lc z y l i  c z o ło w a  lo k a tę .  W  
K a to w ic a c h  b r o n ią  w ię c  p o z y ­
c j i  z d o b y te j w  T e h e ra n ie . Z a ­
d a n ie  je s t  t r u d n e .  D o  w a lk  
p r z y s tą p i ło  b o w ie m  b l is k o  200 
z a w o d n ik ó w  z 27 p a ń s tw , a 
w ś ró d  n ic h  p o ls c y  m e d a liś c i z 
o s ta tn ic h  m is t r z o s tw .  C z y  po ­
w tó r z ą  s u kce s?  —  o to  p y ta ­
n ie .  T r z y m a m y  k c iu k i .

■  J E D N O  7. n a js ta r s z y c h  
p o ls k ic h  z rze sze ń  s p o r to w y c h .  
G w a r d ia ,  o b c h o d z i 30 -Iec ie  s w e ­
g o  is tn ie n ia .  W  S z c z e c in ie  k lu ­
b y  p r a c o w n ik ó w  M O  i  S B  n a ­
le ż a ły  d o  ty c h ,  k tó r e  ro z p o ­
c z y n a ły  s w a  d z ia ła ln o ś ć  jeszcze  
w  czasa ch  p io n ie rs k ic h .  S p a d ­
k o b ie r c z y n ią  t y c h  t r a d y c j i  je s t  
s z c z e c iń s k a  G w a rd ia . W  je j  
s ze re g a ch  w y c h o w a ło  s ie  w ie lu  
z n a k o m ity c h  s p o r to w c ó w , że 
w y m ie n im y  n a z w is k a : p ły w a ­
k ó w  i  w a te r n o lis tó w :  W . S te -  
c iu rka . S. K o s s o w s k ie g o . L .  
S te lm a s z y k a . L .  S z e m e ła . K . 
B ie g a ły .  P i łk a r z e  w o d n i  te g o  
k lu b u  7 ju ż  r a z y  z d o b y w a li  
t y t u ł  m is t rz a  P o ls k i.  K o la r z  
W o jc ie c h  M a tu s ia k  n a le ż y  d o  
n a j le p s z y c h  s z o s o w c ó w  ś w ia ta . 
C o ra z  w y ż s z y  p o z io m  s p o r to -  

, w y  r e p re z e n tu ją  ju d o c y .  P i ł ­
k a rz e  z m il ic y jn e g o  k lu b u ,  ja ­
k o  p ie rw s i w  S z c z e c in ie , w e s z li 
d o  e k s t ra k la s y  O b e c n ie  G K S  
A r k o n ia  z a w ię ż y ła  sw ą  d z ia ­
ła ln o ś ć . M a m y  je d n a k  n a d z ie ­
ję .  że j e j  s e k c je  b ę d ą  r e p re ­
z e n to w a ć  w y s o k i  p o z io m , że 
n a w ią ż ą  d o  d a w n y c h ,  c h lu b ­
n y c h  t r a d y c j i .

Piłkarze wracają na ligowe boiska

O W sobotę: Pogoń-Ruch 
o  W niedzielę: Arkenia-Avia

P O  K IL K U N A S T O D N IO W E J  P R Z E R W IE  piłkarze ekstrakla­
sy w raca ją  na boiska. 8 ko le jka zapowiada się ciekawie. N a  
czoło wysuwa się tu warszawskie derby: Legia —  G w ard ią  
oraz mecz W isła —  Stal.

W  wolną sobotę
finał stargardzkiego TN

N A  12 p aźd z ie rn ika  (a w ięc 
w  w o ln ą  sobotę), w yznaczono w  
S ta rg a rd z ie  f in a ł I  T u rn ie ju  
N a jlepszych . W  d n iu  ty m  od­
będą się mecze p iłk a rs k ie  o I  
oraz I I I  m ie jsca , zaw ody w  
p rze c iąg a n iu  lin y ,  c zw ó rb ó j sze­
fó w , a także uroczyste  zakoń ­
czenie s p a r ta k ia d y  załóg s ta r­
g a rd z k ic h  za k ład ó w  pracy . 
E k ip y  ubiegać się będą o p u ­
c h a ry  u fu n do w a ne  przez p a tro ­
n ów  im pre zy , w  ty m  także  ' o 
p u c h a r „K u r ie ra  Szczecińskie­
go”

A  O T O  p r o g r a m  s o b o tn ic h  z a w o ­
d ó w , k tó r e  o d b ę d ą  s ię  n a  s ta d io n ie  
P O S T iw  p r z y  u l .  S p o r to w e j 1:

G o d z . 9 — m e cz  p i t k i  n o ż n e j o  I I I  
m ie js c e : W Z T iM D  — K P R B , 

g o d z . 9.15 — p rz e c ią g a n ie  l i n y  — 
e l im in a c je ,

g o d z . 10.10 —  c z w ó rb ó j s z e fó w , 
g o d z . 11.48 — p rz e c ią g a n ie  l i n y  — 

p ó ł f in a ły ,
go dz . 12 —  m ecz p i łk a r s k i  o p ie rw  

sze m ie js c e : Z N T K  — L u x p o l ,  
g o d z . 13.15 —  u ro c z y s te  z a k o ń c z e ­

n ie  im p re z y .

Sportowe rendez vous 
młodzieży robotniczej 

i wojskowej
200 s p o r t o w c O w - a m a t o r O w , 

r e p re z e n tu ją c y c h  1« z a k ła d ó w  p r a c y  
z  c z te re c h  s z c z e c iń s k ic h  d z ie ln ic ,  
O c h o tn ic z e  H u fc e  P r a c y  o ra z  je d ­
n o s tk i  w o js k o w e , w e ź m ie  u d z ia ł w  
d w u d n io w y c h  Ig rz y s k a c h  M ło d z ie ż y  
R o b o tn ic z e j i  W o js k o w e j.  Im p re z a  
o d b y w a ć  s ię  bę d z ie  w  s o b o tę  (g o d z . 
16) i  n ie d z ie lę  (go dz . 10) na  s ta d io ­
n ie  A Z S  p r z y  u l .  K o rd e c k ie g o . O r ­
g a n iz a to r  ig r z y s k  —  Z a rz ą d  W o je ­
w ó d z k i Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  S o c ja l i ­
s ty c z n e j z a t ro s z c z y ł s ię  o a t r a k c y j ­
n y  p r o g r a m  im p re z  to w a rz y s z ą c y c h . 
P o d cza s  z a w o d ó w  k o n c e r to w a ć  b ę ­
d ą  c z te ry  o r k ie s t r y .  N a  s ta d io n ie  
z n a jd ą  s ię  s to is k a  ze s p rz ę te m  s p o r ­
to w y m ,  p rz e z n a c z o n y m  na  sezon 
z im o w y .  O d b ę d ą  s ię  ta k ż e  p o k a z y  
m o d e li  la ta ją c y c h ,  w a lk  ju d o  o ra z  
g r y  w  H O K O , S o b o tn io -n ie d z ie ln y  
fe s ty n  Z  W  Z M S  p o w in ie n  w ię c  b y ć  
u d a n ą  im p re z ą . O b y  t y l k o  d o p is a ła  
p o g o d a ... ( jg )

SPO RO  e m o c ji spodziew a ją  
s ię  szczecin ian ie  po sp o tka n iu  
Pogoń —  R uch, k tó re  odbędzie 
s ię  ju ż  w  sobotę. P oczątek w y ­
znaczono na godz. 18, a w ięc 
p o je d yne k  ty c h  d ru żyn  oglądać 
będziem y p rzy  ś w ie tle  e le k try ­
cznym . D ru ż y n y  z Chorzow a n ie 
trzeba  będzie  rekom endow ać. 
Od la t  należy do śc is łe j k ra jo ­
w e j czo łów k i. O becnie R uch  je s t 
lid e re m  l ig i i, bez w ą tp ie n ia , 
n a jlep szym  zespołem w  Polsce. 
Na R u chu  w ła śn ie  tre n e r G ó r­
s k i o p a rł d ru żynę  p rze c iw ko  
F in la n d ii.  W  środę w  Poznaniu  
w y s tę po w a ło  aż p ię c iu  zaw od­
n ik ó w  z tego k lu b u . N a  bo isku  
p rzy  u l. T w a rd o w sk ie g o  zoba­
czym y  m . in . B u lę , O s ta fiń s k ie - 
go, D rzew ieck iego , W y ro b k a  i 
M a rx a . P rz e c iw k o  znakom ic ie  
usposob ionym  chorzow ianom  
tre n e r E dm un d  Z ie n ta ra  w ys ta ­
w i zespół bez w ię kszych  naz­
w is k . D ru ż y n a  szczecińska zna­
na je s t je d n a k  z tego, że n ie 
m a re sp ek tu  p rzed n a jb a rd z ie j 
re n o m o w a n ym i p rz e c iw n ik a m i. 
Pogoń w  sobotę będzie z p e w ­
nością w a lczy ła  o d w a  p u n k ty .

W  8 K O L E J C E  o d b ę d ą  s ię  n a s tę ­
p u ją c e  m e cze : R O W  — Z a g łę b ie , 
T y c h y  —  Ś lą s k , S z o m b ie r k i — A r k a ,  
P o g o ń  — R u c h , L e g ia  — G w a r d ia ,  
G ó r n ik  — P o lo n ia , L e c h  —  Ł K S , 
W is ła  — S ta l.

PO  n ie z b y t u da nym  s tarc ie  
naszych d ru ż y n  w ys tę pu ją cych  
w  szeregach d ru g o lig o w có w , po 
k tó ry m  oba sżczecińskie  zespo­
ły  za m y k a ły  tabe lę  g ru p y  p ó ł­
nocnej, n as tą p iła  lepsza passa 
d la  S ta li S toczn ia  i A rk o n ii .  
Z a ró w no  dośw iadczony zespół 
gw ard jA jsk i ja k  i  b e n ia m in e k  
b y li a u to ra m i k i lk u  p rz y je m ­
n ych  n iespodzianek w  następ­
s tw ie  k tó ry c h , p o p ra w ie  u le g ły  
p u n k to w e  zdobycze , naszych 
d ru żyn .

S ob o tn io -n ie dz ie ln a  k o le jk a  
sp o tka ń  o m is trz o s tw O '" II l ig i 
ró w n ie ż  n ie  należeć będzie do 
n a jła tw ie js z y c h . S ta l w y jeżdża

do Ł od z i, gdzie zm ie rz y  s ię  8  
a k tu a ln y m  lid e re m  g ru p y  pół­
nocnej tam te jszym  W idzew em . 
O dm łodzony zespół A rk o n ii  cze­
ka  na to m ia s t p o je d yne k  na 
w ła s n y m  b o isku  z A v ią  Ś w id ­
n ik . O  ile  re m is  S ta li S toczn ia  
w  Ł od z i będzie bezsp o rnym  
sukcesem b en ia m in ka , o ty le  
gw ardz iśc i p o w in n i ro zs trzyg ­
nąć mecz na w łasną  korzyść.

W  p o z o s ta ły c h  s p o tk a n ia c h  g r u p y  
p ó łn o c n e j z m ie rz ą  s ię :  G w a r d ia  —  
U rs u s , L e c h ia  — O lim p ia ,  M o to r  —  
Z a w is z a , P o lo n ia  —  S to m il,  W a r ta  —  
B a ł t y k ,  Z a g łę b ie  W . — S to c z n io w ie c .

Obradowało 
plenum ZO PTTK

W  S A L I  k o n fe re n c y jn e j  W y d z ia łu  
K u l t u r y  F iz y c z n e j i  T u r y s t y k i  
U  rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o , o b ra d o w a ­
ło  w  c z w a r te k  p le n u m  Z a rz ą d u  
O k rę g u  P T T K .  D y s k u s ja  to c z y ła  s ię  
w o k ó ł te m a tu :  „ T u r y s t y k a ,  a ś ro d o ­
w is k o  p r z y r o d n ic z e ” . W  t r a k c ie  
o b ra d  d z ia ła c z e  T o w a rz y s tw a  p o d a ­
w a l i  p r z y k ła d y  sz k ó d , w y rz ą d z a ­
n y c h  w  ś ro d o w is k u  n a tu ra ln y m  
p rz e z  n ie k tó r e  z a k ła d y  p ra c y . D o  d e ­
w a s ta c j i  p r z y r o d y  p r o w a d z i ró w n ie ż  
ź le  z o rg a n iz o w a n a  tu r y s t y k a  m aso­
w a . D y s k u ta n c i w s k a z y w a li  w ię c  na  
p o tr z e b ę  p rz e c iw d z ia ła n ia ,  p rz e z  
c z ło n k ó w  P T T K , w y s tę p o w a n iu  ty c h  
z ja w is k .

P o d cza s  c z w a r tk o w y c h  o b ra d  
p rz e d s ta w io n o  ta k ż e  p la n  d a lsze g o  
r o z w o ju  o rg a n iz a c y jn e g o  szcz e c iń ­
s k ie g o  P T T K  o ra z  w y ró ż n io n o  o d ­
z n a c z e n ia m i w y ró ż n ia ją c y c h  s ię  d z ia  
łą c z y  T o w a rz y s tw a . W ic e p re z y d e n t 
m ia s ta  S zcze c in a  — K .  Z ó r a w s k i u -  
d e k o r o w a ł Z ło ty m i K r z y ż a m i Z a s łu ­
g i :  K .  S t ry c h a r c z y k a  o ra z  A .  S za - 
ła ś n e g o , a o d z n a k ą  „ G r y fa  P o m o r ­
s k ie g o ”  — M . M a z u r.  C z. P is k o rs k i  
o t r z y m a ł M e d a l 100 le c ia  z o rg a n iz o ­
w a n e j t u r y s t y k i  p o ls k ie j ,  W . B u ­
d z iń s k i o d z n a k ę  Z as łu ż .on eg o  D z ia ­
ła c z a  K u l t u r y ,  a A . A d a m c z a k  —  
Z ło tą  O d z n a k ę  Z a s łu ż o n e g o  D z ia ła ­
cza  T u r y s t y k i .  P o n a d to  l ic z n e j  g r u ­
p ie  d z ia ła c z y  P T T K  p rz y z n a n o  
s re b rn e  i  b rą z o w e  o d z n a k i Z a s łu ­
żon e g o  D z ia ła c z a  T u r y s t y k i  o ra z  o d ­
z n a k i T o w a rz y s tw a . ( jg )

S O B O T A

Ze Szczecina w wysokie góry

NA DZIEWICZYM SZCZYCIE
4  S IE R .P N IA  w y r u s z y ły  d w a  re ­

k o n e s a n s e : T a d e k  z  M iś k ie m  na lo ­
d o w ie c  S a s te  C a p  c e le m  w y p a trz e ­
n ia  d r ó g  n a  s z c z y ty  3740 m  i 5816 rn. 
J a c e k , P io t r ,  K a la n d a r  i  j a  n a  lo ­
d o w ie c  S a s te  H as t c e le m  z a ło ż e n ia  
B o s y  W y s u n ię te j i o c e n ie n ia  re a l­
n o ś c i » ta k u  od  w s c h o d u  n a  w s c h ó d  
M  w ie r z c h o łe k  K o h a n h a .

P »  6 g o d z in a c h  k lu c z e n ia  w ś ró d  
pzcaeiU i lo d o w c a  s ta w ia m y  d w a . na ­
m io ty  na  w y s o k o ś c i » k . 5100 m  i  
« o s ta w ia ją c  w  n ic h  n ie c o  s p rz ę tu  
w s p in a c z k o w e g o  ż y w n o ś c i i sp rzę ­
t u  k u c h e n n e g o . s c h o d z im y  o 
«m te ra c h  u d o  B a z y  G łó w n e j .  S ch o - 
f c im y  p e łn i  o p ty m iz m u  z p o w o d u  
£w«Ho sa m o p o c z u c ia  i  o c e n y  w y b r a ­
ł o !  t r a s y  a ta k u . P o d o b n ie  o o ty m i-  
M y c s n ie  n a s t r o je n i  w r ó c i l i  n ie c o  
w c z e ś n ie j M is ie k  z T a d k ie m .

N a s tę p u je  k o le jn y  d z ie ń  ,o dp o - 
i r y n t a i ,  w  t r a k c ie  k tó re g o  u ło ż y l iś -  
Bajr h a rm o n o g ra m  a ta k u . N ie s te ty ,  
bo g o d a  s p ła ta ła  n a m  f ig la .  D w a  d n i  
»Od rz ą d  w s ta w a liś m y  o 4 ra n o  
p y tk o  p o  to .  b y  z ja d łs z y  ś n ia d a n ie  
p o ło ż y ć  s ię  z p o w ro te m . T r w a  o p a d  
Ś n ie ż n y  n a w e t na  p o z io m ie  B a z y  
G łó w n e j .

•  s ie r p n ia  c a ły  s k ła d  w y p r a w y  d o ­
k o n u je  t r a n s p o r tu  za p a s u  ż y w n o ś c i

g
r y  W y s u n ię te j i  c z w ó rk a  w  
e : M is ie k .  P io t r ,  T a d e k  i  ja  
t je  w  n ie j  n a  p ie rw s z y  n o c - 
i to w u  be z  s p e c ja ln y c h  t r u d -  
a le  sen je s t  b a rd z o  c z u jn y ,  
o b n iż a ją c  s ię  n ie c o  do  lo d o w ­
c u , a t a k u je m y  s z c z y t 5299 m . N ie  
ito c e n t liś m y  g o  n a le ż y c ie  i  d la te g o

a
e r z c h o fk u  s ta n ę liś m y  d o p ie ro  
S iln ie  17.3#. B y ł  to  p ie rw s z y  
Y  p rz e z  n a s  d z ie w ic z y  sz c z y t, 
razem  p ie rw s z y  w  h is to r i i  
iń s k ie g o  K o ła  K lu b u  W y s o k o -  
sgo d z ie w ic z y  s z c z y t z d o b y ty  
ą c h  w y s o k ic h  p rz e z  s a m y c h  
n la n .  z  t e j  r a c j i  z a p ro p o -  

d la  n ie g o  n a z w ę  K o b e

B a z y  G łó w n e j w r ó c i l iś m y  p o  c ie m ­
k u  i  tu  c z e k a ła  nas m iła  n ie s p o ­
d z ia n k a :  B o g u ś  z J a c k ie m  p rz y g o ­
to w a l i  w y s ta w n ą  k o la c ję ,  a K a la n ­
d a r  n a r w a ł  k w ia tó w  i  u m a ił  n im i  
nasz n a m io t .

N a s tę p n e g o  d n ia  o d p o c z y w a liś m y , 
a J a c e k  z B o g u s ie m  w y c h o d z ą c  z 
B a z y  G łó w n e j i  w ra c a ją c  d o  n ie j  
z d o b y l i  n a s tę p n y  d z ie w ic z y  sz-czyt 
o  w y s o k o ś c i 5260 m . Z e  w z g lę d u  na 
je g o  s k a ln y  c h a r a k te r  i  k ru c h o ś ć  
s k a ły  z a p ro p o n o w a li  n a z w ę  K o h e  
K a r l im  c z y l i  S ta r y  S zczy t.

l i l  s ie r p n ia  M is ie k .  P io t r  i  ja  w y ­
r u s z y l iś m y  d o  B a z y  W y s u n ię te j z 
z a m ia re m  sp ę d z e n ia  ta m  d w u  n o c y . 
d a ls z e g o  re k o n e s a n s u  i  w re s z c ie  p o  
d o jś c iu  T a d k a , a ta k u  n a  s z c z y t 
6309 m . R e k o n e s a n s  p o d  z b o c z a m i M a  
k h r u te  S a fe d  (o k . 5850 m ). s z c z y tu  
p rz e z  k t ó r y  m a  p r o w a d z ić  nasz a -  
ta k . u t w ie r d z i ł  na s  w  p r z e k o n a n iu , 
że d ro g a  tę d y  d o  w y s o k o ś c i 5859 
je s t  z u p e łn ie  r e a ln a  i  b e z p ie c z n a . 
W ą tp liw o ś c i b u d z i lo d o w e  s p ię tr z e ­
n ie  g r a n i  w ra s ta ją c e j  w  m a s y w  
K o h a n h a . p rz e c ię te  p o tę ż n y m i d w o ­
m a  s z c z e lin a m i i  n a je ż o n e  s e ra k a ­
m i.  G r a n ia  tą  trz e b a  b ę d z ie  p rz e ­
b y ć  o d le g ło ś ć  rz ę d u  3 k m  p r z y  ró ż ­
n ic y  p o z io m ó w  o k . 509 m . T o  w s z y ­
s tk o  n a  w y s o k o ś c i o k o ło  9009 m . 
W id z im y  k o n ie c z n o ś ć  z a ło ż e n ia  o b o ­
zu  s z tu rm o w e g o  ta k  n a jw y ż e j  pod 
g r a n ią .  N a w e t p r z y  ty m  z a ło ż e n iu  
n ie  w ia d o m o  c z y  ata fk  p o p ro w a d z o ­
n y  z  te g o  o b o z u  n ie  b ę d z ie  w y m a ­
g a ł  b iw a k u  n a  g r a n i.

1S s ie r p n ia  T a d e k . M is ie k  I fa  
z a k ła d a m y  o b ó z  s z tu rm o w y  p o d  g r a ­
n ią  na  w y s o k o ś c i o k .  5709 m l  m a ­
m y  o k a z ie  z  m n ie js z e j n iż  d o ty c h ­
czas  o d le g ło ś c i o b e jr z e ć  d a ls z ą  d r o ­
gę. W id o k  n a d a l b u d z i na sz  re s p e k t, 
a le  k rus i d o  s p ró b o w a n ia . N ie c h ę tn ie  
z e s z liś m y  n a  n o c  d o  B a z y  W y s u ­
n ię te j .  a le  na  p e W n o  s łu s z n ie . J u ż  
w ie c z o re m  z a c z ą ł p a d a ć  Ś n ieg  l  
kr-w e ło ko d o  w m d . Z a rz ą d z i łe m  o d ­

w ró t. d o  B a z y  G łó w n e j na  o d p o ­
c z y n e k . B a rd z o  o s t ro  o d c z u l iś m y  
k o m fo r t  B a z y . W y m y ś ln e  je d z e n ie  
i  g r u n to w n e  m y c ie  w  c ie p łe j w o ­
d z ie  u s u n ę ły  z m ę c z e n ie  w  c ią g u  pa ­
r u  g o d z in . P o go da  g w a ł to w n ie  s ię  
p o p r a w i ła  i  16 s ie r p n ia  p o n o w n ie  
w y ru s z y ła  s z tu rm o w a  g ru p a  do 
B a z y  W y s u n ię te j ze s ta n o w c z y m  p o ­
s ta n o w ie n ie m  z a a ta k o w a n ia  s z c z y tu  
6309 m . 17 s ie rp n ia  d o c ie ra m y  d o  
o b o z u  s z tu rm o w e g o  i  n o c u je m y  ta m  
( ty m  ra z e m  ju ż  bez m a te ra c ó w  ze 
w z g lę d u  na  c ię ż a r) . N ie s te ty ,  ze 
s p a n ie m  je s t  ź le . R a n o  l *  s ie rp n ia  
ru s z a m y  do  a ta k u . D o jś c ie  n a  g ra ń  
i  M a k h ru te  S a fe d  ( z d o b y ty  p rze z  
k r a k o w ia n  w  1971 r . )  n ie  b y ło
z b y t  k ło p o t l iw e .  P o d e s z liś m y  pod 
k lu c z o w e  m ie js c e  d r o g i :  io d o w v  
u s k o k  g r a n i  o  n a c h y le n iu  rz ę d u  59 
s to p n i 1 w y s . o k . 159 m , p rz e c ię ty  
p o p rz e c z n y m i s z c z e lin a m i. D o  k o ń ­
ca n ie  b y ło  w ia d o m o , c z y  z n a jd z ie  
s ię  d o s ta te c z n ie  s i ln y  m o s t ś n ie ż n y  
u m o ż liw ia ją c y  p rz e k ro c z e n ie  szcze­
l i n .  i  ja k a  je s t  k o n s y s te n c ja  lo d u  
b ą d ź  ś n ie g u  n a  u s k o k u . N a s ta w ia ­
l i ś m y  s ię  na  n a jg o rs z e  z a b ie ra ia c  
d u ż o  s p rz ę tu  w s p in a c z k o w e g o  o ra z  
k u r t k i  i  b o t k i  p u c h o w e  na  e w e n ­
tu a ln y  p rz y m u s o w y  b iw a k .

P O  tru d n o ś c ia c h  na  p o d  w ie rz c h o ł­
k o w e j  g r a n i ,  z n a le ź liś m y  s ię  o k o ło  
go dz . 13. O k a z a ło  s ię . że d łu g a  1 
s ła b o  n a c h y lo n a  g ra ń  p o d w ie rz c h o ł-  
k o w a  p r z y k r y ta  jest. cza p ą  lo d o w ­
ca  p e łn e g o  s z cze lin  p r z y k r y t y c h  
ś n ie g ie m . T rz e b a  w ię c  b y ło  u w a ż a ć . 
P r z y  ty m  w y s o k o ś ć  do sz ła  d o  g ło ­
su  i  te m p o  m a rszu  s i ln ie  z m a la ło .  
J a k  zaw sze  w  ta k ic h  s y tu a c ja c h , 
p o d s z c z y to w y  o d c in e k  d łu ż y ł  s ię  
n ie z m ie rn ie .  N a  k a ż d y m  s p ię tr z e ­
n iu  g r a n i  u w a ż a n y m  za w ie rz c h o ­
łe k  o k a z y w a ło  s ie. że to  jeszcze  n ie  
o n . W ire& zcie, d o c ie ra ją c  d o  k o le j ­
n e g o  s p ię tr z e n ia , s tw ie r d z i łe m ,  że 
za n im  g r a ń  o s t ro  o p a d a  w  d ó ł.  A 
w śęe te o te w n y  n a  s ą c z y c ie ! U s ta n o ­

w i l i ś m y  ^ e s p o ło w y  r e k o rd  w y s o k o ś ­
c i  s z c z e c in ia n  n a  p o z io m ie  6309 m . 
S ta ło  s ię  to  18 s ie r p n ia  1974 r o k u  
o  g o d z in ie  14.45 czasu  k a b u ls k ie g o . 
W o k ó ł ro z ta c z a ła  s ię  w s p a n ia ła  pa ­
n o ra m a  g ó r .  od  N o sza ka  i  T i r ic z  
M ir u  w  H in d u k u s z u ,  p o p rz e z  P a­
k is ta ń s k i  H im d u r a j,  W a c h a n  A fg a ń -  
s k i  p o  ra d z ie c k i P a m ir .  R o zp o czą ł 
s ię  s za ł fo to g r a f ic z n y .  P r z y  w y k o ­
n y w a n iu  g ru p o w e g o  z d ję c ia  szczy ­
to w e g o  z u ż y c ie m  sam  o w y  z w a la  cza 
z d o b y w a liś m y  s ię  na b ie ^ i  m ię d z y  
a p a ra te m  a  g ru p ą .

O  g o d z in ie  16,90 p o p ły n ą ł w  p rz e ­
s tr z e ń  m e ld u n e k :  „ T u  g ru p a  s z tu r ­
m o w a . t u  g ru p a  s z tu rm o w a , s to im y  
n a  s z c z y c ie  s to im y  n a  s z c zyc ie , ja k  
nas s ły s z y c ie , o d b ió r? !1’  W  o d p o ­
w ie d z i n a ty c h m ia s t  o d e z w a li  s ię  J a ­
c e k  i  B o g u ś  z w y le w n y m i g r a tu la ­
c ja m i.  S a m i z n a jd o w a li  s ię  n a  są­
s ie d n ie j g r a n i  s z y k u ją c  s ie  dó  a ta ­
k u  na  d w a  d z ie w ic z e  s z c z y ty .

T a d e u s z  R E W A J

G Ł Ó W N Y  ce l w y p ra w y  
w id z ia n y  z lodow ca  Saste 
Cap. O d le w e j w sch od n i i 
zachodn i w ie rzcho łek .

F o to : a u to r

G o d z . 14 — s ta d io n  A7 .&  p r z y  u l .  
K o rd e c k ie g o  — I  M ie js k ie  Ig rz y s k a  
M ło d z ie ż y  R o b o tn ic z e j i  W o js k o w e j.

G o d z . 18 — s ta d io n  P o g o n i — m ocz  
p i łk a r s k i  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o­
g o ń  — R u c h  C h o rz ó w .

N IE D Z IE L A
G o d z . 9.39 — SP-36 p r z y  u l .  W o j­

c ie c h o w s k ie g o  22 —  z b ió rk a  u c z e s t­
n ik ó w  „ B ie g u  p o  z d r o w ie  \  o r g a n i­
z o w a n e g o  p rz e z  o g n is k o  T K K F
„ L i n i a ” .

G o d z . 10 —  k ą p ie l is k o  A r k o n k a  — 
z b ió rk a  u c z e s tn ik ó w  „ B ie g u  p o  
z d r o w ie ” , o rg a n iz o w a n e g o  p rz e z
o g n is k o  T K K F  „ O r k a n ” .

G o d z . 19.09 — s ta d io n  A 7 ,8  — c .d . 
M ie js k ic h  Ig rz y s k  M ło d z ie ż y  R o b o t­
n ic z e j i  W o js k o w e j.

G o dz . 10.30 — s a la  D o m u  K u l t u r y  
B u d o w la n y c h  p r - .y  a ł. B o h a te ró w  
W a rs z a w y  — O g ó ln o p o ls k i T u r n ie j  
B u rs z t y n o w y  w  b r y d ż u  s p o r to w y m . ,

G o d z . l i  —  h a la  W D S  — s p o tk a n ie  
p ię ś c ia rs k ie  z  c y k lu  r o z g ry w e k  o  
w e jś c ie  d o  l l  l ig i  S ta l S to c z n ia  — 
C z a r n i S tu p s k .

G o d z . 11 — S ta d io n  A r k o n i i  —
s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  o  m is t rz o s tw o  
I I  l i g i  A r k o n ia  — A v ia  Ś w id n ik .

G o d z . 14 — s ta d io n  A r k o n i i  — s o o t 
k a n ie  p i łk a r s k ie  o  m is t rz o s tw o  k la ­
s y  w o je w ó d z k ie j  A r k o n ia  I I  — F lo ta  
Ś w in o u jś c ie .
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I P I Ą T E K
11 P A Ź D Z I E R N I K A

D ZIŚ :
Em ila , Aldony  

JUTRO : 
M aksym iliana

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o kre sam i deszcz. Tem p. do 
7 st. W ia t ry  u m ia rko ioa n e  
zachodnie. ;.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  ; c iś n ie n ie  w y n o s i 
1010 m il ib a r ó w  (757,6 m m  H g ). 
■W C iągu d n ia  w z ro s t c iś n ie n ia ;

TEATRY

P O L S K I ^  „A W a n s ”  g . 18 (p ią te k  
l< ’ s o b o ta ) w  - n ie d z ie le  • o  g. 16: 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „T a n g o ”  g. 19 
(p ią te k  i  s o b o ta )  w  n ie d z ie lę  o g. 
16; M U Z Y C Z N Y  -  s o b o ta : „Z e m s ta  
n ie to p e rz a ”  g. 19.30: n ie d z ie la :  g. 16: 
F IL H A R M O N IA  -  p ią te k :  k o n c e r t  
s y m fo n ic z n y  g . 10.30; s o b o ta : g. 18; 
D IS C O R A M a  ■— Is a b e lla  w oca li-  
g r o u p  g . 17. 20 (n ie d z ie la ) .

„C z a r o d z ie js k ie  w a m p u m ”  g . 9, 18, 
11; P IO N IE R  — „ G ie r m e k ”  g . 10. 
11, 12, 17: S Z M A R A G D O W E  — „ T a ­
je m n ic a  z ie lo n e g o  b o ru ”  g . 12; 
M A R S  — „ K r ó le w n a  w  o ś le j s k ó ­
rz e ”  g. 15; P R O M IE Ń  — „ P a n ie n k a  
z o k ie n k a ”  g. 12: T P P R  — ,. W  p u ­
s ty n i i w  p u s z c z y ”  g. 16, cz I I ;  
M E W A  — „ K a j t e k  i  7 -g ło w y  s m o k ”  
g  14.30; H U T N IK  _  „P r z y g o d y  B u -  
r a t in a ”  g. 12: 1 M A J  — „ K a j t e k
i n o w y  b ra c is z e k ”  g . 15; B A J K A  — 
„B a b a  J a g a ”  g. 11.15: B I A Ł Y  Ż A ­
G IE L  — „ S ie r io ż a ”  g. 16; S Y R E N ­
K A  — „ D w a j  r y w a le ”  g . 16: Z A ­
T O K A  — „ K r ó lo w a  ś n ie g u ”  g . 15: 
S T O K R O T K A  -  ..M iś  na  D z ik im  
Z a c h o d z ie "  g. 16.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . :  S ta re  s re b ra  w  z b io ra c h ' 
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie : 
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o r s k ic h ; M a­
la r s tw o  p o ls k ie  g . 9—15; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 -  P o ls k a  n a d  B a ł­
t y k ie m  p rz e d  1000 la t ;  P r z y r o d ą  m o ­
rza ': U rz ą d z e n ia  1 m e c h a n iz m y  sta ty­
k ó w  m o r s k ic h - G o s p o d a rk a  m o rs k a  
na  P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—1970: 
D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ; K u l t u r a  A f r y k i  Z ą -  
cho d iiie .1 : Z  d z ie jó w 1 rz e m io s ła  i m o ­
n e ty  na  . P o m o rz u  Z a c h o d n im  g. 
9—15; G A L E R IA  S Z T U K I B W A  — 
Z A M E K  K S IĄ Ż Ą T  P O M O R S K IC H  
— w y s ta w a  fo to g ra m ó w  p t .  „ I X  

¡ In te r n a t io n a le  F o to s c h a u ” : K L U B  
„13 M U Z ”  — w y s ta w ą  m a la rs tw a  
Z b y s ła w a  M a rk a  M a c ie je w s k ie g o .
W  n ie d z ie lę  — w y s ta w y  c z y n n e  od 
g. 10—14

DYŻURY

D E L F IN  ( te l.  468-78) „ M i ło ś ć  i  a n a r ­
c h ia ”  g . 10.30, 13, 15.30, w ł „  1. 18; 
„S z e p ty  i  k r z y k i ”  g. 18, 20. s zw e d z ­
k i .  1. 16 ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la )  
w  s o b o tę  © g  , 22 „ N a je m n ik ”  an g .. 
1. 16; K O S M O S  ( te l.  355-02) „ P o to p ”  
g. 8.30, 11.30, 14.30. 17.30, 20.39 — cz. 
I ,  p o i. ,  p a n o ra m , ( p ią te k ,  s o b o ta  i 
n ie d z ie la )  w  s o b o tę  o  g. 14.30 seans 
z a m k n ię ty ;  C O L O S S E U M  ( te l.  458- 
18) „ D a jc ie  s e n s a c ję  n a  p ie rw s z ą  
s t r o n ę ”  g 9. 11.15. 13.30. 16, 18.15
20.30, w ł „  1. 16 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
n ie d z ie la :  g. 9, 11,15, 13.30; B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „ K g la n t in e ”  g . 16. 18.15,
20.30, f r „  1, 11; s o b o ta : g . 11.15, 13.30.
16, 18; n ie d z ie la :  g . 11.15. 13.30. 16, 
18.15, 20.30; P O L O N IA  ( te l.  218-34)
„ D r u g a  tw a r z  o jc a  c h rz e s tn e g o ”  g. 
10, 12, 14, 16. 18 28 (p ią te k  i  s o b o ­
ta ) ;  n ie d z ie la :  g. 12, 14. 16, 18. 20; 
P IO N IE R  ( te l.  475-82) „ G ie r m e k ”  g. 
10. 17: „ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  
g. 11, 13, 15; „ N ie  m a  m o c n y c h ”  g. 
18. 20, p o i. ;  „ Z b ie g  z A le a tra z ”  g. 
»2, U S A . ł .  8, p a n o ra m , (p ią te k  1 
s o b o ta )  w  s o b o tę  o  g . 22 „S z p ie g  
s z o g u n a ”  ja p . ,  p a n o ra m .; n ie d z ie la :  
„ S ta w k a  w ię k s z a  n iż  ż y c ie ”  g . 13. 
15; „ N ie  m a  m o c n y c h ”  g . 18, 20; 
„S z p ie g  s z o g u n a ”  g . 22; Z A M E K  — 
„ Z a b a w y ”  g . 18. U S A , 1. 18 (p ią ­
te k ) ;  T P P R  — „P a n  H u lo t  w ś ró d  
s a m o c h o d ó w ”  g . 18, 20, f r „  1. 16 
( p ią te k ,  s o b o ta  ) n ie d z ie la ) ;  P R O ­
M IE Ń  — „ Z a p is  z b r o d n i”  g. 16. 18. 
20, p o i., 1. 16; s o b o ta : g . 20; n ie ­
d z ie la :  16, 18, 20; M A R S  — „ W in -  
n e to u  1 A p a n a c z i”  g . 17; „ D r z w i  w  
m u rz e ”  g . 19.30 ( p ią te k ,  s o b o ta  1 
n ie d z ie la ) ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o ­
je )  „W s p o m n ie n ia  g e n e ra ła ”  g . 16, 
18. ra d ź ., 1. 14. p a n o ra m .; „H e c a ”  
g . 20; s o b o ta - „W s p o m n ie n ia  g e n e ­
r a ła ”  g . 17, 19; „D z ie w c z y n a  n a  je ­
d e n  sezo n ”  g. 21, r u m ,,  1. 18; n ie ­
d z ie la :  „W s p o m n ie n ia  g e n e ra ła ”  g. 
14, 16. 18; „D z ie w c z y n a  na  je d e n  
sezo n ”  g. 20; M E W A  (Z e le c h o w o ) 
„C e n n y  łu p ”  g. 18, f r „  1. 16. p a n o ­
ra m .;  s o b o ta : „O p is  o b y c z a jó w ”  g.
18, p o i . ;  n ie d z ie la :  g . 16. 18; H U T ­
N I K  (S to łc z y n )  „ S a m i s w o i”  g. 17.
19, p o i. ( p ią te k , s o b o ta  i n ie d z ie la ) :

,1 .  M A J  (Ż y d ó w c e )  „ P r z y g o d y  R o ­
b in s o n a  K rp z o e ”  g . 16, 18, ra d ź ., 
p a n o ra m , (n ie d z ie la ) :  B A J K Ą  (P o ­
l ic e )  „ M a n ia  w ie lk o ś c i”  g. 17. 19. 

Sr-.. 1. 14; s o b o ta  i n ie d z ie la :  „ K w ia ­
c ia r k a ”  g .  17. 19.10. k o re a ń s k i,  p a ­
n o r a m .. .  1. 14: B I A Ł Y  Ż A G IE L
(T rz e b ie ż )  „ N a  n ie b ie  «' na  z ie m i”  
g. 18, p o i., (n ie d z ie la ) :  S Y R E N K A  
(J a s ie n ic a )  „P o d ró ż e  z J a k u b e m ”  g. 
18 w ę g „  .1. 18 ( p ią te k ) ;  w  n ie d z ie - ,  
le  o g i 17. 19: Z A T O K A  __ (N o w e
W a ro n p )  „P ó c z e k a m  aż z a b i je s z ”  g . 
18. C SR S. 1. 14 ( p ią te k )  W  n ie d z ie ­
lę . o g . 16,18: S T O K R O T K A  ( S m ie rd -  
n ic a )  „ P u ła p k a  pa  g e n e ra ła ”  g . 19 
łu g  ; 1. 14 ( p ią te k )  w  n ie d z ie le  o 
g . 17; D E R B Y  — „ W in n e to u  i  k r o i  
n a f t y ”  g. 18. ju g ..  p a n o ra m , ( p ią ­
te k  i s o b o ta ) : w  n ie d z ie le :  .. 'W in n e ­
to u  w ś ró d  Sępów*”  g. 13; D A R  (S ta r ­
g a rd )  „ P o to p ”  g . 16. 19. p ó l.  »cz. I .  
p a n o ra m , (p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie ­
la ) ;  IN A  (S ta rg a rd )  „ P o to p ”  c z „  I  
( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie lą ) :  W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ N ie  do  o b r o n y ”  a rig .. 
1. 18; s o b o ta  i  n ie d z ie la :  „S z a c h
k r ó lo w e j  b r y la n tó w ”  ra d ź .. 1. 14:
R O B O T N IK  (P y rz y c e )  „ S ió d m a  k u la ”  
ra d ź .,  1. 14 (so b o ta , n ie d z ie la  i  p o ­
n ie d z ia łe k ) ;  G R Y F  ( G r y f in o )  „ M a ­
c o c h a ”  g . 17. 19, ra d ź .. 1. 11 (n ie ­
d z ie la ) ;  M E G A W A T  (D o ln a  O d ra ) 
„M a c o c h a ,”  g . 19.30 —  ra d ź .,  1. 11 
(p ią te k ) .

P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y  ( N IE D Z IE L A )

D E L F IN  — „ C z e r w o n y  K a p tu r e k ”  
g . 10, 11; B A Ł T Y K  —  „ A u to s to p e m  
d o  m ia s ta ”  g. 10: P O L O N IA  —

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a -. C H IR . — 
P io t ra  S k a rg i;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
G o lę c in o ; N E U R O L O G IA  — A r k o ń ­
s k a ; D E R M A T O L O G IA  —  P o m o rz a ­
n y 1.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 1 0 -7 ; D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
ska  P o ls k ie g o  72 -  g . 7— 10 i  od  
10—7; S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l. 
P ia s tó w  1 — «5 7.30—19 i o d  20—7; 
N a d  O d rą  18 — g. 15—«.

P R O G R A M  I I

17.05 L e k c ja  ję z  n ie m ie c k ie g o . 17.30 
„P r z e z  W ie lk o p o ls k ę ” . 17.55 K in o  
M in ia tu r  18.15 „ M a ła  e n c y k lo p e d ia  
z w ie r z ą t ”  19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  20.20 Ś c ie ż k a  
z d ro w ia . 20.35 R e g io n a ln y  in fo r m a ­
t o r 1 tu ry s t y c z n y  20.50 „ L u d z ie  n a ­
u k i ” . 21.20 „24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .
21.30 A n g . f i lm  k r y m in a ln y  .Z e z n a ­
n ia  C a n d y ”  (o d  la t  16). 22.55 N U R T . 
23.25 L e k c ja  ję z . ro s y js k ie g o .

S O B O T A  

P R O G R A M  I

6.55, 7.25, 7.55 i  8.25 T V  T e c h n ik u m  
R o ln ic z e . 9 F i lm  ra d ź . „ P o z w ó lc ie  
s ta r to w a ć ”  10.30 P io s e n k i ż o łn ie r ­
s k ie . 11.10 G e o g ra f ia  d la  k la s  V I I I .  
11.40 U tw o r y  F r .  C h o p in a . 12 U ro ­
cz y s ta  z m ia n a  w a r t y  (k o lo r ) .  12.40 
P h ra d a  o r k ie s t r  w o js k o w y c h .  13.20 
P o r t r e t  w o js k a  ( k o lo r ) .  13.45 P io ­
s e n k i w  m u n d u rz e  ( k o lo r ) .  14.20 
P ro g ra m  I  p ro p o n u je . 14.35 P rz e ­
g lą d  p o lo n i jn y  ( k o lo r ) .  14.25 „ Ż o ł ­
n ie rs k ie  d n i ”  16 D la  d z ie c i „S o b ó t­
k a ” . 16.25 D la  m ło d z ie ż y ' „ T u r n ie j  
s p r a w n y c h ” . 17.10 F i lm  C SR S 
„D z ie w c z y n a  n a  m io t le ”  ( k o lo r ) .
18.30 M a g a z y n  a k tu a ln o ś c i k u l t u r a l ­
n y c h  ( k o lo r ) .  19 20 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  
19 30 M o n it o r  ( k o lo r ) .  - 20.20' K o n c e r t  
e s t ra d o w y  ( k o lo r ) .  21.20 Ś w ia d k o ­
w ie  ( k o lo r ) .  21.50 F i lm  U S A  „ H o m ­
b r e ”  ( k o lo r ) .  23.35 D z ić ń ń ik  T V  ( k o ­
lo r ) .  23.55 S p o r t  ( k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.30 E s tra d a  p o e ty c k a : 17. T r a n s m i­
s ja  z m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  zap asa ch 
w  s ty lu  k la s y c z n y m  ( k o lo r ) .  19-20 
D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 M o n it o r  ( k o ­
lo r ) .  20.20 N a jle p s z y  p ro g ra m  ty g o d ­
n ia  „ G ie łd a  s ta ro c i” . 20.50 „ D z ię -  
. k u je m y ”  , p ro g ra m  filn p o w o -e s tra -  
d o w y . 21.50 „24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  22 
W ie c z ó r  a u to rs k i  z W ito ld e m  M a ł-  
c u ż y ń s k im .

N IE D Z IE L A

6.30 ł  7 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e .
7.30 T V  k u r s  ro ln ic z y .. 8.15 P r z y p o ­
m in a m y . r a d z im y .  8.25 B ie g  po  
z d ro w ie . 8.35 N o w o czesn ość  w  d o m u  
i  z a g ro d z ie . 9 T e łe ra n e k . ,10.20 A n ­
te n a . 10.40 F i lm  N R D  „ P o r w a n y  za 
m ło d u ” . 12.25 D z ie n n ik  T V  ( k o lo r ) .  
12.45 „ L u d z ie  n a s z e j w s i” : 13 W  s tu ­
d io  H e n ry k a  D e b ic h a  ( k o lo r ) .  13.45 
L e k tu r y  P ega za  14 „ P ió r k ie m  i  w ę ­
g łe m ” . 14.25 D la  d z ie c i „ B r o m b a  i 
I n n i ”  ( k o lo r ) .  14.55 N ie  t y l k o  d la  
p a ń . 15.25 W ie lk a  g ra  ( k o lo r ) .  16.15 
L r e o w a n ie  T o to - L o tk a .  16.30 M ecz  
b o k s e rs k i P o ls k a  — U S A . 18 20 T e le -  
e ch o  ( k o lo r ) .  19.25 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .  20 20 
„ D z ie ń  n a u c z y c ie la ”  21.10 F i lm  
T V P  „ S t r z a ł ”  ( k o lo r ) .  22.10 I n f o r ­
m a c y jn y  m a g a z y n  s p o r to w y  ( k o lo r ) .  
23 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .

R A D I O

15.05 L is t y  z P o ls k i.  15.10 M u z y k a  
n a  w o ln e j  p r z e s trz e n i.  15.30 R y tm y  
A m e r y k i  Ł a c iń s k ie j.  16.10 R a d io w a  
k r o n ik a  m u z y c z n a . 16.35 G w ia z d y  
m u s ic a l i .  17 R a d io - k u r ie r .  17.20 G r u ­
pa „ T e s t ” . 17.35 P ią tk o w e  s p o tk a n ie  
z J . S e b a s tia n e m . 18.25 N ie  ty lk o  
d la  k ie r o w c ó w . 18.30 N o n  s to p  p rz e ­
b o jó w .  19.15 Ś p ie w a ją c e  d u e ty .  19.45 
K u p ić  n ie  k u p ić ,  p o s łu c h a ć  w a r to  
20 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  20.10 M u z y c z ­
n y  k a le jd o s k o p . 20.40 S p o r t .  21 F a la  
74. 21.10 T u r n ie j  o r k ie s t r  ra d io w y c h .  
21.35 K lu b  78 o b ro tó w  n a  m in u tę . 
22.15 M u z y k a  In d i i .  22.35 Z  ta n g ie m  
p rz e z  la ta  23.05 K o re s p o n d e n c ja  z 
z a g ra n ic y . 23.10 S p o tk a n ie  z ja z ­
zem . 0.05—3 P r o g r a m  n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30. 21.43, 23.30;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25. 0.01.

15 P r o g r a m  d la  m ło d z ie ż y . 15.40 
A m a to r s k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo ­
n e m . 16 A l f a  i  O m eg a . 16.15—17.25 
S zcze c in  U K F .  16.15 S ia d y  na  b rz e ­
g u  m o rz a . 17 P A W . 17.15 S to s u n k i 
m ię d z y n a ro d o w e  17.25 S z c z e c iń s k ie  
p o p o łu d n ie . 18.20 R a d io re k la m a .
18.40 P u b l ic y s ty k a  k r a jo w a .  10 S tu ­
d io  M ło d y c h . 19.15 L e k c ja  ję z . a n ­
g ie ls k ie g o . 19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y  z o k a z j i  25 -lec ia  N R D  20.37 D y ­
s k u s ja  f i lm o w a .  20.57 D . c . k o n c e r ­
tu .  22.10 M a g a z y n  s tu d e n c k i.  23.10 
Im p r e s je  m u z y c z n e . 23.35 C o s ły ­
c h a ć  w  św ie c ie ?  23.40 U tw o r y  C. 
D e b u s s y ’ego.

P R O G R A M  I I I

15.10 S y lw e tk i  ja z z o w e . 16.30 T r z y ­
d z ie s to le c ie  t e a t r u  k r a k o w s k ie g o . 
15.50 A k t o r z y  o  p io s e n c e  —  B o g d a n  
Ł a z u k a . 16.20 S y m fo n ia  d la  d a m y . 
16.45 N asz r o k  74. 17.05 „ C z w a r t k i  
p a n i J u lu ” . 17.15 K ie rm a s z  p ły t .
17.40 „S ą d e c c z a n ie  sa zm ę c z e n i? ” . 
18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h . 18.45 T y lk o  p o  h is z p a ń ­
s k u . 19 „ C z a r n y  g e n e ra ł” . 19.35 M u ­
zyczn a  p o c z ta  U K F .  20 „Z a c z ę ło  s ię  
w  R o d o p a c h ” . 20.10 S o n g i B re c h ta  
śp ie w a  G . M a y . -20.25 W c z o ra j 1 
d z iś  — b lu e s . 20.50 I lu s t ro w a n y  m a ­
g a z y n  a u to ró w  21.50 O p e ra  ty g o d ­
n ia . 22 F a k t y  d n ia . 22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a ­
d ra n s e  ja z z u . 23 C h w ila  p o e z ji.  23.05 
K o n c e r t  t y l k o  d la  m e lo m a n ó w .

k i .  22.30 Z e s p ó ł D z ie w ią tk a . 23.35 Co 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ?  23.40 U tw o r y  K  
D . v o n  D it te r s d o r fa .

P R O G R A M  I I I

6.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 6.45
M u z y c z n a  z e g a ry n k a . 8.05 K ie rm a s z  
p ły t .  8.30 W  r o l i  g łó w n e j D e m is  
R oussos. 9 „ C z w a r t k i  p a n i  J u l i i ” . 
9.10 F e s t iw a l fe s t iw a l i .  9.30 N asz 
r o k  74. 9.45 In te r r a d io .  10.15 U
ź ró d e ł ja z z u . 10 35 D z ie ń  ja k  co 
d z ie ń . 11.40 „ K r o n ik a  w y p a d k ó w  
m iło s n y c h ” . 11.50 M ik r o r e c it a l  T . 
W o ź n ia k a . 12.10 K w a d ra n s  d la  ze­
s p o łu  P u h d y s . 12.25 Z a k ie r o w n ic ą .  
13 O d p o c z y w a m y  na  w ła s n e j a ń te -  
n ie . 15.10 P io s e n k i z ró ż n y c h  o b ro ­
tó w . 15.30 „60  m in u t  n ą . g o d z in ę ” .
16.30 Z im o w a  b a jk a . 16.45 .N asz  'ro k
74. 17.05 „ C z w a r t k i  p a n i i  J u l i i ” .
17.15 K ie rm a s z  p ły t .  . 17.40 M u z y k o ­
b ra n ie . . 18.30 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  18.45 M u z y k a ln y  d e te k ty w .
19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia  19.35 M u ­
z y c z n a  p o cz ta  U K F . 20 .K o ro w ó d  
ta n e c z n y . 20.50 S łu c h o w is k o  „ N a  
p e w n o  ta k ” . 21.05 A k tu a ln o ś c i ' n ie  
t y lk o  m u z y c z n e . 21.50 O p e ra  ty g o d ­
n ia .  22 F a k ty  d n ia . 22.Ö8 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22,15 ' „ C z a ln y  
g e n e ra ł” . 22.45 N ą e s t ra d z ie  W . 
M ły n a r s k i .  23 K a rn a w a ł  d z ia d o w s k i.  
23.05 W ie c z o rn e  s p o tk a n ia  z  D io n n e  
W a r w ic k .

N IE D Z IE L A

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 0. 9. 1 0 .1 0 ,  f .  a ,

7.15 G ra  p o ls k a  k a p e la . 7.30 M o s k w a  
z m e lo d ią  i  p io s e n k ą . 8.15 P o  je d ­
n e j p io se n ce . 8.30 P r z e k r ó j  .m u z y c z ­
n y  ty g o d n ia . 9.05 F a la  7«. 9.16 R a ­
d io w y  m a g a z y n  W o jsko W y . '10.06 R a ­
d io w y  te a t r  d la  ‘d z ie c i m ło d s z y c h . 
10.25 L is ta  p rz e b o jó w . 11 P rz e b o ­
je  m is t r z ó w .  11 30 S t u d io ' S-13. 13.39 
W iz e ru n k i  lu d z i  m y ś lą c y ć h : 14- R e- 

i ta l  z p a u zą  —  E w a  D e m a re z y k . 
.4.10 T y g o d n io w y  p rz e g lą d  p ra s y . 
14.30 „ W  J e z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  
ż y c z e ń . 16 05 T e a tr  P R  „ G w ia z d a ” . 
16.45 W y b ie r a m y  n a jle p s z e  z e s p o ły  
1 k a p e le  lu d o w e . 17.15 N ie d z ie ln e  
s p o tk a n ia  S tu d ia  M ło d y c h . 18.00 R a ­
d io w a  re w ia  r o z r y w k o w a . '19.15 P r z y  
m u z y c e  o  s p o rc ie  20 D y s k u s ja  n a  
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e . 20.15 P o ­
e z ja  ś p ie w a n a . 20:40 Z  te a tra ln e g o  
a f is z a . 21 W ie c z ó r  z o p e re tk ą . 21.30 
R a d io v a r ie te .  22.30 R e w ia  p io s e n c ! 
23.05 S p o r t .  23.20 T a ń c z y m y  d o  p ó ł­
n o c y . 0.05—3 P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.36. 8.30, 12.3#,

A P T E K I  ( p ią te k ,  s o b o ta  i  n ie d z ie la )  P R O G R A M  H

N R  46 (d o d . o d t r u t k i  1 t le n )  u l.  
W ie lk a  17; N r  52 — K rz y w o u s te g o  
7a; N R  6 — «1. W o js k a  P o ls k ie ­
go  134; N R  10 — S z c z e c in - G lin k i:  
N a d  O d rą  20; N R  12 — S zcze c in - 
P o d ju c h y  p i  W o ln o ś c i B.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 400-21 
P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — »34; P o ­
c ią g i o d je ż d ż a ją c e  — »33.

P U N K T  IN F O R M A C J I  P Ż M  —  te l  
347-16. »18.

C E N T R U M  IN F O R M A C J I  T U R Y ­
S T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e )  
50., te l.  428-32,. g . 9—-20; W n ie d z ie lę :  
g 8—13.

S O B O T A

C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  . O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N .
—  A r k o ń s k a ;  C H IR  -r-, I I .  P o m o rz a ­
n y :  P O Ł O Ż N IC T W O  :— P o m o rz a n y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  — a l.  W o j­
ska  P o ls k ie g o  72 — g. • 7—18 1 od 
19—7: S T O M A T O L O G IC Z N A  —  a l 
P ia s tó w  1 — g . 7.30—19 1 o d  20—7: 
N a d  O d rą  18 — g. ,8—6 (c a łą  d o b ę . 
w  ty m  g a b in e t  z a b ie g o w y ) .

T .IE D Z IE L A

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . —  P o m o rz a n y '; C H IR . — 
P K P ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io t ra  
S k a rg i ( p r z y c h o d n ie  te  • sam e co w  
sob o tę ).

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W  „ P O L -  
M O Z B Y T ”  S z c z e c in . M ie s z k a  I  65
— g . 8—16 (s o b o ta  i n ie d z ie la ) ;  P O ­
M O C  D R O G O W A : ' O P D  1. S zcze c in , 
a l P ia s tó w ,  20 _  te l.  453-26: O P D  7 
Św i n o u j ś c i e . B a r l ic k ie g o  4 — te l.  
37-67 (n ie d z ie la ) .

11 F in a ły  m is t rz o s tw  ś w ia ta  w  za­
p a sach  k la s y c z n y c h  ( k o lo r ) .  14.20 
„ L u d z ie  z p a s ją ”  14.35 W a rs z a w a  — 
M o s k w a  n a  p ię c io l in i i .  15 F i lm  
d o k . „C z a ro d z ie je  n a d z ie i” . 15.40 
D la  m ło d y c h  w id z ó w . 16.40, W o js k o ­
w y  f i lm  d o k u m e n ta ln y . 17.26 „ F lo ­
ra  74”  — p ro g ra m  T V  C SR S ( k o ­
lo r ) .  17.50 Ś w ia t ,  o b y c z a je , p o l i t y k a .  
18.20 z  s e r i i  .P rz y g o d y  S h e r lo c k a  
H o lm e s a ”  19.15 D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  
19.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .  20.20 
K o n c e r t  p ro m e n a d o w y  (S zcze c in ). 
21.10 P ro g ra m  r  o k a z j i  15 -lec ia  k a ­
b a re tu  „ P o d  B a ra n a m i”  w  K r a k o ­
w ie . 21.35 K lu b  f i lm o w y  „ Z im n e  
d n i ”  — w ę g . od  la t  16.

U W A G A : T V  z a s trze g a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.25 F i lm  d la  d z ie c i „ T a je m n ic z y  
m n ic h ” . 14.50 „G o ś c ie  z w iz y tą ” . 
15 30 O r k ie s t r y  d ę te . 16.10 P ro g ra m  
d la  m a łż e ń s tw  16.35 M a g a z y n  m o ­
to r y z a c y jn y .  17 M o z a ik a  ty g o d n ia .
17.25 W ia d o m o ś c i. 17.35 G im n a s ty k a . 
17.45 W id o w is k o  d la  d z ie c i. 18.15 P e ­
d a g o d z y  — p e d a g o g o m . 18.45 T e le re -  
k la m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j 19 __,,S a fa r i ” . 19.30 K r o n ik a  
20 B u łg . f i lm  T V  „ N a  k a ż d y m  k i ­
lo m e t rz e ”  21.25 „O b ra z  p rz e z  te le ­
fo n ”  22.15 K r o n ik a .  22.30 F i lm  T V  

S r  „O s z u s t” . 23.50 W ia d o m o ś c i

S O B O T A

7 55 L e k c ja  ję z . ro s y js k ie g o . 8,30 
G im n a s ty k a .  8.40 S p o tk a n ie  R y g a  — 
B r f u r t .  9.25 K r o n ik a .  10. „ N a  k a ż ­
d y m  k i lo m e t r z e ” . 11.25 O b ra z  p rz e z  
te le fo n ” . 12.10 W ia d o m o ś c i. 12.la  ,.W  
c y r k u ” . 12.45 K u e h m is tr z  T V  p o le ­
ca 13.15 S p o tk a n ie  w  k in ie .  14 R e ­
p o r ta ż  14.30 P ie ś n i i  ta ń c e  w ę g ie r ­
s k ic h  C y g a n ó w  15.20 W ia d o m o ś c i.
15.25 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  16.55 
S p o r t .  - w ia d o m o ś c i,  18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j.  10 T e le re k la rn a .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y . 19 30 K r o n i ­
k a  20 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  ..D a j 
•szczęściu sza n se ” : 21 30 K r o n ik a .  
21.45 A n g . f i lm -  k r y m in a ln y  ..Z a ­
g a d k a  s r e b rn e g o  - t r ó j k ą t a  . 23.10
W ia d o m o ś c i. • * . . .  - •  •

P R O G R A M  P O L S K I

15.30 N U R T . 16.15 R e d . s z k o ln a  za­
p o w ia d a . 16.30 D z ie n n ik  T V  (k o lo r ) .  
16.40 „ P o r a  na T e le s fo ra ”  17.20 T u ­
r y s ty k a  1 w y p o c z y n e k . 17.45 D la  
m ło d z ie ż y  — s p o tk a n ie  z in ż . K a ­
z im ie rz e m  K u lą  18.20 K r o n ik a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o . 18.40 F a k ty ,  
o p in ie ,  h ip o te z y  ( k o lo r ) ,  1910 R e ­
k la m a .  19.20 D o b ra n o c  ( k o lo r )  19:30 
D z ie n n ik  T V  ( k o lo r )  20.20 Z  ser-i: 
„ J a n o s ik ”  ( k o lo r ) .  21,05 P a n o ra m a . 
21.45 T e a tr  T V  „ O d  w ie c z o ra  do  
p o łu d n ia ” . 23.10 D z ie n n ik  T V  ( k o ­
lo r ) .  23.25 S p o r t

N IE D Z IE L A

3.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  ję z . 
a n g ie ls k ie g o . 9 L e k c ja  ję z . r o s y j ­
sk ie g o . 9.25 K r o n ik a .  10 W id o w is k o  
■dla d z ie c i. 10.55 N ie d z ie ln y  k o n c e r t .  
11.40 „Ś la d e m  d a w n y c h  k u l t u r ”  
12.10 W ia d o m o ś c i.  12.15 ..T a n d e m ”
12.45 Od n ie d z ie li  d o  n ie d z ie li .  13.10 
P ro g ra m  m u z y c z n y . 14.40 F i lm  z se­
r i i  „ D a n ie l  B o o n e ”  15:30 W id o w i ­
sko  d la  d z ie c i. 16 W ia d o m o ś c i. 16,05 
„C z e g o  s o b ie ' ż y c z y s z ” ; 17.15 W ia d o ­
m o ś c i-  17.20 T e ie re k łe m a , 17.30 S p o r t .
18.45 -P ro g n o z a  p o g o d y ; p o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j:  .19.30: K r o n ik a .  -20 
F i lm  fr '. .Z a k o n n ic a ”  22.15 ś p ie w a  
S o n ia  K e h le r .  22.50 W ia d o m o ś c i;

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 8, ». 10. 12.06. 1«. 
16. 1«. 10. 22. 23. 24.

6.35 F a k ty  i  ro in -u ty . 8.05 U p r z y ja ­
c ió ł.  8.10 M e lo d ie  n a s z y c h  . p r z y ja ­
c ió ł.  9.05 W y c h o w a n ie  m u z y c z n e  d la  
k la s  I I I  i IV .  9.25 M e lo d ie  r o z r y w ­
k o w e . 9.30 M o s k w a  z m e lo d ią  i  D io - 
se n ką . 9.45 P io s e n k i ż o łn ie rs k ie .  10 
C o c z y ta  k r a j?  10.08 S ta ra  i  n o w a  
m u z y k a  w o js k o w a . 10.30 „ N a  p r z y ­
k ła d  J ó z e f” . 10-40 I r e n a  S a n to r  1 
j e j  p io s e n k i.  11 Z  lu b e ls k ie j  fo n o -  
t e k i  m u z y c z n e j.  11.18 N ie  t y l k o  d la  
k ie ro w c ó w . 11.30 S o b o tn i k o n c e r t  
C h o p in o w s k i.  12.25 Ś p ie w a  A n d rz e j 
H o lm . 12.40 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13 M e ­
lo d ie  lu d o w e  z R ze szo w sk ie g o . 13.15 
R o ln ic z y  k w a d ra n s . 13.30 R e p o rta ż  
z V I  F e s t iw a lu  R e p re z e n ta c y jn y c h  
O r k ie s t r  W P . 14 Z e ś w ia ta  n a u k i  
ł  te c h n ik i .  14 05 P o e ty c k i k o n c e r t  
ż yczeń . 14.30 S p o r t  to  z d ro w ie . 14.35 
K o ło b rz e s k ie  w s p o m n ie n ia . 15.05 L i ­
s ty  z P o ls k i.  15.15 T e a tr  P R  „ O d ­
lo t ” . 16.10 P ro p o z y c je  d o  l i s t y  p rz e ­
b o jó w  16.30 W  ż o łn i^ - s k ie i  p ie ś n i.  
17 R a d io - k u r ie r .  W.25 N ie  t y lk o  d la  
k ie r o w c ó w . 18.30 N o n  s to p  p rz e b o ­
jó w .  19.15 R e p re z e n ta c y jn a  o r k ie ­
s tra  W P  19.45 Z  k s ię g a rs k ic h  w i t ­
r y n .  20 P r o g r a m  z d y w a n ik ie m
21.05 Z  p ły t y  A r ta  G a r fu n k e la .
22.15 P rz e b o je  g r u p y  „ 2 + 1 ” . 22.30
S o b o tn ia  d y s k o te k a . 23.05 K o re s p o n ­
d e n c ją  z z a g ra n ic y . 23.10 S o b o tn ia  
d y s k o te k a  Ó.05—3 P ro g ra m  n o c n y .

P R O G R A M  I I .

W IA D O M O Ś C I: 6.30. 7.30. 8.30. 11.30 
13.30, 18.30, 21.30, 23.30. S E R W IS  R Y ­
B A C K I:  12.58, .16.25. 0.01.

6.40 S tu d io  B a ł ty k .  7.35 • P o s łu c h a ł 
i p rz e m y ś l.  7.45 S tu d io  B a ł ty k .  8.35 
S p ra w y  c o d z ie n n e . 9.20 C h ó r  P R iT V  
w  K r a k o w ie .  .9,30 B e z p ie c z e ń s tw o  na  
je z d n i za le ży , od na s  s a m y c h . 9.40 
U tw o r y  P . D essau; 10 T e a tr  P R  
„ J e d n a , w o je n n a  n o c ” . l l ^ H i s t o r i a  
d la  k la s  V I I .  11 35 R o d z ic e  a d z ie c ­
k o  11.40 M e lo d ie  ś lą s k ie . 12.05 K o n ­
c e r t  ż ycze ń . 13 Ję z . p o ls k i d la  k la s  
I I  i  IV .  13.35 „ ś w ię t y  . od  f iz y l ie -  
r ó w ” . . J3.55 . M in i-p rz e g lą d  . f o lk lo r y ­
s ty c z n y . 14 W ię c e j,  le p ie j .  . . ¡ ta n ie j.
14.15 „ D r o g a  do . P o ls k i” . 14,35 F ra g ­
m e n ty  „ J e z io r a  ła b ę d z ie g o ”  P . Czaj,» 
k o w s k ie g o . 15 P ro g ra m  d la  m ło d z ie ­
ż y . .15.50 P rz e g lą d  . c zaso p ism  r e g io ­
n a ln y c h , 16 „C z a ta ” . 16.15 S p o r to w e  
ro z m a ito ś c i.  .16.35 K ą ru z e la  p rz e ­
b o jó w -  17 P rz e g lą d .- .A k tu a ln o ś o ł W y ­
b rze ża . 17.25 „ C z w a r ta  z m ia n a ” .
18.05 K o n c e r t  ż ycze ń , 18.30—20 Szcze­
c in  U K F  ( tra n s m is ja  m e czu  p i ł k a r ­
s k ie g o  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  P o g o ń  
(S zcze c in ) .—  R uch ,. (C h o rz ó w ) . 18.40 
R a d io la ta r n ia .  19 U tw o r y , - B .  . S m e ta ­
n y  ia-r-21.30 S zcze c in  U K F .  19.15 
L e k c ja  łe z . f ra n c u s k ie g o . .19.30 .M a ­
ty s ia k o w ie ”  20 ,Z e  ś w ia ta  o p e ry . 
20.30 N o ta tn ik  k u l t u r a ln y .  20.40 K ą ­
c ik  s ta re j  p ły t y .  21 W e so ły , k r a m jk .  
21.55 Z  a lb u m u  k o le k c jo n e r a  m u z y -

6.15 M o z a ik a  p o ls k ic h  m e lo d i i  lu d o ­
w y c h . 6.40 N ie d z ie ln a  p o z y ty w k a .
7.35 F e l ie to n  l i t e r a c k i .  7.45 W  r a n ­
n y c h  p a n to f la c h .  8.25 „Z a w s z e  w  
n ie d z ie lę ”  8.35 P u b l ic y s ty k a  m ię ­
d z y n a ro d o w a . 8.45 M a g a z y n  w o js k o ­
w y .  9.05 „ C o  w y n ik a  z b o r o w ik a ” .
9.35 M u z y c z n e  c ie k a w o s tk i.  10 N o ­
t a tn ik  k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a . 10.2i 
N a  k a m ie ń s k ic h  o rg a n a c h  g ra  Ł ,  
B u ła w a . 10.35 z  c y k lu  „ S p o tk a n ie  
7. a k to r e m ” . 10.97 K o n c e r t  r o z r y w ­
k o w y .  12.05 F e l ie to n  m u z y c z n y  J . 
W a ld o r f fa .  12.35—14 S zcze c in  U K F .
12.35 Z a g a d k a  l i te r a c k a .  13 P o ra ­
n e k  s y m fo n ic z n y . 14 P o d w ie c z o re k  
p r z y  m ik r o fo n ie .  15.30 R a d ło w y  
te a t r  d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y . 16.30 
K o n c e r t  C h o p in o w s k i.  17 R e p o r ta ż  
W y s ta w y  3 0 -le c ia . 17.35 „ N a  d ru g ie j  
p ó łk u l i ” . 18 K o n c e r t .  „O d  ty c h  co 
na  m o rz u ” . 18.30—*1 S zcze c in  U K F .
18.35 F e l ie to n  a k tu a ln y .  18.45 K a b a ­
r e c ik  re k la m o w y .  19 T e a tr  P R  - „C o  
chce sz  z ro z u m ie ć  c z ło w ie k u ? ”  20.20 
U tw o r y  J . B ra h m s a . 21 W o js k «  
s tra te g ia , o b ro n n o ś ć . 21.15 K o lo r a ­
tu ro w e  p ie ś n i 1 a r ie  ś p ie w a  L i l y  
P o u s . 2 i 50 Z  b o is k  i  s ta d io n ó w . 
22.20 W ie c z o rn e  r o z m o w y . 22.30 R a­
d io w y  k a b a r e t  p o e ty c k i.  23 K a n ta ­
ta  J . S. B a c h a . 23.35 Jazz.

P R O G R A M  I I I

7.30 P o s łu c h a jm y  jeszcze  ra z . 8.38 
N ie d z ie ln e  r y tm y .  9 „ C z w a r t k i  p a n i 
J u l i i ” . 9.10 S a k s o fo n , p u z o n  i  s m y c z ­
k i .  9.30 G d y  s ie  m ó w i A . 0.53 G ra ­
ją c e  l i s ty .  10.15 I lu s t ro w a n y  m a g a ­
z y n  a u to ró w . 11.15 W ie lk ie  r e c ita le .  
12.05 Z a p is k i z  p r a c y  M O . 12.30 
M ię d z y  B o b in o  a  O lim p ią . 13 F la ­
m e n c o  na  in s tru m e n ty ^  13.15 P rz e ­
b o je  z n o w y c h  p ły t .  14.05 P e ry s k o p .
14.30 F la m e n c o  na  g ło s y . -14.45 Z a
k ie r o w n ic ą .  1510 z  • k s ię g a rs k ic h  
d y s k o te k . 15.40 P ie ś n i z k o ło w r o t ­
k a  15.50 K r o n ik a  d ź w ię k o w a . 16.15 
P o m a rz y ć , p o m a rz y ć . 16,45 Ż a r ty  
m u z y c z n e . 17.05 „ C z w a r t k i  p a n i J u ­
l i i ” . 17.15 Z a p ra s z a m y  ,d o - ,  s tu d ia .  
17.40 L e k tu r y ,  l e k tu r y .  17,55 M in i ­
m a x . 18.30 S łu c h o w is k o  „R o z m o w a  
w  o g ro d z ie ”  • 18.55 K r o n ik a ,  d ź w ię ­
k o w a . 19.20 G ra  k w a r te t  Z b . N a m y ­
s ło w s k ie g o , 19.30 M u z y c z n a  po cz ta  
U K F .  20 P ó ł.  w ie k u -  ,a. ,P o l*h y m n ią . 
20,10 G d y b y  . B e e th o v e n ,,  o d z y s k a ł 
s łu c h . 20.50 M o z a ik a  .p o e ty c k a . 21.10 
P o ls k i ja z z  21:40 F r a n k  - S in a tra  
śp ie w a  J o b im a . 21.50 O p e ra  ty g o d ­
n ia . -  22 F a k ty  d n ia . 22,09 G w ia z d a  
s ie d m iu  .w ie c z o ró w  , . 22.1.5 . . „ P a r y s k i 
s p le e n ” . 22.30 K r o n ik ą .  d Ź W je ko w a . 
23 K a rn a w a ł d z ia d o w s k i. .  ?3.30 „ C ia ­
łe m  i  d u sza ”  . . . .  • ■

Uwaga Czyteinicy!
R A D C A  P R A W N Y  .K uriera '’ 

nie będzię udzielać porad P raw ­
nych w  sobotę 12 bra., lecz w  
środę 16 bm . Od godz. 15 do 17.

W Y D A W C A : R SW  „P ra s a  
s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E
83): d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ik i  m o r s k i  te u .-r* ; a z ia i s p o r to w y  ¿»i - sdu;  u zm u  tą czu o s ta  *  czy  te in « * « * . .  " - _ v *  7 & k la d v  i
p is y  240-18. P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h  . N r  in d e k s u  35829. D ru k . - S z c z e c iń s k ie  y
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26 bm . o tw o rz y  p o d w o je

Dom Kultury „Hetman
na pomorzańskim wzgórzu

J U Ż  N IE D Ł U G O , bo 26 bm . 
o tw a r ty  zostan ie  p rz y  u l.  9 M a ­
ja  n ow y  k lu b  o s ied lo w y na  Po­
m orzanach . O  ty m , co będzie  
w  n o w y m  o b ie kc ie  in fo rm o w a ­
liś m y  ju ż  szczegółowo C z y te ln i-

Notatnik szczeciński
A  Z  O K A Z J I  J i r o c z n ic y  p o w ­

s ta n ia  L W P , Z a rz ą d  O d d z ia łu  
Z B o W iD  S z c z e c in -Ś ró d  m ie ś c ie  i  
Z a rz ą d  M ie js k i  Z w ią z k u  In w a l id ó w  
W o je n n y c h  o r g a n iz u ją  a k a d e m ię , 
k tó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  k in ie  „ P r o ­
m ie ń ”  p r z y  u l .  B o h a te ró w  W a rs z a ­
w y  14/35, w  s o b o tę , 12 b m  o  godz. 
»7. W  p r o g r a m ie :  n e fe ra t o k o l ic z ­
n o ś c io w y , d e k o r a c ja  o d z n a c z e n ia m i 
p a ń s tw o w y m i i  w o js k o w y m i o ra z  
f i lm .

A  N A  k o le jn ą  L e ś n ą  N ie d z ie lę
----------—  -  ‘  J z ie¿  -  • •

_ » w y , _ ..........
b ę d z ie  le ś n y m i s z la k a m i P u s z c z y

Z a p ra sza  m ło d z ie ż  s z k o ln ą  S z k o ln y  
O ś ro d e k  S p o r to w y .  'P rasa p ro w a d z ić  

le ś n y . *
B u k o w e j.  Z b ió rk a  z o rg a n iz o w a n y c h  
g r u p  z o p ie k u n a m i S K K T  13 b m . 
o  g o d z . 10 na  k o ń c o w y m  p r z y s ta n ­
k u  a u to b u s u  M P K  n r  61 w  K lu c z u  
(o d je ż d ż a ją c y m  z u l .  Ł o k ie tk a ! .

'A  D L A  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  o r ­
g a n iz u je  w y c ie c z k ę  K o ło  P T T K  
„ P r z e w o d n ic y  s z c z e c iń s c y ” . S p o tk a ­
n ie  w  n ie d z ie lę  p  g o d z  9.30 p r z y  
B r a m ie  P o r to w e j ,  p r z e w id y w a n y  
p o w ró t  o k .  go dz . 16. T r a s a :  Z d r o ­
je  —  K n ie ja  B u k o w ą  —  K i je w o .

k ó w  parę  m ies ięcy  tem u. P rz y ­
p o m n ijm y  je d y n ie , że w  b u d y n ­
k u  dz ia łać  będzie  k in o  na  150 
m ie jsc , b ib lio te k a , liczne  p ra ­
co w n ie  i  k ó łk a  za in te resow ań 
d la  m łod z ie ży , a także  p u n k t  o- 
p ie k i nad m a ły m  dz ieck iem  (coś 
w  ro d z a ju  „p rz e c h o w a ln i”  dz ie ­
ci).

N ie d aw n o  m ieszka ńcy  osied la  
w y b ra li w  p leb iscyc ie  nazwę d la  
swego k lu b u . Będzie  on nos ił 
m ian o  „H e tm a n ” . W y ra ź n y  to  
p e w n ie  w p ły w  tk w ią c e j jeszcze 
na  św ieżo  w  p am ięc i w ie lu  
szczecinian p re m ie ry  f ilm o w e j 
w e rs ji „P o to p u ” . Z resztą  X V I I -  
w ieczne  k ro n ik i s u ge ru ją , że tu  
w ła ś n ie  —  na p om orza ń sk im  
w zg ó rzu  obozow a ł w  1667 ro k u  
he tm an  S te fan  C za rn ie ck i, gdy 
w  pogon i za u s tę p u ją cym i 
S zw edam i zapuśc ił się ze swą 
ja zdą  pod  Szczecin. Z  in nych  
c iekaw szych  p ro p o z y c ji im io n  
d la  k lu b u  m ożna w y m ie n ić : 
„ E l  D o ra do ” , „D o  Re M i”  i  „ J u ­
trz e n k a ” .

D o d a jm y  jeszcze, że pom o­
rzą  ńs k i  „H e tm a n ”  będzie  w z o r­
co w ym  k lu b e m  o s ie d lo w ym  w  
Szczecinie. P re d e s tyn u je  go do 
tego bogate wyposażenie  i  s ta ­
ra n n ie  o praco w a ny, wszech­
s tro n n y  p ro g ra m  dz ia ła lnośc i. 
N o w y  o b ie k t k u ltu r a ln y  u w ie ń ­
czy 15-lecie  is tn ie n ia  sp ó łd z ie ln i 
„K o le ja rz ” , ( ła w )

Proces znanego
lekarza-neurologa

W C Z O R A J  w  s a l i  52 S ą d u  P o w ia ­
to w e g o  ro z p o c z ą ł s ię  p ro c e s  k a r n y  

s z c z e c iń s k ie g o  le k a rz a  — n e u ro lo g a  
M a r k a  R o m a n a  Ł . ,  s to ją c e g o  p o d  za ­
r z u te m  w y s ta w ia n ia  z w o ln ie ń  c h o ­
r o b o w y c h  za  p ie n ią d z e . S p ra w a  je s t  
w y n ik ie m  in fo r m a c j i ,  j a k ie  w e  
w rz e ś n iu  1972 r .  o t r z y m a ły  w ła d z e  
ś c ig a n ia . D ro b ia z g o w e  ś le d z tw o  p o ­
tw ie r d z i ło  ic h  zasa dn ość . P o ś re d n i­
k ie m  w  z w o ln ie n io w y c h  „ t r a n s a k ­
c ja c h ”  b y ł ,  o d b y w a ją c y  o b e c n ie  k a ­
r ę  d łu g o le tn ie g o  w ię z ie n ia , te c łm ik -  
e le k t r y k  Z d z is ła w  W . O s o b n ik  te n , 
u p r z e d n io  w ie lo k r o t n ie  k a r a n y ,  m ia ł  
w  z a k ła d z ie  (SSR ) p r a c y  o p in ię  z d e ­
c y d o w a n ie  n e g a ty w n ą , ja k o  że n a d ­
m ie r n ie  u ż y w a ł a lk o h o lu  p r z y  je d ­
n o c z e s n y m  p o w a ż n y m  b r a k u  s a m o ­
d y s c y p l in y .

N ie  p rz e s z k a d z a ło  to  je d n a k  Z d z i­
s ła w o w i W . w  n a w ią z a n iu  b liż s z y c h  
k o n ta k tó w  ze  z n a n y m  le k a rz e m , 
o s o b iś c ie  te ż  p rz e k a z y w a ł d o k to r o ­
w i  Ł .  le g i ty m a c je  u b e z p ie c z e n io w e  
„ z a in te r e s o w a n y c h ” , a te n  n ie  b a ­
d a ją c  n ik o g o  z  n ic h  w y s ta w ia ł  z w o l­
n ie n ia  c h o ro b o w e  n a  re g la m e n to w a ­
n y c h  d r u c z k a c h  L -4 . O p ła ta  za je ­
d e n  d z ie ń  z w o ln ie n ia  w y n o s i ła  50 
z ło ty c h .

S z c z e g ó ln ie  z a in te re s o w a n y m i w  
o t r z y m y w a n iu  „ l i p n y c h ”  z w o ln ie ń  
c h o r o b o w y c h  b y l i  m a łż o n k o w ie  H a ­
l in a  i  W ła d y s ła w  C z „  w ła ś c ic ie le  p r y  
W a tn e g o  z a k ła d u  re m o n to w o -b u d o w ­
la n e g o . Z a t r u d n ia l i  o n i  r z e m ie ś ln i­
k ó w ,  b ę d ą c y c h  e ta to w y m i p r a c o w n i­
k a m i  p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  
w z g l.  u s p o łe c z n io n y c h .

A K T  O S K A R Ż E N IA  s p o rz ą d z o n y  
p rz e z  P r o k u r a tu r ę  P o w ia to w ą  d la  
m .  S zcze c in a , s ta w ia  M a r k o w i R o ­
m a n o w i Ł .  z a rz u t z a r t .  266 p a r .  4 
K K .  Z a r z u t  te n  s p re c y z o w a n y  z o s ta ł 
w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :  „ W  czas ie  od  
lu te g o  d o  g r u d n ia  1972 r . ,  p e łn ią c  
f u n k c ję  le k a rz a  w  p o r a d n i  n e u ro ­
c h ir u r g ic z n e j  P A M , Ł .  w  c e lu  o s ią g ­
n ię c ia  k o r z y ś c i m a ją t k o w e j  p o ś w ia d  
c z y i w ie lo k r o t n ie  n ie p ra w d ę  co  do  
o k o l ic z n o ś c i m a ją c y c h  z n a c z e n ie  
is to tn e  p rz e z  w y s ta w ia n ie  z a ś w ia d ­
c z e ń  o  c z a s o w e j n ie z d o ln o ś c i d o

p r a c y  z p o w o d u  c h o r o b y  oso b o m , 
k tó r e  b y ły  z d ro w e , n ie  m ia ły  u p r a w ­
n ie ń  d o  k o r z y s ta n ia  ze z w o ln ie ń  le ­
k a r s k ic h  i  p o b ie ra n ia  z a s i łk ó w  c h o ­
r o b o w y c h ” .

Ł ą c z n a  k w o ta ,  ja k ą  d o b rz e  z a ra ­
b ia ją c y  le k a rz  o t r z y m a ł za s w o je  
u s łu g i  je s t  w rę c z  śm ie s z n a , g d y ż  
n ie  p rz e k ra c z a .. .  3 ty s .  z ł.

W  P IE R W S Z Y M  D N IU  r o z p ra w y  
o b s z e rn e  z e z n a n ia  s k ła d a l i  p o d s ą d - 
n i ,  p rz e s łu c h a n o  te ż  p ie rw s z y c h  
ś w ia d k ó w .  N a  w o k a n d z ie  z n a jd u je ­
m y  18 n a z w is k  ś w ia d k ó w , d a ls z y c h  
d o d a tk o w o  p o w o ła l i  o b r o ń c y .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  po ­
s tę p o w a n ie  d o w o d o w e  zo s ta ło  
p r z e rw a n e  i  w z n o w io n e  b ę d z ie  w  
p o n ie d z ia łe k ,  14 b m . W  d n iu  ty m  
w y g ło s i  p rz e m ó w ie n ie  k o ń c o w e  
ó s k a r ż y c ie l p u b l ic z n y .

A d a m  Ł A W N IK  !

Z IM A  C O R A Z  B L IŻ E J .  S z y b ­
k o  o p a d a ją c e  l iś c ie  z k a s z ta ­
n ó w  z a p o w ia d a ją . że bę d z ie  
o n a  s rog a . Czas w ię c  p o m y ś ­
le ć  o s k r z y d la t y c h  p r z y ja c io ­
ła c h . ta k  j a k  to  z r o b i ły  d z ie c i 
ze s z k o ły  p r z y  u l .  O b ro ń c ó w  
S ta l in g ra d u .

F o to .:  Z b , J o d k o w s k i

MINI-ANKIETA „KURIERA1

STUDENCI
Z ROKU na rok wzrasta w 

Szczecinie liczba studentów. W 
rozpoczętym właśnie roku akade­
mickim na pięciu szczecińskich u- 
czelniach, licząc tylko studia sta­
cjonarne, pobierać będzie naukę 
ok. 8 tysięcy słjchaczy. Czy ich 
obecność odczuwano jest w mieś­
cie, a jeśli tak to w jaki sposób? 
Z czym kojarzy się szczecinianom 
słowo „studenci” ? -  to temat na­
szej dzisiejszej mi ni-ankiety.

Krystyna Gromach -  ekooo- 
mistka:

— Słowo „studenci" przywodzi 
mi przede wszystkim na myśl mo­
je dawne studenckie czasy. Uro­
cze to były lata. Miałam wów­
czas piękne ideały i w ogóle by- ■ 
łam młoda i piękna. Wierzyłam 
też, że cały świat jest piękny...

Ewa Remisz -  pracownik umy­
słowy:

— No tak, stało się! Pcm w 
sprawie ankiety... Bałam się zaw­
sze przechodząc obok redakcji, że 
i mnie to kiedyś spotka. (Słowa te 
nasza rozmówczyni wypowiada 
jednak z tak miłym uśmiechem, że 
nie rezygnujemy z dalszej rozmo­
wy). Studenci to ludzie bardzo za­
biegani, gorączkowi. Ale w mieś­
cie widać ich mało. Jeżeli coś ro­
bią, to u siebie w klubach i osie­
dlach akademickich. Szczecinianie 
o tym niewiele wiedzą. Przy obec­
nej liczbie wyższych uczelni i stu­
diujących w nich tysiącach stu­
dentów, można już od nich wy­
magać, by tworzyli pewien klimat 
w naszym mieście.

Józef Poczkowski — pszczelarz:
— Moje kontakty ze studentami 

biorą się stąd, że wynajmuję im 
pokój w swoim domu. Mają jedną 
wspólną cechę: najczęściej brak 
im pieniędzy. To już niby ludzie 
dorośli, ale często jeszcze zacho­
wują się jak... dzieci.

Zdzisiów Kowalski -  monter ka­
dłubowy w stoczni:

— Studenci... co tu można po­
wiedzieć. Niewiele o nich wiem, 
nie mam okazji do wspólnych kon­
taktów.

Roman T. -  inżynier projektant.
— O studentach mogę mówić 

w zasadzie tylko na podstawie 
własnych przeżyć ze studiów. Ale 
to dawne lata. Obecne warunki 
studiów różnią się niewspółmier­
nie od tego co było za moich cza­
sów, więc i studenci z pewnością 
są inni. A swoją'drogą, to nie wi­
dać na ulicach Szczecina naszych 
„żaków".

Genowefa Kromiak -  nauczy­
cielka :

— Gdy dziś patrzę na studen­
tów, wydają mi się strasznie mło­
dzi. Gdy jeszcze nie tak dawno 
sama byłam studentką, uważałam, 
że jesteśmy bardzo poważni i mą­
drzy.

Dariusz Zmysłowski -  student I r. 
architektury na PS:

— Jestem studentem od kilkuna­
stu dni. Jak czuję się w nowym 
środowisku? Jeszcze za wcześnie 
na ocenę. A w ogóle środowisko 
nie jest dla mnie czymś zupełnie 
nowym. Od lat mam wielu znajo­
mych studentów, sporo przebywa­
łem w ich gronie. Pozwoli pan, że 
ich ocenę pozostawię innym.

Kazimierz Fralski -  uczeń:
— Być może za parę lat będę 

dopiero studentem. Na razie... 
obserwjję ich pilnie. Co tu ukry­
wać, podoba mi się studenckie 
życie. Z zewnątrz wygląda bardzo 
atrakcyjnie.

Henryka Zielińska — sprzedaw­
czyni:

— Kiedyś studenci wyróżniali się 
z otoczenia poprzez noszenie ory­
ginalnych czapek. Dlaczego obec-i 
nie ten bardzo sympatyczny oby-j 
czaj zaginął? (tawo)

W FILHARMONII

Francuski pianista
W  P R O G R A M IE  d w ó c h  n a jb l iż ­

s z y c h  k o n c e r tó w  s y m fo n ic z n y c h  
z n a jd ą  s ię  u t w o r y  A . B ło c h a , F r .  
C h o p in a  1 J .  B ra h m s a . S o lis tą  b ę ­
d z ie  M iło s z  M a g in , p ia n is ta  f r a n ­
c u s k i,  k t ó r y  w y k o n a  K o n c e r t  fo r ­
te p ia n o w y  e - m o l l  C h o p in a . O r k ie ­
s t r ą  P F S  d y r y g o w a ć  b ę d z ie  Z b ig ­
n ie w  C h w e d c z u k .

P o c z ą te k  k o n c e r tu  w  p ią te k  o 
g o d z . 19.30 i  w  s o b o tę  o go dz . 18. 
W  d n ia c h  w y s tę p ó w  b i le t y  są do  
n a b y c ia  w  k a s ie  P F S  o d  g o d z . 16.30 
Z a m ó w ie n ia  te le fo n ic z n e  k ie ro w a ć  
m o ż n a  p o d  n u m e r  212-52.

N l a s p o d

awarie c. a,
—  N A P IS A L IŚ C IE ,  że b r y g a d y  

„ I n s t a lu ”  z a k o ń c z y ły  ju ż  p ra c e  
p r z y  in s ta la c ja c h  c .o ., k t ó r y m i  p o ­
p ły n ie  c ie p ło  d o  b u d y n k ó w  p r z y  
u l .  S z c z e rb e o w e j i  u l .  J a r o w ita .  
T y m c z a s e m .. . p rz e z  k i lk a n a ś c ie  g o ­
d z in  m ie l iś m y  c ie p ło  w  m ie s z k a ­
n ia c h ,  p o  c z y m  z n ó w  p rz e rw a n o  
o g rz e w a n ie  — z  t a k im i  u w a g a m i 
z w r ó c i l i  s ię  d o  na s  lo k a to r z y  w y ­
m ie n io n y c h  b u d y n k ó w .

O  w y ja ś n ie n ie  s y tu a c j i  p o p ro s i­
l iś m y  d y r e k c ję  M P G C . O k a z u je  
s ię , że p r z y c z y n ą  p e r y p e t i i  z  o g rz e ­
w a n ie m  o b u  b u d y n k ó w  b y ły  a w a ­
r ie ,  ja k ie  n ie s te ty  z d a rz a ją  s ię  p r z y  
r o z ru c h u  c e n tra ln e g o  o g rz e w a n ia .

P o g o to w ia  M P G C  1 Z a k ła d u  
E n e rg e ty c z n e g o  d o ło ż y ły  m a k s y ­
m a ln y c h  s ta ra ń . b v  ia k  n a js z y b c ie j 
u s u n ą ć  u s te r k i.  Z d a w a n o  s o b ie  
p rz e c ie ż  s p ra w ę , że  tu te js i  lo k a to ­
r z y  i  ta k  p r z e ż y li  Już w ie le  k ło p o ­
tó w  n a  p o c z ą tk u  b ie żą ce g o  se zo n u  
o g rz e w c z e g o . W  ś ro d ę  a w a r ię  na ­
p r a w io n o  i  d o  m ie s z k a ń  p r z y  td .  
S z c z e rb e o w e j i  u l .  J a r o w ita  z n ó w  

je s t  c ie p ło .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k o ło  P rz y b ie rn o w a .  

„ S y r e n a ”  M E  2598 p o tr ą c i ła  m ie sz ­
k a ń c a  Z a ło m ia , J a n a  G ., k t ó ­
r y  z g in ą ł p o d  k o ła m i sam o­
c h o d u . J a k  p o d a ła  n a m  M O . p rze ­
c h o d z ie ń  b y ł  po d  w p ły w e m  a lk o h o ­
lu .  I n n y  p i ja n y  p rz e c h o d z ie ń . T e o ­
f i l  B . w p a d ł o k o ło  g o d z . 20 n a  a l. 
P ia s tó w  p o d  k o ła  „ Z u k a ”  M W  3315 
i  z c ię ż k im i  o b ra ż e n ia m i c ia ła  o d ­
w ie z io n y  z o s ta ł do  s z p ita la .  U  z b ie ­
g u  u l ic  C z o rs z ty ń s k ie j i  Ł u k a s iń -  
s k ie f
k i  _ .
k tó re g o  k ie r o w c a  u s i ło w a ł w y m u s ić  
p ie rw s z e ń s tw o  p rz e ja z d u . R a n n ą  w  
g ło w ę  p a s a ż e rk ę  ta k s ó w k i.  Ł u c ję  
K .  o p a trz o n o  w  p o g o to w iu .

*  *  *
N A  J E Z IO R Z E  M ie d w ie ,  o k . 200 

m  od  b rz e g u  w y w ró c i ła  s ię  łó d ź . z 
k tó r e j  ło w i ł  r y b y  2 6 - le tn i T a d e u sz  
S.. m ie s z k a n ie c  Z e le w a  p o w . G r y ­
f in o .  W ę d k a rz  u to n ą ł.  Z w ło k  n ie  
u d a ło  s ię  o d n a le ź ć .

*  •  *
W  J E D N Y M  z m ie s z k a ń  p r z y  u l.  

P ię k n e j u le g ła  ś m ie r te ln e m u  z a t ru ­
c iu  g a zem  2 4 - le tn ia  A n n a  C h . U s ta ­
le n ie m  o k o l ic z n o ś c i w y p a d k u  z a ję ­
ła  s ię  m il ic ja .

0 0 *
O K O Ł O  g o d z . 20.30 w p a d ł d o  

O d ry . n a  w y s o k o ś c i W a łó w  C h ro ­
b re g o . p i ja n y  m ę ż c z y z n a . 2 2 - le tn t 
S te fa n  G . N a  p o m o c  p o s p ie s z y li 
u c z n io w ie  L ic e u m  M o rs k ie g o , k tó ­
r z y  w y d o b y l i  n ie d o s z łe g o  to p ie lc a  
n a  b rz e g . L e k a r z  p o g o to w ia  s k ie ­
r o w a ł  S te fa n a  G . d o  s z p ita la .

0 0 *
C H IR U R G  p o g o to w ia  o p a t ry w a ł  

w c z o ra j m ie s z k a n k ę  u l.  S z a ro tk i.  
W a le n ty n ę  F „  u  k tó r e j  s tw ie rd z o ­
n o  o b ra ż e n ia  g ło w y .  Z  o św ia d cze ­
n ia  p o s z k o d o w a n e j w y  n tk a  iż  zo­
s ta ła  p o b ita  p rz e z  sas ia da .

fao)

Koncerty zespołu 
„HELLEN“

W P IA  „ E S T R A D A ”  o r g a n iz u je  w  
p o n ie d z ia łe k  w  s a l i  k in a  „C o lo s s e ­
u m ”  ¿dwa k o n c e r ty  g r e c k ie g o  ze sp o ­
łu  „ H e l le n ” . K o n c e r t y  o d b ę d ą  s ię  
o g o d z . 18.30 i  20.30. W  p r o g r a m ie :  
o r y g in a ln e  g r e c k ie  s ta re  i  n o w e  
ta ń c e , p rz e b o je  p io s e n k i  g r e c k ie j  a 
ta k ż e  m e lo d ie  w y k o n a n e  n a  lu d o ­
w y c h  in s t r u m e n ta c h  b u z u k a e h .

g
i le  t y  m o ż n a  n a b y w a ć  w  k a s ie  
rP I A  p r z y  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  64.

H A N D E L

S k le p y  n a b ia ło w e  i  s k le p y  o g ó l­
n o s p o ż y w c z e  H a n d lo w e j  S p ó łd z ie l­
n i  In w a l id ó w  o ra z  n ie k tó r e  s k le p y  
W P H S  i  W S S  „ S p o łe m ”  c z y n n e  od 
g o d z . 7 d o  g o d z . 14. S k le p y  p ie k a r ­
n ic z e  i  p ie k a r n ie  p r y w a tn e  —  c z y n ­
n e  od  g o d z . 6 d o  16; s k le p y  m ię s n i 
i  g a r m a ż e r y jn e  — z  w y ją tk ie m  
s k le p ó w  o  o b s łu d z e  je d n o o s o b o w e j
—  c z y n n e  o d  g o d z . 7 d o  14; s k le p y  
w a r z y w n o -o w o c o w e  — o d  g o d z . > 
d o  15. d e l ik a te s o w e  i  w in n o - c u k ie r -  
n ic z e  od  12 d o  18. m o n o p o lo w e  od 
10 d o  18. s k le p y  n a s ie n n e  —  n ie ­
c z y n n e ; s k le p y  r y b n e  p r z y :  u l .  B o ­
h a te ró w  G e tta  W a rs z a w s k ie g o , P o ­
n ia to w s k ie g o . W o js k a  P o ls k ie g o , 
B o le s ła w a  ś m ia łe g o .  S z a ro tk i ,  a l. 
W y z w o le n ia  i  s k le p  „ A t o l ”  c z y n n e  
od go dz . 8 d o  14. p o z o s ta łe  — n ie ­
c z y n n e ; k w ia c ia r n ie  —  c z y n n e  n o r ­
m a ln ie .  k io s k i  „ R u c h u ”  c z y n n e  do  
go dz . 12, p o  g o d z . 12 — ja k  w  
k a ż d a  n ie d z ie lę .

S k le p y  b r a n ż y  p r z e m y s ło w e j — 
n ie c z y n n e  z  w y ją t k ie m  s k le p ó w  
z lo k a l iz o w a n y c h  n a  c ią g u  h a n d lo ­
w y m  p r z y  a l. W y z w o le n ia ,  od  u l.  
M a ło p o ls k ie j d o  u l.  P o d h a la ń s k ie j,  
s k le p ó w  p r z y  p l .  L o tn ik ó w  o ra z  na  
c ią g u  od  p l .  L o tn ik ó w  d o  p l .  G r u n - '  
w a ld z k ie g o  i  p r z y  p l .  G r u n w a ld z ­
k im ,  k tó re  c z y n n e  b ę d ą  w  g o d z . od  
10 d o  15, s k le p u  „ B a r b a r a ”  p r z y  u l.  
B . K rz y w o u s te g o , o tw a r te g o  o d  godz. 
10 d o  15, D o m u  O d z ie ż o w e g o  i  
P D T  „P o s e jd o n ”  o t w a r ty c h  w  godz. 
od 10 d o  17. S ie ć  d ro b n o d e ta l ie z n a  
ze s p rz e d a ż ą  o w o c ó w , p a m ią te k  
c z y n n a  n o r m a ln ie .  S k ła d y  o p a ło w e
— c z y n n e  w  g o d z . 8—15.

G A S T R O N O M IA

Z a k ła d y  g a s tro n o m ic z n e  i  p u n k ­
t y  m a łe j g a s t r o n o m i i  —  c z y n n e  n o r ­
m a ln ie -

IN F O R M A T O R
(wolna sobota)

U S Ł U G I

Z a k ła d y  f r y z je r s k ie  c z y n n e  n o r ­
m a ln ie .  z a k ła d y  fo to g r a f ic z n e  s p ó ł­
d z ie ln i  „ S tu d io ”  p r z y  u l .  K r z y w o ­
u s te g o  18. W y z w o le n ia  84 i  W ie l­
k ie j  11 —  c z y n n e  w  g o d z . od  10 
do  18; p o g o to w ie  te le w iz y jn e  Z U R iT  
p r z y  u l .  W ie lk ie j  25. te ł.  359-55 — 
c z y n n e  od  g o d z . 9 d o  13. P o n a d to  
c z y n n e  b ę d ą  w s z y s tk ie  z a k ła d y  u -  
s łu g o w e  s z e w s k ie  S p ó łd z ie ln i „ P r z y ­
sz ło ść ” .

W  n ie d z ie le .  13 b m . —  w s z y s tk ie  
s k le p y  b r a n ż y  s p o ż y w c z e j i  p rz e ­
m y s ło w e j • j a k  ró w n ie ż  s ie ć  u s łu ­
g o w a  — b ę d ą  n ie c z y n n e . Z a k ła d y  
g a s tro n o m ic z n e  c z y n n e  n o r m a ln ie ;  
k io s k i  „ R u c h ”  ja k  w  k a ż d ą  n ie ­
d z ie lę .

K O M U N IK A C J A

T r a m w a je  n a  l in ia c h  n r  n r  1. 2, 
5. 6. 7. 8, 9 i  10 k u r s o w a ć  b ę d ą  w g  
ś w ią te c z n y c h  ro z k ła d ó w  ja z d y ;  na 
l i n i i  n r  3 w g  s p e c ja ln e g o  ro z k ła d u  
ja z d y  — co  7 m in . ,  a  n a  l i n i i  n r  
4 w g  r o z k ła d u  ja z d y  z d n ia  p o w ­
sze d n ie g o .

A u to b u s y  n r  n r  51. 54. 56. 57, 58, 
61. 62, 63. 64. 67. 72. 76 i  103 k u r ­
s o w a ć  b ę d ą  w g  ś w ią te c z n y c h  r o z ­
k ła d ó w  ja z d y ;  n a  l in ia c h  n r  n r  55. 
60. 73. 77. 102 i  104 — w g  ro z k ła d u  
z  d n ia  p o w s z e d n ie g o . W g  s p e c ja l­
n y c h  ro z k ła d ó w  ja z d y  b ę d ą  k u rs o w a

ł y  a u to b u s y :  n r  75 —  c o  13 m in . ,  n r  
101 —  co  12 m in . i  105 —  co  40 
m in u t .  L in ie  a u to b u s o w e  n r  n r  65. 
66, 68 i  70 b ę d ą  n ie c z y n n e . N a  o d c i-  
k u  P o lic e  S z k o ła  — P o lic e  K o m b i­
n a t u ru c h o m io n e  b ę d ą  d o d a tk o w o  
d w a  a u to b u s y  w  go dz . od  5.30 do  
8.30.

M ik r o b u s y  — w g  ś w ią te c z n y c h  
r o z k ła d ó w  ja z d y .

P O C Z T A

U rz ą d  P o c z to w o ż T e le k o m u -n ik a c y j-  
n y  S z c z e c in  1 p r z y  u l .  B o g u ro d z ic y  
1 c z y n n y  b ę d z ie  w  go dz . od  8 d o  
17. C a łą  d o b ę  c z y n n y  b ę d z ie  te le ­
g r a f  i  te le fo n  p r z y  U P T  S zcze c in  
1. (a w  g o d z in a c h  o d  17 d o  20 d o ­
d a tk o w o  o k ie n k o  p o c z to w e )  o ra z  
U P T  S zcze c in -30  n a  D w o r c u  G łó w ­
n y m .

W  go dz . od  9 d o  11 c z y n n e  b ę d ą  
p la c ó w k i  p o c z to w e  p r z y  u l .  u l .  
S t r z a ło w s k ie j .  Z a m k n ię te j .  M e ta lo ­
w e j .  S to łc z y ń s k ie j.  B a ta lio n ó w  
C h ło p s k ic h , B a ł ty c k ie j ,  w  S m ie rd n i-  
c y  i  P o l ic a c h  ( łą c z n ie  z  o b ro te m  
g o tó w k o w y m )  o ra z  w  go dz . od  9 do  
12 U P T  p r z y  u l.  A n ie l i  K r z y w o ń  w  
D ą b iu .

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

P rz e z  o a ła  d o b ę  c z y n n e  b ę d ą  s ta ­
c je  b e n z y n o w e  p r z y  u l .  u l .  S ik o r -

K o p e rn ik a .  M ic k ie w ic z a  i  
E s k a d ro w e j.  P o z o s ta łe  s ta c je  «*• 
c z y n n e  n o rm a ln ie .

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA

M ie js k a  P rz y c h o d n ia  O b w o d o w a  
n r  1 p r z y  u l .  S ta r z y ń s k ie g o :  p o ra d ­
n ie  s p e c ja l is ty c z n e  c z y n n e  w  go dz . 
od  8 d o  15.

M ie js k a  P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  n r
11 p r z y  u l .  S t a r o m ły ń s k ie j :  p o ra d ­
n ie  o g ó ln a , s to m a to lo g ic z n a  i  d z ie ­
c ię c a  c z y n n e  od go dz . 8 do  20. p o ­
r a d n ia  d la  k o b ie t  — od  go dz . 8 d o  
15. N a s tę p u ją c e  p o r a d n ie :  o g ó ln a  
p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  72. d z ie ­
c ię c a  p r z y  a l. Je d n o ś c i N a ro d o w e j
12 i  s to m a to lo g ic z n a  p r z y  a l.  P ia ­
s tó w  1 — c z y n n e  ód  g o d z . 8 do  18.

M ie js k a  P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  
n r  4 „  p r z y  u l .  A b ra m o w s k ie g o  19: 
p o r a d n ie  o g ó ln a , s to m a to lo g ic z n a  1 
g a b in e t z a b ie g o w y  c z y n n e  od  go dz . 
8 d o  18. R ó w n ie ż  p o ra d n ia  d z ie c ię ­
ca p r z y  u l.  W a ry ń s k ie g o  7 — c z y n ­
n a  od  go dz . 8 d o  18.

P rz y c h o d n ia  M ię d z y z a k ła d o w a  p r z y  
H u c ie  „S z c z e c in '’  p r z y  u l .  N a d  
O d ra  18: c z y n n y  b ę d z ie  d y ż u r  le -  
k a r s k o -p ie lę g n ia rs k i  i  p r z y jm o w a ć  
b ę d z ie  le k a rz  p e d ia t r a  w  go dz . od  
8 d o  14. Z g ła s z a n ie  w iz y t  d o m o w y c h  
od  go dz . 8 d o  12 na  te l.  31-157. P o ­
r a d n ia  s to m a to lo g ic z n a  w  M ie js k ie j  
P r z y c h o d n i O b w o d o w e j p r z y  u l .  
N a d  O d ra  35 — c z y n n a  od  go dz . •  
d o  14

M ie js k a  P r z y c h o d n ia  R e jo n o w a  w 
D ą b iu  p r z y  u l .  B a ta lio n ó w  C h ło p ­
s k ic h  88: p o ra d n ie  o g ó ln a  ( te l.  
62-824). d z ie c ię c a  ( te l. 62-238) i  g a b i­
n e t  z a b ie g o w y  — c z y n n e  w  go dz . 
od  8 d o  15; p rz y jm o w a n ie  w iz y t  
d o m o w y c h  — od  8 d o  11.

W  n ie d z ie le .  13 b m . —  d y ż u rn e  
p r z y c h o d n ie  c z y n n e  ja k  z w y k le  w 
'n ie d z ie lę  i  ś w ię ta .


